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Uwagi ogôlne 


Spekulacja na temat biograf ji Anonima Galla znjmje za durs 
uwazi badaczy .‘To,co posiada pewne znaczenie dla zrozumienia Kroniki, To 
raczej taki szczegół (wydaje się,iż prawdopodobny),>e autor Xroniki hyt 
mnichem=wtóczęg,zbiegłrym ze gwógo klasztoru(1) Pewne jest,że kronikarz 
oderwe.t się od swego klasztoru oraz,że osoba jego spotykara sic z Jakko 
aig zarzutami Fzmianice kronikarza o sobie jako "talem talisque vitae"nie 
jest retorycanym wyrazem pokory,ale echem konkretnych zarzutów ; slowa re 
zdają sio wykluczać zbyt wysokie windowanie osoby i czystość obyczajów 
kronikarza Tymczasem te dość jasne słowa uznano za "niejasne" (2),c0 Po” 
yaolito przejść do porzącku dziennego nad niemi .Odłjczeni8 się kronika- 
rza oč sweżo klasztoru było rzeczywiście powol:em zzorszenia,skoroe on sam 
zapewnia, szczerze czy ewentualnie nieszezerze,ze ma zamiar powrócić do 
riasyztoru & tylko czeka na spodziewaną nagrode za napisanie Kroniki: To 
zapewnienie o zamiarze powrotu,które Jest dość widocznie usprawiedliwie'* 
niem,nie zasługuje na to,by za nadto m wierzyć a interpretacja T.26 w 
duchu owejo zau®onin nie wydaje się przekonyvująca( 3) Wszystko to zdaje 
sio przemowiać za tem,iż "talis talisque vitae" należy wiązać z zarzuta 
mi z racji oderwania sio kronikarza od. sworo klasztoru,z zarzutami uana= 
jącymi oderwanie sic od klasztoru za nivusprawiedliwione i zorszące a za~ 
tem uprandopodabnia to,iż Gall byt poprostu mnichem włócze24: 

w takim stanie rzeczy jest tez prawdopodobne, że Gall zwiedził 
w swej wędrówce niejeden kraj i wskutek tego nie zdotamy prawdopodobnie 
nigdy stwierdzić,czy znał on dany kraj jako swój rodzinny czy też tylko 
jako kraj czasovezo pobytu Gall przywiózł zapewne do Polski raczej ogól-- 
ną ctmosfere zachodniej Turopy,niż specjalną jakiegoś jecne%o kraju za- 
chodniezo Dlatego też dociekunie nada jego pochodzeniem i biograf ją wyda” 
je mi siç nie rokuj yoą wielkich nadziei spekulacją: 


Spekulacje te zasługują na uwage Z innych wzgleĉów Jak przy 
wszystkich spekulacjach,otwiera sie tutaj szerokie pole cla wyovrazni i 
latero spekulacje owe wydaja się lepiej stuzyc Jako materiał do chara 
kterystylki ich twarcdw, niz kronikarza. Pod naciskiem zapewne polemiczne j 
atmosfery sprawy gv Stanistawa, “amici 8 .Stanislai" nieraz lubieli odma Lo= 
wywaé Galla na czrno (nie szedł na to coprawda Krotoski),n "inimici SĘ 
Stanislai" niezwykle dodatnio t sochodzenie znakomite, zaszczytne przyczy= 
na,dla której zawędrowaY do Polski (,),zaszczytne funkcje na tworze Kray 
dwoustczo,wroszcie biskupia zodność która go rzekomo czeka? w przyszłoś" 
ci „Część tych hipotez nie ma adnego, nenet na fprabszego oparcia źródło” 
wego,to czyste spekulacje ; inne mają to oparcie tylko w" bardzo stabym 
stopniu Natomiast wyrażne i dość jasne wzmianki źróQłowe,w rodzaju owej 
uŁalis talisque vitae',są uznawano za niejasne, jeśli nie z7o*a "+a jemni- 
cze"'(5) Nepér jakichs zagadnień konkretnych (przedewszystkiom sprawy ŚW . 
3tanistawa) powoduje stan Gość dzivny : Spekulujemy ne tematy nierozwiz- 
z2lne, natomiast sami sobie zabraniamy niejako rozwiązywania kwestyj,da E a 
Cych się jako tako rozwiązać Mie dziwują nas zatem słowa wybitnego znaw= 
cy,że "nie wyczerpano całości materjału Gla wyrozumienia tej tak waznej 
kroniki i jej zagadkowego autora"(6). 
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„daje mi sie,iz dla każdego,kto nie poszczedzi nicco trudu, 
możliwy jest nielada plon ze studium Kroniki, ood warunki em JEdynie, nie 
pozwolić sobie zawi.ązywać oczu przez 5adną hipoteze czy szkołe. Swiere 
oczy zdo”ają czesto dostrzec niejedno w tem, tak dlo nas wa?nem,źródle. 
Próbuj ac takiego podejścia,musimy najpierw porozumieć się co do niektó- 
rych punktów wyjścia. 


= Pierwsza uwaga dotyczy zwartości budowy Kroniki,jej zdumiewa- 
jco doskonatego rozplanowania i konsekwencji. Sprawę te pozwoliliśmy 
sobie nawet odrzucić do tytułu niniejszych uwag. Niejeden autor zwracał 
juz uwage na tę cechę Kroniki,ale nikt bodaj nie próbował stwierdzić , do 
jakich to siega granic,ani też wyjaśnić przyczyn takiego zdumi ewa jącego 
zjawiska. To uwa”amy za nasze glówne zadanie. | 


Drugie założenie polega na przemianie spojrzenia czy ter kata 
spojrzenia. Patrzymy na Kronike raczej jako na óródło,przyczym skłonni. 
bywamy do rozbijania jej na drobne i oderwane od siebie fragmenty ."Disi.ec- 
ta"- czy też - " dissccte membra" jednej organicznej calości nie są tem, 
czym żyjący organizm. 


Jeszcze w Średniowieczu powstala pod wplywem renesansu opinia, 
>G średniowieczna historiografia sta'a nisko a to znowu spowodowalo, i” 
dostrzcgano w średniowiecznym historiografie jedyne śródlo,przeocza jąc 
jego "geistige Leistung". Jeszcze w począt«ach V"onumenta Germaniac Histo- 
rica projeztowano og'aSzanie ekscerptów ze Średniowiecznej historiograf ji, 
przy opuszczaniu nateriaru wzietego z drugiej reki,teologicznego i inne- 
go. Inacz¢j podchodzono do świata pojeć *rednioviccznego artysty,pocty 1 
filozofa a od roku 1833 też do antycznych historiografów. Nawet "atten- 
bach i O.Lorenz nie dają " idecngeschichtliche qinordnung" ani tez'ecis- 
tesgeschichtliche Untersuchung der Tistoriker". Tnika ją głębicj w to wszy- 
stko dopiero historycy kościoła : najpierw protestant Stacndlin (1827) i 
» Qq.Baur (1852). "niosek korcowy: Średniowieczny historiograf" nie widzial. 
nigdy i nie pisał historji dla nicj samej, lecz stale gwoli jakiegoś wyż- 
szego cclu,teologiczncgo,ctycznego,motafizycznego albo politycznego”. Jak 
dlugo mierzono go “objektywizmem" , rozumianym historyczni€,musial on nczy- 
wiście wygl dać w sposób nie vystarcza jący" oar 


ijloże to jest choroba naszego czasu z ową historią idei, ake. WER 

pevno byłoby czemś nienaturalnem, gdybyśmy w ten sposób mieli badać nowo- 
czesnych historyków a tylko nic dawnych pisarzy,których świat pojeć jest 
nam bardziej obcy i wymaga wiecej studińw dla zrozumienia. Ponadto owe 9- 
gólnikowe zapewnienia,ze Gall jest naprawde "prawdomówny",czy “"wiaryzZod~ 
ny" nietylko z tego punktu patrzenia wydaje sie podejrzane. Takic zapew": 
nienia są boricm abstrakcją a w rzeczywistości niema żadnego wśród ludzi 
konkretnego człowieka, ⁄ztóryby nyl bezgranicznie prawdomóvny i wiarygodny: 
trzeba zawsze przez analize stwicrdzié granice jednego czy też drugiego 
(8). Dopiero wtedy zrozumicmy Galla,gdy niejako słyszeć 'go będziemy czy” 
taj ycugo Sv, kronike,gdy bedziemy słyszeć ka?d jego intonacje i mogli 

za nią wyczytać caly bezmiar nievypowiedzianych a przocic: przelatu jących 
po głovic pisarza myśli czy te? aluzyj. "ie utworzona na model idcadw .z 
końca YI wieku abstrakc ja,abstrakcy jnic prawdomówna i wiorygodna,niG SĘ 
tny upiór martwy i zalatujacy zanachem grobu,ale ayuy egloviek ze son 
ultomnościami, ale i vielkościami - to jest właśnie to,czego szukamy. 


Trzecia uvaga dotyczy sprawy, jakim *yvym człowicki.cm ma być 
ów szukany przez nas Gall ? J.?”.vhitney pisze: "Pisarze średniowieczni =? 
tak czesto lekoniczni i pełni szczegółów czysto lokalnych,7c taki, Jak 


Lampert,który próbował szerszego rozmauhu i pełniejszej opowieści, przy j- 
mowany był z taką łatwowiernością, jakby był nowoczesnym i dodatkowym żródm 
łem dzisiejszych czasów. Jednakże jest niesno:gsnym faktem,że Średniowie- 
ozni pisarze,bedicy najbardziej ciekawymi,są ozesto najbardziej zawodnymi 
przewodnikami. Gdy wydają się dzielić zalety nowoczesnych dziennikarzy, 
ich wyczucie scen dramatycznych,ich szczęśliwy dobór żywego szczegółu - 
musimy być ostrożni,w obawie,iz dzielą ont rórmież ich wady i piszą w ja- 
"kimś celu". Nowoozegni nauczyli sie korzystać z takich pisarzy średniowdaoz- 
nych z ostrożnym krytycyzmem...". Lecz na nieszczescie,o ile usunęli śmy 
metody przeszłych generacyj, często albo przyjmujemy ich tradycyjne pogla- 
vat albo = co jest dok?adnie taksamo niezdrowe ~ odrzucamy je bez zbadania" 


(9 

Krótko mówiąc,istnieje skłonność do modormizowania dawnych pi- 
sarzy. N.p. Wojciechowski modernizował ustęp Galla dotyczący św. Stanisława, 
o czom napiszemy dokładniej osobno. U innego autora spotykamy Jakby zdzi- 
wionio,iż Gall odznacza się "pewną przesądnością i wiarą * przepowiednie" . 
St.Kętrzyński robi niesłychanie proste o rycie,iż Gall "pisat Gla współ: 
ezesnych" (10). Jest to bardzo proste odkrycie, ale donioskłó,gdyż znacy 
nową drogę. Dodać do tego należałoby tylko,że sam Gall tez zy? idcami swo- 
go ozasu. 


Wade te dzielili historycy nasi z historykami dawnie Jszymi oa- 
tej Europy. Wiek XIX stosuje wogóle do średnioviecznej historiografii no- 
woczesne mierniki i z tego rodzą się spotykana wówczas zarzuty jej niekry- 
tyczności, tendenoy jności,. braku zmysłu historycznego,spekulacyjności. Ta 
skłonność występuja narówni u tak różnych historyków; jak Ranke, Sybel, 
Eicken i innych. Nawet ohwalono historiograféa średniowiecznych za ich 
tnowoczosne'"ccohy. Zwrot sprovadza podejście do nich jako do pozycji his- 
torii idej. D>konują tego historycy kościoła (E.Seeberg) i historycy fi- 
lozof ji - Trooltsch, Croce, Rothaoker (Er: 


Alo i boz tych głębszych przem'an w metodzie,wydaje nam się 
oczywiście jasnym i konieoznym wniknie ia w ducha śradniowiecznego pisa- 
rza,bo bez tego niepodobna chyba zrozw..c. go. Jio dumne i antyhistoryoz- 
ne odojnanie się od dawnycl "przesą1ó:. "c (Żosii wolno tu zastosować 
słowa wypowiedziane w innym związku) - " ostatccznym aelem jest miej ra- 
cjonilne poznanie, jak wcymętrzno zrozumienie Sledzą0 sptrootycznie (liebo- 
voll)za elcmentomi ludzkiomi bytu,powinniśny jakby samo przez się dać sie 
doprowadzić do głębszego zrozumienia historycznego myślenia (12). Historyk 
opierający się na świecie idej oświecenia czy pozytywizmu nie tak Łatwo 
moze zdobyć się na tę sympatię czy nawet miłość do śroćniowiccza,zwłaszoza, 
jeśli jak Wo joiechowski „próbował szukać za przewodem szkoły krakowskioj v 
naszym średni>wieczu przyczyn upadku Polski i nauk ala polityki naszego 
czasu. Celem badania dawnej kroniki musi być takie w nią wniknięcie,izby - 
jak to już wspomnieliśmy - wystąpi? przed nami żywy człowiek. Wówczas zdoła- 
my może uchwycić jakieś delikatne odcionic my$li,potrefiny odczuć ,iż pi- 
sarz nic bez powodu wiąże to z tamtym,iż cheo nam przez to coś powicczivé 
lub tylko zasugerować. Jest to powien rodzaj intuicji,. woryfikacją będzie 
dla nas wyjaśnienie tych tak Licznych do dzisiaj" tajemniczości", "nie- 
domówień " itd. Galla. Intuicje naszą bedziemy musieli mozolnie dopasow" 
wag do rozmaitych pokolei miejsc Kroniki,aż osiągniemy Jasność i oczywis- 
tość we wszystkiem. Zwartość Kroniki gwarantuje nam,że to odpowiada isto- 
tnie myśli kronikarza. j 

| Podstawą tego mozolnego poszukiwania klucza Go naszej Kroniki 
musi byś światopogląd średniowieczny Badania nt ten temat posuneły się 
daleko do ozasów Fickena(13). Sredniowiecze widzi w rzeczach ziemskich in- 
torweniu jący ciąglo czynnik transoondontny (14)Opatrzność,owontualnie za 


ap 


wstawiennictwem świetych,stale ingeruje w sprawy tego Świata .Odróżnić w 
tym należy dwie sprewy : jedna to coś zasadniczo zzodneqo z wiarą dzisiej 
szezo katolika czy też chrzescjanina, opartezo o oficjalną wiare Kofciota 
i uczoną teologje, druga to popularna teolog ja, zru>sza i naiwniejsza skoru= 
pa wierzeń,właściwych tylko Canej epoce i danemu środowisku historycznemu. 


Katolik wierzący wszelkich epok stara sie poznać i wypełnić Wo- 
le Bożą, OGNOSZĄCĄ sic do każdego kroku w życiu, poza już sf ormurowaną w” 
przykazaniach bożych. Wolę tę można poznać dwojako,w drodze ob jawi enia à- 
bo też na podstawie "znaków" ("sizna") Na ich temat pisano w Średniowie- 
czu bardzo cuzo : albo - jak Jan z Salisbury,Policraticus,oara ksiega II- 
w sposób uczony i różniący się osa wierzeń popularnych,albo też - jak Orde- 
ryk Vitalis- w ramach teologji popularnej .Ten'transcendentalno-kościelny 
system" czyni z historjozraf ji średniowiecznej jećną więcej "ancilla theo- 
logiae" .Ta cecha poczyna ustępować 2 wieku XII realizmowi powstałemu w 
historjozrafji wroskiej.Nawrotu później próbują historjografowie franci- 
szkańscy,aby wreszcie ustępować przed procesem,nazwanym przez J .Burckhar- 
äta odkrywaniem Świata i cztowieka (15). 


Dowodem niezrozumienia tego wszystkiego są np.takie stowa Bern- 
harda Schmeidlera,który widzi moralizatorstwo w powracaniu interpretacji 
przez znaki,cuda i inne"Opisywanie wszystkich tych rzeczy w prawie wszys- 
tkich średniowiecznych rocznikach i kronikach jest zatem nietylko wypływem 
pojmowania przyrody jeszcze silnie opanowanezo przez przesądne pojecia." 
(16).Taka polemika z pojeciami historjografów średni owieoznych dzisiaj wy- 
daje się juz antyhistoryczną Dzisiaj rozumiemy juz nieporównanie lepiej 
tez i pojecia polityczne Średniowiecza, oparte na transcendencji (Bern - 
heim, ircquillieres). Wiemy,że zachodzi zasadnicza różnice pomiedzy nowo% 
czesnem =- juz czesto mimowiednem - pojeciem parstwa jako tworu umowy spo- 
recznej - lub też jeszcze nowocześniejszem pojęciem przyrocniczo-socjolo- 
gicznem państwa, jako tworu praw rozwojowych -- ^ s&r@hiowiecznem pojeciem 
państwa Dei gratia, jako wyrazu woli Opatrzności (17) "iemy też,że tylko 
dzieki niezrozumieniu tezo jednczo współdzittenia transcendencji mogty 
być "źródra poddawane jednostronnej interpretacji politycznej (18). 


Pomiedzy Gallem a Kadtubkiem zachodzi nietylko różnica dwu in- 
dywidualnosci , ale też i imezo stylu historjozrafji a po oześci też i 
zmian poglądów t ciąju całego stulecia Mimo to wszystko obaj są sobie blżz- 
Si,niz nam.Dlatego też niepodobna odrzucić całkowicie myśli,ż6 można w 
Kadłubku odczytać niejedną ciek?wą i prawie autentyczną interpretacje nie- 
jasnych cla nas miejsc Galla .Nie bez racji pisar “Yo jciechovski,ze Kadru- 
nek "wiedziałt,bo Jeszcze mos? wyrozumieć wszystkie skrytki Galla"*(19).Go- 
pravis z tezo nie może dla nas wynikać logicznie powAd do dlalszezo znie- 
wu. ne Kad rubka, lecz odwrotnie wniosek,iż zrozumiał on lepiej oc nas ustep 
Galla o śv.Stanistawie - iż to Wojciechowski nie rozumiał tezo ustepu,nie 
zus Kadtrubck. 

Te "znaki" woli Bożej mogą dotyczyć wyvącznie przyszvości, albo 
taż wy'ącznie przesz! ości .Znak dany dzisiaj może nem znaczyć droze w przy- 
szłość albo też znak dany w przesztości mózł już “zisiaj stracić catkovi- 
cic aktualność i dotyczyć Jodynie zamknietoj przeszłości .U Galla wszakże 
takich nierktualnych, czysto Go przoeszrości należących zn” ków nie spotyka= 
my Gell nic snu je ani zadnych zasadniczych rozważa na temot omawianych 
przez się znaków,ani też ich nio konterplujc .Jeśli opisujo on jaki znak 
przeszły,to zawsze ma on znoczenie aktualne i zawsze wynikają z niego 
Jakieś wnioski na przysztość,stale natury politycznej. 

Juz“ to pierwszo zaczepienie o prob..em treonscentiencji u Gella 
wsknzuje,ż6 mamy CG». czynienia nio z historykitm kontemplującym bezinte- 


sesowai.e przeszłość ani nie z teologiem snującym jakieś wieczne myśli nie- 
aktualne szczególnie na dzisiaj czy też jutro .*amy tu widzooznie do czy- 
PAGMIA Z politykiem-publicystą,który w przesztości szuka znaków, jaka jest 
ole. Boża co do przyszłości Gall zatem w sposobie zużytkowania transcen- 
dencji byłby wyraśnie publicyst .. 


+ 


Nić przewodnia Kroniki w ksiedze TIL 


Ale nietylko w używaniu przez Talla transcendencji,tego najsil- 
niejszego wówczas argumentu, «le wogóle w catej Kronice niewiele zna jazie-- - 
my rozdziałów,ustepów, zda czy nawet stów,ktArychby albo nie musiaro sie 
aibo ter conajmniej nie mogo, sie interpretować jako argumentacje polity- 
czno=publicvstyczną 31 to czasami argumenty prawnicze, czasami, czysta reto= 
ryka obroi.cza,ale zansze są to argumenty,czysto świeckie 1 ziemskie, czy 
tet religi jno-transcendentalne "ie znajdziemy vi “ronice czystego mor?li- 
zatorstwa kaznodzie iskiego, jak u Kad'ubka (przetkanego te obiicie u te- 
zo ostatniego cklivi,a tez spolityczni erudycją), lecz tylko moralizator- 

«two polityczne Jeśli znajdziemy u Galla jakieś koncepcje teologiczne,:i- 
lozoficzne czy historiozoficzne,to nie s one nigcy celem ¢la siebie, lecz 
stużą argumentacji publicystyczno-aktualne j. "i ema też w dziele tego cz*o- 
vicka ,stylizowanego przez dzisiejszych historyków na model historycznej 
prewdomównosci,nigdzie chyba czystej historji : opowieści, jak to by*o, dla 
samej przyjemnosci kontempolowania przesz'occi Zawsze ta przesz"osć mówi 
u niego cos współczesnym Galla i myśl musi siegać w przysz"'osć Historia 
stunowi jedynie forme opowiesci oraz kanwe dla argumentacji oublicystyoz- 
nej To jest istotna treść Kroniki : publicystyka Tak zobaczymy, jest to 
publicystyka najwyższej skali i stylu : wprawdzie nie myśl teoretyka czy 
też filozofa,ale dz ennikarza-propagandzisty, operuj 1ce80 oopularnymi ar- 
zumentawi,ale zato żywymi i kwalifikujjcymi sie ĉo ocGegrani powa*nej ro- 
li politycznej 


Zanim przyglidniemy sie Kronice nieco bliżej, zwrócmy uwage na 
provlem "rywali", na których sie kronikarz kilkakrotnie skarzy %apyta Jmy, 
czy z ich strony oczekiwał kronikarz jakichś określonych zgóry,wiadomych 
zarzutńw,czy też jakichś nieobliczalnych przyczepek ? "szystkie miejsca, 

a których Gall skarży sie na “ryvali",wskazuja raczej na gok radni e omlt= 
czalne zgóry zarzuty,nođczas gdy osoby tych rzekomo osobist"”ch vrorow kro- 
nikarza pozostają nader mgliste Już w liście do I ksiegi Tall $ali sie na 
ta'istuych oszczerców" którzy przeciw Kronice b e d 3 "pó'gebkiem szem- 
TZM IE, “ygl da to raczej na walke z jakimś obozem politycznym, zatem na 
valke polityczne. jakichś wu programów poli tycznych Obraz ten, jaki sugeru- 
je nam Xronika, jest tak odlegty o. dawniejszych naszych wyodrazeń o spoto- 
czezstwie polskin owych czasów,iż rzeczywiscie. musimy zachować dużo ostro- 
¿nosci na tym terenie 4 prz+219ż Tyc widzia” w obu naszych najstarszych 
kronikach przeciwstawienie dwu programów politycznych,które istnia’y rów= 
nocześnie, aczkolwiek znalazły wyraz literacki w róznych czasach Treszcie 
Ketrzy ski przyjmuje słusznie istnienie w Polsce Krzywoustego opinji pu- 
ulicznej aczkolwiek nicstusznie domyśla sie jej. Jecnolitosci. i niezró żręoz= 
kovania Jakoś to wszystko odbiega od tradycyjnego obrazu ówczesne, Polski 
jako rodzaju wszhoćniej Gespotji,w której liczy? sie tylko książe,a nie 
byta żadnczo społeczeństwa Fszystko, czego sie » Kronice Falla możemy do- 
czytać wskazuje na istnienie w ówczesnej Polzce silnego i sviadomego sie- 
biG oraz swych dzek sporeczerstwa . 
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wymowa Kroniki jest tak wyrażna,iż eet przedstawiciele trady- 

cy jncj teorji absolutyzmu zmuszeni sie widzieli do pewnego kompromisu 
srodecki pisze : "Spoteczeństwo tych czasów ukazuje sie nam nie Jako bier= —— 
ny materia? ' historyczny, lecz silnie i energicznie waży na szli dziejńw, 
nieraz j, przeważa jc przeciw woli ksiecia panujicego ¥ z ro s t znacze- 
nia tych dostojników ,W z ro s t znaczenia rycerstwa,które uchwaty 
wiecu wroctawskiez0 proklamowato vojne domow a EA A Getronizacje 
księcia,s;, faktami znamiennymi dla tego okresu zamieszek we- 
mne trznych 1 znacznego upadku powagi monarchy i należy je uważać za rezul- 
tat rządów objetych nieprawnie, droga buntu i sprawowanych w bezprzyktrad- 
nej zależności od przywódcy rokoszan przeciw legalnemu królowi" (1) Absolu=” 
tyzm skurczył sie w ten sposób do I-szej księgi Galla,czyli do czasów, któ- 
re kronikarz »yotraktowat dosć sumarycznie,w skrócie, a zarazeme jak re a 
zobaczymy-na jsilnie j przestylizowat na mod" PŚ idealnego Czasy dane 
niejsze,o których pamiec zblakta nadaj, się majlepiej do przetworzenia, 
chociażby przez oGpowiedni dobór faktów A przecież pomimo wszystko , mamy 
w I-ej ksiedze do czynienia z dwoma,a raczej z trzema,wielkiemi przewro= 
tami o rozmiarach takich, jakich nie spotkamy w iza IT-giej i TIT=ej 
: Mastaw i Smiaty,no i pamieć o jakimś przewrocie dvmastyaznym, który Wwy= 
nióst na tron dynastje Piastów.Byry to tak wielkie przewroty, is niepodo=" 
sna oyto o nich nie wspomnieć 4le bvtony wielkim błedem przeciw metodnie 
wnioskować ex silentio,7e aż Go objecia wtadzy przez Hermana nie było 
mniejszych wstrz-sów podobnych do tych, które snotykamy w doktadniej nam 
znanych czasach Hermana O penowaniu Fieszka II wiemy ze žrśde? obaych, se 
istotnie podoonych wstrząsów nie brakowa "o 


„amo ** 


Dalszą wrtplivosé budzi dosć anachronistyczne Drzecenianie zna= 
czenia ówczesnych pojeć legitymistycznych Nawet dla Galla Herman 2 chwilą 
smierci Smiatego by* widocznie catkiem legalnym wradc», ale pope *niliby<¢- 
my wielki błąd,sćybysmy przypadkiem przeoczyli znaczenie čla samego Galla 
po jeć | ogitanietyczS ch Aki? to w swoim czasie niewytoliwie Smolka, któd 
ry w "'ieszku Starym" wyolobrzymiał w swobodnej zrze wyobraźni i ioie po- 
wiesciopisarskich Godatkach role pojeć lezitymistyeanych w „erugiej po ro 

vie wieku XII Smolka ani nikt inny nie wyczytał tego w *acnym żródle,ale 
poprostu przenińsł w wiek XII nowoczesne pojecia legi tymi styczne ‘Guehawes 
nie anachronistycznemi pojeciami i to własnie dls czasów meto znanych 
nic mo?e przekonać i nie może wogóle uchodzić za arcument 


Druga kmestja to ksestjz roli tiskupór przy pisaniu Froniki 
Gall formalnie nazyra ich sumi informatoremi i możemy nie wytpić,iż za- 
siegać on mógł in'ormacyj równie" i od biskupów,a nawet o? niższezo ducho- 
wiezrstwa Jednakże w tej chwili posiace ela nas AE anaczenie,od kogo 
drat kronikarz te wiadomości,natomiast wiecej swoja nis pytanie, kto 
umiał wiekszy wpływ ne tendencje i ton catej Kroniki "ie n»lezatoby spus- 
cić z oka faktu,i- miedzy inrormatorami jest ter imiennie dymieniony kan- 
clerz ichat i to,choci2z wymieniony po randze niżej oč biskupów,to prze- 
ciez z Cocatkiem szczególnie wyró”niającym : jest on "w'asciwym wykonawuj 
2ocjetej pracy"(2) Osoby, którym Gall dedykuje poszczególne ksiegi może- 
my uporzzdkować w szeregi : Zawsze nien wplivie ns jporzżnie jsza rola 
przypecnie kanclerzowi ifichatowi,a zatem Zrórakowi i cztowiekori oddanem 
Arzyroustem 


Czy zachodziły jakieś punkty sporne pomiedzy Mellem i przypusz- 
czalnie kanclerzem Vichatem z jednej strony a episkopetem i Zuchowiaństnam 
z druriej ? List do ksiegi III nie pozostawia chyba co do tego wątpliwoś- 
ci Ocdajcie „co jest cesarskiego, cesarzowi itd -to oczywiście w CześŚci re- 
toryka,a poza tem co do treści mo+na tek ozńlnikową meksyme bardzo rozmaai- 
cie interpretować i napewno opieranie tezy,iz Gall był czyte zrezorimninam 
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czy też antygregorianinem, musi budzić wiele zastrzeżeń Ale to jedus z te- 
go ogólnika wynika chyba napewno,iz problem stosunku wradzy ksiyżecej dn 


bi 
duchownej rodził wśród współczesnych Gallowi jakieś polemiki i nawet kon- 
trowers je Cokolwiek stanowiło punkty sporne na terenie ówczesnej Polski, 
to jedno pewne,iż odbijały się węfłjm eoha współczesnych zachodnich kontro- 
wersji a ponadto,iż w owej polskit j kontrowersji po jednej stronie sta" 
książe (a przy nim jego: kanclerz i kronikarz,bedący czem w rodzaju agen- 
ta tego ostatniego) ,natomiast po drugiej duchowierstwo z episkopatem na 
czele. 


doję sie,iz u nas przejaskrawia sie znaczenie inwestytury ksią- 
zecej Nie tylko historia św.Tomasza Becketa uczy nas czegoś przeciwnego. 
Sw Tomasz by? lojalnym kanolerzem Henryka II. i król,w zamiarze przywró- 

cenia decydującego wprywu tronu na sprawy kościelne,tak jak to było za 
pierwszych królów normauskich,przepar? i przeciw duchowieństwu i przeciw 

samemu Beckctowi jego nominacje na arcybiskupa Canterbury oraz prymasa 
Anglii Mimo to cara dalsza historia stosunków obu do siebie dowodzi, jak 
król się bardzo przeliczy” .$w Tomasz nie został na stolicy prymasowskiej 
narzędziem woli królewskiej, locz natchnieniem dla dramatycznych i bohator- 
skich czynów byty jego własne i jogo doradców pojecia, jakiemi byś powinny 
stosunki pomiedzy kosciotem a państwem,po jęcia idealne, za któremi iść na- 
kazuje etyka,a nie siła. .Nietylko inwestytura,al: nawet nominacja najbliż- 
szego współpracownika królewskiego nie zapewniała królowi decydu jącego 
wprywu na kościół Obok tego liczyła sie też toorja i wielka si'a akcji 
gregoriarskiej,a psychologicznie też poczucie obowiązku wobec Boga i Jego 
Kościora. 


Jeśli zatem pomiedzy cpiskopatom polskim a młodym Krzywoustym w 
czasie pisania kroniki Galla zachodziły jakioś spraoczności co do kwestji 
stosunków państwa do kofciota,to dlaczego nic miały się dołączyć do togo 
jakieś dnlsze różnice co do samej konoepcji państwa i wladzy monarszej ? 
Sądzimy, iż ówczesny episkopat czu? sie spadkobiercą św.Stanistawa,a to zna 
czyło,iz zasadniczo by? odlcgty od tego wszystkiego,co sugerowała Kronika 
i jej inspiyntor, kanclerz Michat.Dwa programy polityczno,o których pisał 
Tyc,staty przociw sobic,a my byśmy uważali, że Kronika była wyrazem innego 
programu,niz program episkopatu 


Odmienno zapatrywunie opiera sie na dos "ownem,werbalnem inter- 
e e 4 a e ` e 
pretowaniu pięknych stówek kronikorza,wypisanych pod adresem episkopatu. 
O "i r o e e 
Piekne stovka znaczą retoryke,na której rachunck nalozy nam odpisać nale- 
zną jej porcje Cog nie coś wypadnie toż na rachunek pochlobstwa i przesa- 
e e I e o 
dy ad captandam benevolentiam Pozostanie zatem z tych srtrowek zgo?řa niewie- 
le Nie sądzę,by to,co pozostania,mog?o nam vystarozyé na uzasadnienie hi- 
potezy iz Gall reprezcntuje program czy też zapatrywania episkopatu. 


Dotykamy sprawy Gość ważnoj,chociaż toż nio decydu jące j,w któroj 
cata "ira ot studium" sprawy gw .Stanistawa grozi nam zaciemieniom Kroni- 
ki Nic nalezatoby bowiem tracić zrozumienia,iż stylizacja św.Stanistawa na 
cz-rno » opiera sie na dowodach historycznych, lecz na autorytetach i sugo- 
st jach Najpierw idealizacja Galla na nadludzko,bohatersko cona jmmiej,pra- 
wdomówncgo pisarza, tącznie z wszclkicmi dobudówkami upieksza jącymi te po- 
stać ("talis talisque vitae" musi być w tych warunkach "niejasnem" powie- 
dzeniem) .Dalcj idcalizacja jego osądu św.Stanistawa,bo to ponoć osąd epi- 
skopatu(7) = moze nawet samego papieża( 3a) "końcu nawet sąd króla nad bi- 
skupem nabrał posmaku takiego autorytetu dodatkowego ; kwestja caTkiem 
błaha i niczego nie rozstrzyga jąca nabrała tylko w *akioh warunkach jakie- 
goś poważnego znaczenia "Studium" w sprawie éw Stanis*tawa pociąga za sobą 
nieuchronnie przeciwne "studium" w sprawie Galla, skoro obie sprawy Są sam 
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tie zdecydowanie i nieuchronnie przeciwstawne Na tem miejscu idzie iam 
tylko o to,by wy łączyć na chwile chociażby wpływ sprawy św.Stanistawa a 
sprawę Xroniki Metodycznie jest wskazane przeczytanie raz Xroniki. nie 
przez szkła "zelantów króla" a wtedy, jak bedziemy sie starać wykazuć 
gczieindziej,i sprawa św.Stanistawa nie wyda sie nam tak "tajemniczą", 
czy też "nie jasną", jak Ją widzia” Wojciechowski. 


Zadaje się nam,iż logika zmusza nas do przyjecia,że wrogami Kro- 
niki i jej ducha było ówczesne duchowieństwo polskie.To byli owi retory- 
czni “rywale",a ściśle się wyraża jąc,wrogowie polityczni 'rózie słowo to 
lub jego cier. ukaże się w Kronice nie w ogólnikach, lecz w konkretnych 
sprawach, tam też niezależnie od tego słowa dostrzeżemy tendencję Gaila = 
publicysty Jeśli idzie o oparcie w tekście Kroniki,to nie dostrzegli śmy 
zadnej trudności dla naszego pojmowania tych spraw .Trudność jedym + stano- 
Ria tylko teorje;sądzimy,iż - jeśli tak jest istotnie - powinniśmy bowie. 
-ziećć : tym gorzej dla teoryj ! 


Strószczamy ; Za tem,iż Gall byt publicystą, preem-wia - ZAWA- 
toby się,Gostateczniu jasny i niewitpliwy - fakt,że z Kroniki wynika ja- 
sny program polityczny samego pisarza,a ponadto bardziej już program zać 
miony ~ program przeciwny "rywali" .Zapevne owych "rywali" szukać nam wire 
padnic » duchowicistwie nolskim owego czasu Tall stale argumentujć ta 
-mzócz adwokatovianego przez siebie programu politycznego,a przuciw pro-- 
zeamowi wrogiemu.Argumantacja ta zaś jest czasami świecką, Ale również i 
religi jną;a to dla owych czasów jest nieporóvmanie wiecej,niż argunen ty 
swieckice .Istotnic jakiś patos pozaziemski wnika w OW? ÓWCZesNą walka po 
iityczną i to Świedczy,żc szło istotnie o sprewy nie-btahe 


w tym duchu cata Kronika dajo się wyrozumieć,może nawet tèn re 
szty Trzeba ją tylko rozpocząć czytać od koraa,to znaczy od ITI 25 opo- 
wiadajacym o epilogu Zbigniewa Cata ksiega IT i III to tylko nieledwie 

v ' 4 
ekspozycja tego przedostatniego rozdziału Idzie o podmalowanie obu grów= 
nych aktorów z III.25 : Zbigniewa na czarno 2 Bolestave na biało TW tym 
też duchu zosta ja wykorzystana intorprotacja wydarzór ,aby przekonać czy- 
telnika,iż Bóg sta? stale za 30les*awem,ochraniat go osobiście i użyczał 
mu zwyciestw w boju (tylko w ks.III motyw ostatni wystepuje wyraznic trzy- 
krotnic,2 w innych miejscach domyślnie). 


Następny,nicdokończony TII.26 idzie w tymsnmym duchu,bo widocz= 

nie opowiada o nowym sukcesie Bolesława juz po śmierci Zbigniewa, zatem 
4 oe 4 . : 

z2pevme wysuwa dowód,iż Bóg już darowa? bratobójstwo(h). 

W ten sposób niewiele pozostanie w obu ksiegach, coby nie było 
w związku ze sprawą Zbignicw-Bolcs traw (Oia razem z nią tez z jej szezy- 
towym i zarazem końcowym punktem, nisopisnnym,4 tylko omówionym w III.25. 
Ponadto rozdzia? jest nrjdłaższy z całcj Kroniki. 


Wy Jatkowe anaczenic tego rozdzia*u wynika joszoza z jego stylu. 
Przedcwszystkiem uderza w oczy obfite korzystanie przez kronikarza z roto- 
ryki Nie brak jej coprawda w Kronico,ale naogé? używa on rutoryki dość o- 
szczednie ; w porównaniu z Kadrubkiem nawet skąpo, co możemy trumaczyć so- 
bie zapewne tem,iż - co do formy - Kronika Kadrubka jest jakby jednom 
wielkiem kazanicm. Natomiast Kronika Galla nie jest kazaniem, jakby wska- 
żujjąc nam,iż jej autor niewicle trudni? sie kaznodziejstwem Natomiast III 
25 jast mową, nie-kaznodzie jską,nie kazaniem,ale MOWĄ obrortczą * Ciagle 
przy czytaniu tego rozdziału staje nam przed oczyma obraz jakiegoś try- = 
bunału,przed którym kronikarz plaiduje Coś z tego tonu mowy obrończcj 
tkwi w całej Kronice Galla,ale najvyraśnioj i nojoczywiścicej w TII.25.4 
tym dodatkiem zgadzamy się z Ketrzynskim,iz "niedomówienia" Talla ma ją 


w sobie element retoryczności,ale istotą ich jest pomijanie spraw czy też 
szczegółów niestosownych dla Gallowej "mowy obrończej" Rzeczą oskarzżycis— 
la jest rozpamietywać ciemne strony oskarżonego i jego czynu, natomiast 
rzeczą obrońcy jest przejść szybko nad niemi do porządku dziennego ,którym 
dla niego jest rozpamietywanie i wyolbrzymianie stron jasnych tegosamego 
oskarżonego Zgrabny obrońca (a takim jest Gall) nie zaprzecza znanym fak- 
tom,ale stara się nad niemi przejść do innych faktów,róvmie dobrze zna- 


nych a lepiej mówiących o oskarzonym, do kontr-=faktów. 


Kto jest tym domyślnym oskarżonym ? Oczywiście nie kto inny, jak 
"bohater" Kroniki,książe Bolestaw IIT Krzywousty Z majestatem tego oskar- 
żonego nie godzito sie wystepowanie w roli oskarżonego,dlatego tez all 
maskuje tę jego role historią i panegirikiem. 


O jaki czyn jest Krzywousty oskarżony ? Spis zarzuconych mu 
zlych czynów można z II i III k'iegi zestawić dość drugi, le wśród nich 
najsilnicjszy to właśnie jego bratobójstwo .Dlatego też III.25 traktujacy 
„o tym właśnie punkcie aktu oskarżenia, jest i najdłuższy i w wyrazie swym 
najsilniejszy. 


Xto jest sedzią ? NE Bóg, bO wszechwiedzący nie potrzebuje ad- 
wokatów i bez ich pomocy każe oraz nagradza tu oraz w życiu pozagrobowem 
w sposób doskonale sprawicdliwy.Przeciwnic,Bóg w Kronice występuje w ro- 
li świadka : Jego "signa" dowodzą,że Krzywousty należy do jego umitowa- 
nych wybrańców,że wreszcie już nawet podarowa* mu zbrodnię bratobó jstwa 
( PEE 260 Nie, taybunat jest umieszczony tutaj na ziemi,a skład jego jest 
dość retorycznie metny : spoteczenstwo . 


Zapewne nicjeden czyn Krzywoustego nić podoba? sie sporeczeńs- 
tvu,ale prawdziwe oburzenie dopiero zrodzi! ostatni czyn księcia : brato- 
bójstwo Nie należy zavominaé ,iż w średniowieczu Bóg za czyny monarchy na- 
gradza i .każc nietylko samego vtadce, licz również i jego lud : Wynik woj- 
ny,rozmaite powodzenia i niepowodzenia,az do dobrych zbiorów,są tylko ka- 
rą czy też nagrodą za sprawowanie sie monarchy Zobaczymy Jeszcze (w innej 
pracy),iż wiara ta byta też gręboko zakorzeniona w ówczesnej Polsce,iż 
Gall argumentuje w oparciu o nią w takiej atmosferze trudno się dziwić ,iż 
prawo oporu mizto tendencje do przemiany wv o D ion W ylides, Os ©POR 
ru. każdym razie osobisty interes poddanych nakazywać mógł wykonanie OWC= 
go obowiazku, owe J Voli Najwyższego. 


Rozpatrywanie ustroju v abstrakcji od wierzen anej. epóki;roz= 
patrywanie historji w jakiejś ponndcząsowoj modernizacji musi wieść do to- 
go,iż całe dawne życie,2 navet nasze źród!'a historyczne zamkną, się przed 
nami [ycie to bowiem może żyć jedynie w swej organicznej czrości .Uwazanie 
owych,tak licznych w wiekach XI-XIII,buntów i niepokojów wcymętrznych za 
Gowód jakiejś wrodzonej czy też leżącej mistycznić w duchu czasu anarchi- 
czności średniowieczne j - nie jest sluszne Dlatego tez i nic jest s'uszne 
uzniwanie a priori wszelki3h tego rodzaju przejawów za vyrec zła.Opozycja, 
jaka powstała w Polsce przeciw Krzywoustemu z powodu bratobó jstwn, dowodzi 
naszym zdaniem niezbicie i stanowczo,żo cara moralne powaga i czystość 
mogły się znajdować po stronic spo reczeństwa Zresztą,idealizowenie tych 
odruchów społecznych bytoby niewątpliwie takim samym wielkim błedem, ja- 
kim by*o ponad wszelka wątpliwość idealizowanie książąt,którym z dziwną 
obo jetności x dla spraw etyki udzielano zbyt tatwo absolucji od grzechu 
w imię racji stanu. 

To wszystko wreszcie dowodzi, jak nie dla jakichś chwilowych i 
przypadkowych przyczyn,2la zkonieczności całej atmosfery duchowej gteb- 
szego średniowiecza,społeczeństwo m u sia ło mieć tez poważny gros 


w państwie . Formy zresztą owego współudziału spo 'eczeństwa mogły a nawet 
musiały wówozas być nieustalone i niewyrazne . Dążenie do arcyjasności 
"prawniczej" jest jeszcze jedną więcej przeszkodą do zrozumienia owych 

4 
CZASOW 


Rozaział ITI.25 rozpoczyna sie od momentu,gdy Zbigniew traci wia- 

A w ZE swej dotychczasowej taktyki (przypomnienie jej bledów 
"Sira i orężem" ,przy pomocy obcych") i niejako z kalkulacji zmienia ja 
uderzs w pokore,odwotuje sie do łaskawości zwycieskiego brota,którego “chee 
byé podéanym towa poselstwa dobrotliwie vcale ABE i poko jowo, lecz 
być może (forsan) co i R na jezyku mia” na zawo’anie 2 cc innego kry- 
yoi się: w erebi piersi "Nieco dalej kronikarz stawia apodyktycznie nie- 
szczerość Zbigniewn ;dlaczego tutaj wprowadza jeakby je kąś wątpliwość ? 
Kronikarz outwarz. niejako myśli danego momentu : wtedy można było mieć 
jedynie povne watplivosci „Natomiest zdecydowanie wprowadza on już tutaj 
motyw rozréenionic miedzy zewnętrznymi przejawami woli a ukrytymi zamia- 
rami Zbigniewa .ZŻobnczymy, zewmetrzne przejawy złej woli ze strony Zbignie- 
wo nie byty zbyt wyraźne ni «ymowne,newet nie minty wprost czasu na uja- 
wnienie,ta strona nalezy - z punktu Krzywoustego i Galla = do stabych Na- 
tomiast Gall musi bić w ukryte zomiary Zbigniewa ; chwyt zreczny ł ztpew- 
ne "sędziowie" musioli dojść do konkluz ji,że ostatecznie czystość zamia- 
rów wewnętrznych Zbigniewa jest dość wątpliwa,iz wobce tego tylko fen, 
który zna wszystko t.jemnc,moze ocenić sprawiedliwie czyn Krzywoustego. 
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przeciwieństwie do Zbigniewa Boles'aw staje raz jeszcze w ko- 

ie ade świctle Przywotuje on pamieć wystepków brata,ale mu je przebacza 

rarunki stawi wspaniatomyślnc i obiecuje zmienić je zależnie od zacho- 
wania brata-w jeszcze lepsze. "Jeśliby zaś nadal w sercu ukrywa? ową da- 
wna hordość i niczgodliwość"-tu oczckiwrlibyśmy gro*by © tymczasem znaj- 
du jemy tylko rozprzczliwe napomnienie : lepszą by*sby otwarta niczgoda, 
niz gdyby mir? ponownie wzniecić w Polsce nowe zamieszki! " Możemy wic- 
rzyc,2c formalnie inicjatyw? powrotu wyszla od Zbigniewa Natomiast można 
oy wątpić w to,czyby Zbigniew wraca", jeśliby brat zacheca go do tego u- 
krytą grozby’ JE v tem rzczcj kompozycji» kronikarza,której znaczenie mo- 
znaby mmicj wiecej tak wypowicdzieć : Krzywousty nawet nic zacheca? bra- 
ta do powrotu,a zatem tembardziej nie zwabia” go w je > zrych zamin- 
rach Vogtoske idącą w tym ostatnim kicrunku notuję Kumala ze istniata 
one tez w Polsce, dowodzi nietylko to m:towymowne ace tale nieco dalsze 
an *tKowiGi G Przód Zatem juz nwet pocz tek rozdziatu przygotowuje obro- 
nę krzyvoustcgo pod zarzutem podstepnezo zwvabieni? brata w celu zgradze- 
nia go 


Zbigniew wraca'nie w pokorne j, lecz « vyzyw”. jąccj postaci (non 
humiliter,sed arroganter), jak pan udzielny i wyznacza jąc sobic w duchu 
role nie poddanego; lecz pe nująccgo,mxjąc pretensje nic wo jować pod rozka- 
zem Pro wy lecz Rie: brita rozlenzywać ".Perridia Zbigniewa postawio- 

esas kntogorycanic, jest przeciez-tylks sugest ją co do niczbadnalnych we- 
Rych stanów psychicznych Z permie jszych, zernetrznych oznak moO 
za ogólnikami ("wyzywa jąc? postowa") wzglednic "arogancja" - tylko wraś- 
ciwie miecz niesiony przed Zbigniewem i orkiestre Na nis dzisiaj te dwa 
szczególy nic robi ą jakoś wstrząsa jącego wrażenia Trzebsby szczegółowo 
zbndać ,ezy w.owć J epoce nie kryta sie z^ niemi jakaś szczegórtowa symboli- 
ka Ale roczej tak nie byro, bo w takim razie. call bytby ją szerzej wyko- 
rzystał.Zamiast tcgo szczegńtowego rozpracowania motywu spotykamy odwro - 
tnie jokicś zlckcewezéenic catego a rzutu,bagzteliztcje : Zoignicw zrobi" 
to"za podszeptum ludzi qtupich ‘Nae iih a grupich MEGA To jest wprost 
równoznaczne z wycofaniem Gi "GSP Dar Sib wobec Zbigniewa 111 gietko, jak- 
by wzorcem mowców sądowych wszelkich czasów,wycofuje sie z beznadziejnej 
pozycji Ale retorycznie osiega toż moksimum efektu z owego nic nie mówią 
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cego szczegółu miecza i orkiestry Jakiekolwiek możnaby żywić wątpliwoś- 
ci co do pokory Zbigniewa,to jedno pewne,iz brat nawet nie pozostawi” 
mu czasu na wyraźne ujawnienie zamiarów istotnych, tak że pośpiech,z ja- 
kim äziala? Boles*aw, zostawia pole do wątpliwości co do istotnych nasta- 
wie Krzywoustego : pogtoska o pódstepnem zwabieniu brata nie wyda je 

sie całkowicie bezpodsta:mą,a ścisłe interpretowanie tych wykretasów re- 
torycznych musiatoby wieść do btedów historycznych. 


Teraz przychodzi rzecz właściwa rozdziatu "ystepują na scene 
anonimowi, jak poprzednio przy Zbigniewie, doradoy Krzywoustego .Sieją oni 
w umyśle władcy podejrzenia co do szczerości brata a natomiast katego- 
rycznie wicdzą o skrytobójczych zamiarach Zbigniewa,a nawet o szczegó- 
tach nagrody dla skrytobó jey,który miar zgładzić Krzywoustego Pierwsze 
podejrzenia,pomimo catego wysitku kronikarza,są rątpliwe,s natomiast ka- 
tegorzyczne wiadomości są wprost zotostorme i nieoczekiwane “idooznie o 
tych ostatnich spótcześni sądzili inaczej,skoro sam Gall je odrazu wyoo~ 
fuje,uznając Zbigniewa za "człowieka prostodusznego i dość szazeregq..", 
widocznie za niezdolnego do takiego czynu .Inna rzecz,nie stanowi to żadm 
nej trudności dla arcy-"pravdomémoezo" kronikarza,że dopiero co podał on 
w wątpliwość szczerość Zbigniewa,a prostoduszność tegoż na przestrzeni 
diu ksiąg podawał w wątpliwość .Trudno wątpić : nie jest to wcale prardo- 
mówność historyka, lecz gietko¢é i kluczenie retora-obrońcy Owych skryto- 
béjozyoh zamiarów udowodnić się nie da,ani tez wogóle skontrolować nawet 
przez współczesnych ; Dlatego też bezkarnie mag? sobie kronikarz harco- 
wae i operować niesprawdzalnymi zarzutami czy ter sugestjemi . 


Krzywousty "niedomowion 4" rade zarntz wykonat3z takich samych 
CJ e . r . e e e é 
porodów: i dzisinj obrońca nic domevia jakichś ohydnych szczegórów mor- 
. . 4 e = © e © 
dcrstwa,chociaz szczegóły te są dobrze znane i Sądowi 1 prasie. 


Ale nasz kronikarz zapemmia,że Krzywoustemu "natychmiast..... 
zrobiło sie żal i zawsze będzie zatowat Powiernik księcia mógł eventu- 
alnie wiedzieć ,$6 mu sie nitychmiast żal zrobito, chociaz oczywiście fakt 
ten szczególnie tatwo nadz. je sie do sfingowania Natomiast nikt,nie wytq- 
cza jąc SamcgZo spravcy,nic mog* wiódzieć „ze "zawsze będzie satowat= co 
najwyżej még? o tem jedynic zapermiać -å co innego jest stwierdzenie fak- 
th, oF eee Oe Jmy neta = jest porządnym cztowicekiem,a co innego zapew- 
nicnic,iz on mic bedzie juz wieccj.Tesli kronikarz podojmuje podobne 
zapernienie Krzywoustego,to sta je już bez wszelkich obstonck v roli obro- 
poy,nie zaś historyka. 


! Nie było to tylko chwilowe wypadniecic Salla z fikcyjne f roli 
historyka,gdyz odtąd znika Ją już chyba wszelkie vątpliwości e Gall wyli- 
cze wszelkie możliwe okoliczności Fagodz ce ,mrady viek, gniew ( powiedzie- 
libyśmy dzisiaj,zbrodnia w afckcice),zaufanie do doradców (7),obawa o swe 
życie i o możliwość spokojnego panowania: 


Wreszcie Gall zwie czyn Krzywoustego "zbrodnią! i grzechem”. 
Zalanci Galla wpsdają tutaj v zachwyt : “a to być dowodem bohzterskiej 
prawdomórmo ści, kronikarza „Tymczasem książe ,który przez publiczną pokute 
przyzna? to już paz,nie mógt przywiązywać wiclkicgo znaczenia do jeszoze 
jednego przyznania tego charakteru swogo czynu Wszak niedawno kronikarz 
przemawiał w imicnia księcia i gapemnint,zc "zawsze bedzi żałował... t, 
Takie przyznanie,choeiażby faktu nie podloga jącego zadnym wątpliwościom, 
jedna ucho sedziego Ajo dalszych zapevmior. podsądnego .Lichy to obrońca, 
który zaprzecza oczywistości. 

Jam też Gal], wyznaje,po co zrobił to przyznanie : "Toteż my, 
którzy oskarzamy Bolestawa pod tym wzgledem,że coś podobnego popełni, 
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pochwalamy zo jednak w tym, że zgodnej dokona” pokuty i bardzo sie upokorzy?™, 
Call chwali sie swym ob jektywi zmem, jest on zatem u niego świadomy A że ów 
rzekomy ob jektywizm wyzyskuje do wraściwej potem obrony,dowodzi faktu aelóx 
wości. Celowa prawda i celowy objektywizm przestają być wogóle prawdą i ob- 
Jektywizmem.I nie potrzebujemy chyba wykazywać z calkowita szczegótowości4, 
iz samo oglądnięcie sie na te najwyższe,idealne szczyty unaoczniania nam ` 
Gostateoznie niedorzeczność myśli,iż którykolwiek cztowiek może mieć prawo 
do utożsamiania siebie z absolutnem narzędziem absolutnego ideatyu .Przeciy- 
nie fakt,iż Gall popetnia podobne naduzycie,wskazuje coś odwrotnego : Dema- 
skujo on catkowicie swoją " pravdomownogé" .Jest to nawet chwyt ,dość chyba 
tani Cay sens III.25 przeczy możliwości,by kronikarz by” tutaj czemś wie- 
cej niż obronc,.Zapewie tylko ci,którzy chcieli uwierzyć w "prawdomówność", 
w nią uwierzyli : oto pojawiają sie znowu nasze nieustanne przecivniczki, 
"ira et studium". 


Nie potrzeba może szerzej sie rozwodzić nad charakterem takiego 
zdania,w którym Gall potada nam wprost,przed jakim: zarzutem w szczególno- 
Scl broni Krzywoustego : "Tszakże niech nikt nie wierzy w to,iz ten grzech 
dokonany został z powzietego przód rozmystu (in spiritu),a nie niospodzia- 
nic,z6 go spétniono po zimnem zastanowieniu się,a nie pod bezpośredniom wra- 
akg okoliczności (ex praosumptionc,non ex deliboratione,sed ex ocoasio- 
no tt 


Teraz dopiero możemy zrozumieć viele rzeczy od poszątku togo roa- 
działu : Zbigniow sam się miat prosić o zgode,a Bolestaw dobrotliwie, nie 
nic bez obaw,się na to tylko zgodzić,- Zoignicw zrobi? przecie» zte wraz e+ 
nic (miecz i orkiestra) ,-"*1i doradcy" nagndali Boles*awowi kupę bzdurnych 
pode jrzeń Trudno wątpić ,Gall wyzyskał wszystko możliwe (i kto wie,ezy rówa 
nież i nic niejedno niemożlivu),aby zachwiać teorją podstepu, tj że Krzywo- 
usty zwabił podstepnis brats po to,aby go zgładzić Mimo wszystko przaecioż 
Silnicjsze pozory przemawieją przeoiv jogo tezie obrończej i przyznaniem 
owej niemożliwości przeprowadzenie swej tczy jest wtaśnie cytowano zdanie. 
Już po raz drugi wystepujc tu prawie osobiście oskarżony (tzn .B3oloestaw) i 
ucicka sie do gorących,ale gotostawnych,zapermiceń : pozory przemavia ją prze- 
ciw mni¢,ale nie wierzcią im, je mimo to nic mi"rem zgóry ukartovanego pla- 
nu usunięcia brata ' Czyż można jeszcze wątpić ,że Gall jest nietylko obroń- 
cą ksiecia,ale czasami payet tuba sto) ujawniania tegoz osobistych zaklinań.. 


lg ostatnie tą już "ultimum remedium" oskarżonego wszelkiego oza- 
su i kraju Jest to dowód stabości Jego sprawy.I znovu widzimy,?¢ Gall czu- 
JE ta doskonele,skong panoynie nawrzca do jedynego mocniejszego, jako jedy- 
ny nigwątpliwy fakt,szagegétu : Dq miecza i orkiestry Tylko żć tym razem 


Gel] w uniesieniu posuwa sie aż do retorycznego oskarżenia Zbigniewa + 
tGdyhy bowiem Zbigniew arzyoy? z rozsądną pokore, n, a nie jak udziolny 
wradea to ani sam nic popad*by w zto nie dająco sie już napmwić,ani 


* ; s + 2- i » 
tea innych da żałosnej nic przywiódtby zbrodni... .*. 


Alo tą tylką uctoryka i Gall widooznie uznaje"sedziéw" za zbyt 
powaznych,by dali się nabrać na taki wyskok. Stąd z gietkością retora-adwąm 
kata nagle zawraca i naglc zapewnia o swojej bezstronności 2: Czy wszakże 
qskarzmy tu Zbigniew” a uniewinniamy Boles*tawa.? Byna mniej" e Gall chęt- 
nie askarzytby Zbignicwa o wszystkie grzechy ciężkie i powszechne „przeciw 
przykazani om bożym,kościelnym,przeciw Duchowi Swiętemu - trudno wątpić Wszak 
Już poprzednią w aluzji utycypującej epilog napisa? : "do cięższego stąd 
dos 44 A% np" dku, skąd pragna? papi adnie i skąd juz nie bedzie mag? być po- 
dźwiznietym przeą 'ztych ddr .deów "(1I.35) Jokżeż zatem mamy uwierzyć tu- 
taj w TIT,25 w gopospienię "prevdąmórmości" ze strony Galla ? Zapewnienie 
| Ae) fest najlepszym pozie rotoryazno-obrorezem. Jak już zauważono ,analogią 


zawierając podobne zapewnienie o "media via" kronikarza jest s*ynny us- 
tep o św.Stanistawie w I.27 ; gdzieindziej bedziemy sie starali wyzyskać 
te analozie,natomiast tutaj zwrócimy jedynie uwage na fakt, jak tesame 
chiyty obrończo=retoryczne wystepują na równi w sprawie Bolestaw-Zbigniew, 
jak i w sprawie Bolestaw-éw . Stanislaw Jakaż tajemicza nić "ączy ze sobą 
dwu Bolestawów,lub też tak dwie niepodobne do siebie postaci zwichrowane- 
go nieszczęśliwie dynastę-bastarda z postacią biskupa valczącego chyba 
nie we wlasnej sprawie ? : 6 


Teraz przechodzi kronikarz do sądowej orac jJi, wylicza jąc okolioz- 
ności łagodzņc4¿ oraz odwo'ujic się do rozsądku "sedziow" : zto nie da sie * 
odrobić a Krzywoustemu nie nalezy odmawiać prawa do skruchy 

W tym związku pada jedno nader ważne zdanie : "ie godzi się bo- 
wiem,by z pope`nionego zta, które sie już nie da odrobić ,miato wyniknąć - 
z ło (jeszcze) go rs ze ,lecz nalezy Łemu,który jeszcze mo7%3 być uz- 
drowionym,przy jść w pomoc ze stosownóm lełarstwem (non enim convenit post 
malum irrecupcrabiliter perpetratum malum peius evenire,sGd 4111, ui s2- 
nari potest,dccet modicum disoretionis medicamine subvenire "Je` 


Jest to zdanie wysoce niejasne i dlatego też widooznie nie jeńb 
retoryka Jakieś stopnie "z™o gorsze" groziło Polsce Ale jakież to może 
być zło ? Może interprotacja transcendentalna ? Ale,gdyby Gall modli” sie 
do Boga o darowanie tego “zara gorszego" ,to nic mógtby mu grozić niem .Je- 


śliby zaś grozi! gnicwem bożym ludowi polskiemu, bytaby to chyba agitacja 
za tem,by zegnano Krzywoustcgo i v ten sposób uwolniono sie oå skutków 
gniewu bożogo za pope nione PLZEŻCŃ bratobójstwo Ani retoryka,ani trans- 
cedencja tutaj nie pasują Tutaj chyba mamy do czynienia za skutkami car- 
kowicie ziemskimi 


Nawet myśl,że Krzywoustómu mogrtoby grozić Jakie zaramanie wenge- 
trzne,nie da sie brać na serjo .Bytby w takim razie Gall ehvba gdziein - 
dziej robi? jakieś aluzje do takiego niebezpiecześstya : Tymczasem Krzy- 
wousty zatatria dalej sprawy państwowe i odnosi zwyciestwa militarne 

wie moge zatem dostrzec zadnej moż liwcj do przyjecia interpre- 
tacji tego miejsca,poza jcaną jcaynie : 2 raci bratobó js tvs vows tata w 
Polsce opozycja weymetrana,ktéra predzej czy ter później musieraby sta- 
ne przed decyzji Goprowadzenia do owego "zva gorszego" ,tj do zegnania 
] Trzywoustago, zapewne chybo-jak zawsze przedtem i potem-razcm z nieletnim 
jego synem .Bytby to koniec dynastji, jak miało nią być zegnonic * swoim 
czasie Kazimierza Odnowiciela Tu chwytamy już po raz pierwszy nić wią2ą- 
cą sprawe Zbigniewa ze sprawą Odnowiciela;rszóm Z tem, jak jeszcze zobaazy” 
my,staną się dla nas zrozumiałe wszelkie gor ce stowa,ktore kronikarz Wym 


pisuje przy tamtej okazji 


Ave nietylko tutaj pede cięń z TTI.25 na dziejc Odnoviciela i 
wiclkiego rokoszu v jego czasach, Lecz również i n° inną cześć I=cj księ- 
gi : Znovu na sprawe św.jtanistawa i zegnznie Smiatego. Ten ostatni pos: 
petnit też "grzech", jakickolwick moglibyśmy mu przyznać okoliczności ła- 
godz ąca,- i zosta? zegnany Tylko że pomiedzy oboma Bolestawsmi zachodziła 
nader doniosta różnica : Pieruszy byt Smiaty i nieugiety,nitomiast drugi 
umiał widocznie wyciignąć muke z doświadczeń stryja "gig? Sie ' Nie 
przed gniewem ludu,” le przed gniovem bożym - 

Znamy podobny wypadek w historji św Becketa Juz swiety dawno nie 
liczył sie v ciele na “ym padolc,a dopiero wtedy,nie jako po Galloremu - 
tzn transcendontnie,sprawa jego Honrykowi II "multum nocuit." .Po zioms- 
ku rzeczy biora, związek tych wydzrzeń o ponad trzy lata późniejszych z 
męczeństwem évi. Tomasza jest caTkowiciG niejasny .Najzagorzalszy za życia 
swietego jogo vpóg „koronowany wbrew sprzeciwom i ekskomunikom świętego na 
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króla, syn królewski żąda oa o Joa ly ay posiad'ogci i ucicka čo wroga 

ojea,króla francuskiego Ludwika 7 "II, "per consilium comitum et baronun ån- 
zliac et Mormanniae, qui zob eD suum odio habebant. "a przwdopodobnie za 
poduszczeni. om królowe 4.2 Za starszym uciekają dwaj mtodsi bracia i w Paryżu 
zóbrate sie rada panów wystepująa2 przeci Henrylcovi IT,a wspomaganych 
przez Ludwika W Bast Anglia wybucha powstanie,Szkoci na sz di ają Anglie,a 
Mormandie Ludwik z mtodym królem. Jedna inwazja w Norfolk Gla pomocy insur- 
genton zatanu je się,ale druga jest w przygotowaniu. Krol Henryk II stoi o 
wros od zgudy "aglo nastepuje zmiana wprost niezrozumiała dls nowoczosne= 
go racjontu!isty Dopiero terez dumny król w przeszło rok po urzedowaj Kem 
nonizacji,vznaje w swym przeciwniku Świetego .Cóż ten fakt może mieć ws spól- 
nego z cebaliami i najazdami ?! A przecież miat Henryk. II "zywa pomocy 
Swietego : Święty Tom "zu,ocsl. mi moje królestwo ' Nastepnie w chwili,gdy 
niema już godziny do stracenia,gdy każda chvila-zcćawatoby sie-winn:. być 
poświecona przygotowaniom obrony, wtedy Henryk II Gokonuje pokutniczej piel. 
graymki ao Canterbury do relikwii św.Tomosza.A rygory tej pokuty vielokro- 
tnie przowyzsze ją rygory pokuty odprewionej przez Krzywoustogo .” ohvili, 
dy jJozucze sTuchat vafłobno mszy przy ralikwi jach meazonnika, Szkoci zosta- 
Li rouuj.oi,a ich król, Wilhelm Lew,wziety do niovoli "dy w jokiś czas po- 
tém, Juz w endi o GE II dowiedzia! sie o tem avyciestuic wykrzykną” 5 
AJzieki ńiech beds Bogu i św Tomaszowi Bockotowi ' Reszte swych urogów ni- 
stepnic pokonuje "stwo 


a ba Ss wha zAperne dobr 1 viar poddn? sie i Xrzyrousty pokucia, 
2 ponadto ziegny” az do takiego ni ozwyk"ogo trodka, jk przygotowanio obroń- 
vee J broswiey Tazwanio w nicj czynów w*ndcy "zbrodnią" i i “grzechom" nale- 
e079 wprost koniceznie Co przejawów skruchy monorchy i %9L1 nietylko ni- 
cam nic ryzykowa”, pisz „a te s*owa,ale robit to prawie napówno 2 polecenia 
konelerza Michata, jeśli nio samego ksiecia Trudno nam vatni w szczerość 
pokuty krzywoastozo, je 7 trudno wątpić w szozcrogé pokuty Vonryka TI, ohoć 
przecież tączył się z gteboki siara to? i wielki rozum bolityczny u obu 


monarchó:: Krzywousty nic n»ślndowaT stryj. i utrzyma trons Przocivicist~ 
*a obu Jolestawów niepodobna zanadto pi : yieee Jman nszal.kien 
szczegórów co do katastrofy Smiatczo nic pozynla ać żadna "mioski,któreby 


mozty vracezvé talentom stryja To jedno wszakże sa Sy to lenty n"odoqo 
jezzczc brew nk wystepuja w tym s szcozogólce dostatacanio wyraśnia. 


Jestośmy wszokie w ztebszum średniowioczu i tylko z ducha owych 
czisów możemy tę tutaj wykazany wielkość Krzyroustego zrozumieć .io%livem 
ject, że tłumaci ZYMY Kronike brađnic, <le zato przy tuj intorprotacji nie o- 
puszczamy nictylko zadnego sdania,olo niwot z%dnego słowa. "Ininici St Sta-- 
nislaj" natomiast, eby nde idoalisowić Cells , puszcza ją nivjocno s*ovo, a 


> dni 0, ni a wspowina jąc już o "t7 Jonniczych" i "nic jasnych"mio jsoach, 
AO których przyzne Ją, mzliście PG rms i. ARS | iz owe miojsan 
nic pasują do ich usorji-.1cnóno: chyos przegicz wątpić ,ż i kio pos tępora- 


rive NIE jast zgodne z mato dam: prostcj,filologieznoj A kr; śród- 
ra, 


A to jodmo zdzni ć o "malum poivs" rzuoe snop silncgzo,nawet jas- 
krawego światła no cat: Ówczosną sytuncje wewnetrzna w Volseu,. przez to 
równicż i na som, Xronike Teraz dopiero możemy zrozumioć, 6]r.czogo Gall 
jest obrońcą, Krzywoustego, dlaczogo jost publicystą, Alaczogo sogólo została 
Kronika nspisana Fu miny punkt contralny Kroniki : i tr.gioznych dziejów 
Zbigniewa (księgi II i III) wraz ze wszystkiemi ponooniczoni wytkomi i 
gro: D9, powikter na przysziość,-i ideologin dynastyczna oraz absolutys tyez- 
n z ks iezi T-sz¢j wraz ze a San wątkami pomocniczymi. Tata o M 
stwo ustrojowe ksiegi I-3zej traci swój "akademicki" churaktor.A kroni. 
korg zmiieńie- się z "pravdomównego" w duchu akodomickich ideaTów przotomu 
wieku XIX-go ni XX-ty w żywego człowicka,który oh cia + azegoé i dla- 


tego ce lu wyzyskiwa” dzieje Polski vw duohu ws pótazes- 
Dey Osh. 28 en 0405 Wa *Lue-ot Tej" al bie. oes we ystyazno- 
imperialistycznych Stracimy utude nadludzko prawdomówne- 
go historyka,którym Gall nie byt,a natomiast zyskamy w nim vrzedstawicie- 
la tzw "historji żywej" ,pisanej dla zycia z niezwyktem talentam Xronika 
przestanie w zn:cznej mierze być Cla nas źródtem opisowem,a stanie sia nie 
ledwie dokumentem chwili „który da nam wprost niezrównany w sve} wlaryrod~ 
ności i autentyczności materia? do poznania świata pojęć ówozesnej Polski. 
Jest to zatem źróć?o miej dla historyka nolityoznego,a pradewszystkiem 
dla historyka kultury Copravda,naginajiza stale opowieść «w, do uzytku bie- 
zącej polityki,Gall nie még? ktamaś w sposób taki, bhy 90 można byto schwy- 
cić "atwo za reke;dlatezo tae, wv razie zastosowania należytej krytyki,z 
Galla nozemy sie te? niojodnezo dowiedzioć i o f'aktaoh politycznych. 


Jeśli ove "malum peius",ów kluoz do Galla, zuloni» nam uamezo 
Galla z pozbawionego krwi upiora »kadamiolcie j,nidludzieioj "prevdomownoś- 
oi",w cztowieka 2y Jucero w syem środowisku, to róvnoozesnia orgeksztiutca 
nam i. innego upiora,któromu na imia r taeorj" absolutyzmu piastowskiogo . 
„eorja ta powste ti w pismach niektórych historyków «Lola: YVTII alo mogta 
być jeszeze kwestionowana przez publicystów obozu utaro=szlachackiczo Gdy 
usziutkze w początkach wieku XTX-go Lelowel 2g¢tosit skoas swój do tej too- 
rji,tcorja zmieni” sie w dogmat,chociaz nioktórzy starnli sie 70 wzruszyć 
w imie -ygórovanić ropublikuiskio4 toorji zAminowtadztwa (Voriozovski,Ko- 
ronowicz-/róblervski ) Grzechy ovych historykóv i publi cystór żaciążyTy na 
losach tcocji i pomozty zmionić sh) w dogmat,j'k qrzachy Krotoskiogo zacij- 
2yły ne losach sprawy św.Jtanistawa Zrohodzi node jreonic,is w obu trud- 
nych kwest jach historycznych "opinio oommuni:"tuorzyt© sie nie po trosk- 
liwom i starannem rozważoniu wszystkich "pro" j "contre",laa impresyjnie 
brey «dvokatów jadnej tcorji podnosity walor przooiuncj Tomiedzy oboma 
koestjemi zachodzi tə wielka rórfnios,1ż w sgprooto Św Stanietawa formulo- 
wano tez pozytywnio ową przyjetą przaz occh historyczny toze,podozas gdy 
tcorji absolutyzmu nikt nigdy nio rozbudowywat : vydGzysta się vicooznie 
poprostu oczywistą i dlntego też pozostata do dziairj nioprzepracowaną im- 
prosj, |Improsy jnosoi jej dostrzegatbym v tam, iz istotnio Kronika Galla 
» sugsruje( jako iconlny 2 nie rzeczywisty ustrój) Id. storycy szli wiornio 
ze by sugost Ją,s8ądzą0 iż ida, metodyoznic« zn źródrom Y rzoczyvistości su- 
gostje kronikarza wymaga krytyoznogo rozpntrzonin,a zwłaszcza księgi I-oj 
w duchu naszego "mali poioris". 


Od poczatku wicku %X=zo Bujek w odstepach Ż0=-1atnich począł 
wystębowvdć przeciw tamu Gogma tor i, przop"owrdza jo wszekeo 3°54 plon w oa- 
toci jedynie co do viso: wieku XTII Zadaniem nauci powinno być rozprtrzo= 
nie catości zagadnienia © jozo kluozowym punkcie ; ksiedza J=0z6j Galla. 


GALL przyby” do Polski z nojęoinni znohoćniemi,n one toż przo- 
nikary i bez niego innymi kanatami do olski ,zyteszoza przez auchoviożst= 
wo “ilologicano-etymologiozne d:na zdnją się uskazywać,$6 do nas odda 
pojecia polityczno-ustrojoa przychodzity z zaohodu (ksi 13$6-konungykró1- 
kral z imienia Karol. Wielkiego). PrzociW mistyoo Stowlouskios możniby bu- 
dować jk ys toorje jedności świata. zachodniog0,polcza Jne BE. wrąozcniu do 
juz istniejących zachodnich toorji również i Polski jnko jodnogo z uozost- 
ników tego zntchodniogo świnta W kożdym razie niopodobn negownć frktu,żo 
zrchodnie idee ustrojowa przoniksty do Polskj,or"z 1% con' jmiaj niocoaty 
polski ustrój polityczny powstawoł samorodnit nr poownlineach stowLorskioh. 

Na Zachodzie zaś toczy sie od frodniowioozn az Go niedawna wale 
kc pomiedzy monarchią z Bożej «aski a obozem prawa oporu wz”lednie suworon- 
ności ludu.Falka ta Goprowadgita do powstanin ostro acrysowinyoh tuorji w 
wiskach XVII-XIX "Aby was kze znalość początki tych nauk,n*loży oofnąć sie 
do czasów,zdy hast. o Divine Right i suwerenności ludu,o Rosiatnnoc i Non- 
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resistance jeszcze nie zostaty sformutowane,a przecices idee stanowiące 
ich fundamenty już tworzyły okrzyki bo jowe partyj(7a) . > 
7 średniowieczu wradza monarchy, jak wszelka wradza(w domu, 
gospodirstwic ,gminic ykogcicle) pochodzi od Boga Monarcha wszakże przez to 
nie stawał sie suwerenem w znaczeniu nowożytnom : obok prawa niezalozżnago 
od ludu istniato też prawo Baler ner oü luu Ob: one są RE W w "tookra- 


tyczny system prawny" i oba naróvwni podd-ne Bogu i przwu(ć). 


Jesli rozuniemy absolutyzm jnko nicozgraniczonosć wladzy moe 
herazoj. 1) Jego nieodpowiedzialność (9),to średnioriecze uogóle nie byo 
, » stonie stworzyć absolutnej mone rchji „Tes st om toddy faktycznie slaba i is- 
tnic je przeswiadczenie,iż monarcha jest podlegty przeu(10). Chociaż cner- 
giczni wtedcy potrafili narzucić svo ją ywole,byty to jednak przyprywy i 
odptywy” praktycznego (poviodziclibyćmy ; faktycznogo) absolutyzmu! ,sta- 
nowiące coś v roćzaju gvattu wradey (11). 


Wyrzzem praktycznym tego nicabsolutystycznego cucha państwa 
śreani>wiecznego jest prawo oporu.Najpierw tzv .gormańskie,chocia? znana 
jest ono też u wielu ludów nie-zermans!zich (12).Ta forme prawa oporu 
jest nicformalna : lud powstaje i wymusza swoją wole,a n:.jceześciej też 
składa władcę(13).Iednakże też prywatn" zemsta chodzi łe. w ramy prow opo- 

ru ( lk) „Powody pa s} podawane polityczne, ctyczne,a także dla nas dość 
eae tor utrota si? fizycznych i umystouych przez monarche,starosé,poli- 
tyczna. ni ode tacks „zabiło konin, pope dnięcie v niewolę po jedyn czego 
rycerza,gwatt na dziewiey,porzuconie żony,i krcerstwo (15) .vovet Henryk 
IV i jego zwolennicy uznawali prowo aepozycji ka 'eerza(16) .Juksonia w la- 
tach 60-tych i 70-tych wieku XI jest klasycznym kra jem oporu, jak Anglia 
w wieku ZIII,lecz nawet i tam i to wśród przeciwników Henryka IV rodzi 
się "Stantspartei" przociwna provu oporu (17). 


+ Drugą form, jest koSciclns prawo oporu, które z prawa przemie- 
ni? się W obowiazek $uieckie bowiem prawo oporu jost obroną praw nxbytyah, 
a kościelne " zamstą" za Boga (18) Kościelne pro oporu różni sie od Swico- 
kiego istnieniem wyroku władzy kościelnej. Tako środki karne noe A wradzy 
istnisją tu,zazebiając sie 7 siebie : dobrow-lno pokuta, ag ae ee eksko- 
munik3, przymusowa pokute,interdykt, okakonuniko ,ogoszenie sądu bożego,od 
Grzegorza VII zwolnienie voddanych ad obowiązku wiarmości (daklatatonyjne) 
i depozyc ja( 19) Procedurninie powstaje wymóg trzykrotnego upomnienia(20). . 
Jako sedziowie występują biskupi vogóla, albo tylk” ci,którzy brali udziar 
w poaazaniu króla (21), 21bo papież Kościół vystepuje przeciw niczbadanym 
przez sie wypadkom rokoszy,ale czasnimi nie umie zająć stenowiska i czekana 
sąd boży Tak w roku 853 biskupi Jacht iedUSAA wątpią w prawa. Lud- 
dwika Niemieckiego, lecz wol; zaczekać na sąd boży "Potens est enim Deus 
minus bonum Ae A in perfecte bonum commutare processum, Cui noscitur Oge 
ge possibile quod impossibile solent homines iudicare. (22) iragane 
zatem znane nam "signa" Voli Bożej i biskupi uznają stale zwycieski ro- 
kosz,chociażby początkowo mieli uznawać go za nies Tuszny( 23). 


To jest stanowisko"kościelnej part ji"opowiada Jącej cię od wie= 
ku IŻ do XVIII za prawem oporu ."alczy on z drugim prądem i oba wza jemni6 
oskarżają się o herezję(24+)-Ów drugi pryd stoi na stanowisku nieodpowie- 
dzialności monarchy i to nawet wtedy, ady monarcha narusza prawo 'Teologicgz= 
nic jest to doktryna cierpliwego znoszenia wtaczy,ma jące pewne oparcie w 
Piśmie św. i znana w zaczątkowem stadium od poczqętków *chrześcjaźśstwa(25). — 
W wieku IX dworscy prawnicy formurują zasadę nicodpowiedzialnosci monare 
chy : biskupi krajowi nic mogą go ckskomunikowac a zagraniczni sądzić . 
Rozwój tych nauk nas tępu je w ciągu wieku XI,zvtaszeza w czesi6 valki o 
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inwestyturę( 26) .Najostrzej przeciwieństwo obu obozów zarysowuje się w An- 
slji,gdzie z jednej strony Anonim z Yorku stawia króla ponad biskupa a z 
drugiej Jan z 3alisbury posuwa sie aż dp doktryny usprawiedliwia jacoj - 
“tyrannicidiun" „Jest to z obu stron "rojalistyczny wzglednie gregorjańs- 
ki radykalizm"(27). 


Vie z tak wielkim radykalizmem w Polsce stawiają te dwa progra- 
my dwaj pisarze historyczni : z jednej ze stron (rojalistycznej) Gall a z 
drugiej (prawa oporu) Kadrubek.Tak można najogólniej sformutowaé róśnicę 
obu programów polityczno=ustro jowych,które wedle Tyca istniaty obok sie- 
bie i nie nastenowaty po sobie chronologicznie. Do przyjęcia następstwa 
chronologicznego jesteśmy lepiej przygotowani przez nauke Lelewela o 
przejściu od okresu samow*adztwa (tj okresu Galla) do okresu możnowradzt- 
wa (tj do okresu Kadłubka). Tymczasem nietylko "atwo vymienić postaci hi- 
storyczne, bed.ące w'epoce Kadtubka "przedstawicielami programu absolutys- 
tycznego,ale, róvmież w'epoce talla" przedstawicieli odwrotnego programu : 
rokosz Mastawa nieformalny i niezależny od duchowierstwa, jak i rokosz ro- 
ku 1079 przeprowadzony przez gw. Stanistova Zobaczymy jeszcze dalej w sa- 
mym Gallu elementy tego obozu Grówny problem nic v tem,ale y tem,o ilo o- 
wi dw? j kronikarze zalonia ją rzaczywistość ,idealizu ją og, w interesiu swe= 
go własnego prozramnu. 


c; a 


tym związku moze warto przysomnieś,żć u średniowiecznych his= 
toriografów ich obraz idealnego ustroju niejednokrotnie przelewa” sie do 
ich dzieł w ten sposób,iż mniej czy “leccj} usuwa! rzeczywisty,historyczny 
ustrój "ajbardziej może vouczajyceć w tye kierunku fakty stwierdziły Perd. 
Ohly,który badat stosunek historiografów w czasach Henryka IV ĉo wówczas 
toczycej sie walki miodzy królom a ksiasetami oraz do wiążących sie z ni 
zagadni én: ustrojowych "Naturalnic obraz ten musie oyé bardzo różny zależ- 
nić od stanowiska partyjnego autora, bo historiografia tego czasu jest oal- 
kiem tendencyjna i nic mogo być inaczej. „."(28) „Mp są historycy nie 
wspomine jący nawet olukcy jności, jakby w Nicmezoch wówczas przy oznaczaniu 
osoby króla miara wy'ącznie decydowsé dziedziczność(29) .Adem z Bromy u- 
nik* nawet wzmianki o elckcyjności vówczas,gdy dynastja sie korezy i nowa 
zaczyna( 30). Przegląćnięcio zebrinych przez tego autora źródet uczy,że nio- 
ainicimie łatwo byłoby nam mieć ca'kiem krzywe wyobrażenie o ustroju nie- 
micckim,gdybyśmy micli do dyspozycji tylko jednego pisarza albo też jedy- 
nic przedstawicieli jednego obozu ; jok Ohly pisze :"tak dzielą się też 
historycy owego czhsu na dra wielkie obozy", jedni za królem,drudzy za ksią- 
żętsmi(31).Co do Niemiec historyk jest w nador wygodnej sytuacji,skoro ma ` 
do dyspozycji wzajemnie sie kontrolujących i korygujących pisarzy,pisarzy 
obu obozów,a ponadto Oplkumenty i inne źródła W nioporównanie gorszej sytu- 
acji znajduje sie history’: polski,który do cntGj najdarmiojszej historji 
polskiej ma tylko jedno źróCto,nie mniej stronnicze Aby dojść do prawdy, 
trzeba nam zatem wielkicj ostrożności i wielkiego krytycyzmu ; tylko w 
drodze przemyślnicć skonstruowanych sposobów udać sie nam moze rozszyfro- 
wae Galla,odkryć szk'a,przez które patrzy on na Polske,aby nastepnie móc 
"przełożyć" ów jednostronnie przeimiczony obraz n normalny wzrok. 


Jośli wrócimy sie znowu do rozwoju naszej naukowo-historycznoj 
koncepcji absolutyzmu piastovskiego,to zauważyć musimy przedewszystkiem, 
że w pierwszej potowie wieku XIX v Europie zamicrała żywa doktryna prawa 
oporu Razem z tem gasło też w Polsce czy zagranicą zrozumicnie prawa opo- 
ru,chociarz polski artykuł de non prsestonda obocdentia by? ne jd*uzej trwa- 
Jac Kagem Prowse oporu w Europic,chocia* cata powsta jąca wówczas nomon- 
klatura pojęć takich, jsk "insurckcja-powstanie" ,polegata na prze jątkach 
z literatury prawa oporu,chociaż wreszcie francuska deklaracja prav cz'o- 
wieka uznarata prawo opomi za jedno z naturalnych i nicnodlestych odebra- 
niu praw cz*owitka Dopiero gdy w drugiej poltowie wieku KIX literatura hi- 
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storyczna pocze’a z powroter odkrywać w średniowieczu brawo oporu( tierke), 
3zujski zrozumie” charakter naszego artykutu o wypowiedzeniu nos*uszenst- 
wal 1882) Wa tem zbudowa” on daleko siegające syntetyczne teorje,ale to 

nas tuta jJ uniej interesuje Natomiast interesu je nas ów fakt,i2 Szujski do 
strzegł vu Polsce pierwszy przejaw prawa oporu dopiero w roku 1501 Pó 
wieku później dopiero w okresie mieczywojnia poczynamy interesować sie z 
powrotem tem zagadnieniem Rozprawa Pappte'go byta pierwszy josk6tka, a 
drug; referat (1 potem rozprawa IDivśky'! ego .Tstotne przyczynki do naszej 
kwest ji "noszą: czterej autorzy,którzy w dziwny sposób pracowali od sicbie 
catkowicie niczalzznie,nie wiedząc nie wzajóm o precach innych,a przecież 
ich wysi'ki nieżle sk” ada ją, sie na pewion ju? jaky zarys całosci znacz- 
nie ró nej od obrazu, jaki nem pozostawił 3zujski Tedni poszli drogą cofa- 
nia sie o. roku 1501 wstecz : P *%kwarczyński zcstawi? w dokumentach i śró- 
drach opisowych wieku XIV i XV wypadki klauzuli de non precstanda oboedsn- 
tia albo też innych prze jawów tcejsamej idei ; Grodecki natomiast tosamo 
zauważa w dokumentach Śloskich Crusiej po' owy Wieku XIII .Inny kierunek 
xytycza oalżer,który w niczkorczonej i of*oszonej Copiero pośmiertnie 
pracy stwierdza proso oporu © najstarszych parstwach Jtowianszczyzny 7a- 
chodnicj W wyktadach (IT redakcja) zaznacza hinoteze,iz ta piervotnic sta- 
ba whidgo ksiazeca wzmacnia się w miare *ączeni.a ró?nych ziem polskich 
orzcz Piastó F inaczej mo”naby to powiedzicć tak : prawo oporu w Polsce 
gaśnie w miarę powst'wanic vielkicgo pa.stwa polskiego i talk powstaje do- 
piero F Prawa ksiyzece™ przy jmovone przezcy nedal historycznej “olski Pia- 
stovekicj Pomiedzy dvoma pierwszymi autorami a Baleerem Dowvatala zatem 
luka, któr? munici więccj zapctnit nom Gell i Kedlubek.” tym "ieruntu zwró- 
citem sie oo lat i przedtem,zanim Coniedziatenm sie o badaniach wspomnia= 
nych rutorów Ogtosie wszak? e dotychczas zdo%. tem nisvicle viecej ponad 
picrusze zapowiedzi i komunikaty. W kożdym razio Grodecki Tatwo zgodzi? 

S12. Ze mi 4.2 ‘adtubek jest przedstawicielem prava oporu i jogo zwolenni- 
kiem. 
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ten sposób widzimy doniosto znczonio, jakic @la tego proble- 
mu wadzie miata Kronik. Galla OG jej należytej analizy zależy,czy zdoła- 
my vowiązeć pierwotny ustrój Polski z Kadtubkicm i z licznomi „ale prze- 
 Gioz odosopnionemi ,wyprdkami z wieku XTII-X/,aby voprzez nie nawiązać e- 
ventualnic Go przywileju mielnickicgo roku 1501,2 nastepnic do artykułów 
henrycjanskciar.Od tero szerokiego czasow tra znlaży iutorprotacja każdej 
z posi-druych w tej chvili przez nos pozycji Przae te nie nalezy sobie wy 
obr">ać jelto tatea nsjvieccj zapeyno przeszkidzać bedzie wrośnieta już 
organicznie w mentelność novoczesnego historyka prova pozycja historycz- 
ncj szkory niomicckisj( la), jako te? joszcze rez nieszczegn” moć.crmi.z30-ją 
ustroju średniowiecznego, Cokonywana pod pokrywką pzcudo-vrarmiczego my- 
€ lenin . | 


Kronika Golla jest tylko śródłam hietorycznem,% nie” ustaw: 
(żróGTan powstania pram) Osobiste poglądy kronikorz" ezy kanclerza Mi- 
„ła lub geaego Krzywoustego n*leży traktować niczmiernio powozynie,ale nio 
tak, jak trktujcmy postanowienia ustawy Ustrój Polski wi. SKU. ATT owy 
ch 'icjny,natawicowy i to moze silnicj jeszezo,niż ve wspAtesesnej zachod 
nicj śuropiv Ustrojem było wówczas to,co o ustroju » każója historycznym 
moncneic Folacy myśleli A myśćlcli oni nie ~ kategoriach no'pczcenych “ko~ 
deksów politycznych",lecz 9 ramach pojeé swojego czasu .Graty tu zapewne 
perm; rolę pojecia transcendentne Ponicważ nic istnicli joszcze pozytywiś- 
ci prowniczy «ni szkote historyczne w prawoznarstwie,przyo zwyczajowe mic- 
saro się w umystach człowieka środniowiccznogo z prawem boskióm i prawem 
natury : Formy prawne za pośrelnicteen tych dwu praw nawiaxzysaty bez po- 
średnio do norm ctycznych,a wszystko grało na tle nom obycza jąrych .Prze- 
noezcniv do tych czasór naszych dzisie jszych metod myślenia prasniczógo 


Do AER DY" DAT RY SBE. 


moze być żródTem poważnych błedów. 

Z Kroniki pozna jemy doćć wyraźnie,iż co do prawa oporu nie było 
wówczas aoe jednomyślności Ksiyze i jego ludz zie byli widocznie zapatry- 
wania,że prawo oporu było przeciwne prawu natury .Ale wege R sądzili oi, 
ktorzy ‘jus zamyś1.: sli © "malir m DG ius" | Bratobó J3 two ,me jase w fodatku Gona j= 
miej pozory podstepnego zwawvienia ofiary,wywotato Ay RK i duchowi e 

stwa i świeckich Zapewne to zgorszenie i duchowe oddalenie pd ksiecia nie 
Py A) JESZCZE navet zorganizowaną opozycji. To byo more tylko gruntem,na 
który mor!o pag w Jakież ziatenkoę, ktôre mogo n” nR] szybko wybujać w 
eb Ge otani wyst*pienic. SA trudności zewnetrzne czy chociażby 
Z2*6 urodzaje mogły być uznane zə "signum'enieru bozero i popchnąć masy do 
czynnego wystąpićnia .cdyby to wystapienie mi**+o już zaraz nastąpić nie by 
“ODM jaz" *Gzsiui ma propagandę ustna, czy bez tónpkardzie j pisaną, ale napowno 
Krzywousty ocenia" poważnie niebezpicczenstwo, : skoro sieeną' ar do tak nio- 
źwykrego w Polsce śroćka, 4 kim by'a pisana propaganda Pos tad tozo modo- 
go jeszcze ksiecia nabiera w naszych oczach cech niestychanej przezorno- 
fez G Lekowz,roczno Ś0i ; a pamieć losu stryja ter uczy*a Posiew krwi mo- 
czeskiej św Śtanist" a vydzwat zapuwnc pirwsza owoce : sktłodat niejodno 
w rece spiskopatu ahs duchovi spadkobiercy tej postaci nie patrzyli na- 
pówno na prawo oporu przez tesame szkra,co Gall. 


Prackonanic ich w” asnic o Geom. © Sach poglądy u mylna,byto za 
daniem Kroniki Jednym zaś z gtóvnych argumentów miato być "ażódia ZzNniu= 
kami otrzymanymi w nrzesz'ości, jaka byta Wola Boża 

Zakrzewski pisze o czasach pier'szych Piastów j-ko o "czasach 

zckomo ślepego pos uszenstva,tak chraloncgo przez historyków patrzących 
no X-XI wick wy? acznić przez pryzmat późniejszych cznsów,a niu zdr J yoyoh 
Sobie Sprawy 2 tego, ż ż6 krok tylko jeden byt od #leposo postuszorstwie do 
buntu "amy do czynienia z oostuszenstwem poddanych prawie zaiorzaoćmn, % 
ludźmi,którzy sie prowic nic ośmiclaj, szeptać +, obecności ksiąz talo ró- 
smoceześnie gotovi Sy rzucić sie na nich kardcj chwili, zamordować "davnio 

czy pnastepnic "(3 32) Dalsze stow wskazują, iż nd met historyka pa= 
nuje visja poetycka "Eróln-Ducha",vizja rzekomo pocze ts. intuio ją history- 
cany. Ia konto wei literaskości nepis szemy tę. : Buber zea 66 i dram tyzowam 
nic Natomiast niezwykle cennem jest vyzn nia, £0 pomiedzy obrazom milawie 
nm przez teor ję. absolutyzmu a rz onapsistości ą zachodzi?” zasadnicza 
sprzeczność A tekżo powiudzieć jus moglibyśmy,że dzictania poddanych nie 
bye tak niczrozumis"s czy zvicrzece,skoro byt. to intuicja oparta o oat- 
kicm ludzkie pojecia i uczucia. 


Taksamo tcorja buntów juniorów T."ojceicohovskiezo pbrzyznnje o- 
=G bunty,2 tylko przuocza, BENA Ke: w nich często tylko nader do- 
a" tkowym Lenda alko rol: biskupów w tych buntach (rsozej rokoszneh) 
była nieraz wybitna, lc przecie? niezarsze(łestne) 

Lecz wraca jny do TIT.25.To zszystko, co dotychczas zo% omówili 
my,byto jeóynie wstepem do rzeczy -'"aściwej + do pokuty Kryyvoustego Tu- 
tej ricrzymy, all sta? sie dla «spańtezesnych catkiem przekonująaym “iolu 

zechodnich w?adcóv poddawato sie przedtem pokuci o( 33) "ioktóre znohodnio 
us Ławy uprzywi lc joru j>, nart pospolitych przestepców,o ile sie pddnvali 
pokucict 3) . Tiemy ter jut,sé "ościelne pravo oporu zaliczato pokute do 
éroukdy AD chat ógowanitch przeci wysteonym monarchom 

Zaston”"i jedynie, Glaczego pomimo odbycia eakuty opozycja nie 
uyayta Sie uspokojona i »Achodziło jeszcze jakaś obare "mili pcioris". 
22DGNG Newest polmta nie usprkajata obaw i skruputów etycznych onosycji. 
4aczniem zatem Galla stnje sie przekonanie JeJ, ie Bóg rzcecaywiŚcie odpu- 
ści" wine korzącćnu sie ksieciu I tak duchomi "odpuszczali mu cokolwiek 
z pokuty n* mocy srcj włudzy kanoniczne J"( 35) Biskupi,opeci i kaptani, 
polscy i «egierscy,przez cay cans wspó uczestniczą v dzicle nokuty i za- 


pewne gwarantują nam,że pielgrzymka i cata pokuta zostala "z tak religij- 
ną dopetnions pobożności" "A co ważnie jsze „ tego wszystkiego i za gtéw- 
ny, rzecz w pokucie sie uważa »26 pod powagą pańska bratu swemu zadość czy- 
nic, zostat porodzony przez użyczoną mu taske (St quoc maius his omnihus 
et praecipuum in poenitentia reputatur ,auctorita e dominica fratri suo 
satisfaciens,concessa venia :concordatur .)" Tak wielka apodyktyczność NOR 
bi wrazenie nieledwie bluzżnierstwa, lecz dla historyka może ona być wska- 
zówk 4,12 w spo’eczerstwie istnisty co do.tego nie jakie watpliwosci .Napew- 
no zaś vwyčaje się dowodzić owych wybolivos en Lalitig2 0 kronikarz dowodzi 
słusznosci tej tez zy a to przez znaki "ajpierw w dake pielgrzymki do re- 
1ikwij sw Idziego i.%) Stefana nie zawiód! sie Boleslaw w swej ufności w 
joga; togi ieczając sicbie.i obrone swego Królestwa potedze bożej" „Ponadto 
R już zaznaczyliśmy,niedokożczony rozdz TIT .26 podavat jeszcze je- 

Ais "signum : nowy sukces militarny,przypada jący chronoloricznie w śro” 
dek pokuty | 


w stosunku do tak waznego TIT.25 cała reszta ksiegi III-ej jest 
tylko przyd! UZI okspozyc JY której la nas vosicds szczególne znaczenie 
yowracanic znaków SA ri opieki. bozcj nad Krzyvoustym, j::kby był on 
szczególnym uiubjief ccm. Na jwyższogo reszcie ów ciag sukcesów dorodzi też 
wielkiej zdatności i talentów Yrzyvoustego. 

zwyciestwo nad Pomorzanami v dniu św."awrzyńca dovodzi,iż za 
przyczyn, tezo świetego Pomorzanie zginęli "nie od ludzkiej lecz od bos- 
kiej reli" "ątplivości. mozG oudzić tylko niezwykrość tego zwycięstwa : 
Garstka pol: sie. ponizej tysiaca zabi. ja 30 000 Pomorzan Dlatego Gall "swiad- 
czy sie Bogiem; 2%. którago sprawa, i św .VWawrzyycem,za którego prośbami ĉo- 
YA Togo vogzrom"/ TTI. l-36) di 

Druga opviesé ó vojnice z “eneyicd cin T ,orowadzonym na Polskę 
przez Zoignicwa,zawicra też fragment „opowieści; jaz to "rozvazni i szlache- 
tni ryóerze niemieccy komentują pieść suych pam śplowaną, na cześć 
Krzyroustego tóm,żć Tola Bog: jest po ony togoż (drugi wywód DR „Aj. 
"Będzia Sprzwiedliwy pomitszat" wrogie dla Polski zamiary Menryka,"a na 
doraces jogo, Svietope tka, zest. pomste"( TIT. 15). rycie) viarotomne tego os- 
tatniego przytacza"ku poprówie innych" "Dlatego też Bóg,dla dania przy- 
kredu innym,godną jego czynów dat mu zaprate " : zosta? zabity wśród 
swoich i nikt Zo nic pomści" (TIT.16- ae 

" opisic zwycieskiej wyprevy na Czechy wystepujacymi. przy wspó?- 
uaziale Zbignicwa,Czgcsi. dostrzegli,"ze ich sprawa nic sJofoba ta sie a 
‘com bożym a mestro Polaków i stuszność ich sprawy bicrze góre nad nimi" 
PIER vee. 


Lil. 
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Księga TI ogląde się widocznie na fina? w TIT.25 

Na jpiery moment cudowności urodzin Krayeous tego, który jest z da- 
ru Bożego urodzony} za przyczyną sw.Idziezo zaś,zmienić owe urodziny w znak 
Powstrzymać on mógt n nic jedną reke yktoraby Pa aa vzniczć sie przeciy% 
tonu księciu. 

Natomiast cztą zastrugą Wradystawa Hermane wyd” je się być ,>e Po- 
azil Krzywoustc%0 : "zed ze tanti pucri parentom nudo sermone transetmus", 
przytzcze ni “jaro pochwał o jego niepowodzeniach z Ponorzenami (TE „Pal. 
Suzy to do ees winni ,zmurug syn" niedo'estwu o Jer : "Tak Pomorza 
nie przeci» Polsec powoli "zbili £13 , w pychesmiato 224 ich wytenié dopic= 
to Cziccię iarsa, którego SETON, tem piórem skreflimy. -."(IX1.3) Późniejsze 


bunty przeciw ojcu też dostatecznie charakteryzują stopień uczućrodzin- 
nycii Krzywoustego .0 matzejstwjie Hermana z Judytytarjj Gall pisze z dość 
wyraźną ionia 1). Odbija to od ujecia Kadtubka, dla którego Herman jest 
"non minus strenuita że militiae illustris, quam m niente devotione insi- 
onis. meag dMiyślę,iż potrożenie czarnych Kole na osobie Hermana byto po- 
trzeose po to,by ostabie wrażenie poóniejszych buntów syna „Nastepnie wpro- 
wadza ease eee Gviie dalsze "personae Gromatis" : Zbieniewa(TT. 3) i Sie- 
cieche(iI 4),obu z niewątpliwa nótą czarmą.Gdy co do postaci Hermana kro- 
nikarz os cylowat pomi edzy wzgledzni. dynastycznymi. a votrz zepa, usprawiedli- 
wienia buntów,to,co do tych dwu dalszych osób zachodziła motrz eba jedy- 
nie możliwie a ieaczo bodkoLorowy"ania. 


Opis Luntu śbirnaiewa (2.1043) jest utrzymany jednolicie w czar- 
nym kolorze icz kolwick nie wiele się on różni dla nas od dwu nastepnych 
buntów, za sy jatki Gia kę sie : l.w dyu dalszych brat udział też Krzywous= 
y- Ź. ae wen: koncowy by' odmienny. iervsze nie mogtoby być zanewne uży- 
te jako przekonując: argument niestuszności buntu w stosunku da opozycji, 
dlatego tee sprawa przenosi sią catkowicie na teren sprawy drugiej ."Jpra- 
wisdlivy sedzia rove W2i* sprawe miedzy ojcom i synem. Byta to bowiem wo- 
JAR Zor ae nie doin yw ,ydzie syn przeciv ojcn,a brat przeciw bratuwnidés? 
zbrodniczy ore "om bój - wicrze w to -- nieszczesny 4bignicw zastużył na 
Ez oJcouslkr, która so ezekabu w przysztoś NE" 2 dod BÓR pomagat,bo mu 
zglneto moto vies Jefe D Co- aott 4. kelis „Lwy zresztą mam perne wą jtyliwości, 


k L 
CZ nie est to tylko interpretacia ne rzucona na epilo! Zbigniewa . 
M 


Chyba jost jesne,ce myśl kronikarza ićzie w tym kierunku,że Bóg 
nie star zo Zbigniewem i Clatezo jego bunt just botepiony;oraz musiał on 
przeg coe darvu aiara śwedniowieczu nie dopuszcza!a mysli,by Najwyższy 
mógł dopuścić čo muyCiąstwa spuroyy i zzsk» źrcj.Dl'tego też povszech- 
nić dobity koncotry *.ynik stoi vo rac Jey LAK Fig Ogos a, neh, je kw po JEdjmku S- 
dowym cay ter osólnic godgzie bożzm( 3) ZY es eden 2 GDWOGÓY A, LZ równie? 
vedle Golla wynik uowodzj s?usz ee ee WS AEE e wy Jatt 16m. sprawy 
św Staniotaws. Ux. dhubka sie spotylcuny tego vy Jątku 1 zna jdzi omy tom ge- 
neralne miksyiny nì ton tomat : Teudantia est romm exitus metiri,quia ceu- 
ius Tinis bonus est ,ipsua quocue bozum „52 do powy rozdziatu(4.) .Lub toż 
konsckwontnie na końcu historji dmia?tego : Sie tot: Bolesl=i domus sanc- 
to pocnes Stanislas EDYTĘ quia stent nullum bonam irrcnunoratum, sic 
pullim alm iapunitum...(5) ynik zetem staje sie jednym zo "sigów". 


nges nastepnie buntują sie już obej synowie -razen prawy z nie- 
prawym .irudno przyj: C „DY Pac nye’ Log poagensi interpretacji transcenden- 
tnej Coprawda wynik D-na pot utrudnie? rozpoznanie znaku " zapeymć szro 
1 o pewne oszczędziuniu jo: Krzywoustego w interesie syno Tym trumiczy”= 
bym raz yoc'niegorówtni" J "nic eeng ETO powziąvszy postanowicnio, "oj- 
ciee,nio wiem,co podo jrzcy age E 

O jerac podda je sie RR synom odr::zu pewne dzi.elni.ca,nosta- 
nawia tczż,co po jogo Śśmiceci m kożdy otrzymać poned to,tlc nie wyznacza 
mi Sadni ies ks Bao : "lecz jednego wywyższyć nad drugiego lub toż ucz- 
ciwość(probit- tom) i mydrość (s'vientiom) im +szczepić nie jest w mej mo- 
Żliwosci,lecz w mocy boskiej.To jedno zaś wam moge odstonić pragnienie me- 
go serca,ż6 mianowicie życzeniem mo jom jest,byscic po moisi śmierci wszy- 
sey byli jednomyślnie post*ussni. vozs ądniG js z6mu i zc.enie js ZČU (disereti- 
ori ne probiori) w obronie kraju i w mromicnin wrogów” Potem :sstepujc z 
zdnnio ,brakujjco worawdziu w gł PDZ sic lidzbarskiin, ile wygląda jycć jedy- 
TLG NA postc wienia kropki nad i ; jeśli to Goan te sk kopisty, to idsoy od o- 
soby dobrze rogumic J ee J G5 A : "Nakoniec zes, jesliby gor. j uczci”ymi - 
(probi) nic byli, Lub "jeśliby przypo driom niczyodn ich rozdziclits, to Ów, 
któryby do icz A przystał ludów ij naprowadzi? je no zniszczonic parztwa, 
pozbawiony królostwa (regni) nicch traci prawo do dzicdzictra ojcowskie- 
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go (patrimonii iure); ów zaś niech tron królestwa (solium regni) wieczys= — 
tem posi zdzie prawem,który o stawe (honori) kraju i pożytek (utilitati) 
lepiej bedzie sie troszezy (TI 8) .Jes st to oczywisty gest w kierunku dal- 


szej historji Zbigniewa i podstawa do odebrania mu praw do władzy zwierz- 
chniej,a nawet do patrimonium. 


Rozróżnienie kopar” od "patrimonium" odpowiada podobnemu u Kås 
druhka między "monarchia" i "patrimonium",a SASZ CA tak świetnie w X 
niedokończonym szkicu Wojciechowskiego. 

Dalej moze to jest owa warunkowa KIER Zbigniewa wedle opinji 
Galla,o czem wyżej wspominaliśmy ? 

W tym tak ważnym z wiclu wzgledów ustepie jest wszakże jeden 
punkt szczególnie nieprzyjemny dla naszego Galla : wyg 1 ada zeń taki ustrój 
państwa,z którym kronikarz wedle sit walczy Trudno wątpić, ad, v vielu in- 
nych miejscach Gall. "nie domawiat" poprostu rozmaitych szczegórów ustro- 
ju,o ile byty one sprzeczne z jego tendencją Tutaj wszakże treść desygna- 

cji Fermanowej byta tak:ważna dla ianąay ch praw Krzywóustego,iz nic można 
hyto zastosować niczawodnego środka "niedomówienia". Tak strar dzię= 
Ki..zbi crowd wy Jątkowych okoliczności nareszcie jedno miejses zastugu ją- 
ce catkowicie na wiare i nicpodsjrzane o tendencyjne przeksztaroenie 


Otóż Herman pozostawia jakiemuś nienazwanemu cz zynnikowi qdecyz ję 
Go-do tego „który syn ma: „azyskać po nim wradze zwierzchnią Ogranicza co 
prawda te” decyz je ogó] anni wskazaniami co do wt aścimości, jakim kandydat 
ma odpowiadać ,«le mimo to musia? istnieć jekiś czynnik, PET mia? ozna- 
czyć osobe zwierze hniego ksiecia (tere „który mia" ob jąć "rognum" Nicpodob- 
nr sobie wyobrazić Ów czynnik deeydu jący (powiedzmy wprost elekcyjny) i- 
naczej jak lud lub tez ‘prides mozni.. 


| Formą tego oznaczenia osoby wtadey nic musiata zresztą być 26 z 
IRMA GLske a. Ma Zachodzie znano “proste, nieformalne uznanie azy toż przy- 
jecic “e¥adey(5a). Coś podobnego | oe nA też u Kadrubka .Po zegnaniu Micsz- 
ka. Sterero~z, Kraleowa-y Lo sige! (1177, Kazimierz Sprawicdliwy wchodzi do stoli- 
Gy, tylko: Z parstką sroieh,'ne violcnta magis ipsius occupztio videatur, 
quam ultronea civium Retio »poczem nastepu je opis aprobującej radości 
ludu krakowskiego(6) Wielu autorów uwnżn to za elekeje,chociaż Kndtubek 
napewno opisa"by nam elekcje,gdyby sie ona była odby rz. Zajecie Krakowa 
miato tylko wygl ądać na ćlekcje,a nic miaro nią byś Coprawd. opowieść ta 
xadrubke: jest też celowa : bić O podępoślapie praw Sprawiedliwego do i 
"monarch ji" krakowskiej "ątpliwości zaś, jakie przeciw tym prawom nasuwa 
hy sie,nic polegaty oczywiście na Fach nielegalnym sposobie dojścia do 
właazy w drodze “buntu":Kadtubck bowiem uznawat Prawo oporu Wątpliwości 
jedyne, jakic stara sie Ksdhibók usunąć ,polegaty na. tem, czy na jnłodszy syn 
Krzywoustego by” wogóle przewidywany przez ojea no SRA rchje".4 zatem ró- 
wniez i u Kadłubka w ololicznościach dość wyjątkowych -pojawia sie to uzna- 
nig w':dacy przez lud o znaczeniu prawnem zepevne zbliżonem do formalnej 
Clek¢ ji ; 

Gall wszakże później nie powraca do tero momentu i nie wspomina 
ani o elekeji ani toż o evmtulnem uznaniu Krzywoustego nx podstawie desy- 
gnacji ojca Jak mamy sobie wyttumsezyé to milczenie ? Czy wolno na podsta- 
wie tego owentuelnie novego “nisdoméwienia" powziąć jakies wątpli wo Ś 'ci co 
Go interpretacji owsj dosygnacji ? o YA nie . Gall musia powtórzyć 

ata trość desygnacji,ale z niej miaTo znaczenie dlań jedynie to,co sta- 
nowito podstawe do odebrani. Zbigniewowi praw cztonka apanata ts nogaty- 
wna strona woli Hermana stawiała bowiem w innym świetle cara, dalszą histo- 
pje tragedji- Zbigniewa Natomiast pozytywna ich strona, tan.1czolno4é władzy 
'rzywoustogo,nić byta widocznie przez nikogo z opozycji kwest jonowana Opo- 
aye ja widocznie zargucata Krayvoustemu brak uczuć rodzinnych i nawt ludz- 
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kich wobec brata,a nie kwestionowała słuszności panowania Krzywoustego. 

zatem lud czy też tylko możni mieli pozytywnie oznaczyć os0- 
bę zdatną - wedlo postanowienia Hermans - do objęcia władzy,ale też ponac- 
to i negatywni G usunąć tago syna, któryby był niegodny, tak od "regnum" , jak 
i od "patrimonium". Równocześnie spotykamy zatem i pozytywny wpływ tach na 
oznaczenie osoby władcy (elekcja czy podobne),i negatywny (prawa oporu ) 
Jeśliby tylko jeden syn Jego by? zcatnym,to wolę ojca przeprowadzałby tyl- 
ko on przeciw drugiemu bratu,ale nie boz współudziału czy aprobaty spote- 
ozaństwa. Lecz Herman przewiduje coś wiecej,bo wypadek,gdyby obaj synowie 
mieli się okazas niezdatnymi ; kronikarz urywa w tem miejscu wstydlirie, 
ale trudno mioć wątpliwości, iż w takim razie społeczeństwo (tym razem tyl- 
ko ono samo i bez żadnego dynasty czy "junjora") miało prawo zegnać obu 
niezdatnych synów. 


Tak wy Jątkowe okoliczności spowodu ją, iż Gall nie dopuszcza się 
jednego jeszcze "niedomówienia" w celu zniekształcenia poc. piórem rzeczy- 
wistego ustroju Polski. Wglącamy tutaj poza te kulisy,które dla naszego 0- 
ka wybudował mozolnie kronikarz ; tu widzimy rzeczywistość ustrojową. Juz 
to Jedno tak wy Jytkowo cenne wyznanie obala w naszych oczach mit absolu - 
tyzmu i zarazem mit absolutnej wiarygodności Galla. 

Ale ogólny ton owego postanowienia kłóci się z tem wszystkiem, 
Go nam chce zasugerować Gall. Jak zobaczymy,Gall staje na gruncie swoiste- 
go "legitymizmu", a ściśle na gruncie absolutnego,niekorygowanego niozem 
innem prawa rodowego, Cynastycznego. W Polsce niewątpliwie istniało pewno 
przywiązanie do dynastji i zarazem pewme prawa dynastyczne, ale korygowa ry 
je sporadycznie prawo oporu (nogaty:mie) i eleke ja (GROW Te właś 
nie korektury Gall namiętnio zwalcza i 'vśmy mu zanadto łatwo uwierzyli , 
biorąc jogo postulaty za rzeczywistośś historyczną. Tymozasem w desygnacji 
Hermana występuje czynnik całkowicie poztzim:y absolutnym prawom dynasty- 
cznym a wiodący nieuchronnie do elokcji i prawa oporu t czynnik zdatność - 
ai 62 władzy. Doktryna sfer kościelnych była za tem,by tron był urzedem a 
osiągać go miała jednostka najodpowiedniejsza,bez skrępowania prawami dy- 
nastycznomi (7).Razem z pojęciami zdatności PARC ia ER scenę 
czynnik,który stanowi silną korekturę praw dynastycznych. 


W dodatku na ovym,tak groźnym Gla postulatów ustrojowych Galla 
czynniku, zostaje zbudowana właściwie cała dalsza opowieść Kroniki, która 
przez to zaczyna tchnąć duchem całkowicie różnym od absolutyzmu i nioogra- 
niczone j Aziedziczności tronu. Wynika stąd,że do dotychcz?.aawego azynni ka 
transcondontnogo( cudowne urodziny) doTącza się wyraźnie czynnik wywodu osys- 
to prawego: 20 właśnie Krzywousty odpowiada warunkom postawionym przez oje 
ca a nie ZbigniowKrónika staje się odtąd wywodem zdatności Krzywoustego , 
do którego zrosztą 94 czasu do czasu w ‘sposób wyraźny a chyba o wiele ozę- 
ściej w sposób domyślny, dołącza sie jako czynnik sekundu jący, ustawi cznio 
na korzyść Krzywoustego występująca. ingerenc Ja transcendentna. Nawet zatem 
ozynnik transoendentny usu. się w cień przed wyvodem prawnym zdatności 
Krzywoustego. Nie jest to oczywiście bezinterosowmy PAR BYE nt czość Krzy- 
woustego. Młody włada:,ktoryby zaczynał sve panowanie od zanówienia sobie 
pancgiryku,nio vydawałby się nam tak wielkim, jak rzeczywisty Krzywousty , 
który uniał atakować swych przeciwników, ale umiał się też i bronić. Sam 
fakt,że Kronika została napisana, dowodzi zaperme zdatności Bolesława. 

Zaraz tez potym Gall bierze sie onergicznie i nie omieszka jąc 
do dzieła,tzn.lo wykazania "uczciwości", "mądrości", dzielności ,zacności i 
POET j Krzywoustego. Wywód ten zag rozpocz a] EA "ab ovo", bo od 
na jwcześnie jszego aziaciń stwa ksiecia(II.9-15).Tu Gall oczekuje aag 
nio zawziętych zarzutów zo strony" rywali" ,ogania się przed nimi,ale prze- 
ciez nie popuszcza w niczom i opowiada rozmaite anegdotki ,które mają dowo= 
dzić, jakiem niczwykłem dziockiem by% Bolesław. (Nawiasowo warto zauważyć, 
z@ 7 tom miejscu szczególnie "rywale"nie wydają sie przeciwnikami kroni - 


karza,locz samego ksieciag 50o zatem są to przociwnioy polityczni a nie 
osobiści kronikarza). Podsumowaniem tych wywodów a zarazem prze jściem do 

opisu drugiego buntu obu synów jest zdanier"A im więcej winien był być wę 
(scil .Krzywousty )kochanym, tem większą na siebie ściągnął zawiść i wywo- 

łał zasadzki przediwników na SWĄ, zgubę..." (11.15 al £)% 

W opisio drugiego wspólnego buntu synów (II.16)spotykamy znow 
ton obrończy,co wskazuje,iż z racji tego buntu opozycja stawiała jakieś 
zarzuty Krzywoustemu. GŁórmą linją obrony jest tu przerzucanie winy w ini-~ 
cjatywie czy też działaniu na inne osoby. Przecież,wbrew staraniom kroni- 
karza,wydo je się rola Krzywoustego w buncie górować ned rolą Zbigniewa. 

Zatem: l. Bolesław jest"łatwowierny". 2.Role główną w iniojaty= 
wio buntu obejmują (jak w III.25)anonimowi doradoy,których rady dzielą do 
toż na dwie części: a)pierwszą,niecałkiem pewną, (zasadzka na życie mtode- 
go ksiecia); b )druga,bardzo kategoryczną;'"Wiomy bowiem z całą pewnością 

scimus cnim ot certi sumus),że Sieciech dąży wszelkiomi sposobami, do wy- 
gubienia całego twojego rodu a najbardziej ciebie jako dziedgica królast= 
wa,by sam nógł chwycić we własne rece i zatrzymać całą Polskę", 
I ton owego zarzutu w Kronice i analogię zachodnie (8) wskazują, że ob Jeole 
rządów przoz zwykłogo śmiertelnika byłyby niopopularme. Wiąże się to z tem 
o czem mówi dalej Zbigniew do wrockawian,chwalac ich za wiermość "dla na- 
szych przodków i dla nas,choć tak nioletnich...'". Sieciech mianowicie, wed- 
le Zbignicwa,"usiluje doszczętnie wygubić następstwo naszego rodu i dzie- 
dzictwo przyrodzonych panów (dominorum naturalium) rozgrabić przewrotnym 
eposobem...". Wrocławianie też oświadczają "wierność przyrodzonemu nasze- 
mu panu (domino nostro naturali)a waszemu ojcu, jak długo bedzie żył,ani 
tez 2q jozo potomstwa nie odstepujemy, jak drugo nam mycia starczy..." .tDo- 
mini naturales"Galla oznacza raz całą dynastję a drugi raz panującego wład- 
cę. Pojęcie to,znane na zachodzie od wieku X,oznacza dynastyczność : włe.doę 
wskazuje "natura" z rodu-dynastji (9). Pojecio to też,użyte przez Galla je- 
szcze w księdze I-ej przy okazji Masława, stanowi teoretyczną podstawę dy- 
nastycznej ideologii Galla. Odpowiadało to,nie bez poprańek,popularnym sym- 
pation Polaków wieku XII. Ponieważ tennin Ów jest użyty drukrotnie w wypad 
kach, góy do wkaczy doszedł lub miał dojść człowiek nie będący członkiem dy- 
nasji,akcent położony na"naturze" wyduja się mówić,że ludzie nie mogą ode- 
brać praw naturalnych dynestji i ksi 'ciu/10]. Przywiązani e do dynastji Gall, 
Już po tym jednym sądząc, rozbudowu jo (9 LGSCjL nieusuwalnogei dynast ji. 
Dzięki temu rzekomy zamiar Sieciccha usunięcia dynast fi w TI.16 wydaje eię 
prarie róma zbrodnią oo rzekomy zamiar Zbignlewa pozbycia się brata w dro- 
dze skrytobo jstwa w IM .25; i tu zatem spotykamy pewną analogie. 


Dalszym czynnikiom buntu jest: 3. Zbigniew. Bolesław nakłania 
Wroorawian,"łŁzy lejąc po chłopięcemu" ,a Zbigniew mówi "jak człowiek wykag- 
vakcony i starszy oc niego...". 4. Wina ojca jest też silnie podmalowana, 
szczególnie, gdy "jak mówią" (11),dwukrotnie przysiegał oddalić Sieciecha 
(12) a mimo to "nie dotrzymał układu zawartego z synami". 5. Deponują Har- 
mana Gostojnicy,bez żadnego ujawnionego w Kronice współudziału synów. 

6. Najsilniesze wreszcie cienie padają na osobę Sieciecha,który był wo- 
beo młodych książąt "spiskowcem (insidiator)". Przy rozłożeniu winy na ty- 
le osób rola Krzywoustego,nimo jego “energiczgnugo ducha", ma wypaść bledszą. 


Rozumiem,iz działko sie to planowo i celowo. Aby się upewnić ,przy- 
patrziuy się innemu ustępowi,w którym mowa, jak Herman uciekł do Sieciecha, 
a "wszysoy dostojnicy (cuncti proceres)",bez udziału młodych książąt, uz 
neją,ze czyn starogo ksiecia "nie jest dccyz ją człowieka rozummezo (sapien- 
tis), lecz szalonego (delirantis) i natychmiast zzożywszy rade,postanowili — 
( deoroverunt ), by Bolesław zajął Sandomierz i Kraków, " a olchrawszy od 
nich przysiego wiermości, by dzierżył jako swe pańszwo (0ominium)" ,Zżigniew 
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ag Mazowsze Tylko przypadek zrządził,że jedynie Bolestaw wykona" swo ją 
cześć zadania,bo Zbigniewa uprzedzi” ojciec (Zadanie Zbigniewa wyda je sie 
nam nawet niewykonalne ; jeśliby stanąć na tem stanowisku,to mo?na wątpić, 
czy istotnie Zbigniew zamierzał za jmować terytorium za je te pee gros ‘sik 
ojca i dieciecha,czy zlecono mu podobne zadanie, jednem stowem,czy Gall 
nie dopuszcza sie czegoś wiecej,niz dotychczas spotykane przez nas,a tak 
nadmiernie dobrotliwie przyjmowane przez badaczy "nicdomówienia"). e o ugo- 
dzie wreszcie 2 ojcem "golestaw zwrócił ojcu zajete stolice" .Ą zatem : 
1 Boles*aw nic robi? tego z wrasnej inicjatywy,lecz by? jedynie wykonawcą 
uchwaty dostojników 2.%bigniew rzekomo chciał zrobić tosamo,ale mu sie 
nie udało 3. Greszcic Bolestan po ugodzie restytuuje ojca do tych grodów. 
ada je mi sie,że nic jesttrudno rozpoznać już zarzuty stawiane z tej racji 
krzywoustemu* 20 na wresna reke za jmowa” grody ojca,do czego sie nie po- 
suna? nawet 4bignicw. Taki zarzut zaé stanowi zi pewne Fragment szerszogo 
42 "rzutu, wodlc którego w czasie catego tugo buntu przeciw ojcu "spiritus 
movens"by? Bolestaw 


ano zatem specjalne wzgledy,tym razem jak poprzednio, na obro- 
ne KrzywvoustGzo povodu ją uchylenie jeszcze raz tony E S i uka- 
ZANI6 næm nies finsowanej rzeczywistości .Jest. nią AŻ tylko znwoalowana 
opowieść o dwu krokach stars zyzny-dos to ników, talk niczgodnych z sugestja= 
mi p SNĄcyMiE Z ea ob "domini neturalis",a mianowicie : o uchwale depo- 
zycji Hermens i o uchwale powi.erza jące j ode synom, co jesliby istotnie 
nic byo elekcją, to con. jmniej mus istoby być czemś bardzo do niej zbliżo- 
NGT 


Avvoémy jeszcze uwage na fakt,że w chwili konfliktu z synami - 
Herman jest charaktcryzowany jako "ztożgny starością i niemocy " i "nie 
jest w stanio troszczyć sie o sicbic,o nas i o kraj ." Natomiast po wygna- 
niu Sicciccha Ferman już prze jaria wiolo talantów ksi qżecych( IT. Zdj Ta 
dwutorowość oceny ojcż wskazuje no zbicg w tei pos iaci dru przacjiwnych so- 
bic elemontów : 2 jsdncj strony ni¢stawa może spaść z ojca na syna,a z 
drugicj ten syn musi micé racje,o ile wystepowal przeciw ojcu Z tą dvuto- 
rowością juz mieliśmy sie sposobność poprzednio spotkać. 

- Lecz nadmiernie NO rozdz Pi „16 Bee tylka dygrcs ją wobec 
powzietógo zamiaru "opowiadania o Kraywoustym MARNY zaraz rozdział 
przeprowadza porównanie Zoigniewa z Bolestawem, 2 których mitruszy nadavat- 
by sie pi Guchowncgo ,% drugi do wojny. "Ten pocz: .vGk rycerskicgo zawodu 
Boles*awe wymowną byt Ala chrześcjan zopowiedzi 3 (inQicium) przysztej je- 
ZO Ar zi0lności(probitn pitas: AWCE: 17) Słowo ! 'probitae'wyda jo sie być wprost 
odsytraczem do rozdz. .IT.B i Adv woli ojea;w opisie dzieciństm i mtodości 
Bolesława już nicjako drugi raz kronikarz podkreśla,iż zemierza przez to 
wykazać,ż6 tylko Bolustaw odpowindn woli ojca .Czyż podobny zamiar miał 
kronikarz porzucić, gdy w miare postepu wieku Bolcstaya nalozatoby oczeki- 
wać coraz PGE ea jszych dowodów "zoeności" ?! 

RENSES dolestowa ne rycerza podlega interpretacji jako uzna- 
nie da m zostug bojowych i popularności/II. 16) .Bolestawowi. "oknzat 
ie he Potononch, jo k wiclkich dzie? ma przez niego dokonać w przysztości". 

l Tognon Bog odriós? triumf ie T notegi"(II.19).Jakaś anonimo- 
wo ported, ge niye pośrednio ojca,"wioszezym duchan(prophetine spiritu)na- 
tchniona DOD chę co dO ZLA ci RC: GZTA Bolestawa, "bo jae w 
czynaci jego pigs MENG a potwierdza sie,ee Polska kicdyś przez niego prey 
wróconą Bo LE 10 porwotnego sbanu"'(1I. 20). Just zd nawiązanie do re 

go i jego legen? /,pruyczem Chrobry t2' wieszczyć mia? "ielką przysz"ość 
Krzy oustomu( 13). Obie przepowiednie 84 Za0GmiG konaypowane przez soamego 
ko nikarza . 
Po śmierci ©jco dzielnica Boleslaw Jys% intcrpréetovana jako vaż- 
niejsza oc. dzialnioey brata "Zr 024+ ch'opiecy Bolestaw rozwijać dzielność:łu- 
che i sity ciaTa,z tonat bać “sbrem imieniem ztrezen i wiekiem dojrzawać na 
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młodzieńca pełnego talentu" (II.21). 

"Mirabiliter" (raczej "w cudowny sposób") zdobył Białogród, a 

ir 70:76 swoich wychwalany,a przez wszystkich chrześcjan umiłowany” 
II.22). 

Pozorną dygres ją jest opis Ślubu Bolesława ze Zbysławą . Lecz 
przy okazji dary Krzywoustego zostają porównane z legendarnymi darami Chro- 
brego (chojność władcy należała w średniowiecznej historiografii do typo- 
wych zalet monarchy). Widocznie robiono jakieś zarzuty z racji tego makier- 
stwa zawartego z krewną,więc kronikarz opowiada o dyspenzie papieskiej. To 
wyjaśnia chyba całkowicie pogłoskę i dlatego kronikarz nie zaniedbuje Zaraz 
„okazji do tego,by się nie pochwalić i swej stojącej pońad wszelk wątpli = 


* 
Re 


ność bozstronności: "My zaś nie mamy na celu rozpatrywania kwest fi grzechu 
czy sprawiedliwości,lecz czyny królów i książąt Polski opisujemy skromnemi 
słowami "(II.23). sz 

Potem,w oczywistym związku z wolą ojca co do następstwa,mowa o 
porozunieniach Zbigniewa z Pomorzanami i Czechami,oraz o nieudzieleniu po- 
mocy bratu przeciw tymże. Drugie wygląda na fakt,a natomiast w pierwsze 
mozna wątpić: raz "jak mówią" „drugi raz kategorycznie ; Zbigniew w każdym 
razic się wypierał porozumienia z wrogami (II.2łŁ). 

Następnie spotykamy chyba znowu rozprawę z nowym zarzutem opozy- 
cji: Bolesław wysyła na Morawy wyprawę w Wiolki Tydzień i wyprawa się koń- 
czy duzymi stratami i porażką. Obronar"wo jowniczy Bolesław,mściciel krzywdy 
doznanej od Czechów (ten moment mściciela powraca w obronie Bolesława Smia- 
łego w rozdz.I 25),wysyła wyprawę,ale nią nie dowodzi. Natomiast wódz wypra- 
wy własną decyzją "wyprawił się" i znalazł "godną swoich czynów zapłatę ,mia- 
nowicić za to,że złamał uszanowanie dla tak wielkiej uroczystości (II.25). 
zapewne dla tem pewniejszego umocnienia tej obrony kronikarz zaraz podaje 
opis szczęśliwej ("dość chlubnie" ),chociaż mato wazne j,wyprawy na Morawy do- 
wodgonej osobiście przez księcia (II.26). | 

Chwalebna wyprawa na Pomorze (II.28),oraz druga tylko zamierzona, 
ale mim” to skuteczna (IT.29) kontynuują tomat. 

Wraca Zbigniew i wracają zarzuty wiarołomstwa z racji nieprzyby- 
cia nè umówiony z bratem wiec oraz jakieś niejasne i zapeme również tendon- 
cyjne zarzuty 2 racji,że Bolesław (z własnej zresztą winy)znalazł się w nie- 
bezpioczeźstwie życia (II.32). 

Nadmierne. odwaga Krzywoustego przy spotkaniu na łowach z Pomorza- 
nami powoduje śmioróć wielu z szlachetnej młodzieży z otoczenia księcia. Za- 
pomme tu to opozycja pamietaka, skoro kronikarz rozprawia się z tem: Było to 
skutkiem połączenia uroczystości poświęceni: kofcioła z makzefistwem,oo sie 
Bogu nio podoba a za co już nie odpowiada oczywiście sam książę. Wreszcie 
Bolesław dokazuje takich cudów odwagi,ż6 Pomorzanie mieli więcej uznania dla 
niej,niż "ochoty szozycenia się smutnom zrycięstwem, śmiorcią tylu okupionem. 
Kim bęczie = mówili = ten chkopico,gdy dłuzżoj pożyje ? A gdyby więcej ludzi 
miał za sobą, któż mu się będzie mógł oprzeć w walce 2" Wrócili toż "więcej 
9001 ążGni smutkiem,niz zaobyczą...*. Natomiast Bolesław był zadowolony z 
tak wiclkicej rzezi PZ RAA (HL Sey F 

W rozdziałach II.35=4+1 wraca znowu Zbigniew. Idzie tym razom 
widocznie o obronę Bolesława przed zarzutami, jakoby on dał powód, chcąc 
się brata pozbyć .Dlatogo też winy Zbigniawa zostają szczogólnie podczernic= 
ne a natomiast cierpliwość Bolesława napewno ponad miarę wychwalana. Podob- 
no Zoignicw ruszył pierwszy a Bolosław nawet wtedy jeszcze waha sie, czy 
dopuścić do wojny bratobójczej. Decyduje zaś dopiero po rozważeniu,że "przez 
oczekiwanie straciłby i samo królestwo i nadzicję królestwa. .."(II.36).M1- 
mo wszelkich dowodów winy brata Bolesław kontentuje się jedyniem uznaniem 
przez tegoż podległości (11.38). Dopiero dalsze zdrady Zbigniewa (II.39)po- 
wodują decyzję wygnania,poczom następuje wyraźne odwołanie się do woli 
Hormina (II .4-1) ,dowodzące,ża Krzywousty dopełnił wszelkich warunków i wyma- 
ga postawionych stanowczo przez ojca kandydatowi do zwierzchniej władzy. 


W ten sposób znaczna wiekszość ksiegi TT stanowi zaokrągloną 
caTość( II .8-41),którą określiliśmy jako wywód prawnicay ma Jący wykazać ,że 
zgodnie z taaiPGK tem ojca wradza zwierzchnia a nawet cata wradza w Pol- 
sce,należy się Bolesławowi Obszerny ten wywód. przerywany jest dygres jami, 
jednemi , rozprawującemi się 2 Jakiemi s dodatkowemi zarzutami przeciw Krzy= 
woust emu, innemi , znovu takiemi,które wygląda ją n na rzeczywiste dygresje bez 
zadnego związku z w tównym kolei em argumentacji. 


Ta całość "prawnicza" jest postawiona niejako w środek ob - 
szernicćjszych wywodów, zaczetych na początku ksiegi II a kontynuowanych 
przez całą księgę TII Głównyn motywem cetej ksiegi II-III jest sprawa Zbi- 
gniewa-Bolestawa : Bolesław stale w przeciwieństwie do Zbigniewa. 
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¥ stosunku do ksiegi II i ITI,zwiqzanych sprawą Zbignieva w 
jedną całość księga I wydać sie może jakby jakąś odrebną ca Tości 3, która 
została bez wewnetrn „nej konieczności z! 'ączona jednym tytutem z dwoma dal- 
szomi ksiegami Mrażenie* podobne bytoby bredne . siega I jest związana. 
uszelkiego rodzaju nićmi z dwoma calszemi.3 to na Ipi erw te nitki,które 
są skutkiem i dowodem nie jeko,iż caTość pochodz i z jećnego-viórs - nitki 
stylistyczne Widziclisny up analogie tego typu pomiedzy zapownieniem*me- 
ias viae" w III.25 A [.27 w sprawie św.Sta ista S} dnloj wspomicnia 
historyczne,które musiałyby kasá sve cicnie nn -aiegcch II-i newet w 
tym vypodku, gdyby ksiega J nic zostnya novisano Ap .przypus: zczamy;iż pa- 
mieć katzstrofy Smiateso nurtowats v chvili! ady powstata opozycja z racji 
smiGćrci Zbigniews ^ jesteśmy peui iz byt. zywa pamicé katastrofy za Ka- 
zimierza OQdnovicicls z racji tej,2e Yączy "a je "idea zegnanic cntej dynas- 
tji reszcie widzieli śmy nawiazania ao proroctw ksiegi I oraz suęcst ja 
vączące postoć Krzywoustego z postacią Chrobrego. 

Jednrk2ze najsilnie jszym wezi Ea NA ksiege I z dnlszemi 
jest ideologia Gynastyczna(nie, jak rozumie?T Wojciechowski ,aonorchiczno, 
bo zaszda monzrchiczna byt: poza kuestją przez ente nnszG średniowiecze, 
n nnwet i dugo potem) Tdcfiniow=Li siny już sobie prey okazji Coktadnic] 
te forme dynastyczności , jnką spotykany w Kronice Dokt: cyntlnie punktem cen- 
tralnyn tej zasady Gella jest Gaktryma o “domini niturcles",s jm'ia jąca 
sie normi w ksiedze I jsk'i ZI. 

= ara, jak jest marta Kronika, jak niema w niej prawie rzeczy 
zbednych, jest f nit, is ksiega I oraz rozwinieta w niej doktryna dynrstycz- 
nc posisdz ją nie EEAS teoretycznych jokichś rozwożnń czy te? jokichs 
sentyment: lnych przeżyś ocuruwnych od danoj cheili politycznej, lecz orze- 
ciwnic mj, charakter zysych i ms wzi ammicrnen Gallowi idzie o to, 
by odebrać spotaczua stam wszelki woty na obs:dzenie tronu." tym kierunku 
jdzic, jak widzieli śny, doktryn" Jiini niturales" = torkzc, jak dopiero xo- 
baczyriy,"signa" Woli Boze j, znaki znizki ARN dT erat pewne watpliwo- 
ści,czy dla ms polskich omego czas ue eons buciso srozumia tem doktry— 

a” WEERA nature liu sby? to niczej*uczony argumint ALa szczytów inte- 
Tai Rd Berl syao duchowicistu: Motoniist*sign:* i ich interprets- 
cja byty chy argumontem ninówmi dls mas Jork i le imtelicenc ii. „Jeli 
Kroniki byta w pierwszej linji molicystyjjto by*s to publicystyka mj- 
wyższej klasy a Gall odzyska m praszczyżni« publicystyki to vezystkho,co 
stracie musi na proeszezyśnie historycznej Nawy pocchodseni2 do niego pod 


niewłaściwym kątem (raz jako historyka a drug: raz jako cztowieka czasów 
sekularyzacji myśli) uniemożliwia” nam zrozumienie tych wszystkich dość 
prostych rzeczy 

Nie należy zapomina” ,>c jesteśmy w grebszemśredniowieczu, gdy 
do ‘stvorzenmia astro ju nie w Janene gad jakiś jednorazowy akt woli (konsty- 
tucja) czy też nawet akt sity (faworyzowane dawniej teorje podboju) . Tn- 
stytucje raczej tvorzy? ogólny klimat ideologiczny środowiska, jego yie- 
rzenia i prze esądy , poglądy i religja Tak te” wiadomo nam, Jodel sposób o- 
raz na pots tawic jakich WENZEL ET sie i ugruntowata monarch ja Ka- 
netyngós Od koi.ca +ieku tI umocnity ich tron : legenda o éy,.Ampu*ee, prze= 
cho: aaej v Rheims oraz Zui {Zane ue nią szcz zególnić mocno % niebem po- 
mazanie królów francuskich, wiara w lecznicze dot!niecie przez króla(wska- 
zujące ter na blizszy gvi zek z kodon a Legenda -o Marokuaelkim, u- 
żyta winte cese kapetynzó: , uwa. 7 zanych Bin NE aotomieO". ‘Gok 5 to SEE 
siky'specyf ieznie średnio Meera Femy, 26 AstniaTy te ndenc je do przeno- 
szenia i adapto:ania tych pojęć do A innych cynestyj i kra jów. Tie 
my mianowicie,7¢ tI angl ji pojawia sie też od wieku XIII świeta amputka, 
któr miar otrzymać ś: „Tomasz GAR R. Najświetszcj Panny,oraz wiara w 
lecznicze dotkniecie ! zróluwskie(2) . s rzeczy daymiej ju znane,a o- 
bóenie znaleziono tta 1, trzeci cz oñ miele da jący we rancji LE gendzie 
Karola "ielzicgo.w Anglji role tę spt'rnira legenda o królu śrturze,któ- 
rego powiązano z dynast ją normai.ską. 10 SOP asowanie do cclór «ynastyczno= 
politycznych her Pes Artura Gokon-%o sie w Kronice Geoffrey (Totfryd) z 
zońmouth, piszńć | we Latach 1136--1138(3 Je: ponadto duż6 znaczenie posiadata 
Kempo Zac ja ey sor talk Vier Francji z PODPNAGACA Ludwika TX (dopiero vkot- 
cu H oku TIT), WW Nicmezcch Pryderyk B erbarossa powoduje w roku 1166 kè- 
nonizacje Karol Viclkitgo,cle przez papie ja sige zmatyckiego,*a jvicksz 2, 
role odcgrata kanonizacja w anglji Henryk II ~ykrzystuje cuda na grobie | 
Eduarda iyznawvcy,dokonującc zie od pocz tku wicku <TT,1 przeprowadza w 
roku 1163 kanonizację tegoż ,a matżchstwo ž potonieini +jeróln ccdryka vpro- 
wadza kreu Świetego + tyty ica. ney ayns tji norma skie j(l.) . 


"ic zapatrywanie £4 dzivnegne tylko'dia nes, nic dla -'spółcze- 
nych .ntatego ieh.preetyczne skutki mogły być tak ZNRÓGNE zi mozna powie= 
GZLEE "2 HERO. WLS zma „ziele (sme dow at Rs me. tez zupie dostepu do owych 
grade? sity, z ktírych dochodzity ciagle nowe cnerg je królowi Prancji * 


(5) 
- przedstawiała sie sprova z podobnemi vodptrkami monarch ji 

EZY Dez PSY: a DeLee 

t Amputka byte zapevne z2jowiskiem omroniszonem eo Terenci i l 
knglji "ogóle znaczunie porie amarai oyto vu nas W tych mę n° jsilnic j- 
szej. jego wegi minim” Inc, skoro-ne. przestrzeni trzech wiekty nss zej n^ j- 
starszej historji liczymy pom.zar króle skich oe trzy .Domyślać sie ? 
wolno,iż z jednej strony viara « trense enduntne zarczenicć pom zania nic 


zdora ra ze.puścić silnić gzych korzeni. M popvlarne j umys"n' ości polskiej, 
s z druzicj opór ze strony nitmieckicj przeci koron.cjom polskim li- 
CZY Bo Lez. WZGRĘL. 197) ele Jomazania(6). e krzy ousty nic przywiązży- 
ks” zacnegg potaz nito jewEŻO unnczeni. do oom.zunia, dovodem isa” c być fakt, 


iż Gall nic wykorzystuje Dom sacs opreed che Moga troche ogólaikową 
wzmianką o du pomemu.cnch w ustępie 9 éy „Btonistawie. Fzmidnko.. Ga byta Arl 
PEWNG -droesowonn tylko do ante ligenacji Guchowncj i znaczy” jedynic,i? 
ponn ne nic vołno by?o zognać : "Nolitc tangere christos mcos *'Cudo= 
“mic leczniczych w!taściwości Gotknieci* ksi wZeccgo też miómw. w Polsce. 


Test ńsrtoaitst odporiodnik legand Krol" Wielkiego czy Artura 
i postaci |tgondrncgo prztworzeni. his tors BLASK Ghrobrego(7).Tak —— 
jek najstarszy ich „znany kształt gns jdujemy u Calle nic ofsicg. on wiele 
od. rztczy: istej historji Chrov rogo .Przetrorzeni” legendowe 59, nicduge, tak 
żc Gute pokolenia nowoczesnych historykóv uwżety to ws szystko ZA. padać ję 
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historyczną : 1 radę dvunastu i bogactwa. i liczbe wojsk i vogóle"ztoty 
wiek" Chrobrowy . Przypuszczać zatem ° iolna, i? istniejjce zaczątki legendowe 
urormo':a.' dopiero w bardziej zwa 'rtą legende sam SAL który odegraTby na 
tim odcinku.w olscę role podobn x do roli Geoffreya 'onmouth w angl Ji "y= 
da je sie zatem niewykluczone, 2¢ legenda Chrobrego nowstata pod woltywem 
początliców legend o karolu Vielkim(vkorcu wieku XI). 


30 ją funkcje polityczną legenda ta mogra spernić na podtozu 
poe Ryż ;ycza jne powodzenie Chrobrego byto znakiem aski Bożej.Ten- 
am sens S cc oad! inne gachodnie sktadniki ideologji dynestycznej Rzecz 
BERSANI ORO, a koniecznie materializovaé sie w postaci św.ampu'ki czy lecz- 
jom wing 'civości dotkniecia ks 1 zee cego “ysta rczyta vszelka inna cudo- 
uność ;byle: z niej wypryvara konkluz ja o szczególnej opicce Bożej nad dy- 

nsGtjąycH'i astów . 

Osobista rola Galla przy fortrowaniu tych legend o cudovnych 
początkach aynastji nie da sie najpravdopodbniej nigdy dokradnie rozszy- 
froważ To jedno wyda je mi sie wysoce praedopo fitni i nanet moze pewnem, 
*ę Gall nic tworzył nnogół sam tych legend,a tylko istnie cjące jų? gdzieś 
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i może newet nicbardzo rozpowszechnione: lcgendy,o il: sie n: qavaty do je- 
Zo celom 2% uaplieis pochwyci? i nadat -im posmak podityczny,utormowął w i- 
dcologig ozy “mistyke pias towsk 3" (8). UPormovanie to mogrocpolegas navdt 
tylko-na zznątovzniu.legóndy i na postarvicniu joj obok innych wydarzeń, 


które eed loycndzie ton © cześci novy.zmiany poważnie jsze mogłyby . 
MX niebospiscznę! “dla: wienryzódnaśćci legendy, bo - x śrćdniowicczu nic wieś 

f "| - - re al 2 » ny 1 J 
rzono * cuduwności także tylko dlatezo,56 to bvty cuđòwnościjnic wierzo- 
no, mmkezde: $udowmóści ."Ryqale" czuwali nad. tem,by ito..sie his staro: 


= 


et] kitegor ji dynastyczny rch cudowności znamy jug cudosme u= 


rodziny s<mego Erzy oustc%o,ktorych vymowe polityczną nalezy. nem óceniać 
nades, pówiznie te nit jest motyw litonacki, Jók sktonni s, Mimowiednie 
przy JMować. aubokzy SPD aen sd sie grzechu modernizacji To jest element 


moze rzeczyristej wiary Galla „sle napewno @bliczony na pre wdziwą wiarę imie 
nych "tóżby sie ośmiuiit RPM MT wić wybrankowi Boga i $ Tdzicgo ?! 

i Kronikarz opowiada » jego porzednikach tylko "z życzliwości" 
dlc. samego Krzywoustcge.'"że wzgledu zaś na nicgo pregniemy tez nadmienić 


o wieletórych 'czynzch jeze przodków..." i SWOSUWA JĄC sie od korzenin,do jść 

dogo kęzi. drze... uJ kby interpretacja tych s? on. jest zdanie Kadhubke : 

‘None froncium: ..robursest gloria stipitis et robur stipitis gloria fron- 
"JAR -. 4 ( 9). 


A zwteszczn jali z opoviuścią o przodkach wiz się auda, be- 
dącć oczyvistym"signun" AEGE i Bugre c, pozbswiont wszelkich ecch E PADA 
ci, po 'odzenić ziomski © jest interpratowene jako "sionum"(.10) .Vp .ponieważ 
Chroory nit banit sie rybotéstwem,"leez przywsyk! do noszenie rycerskiego 
Gee Se ATE ZO 302% widócznieć postanovwit wydać © jogo rece to miasto i kro- 
lestvo Rusinów i bogectua"(T. KO Kenedy zotóm sukces jskiegoś przodka Krzy- 
woustego nobiera pewnych Cech znaku ; To nic bezinteresowne wychwalanie 
czy podziydenic: dZicinych DjAstotwalć argument . 

Początek -dynastii wykazuje znaki 1 to eudowne .Uwa j, ta jemniczy 

i widocanic obdarzcni MOC? nadprzyrodzon 1 gościć Piasta „przybyli don: “ow 
myśl ukrytej wola: Boge’. i mó: c "«Qjesz sie zaiste,iżeśmy przybyli,i obyś 
Z qeszezo DEAE YEAS pozyska” obfitość dobra "szelakicgo,a z potomstwa ho- 
nor i 'stawe"(I:1L) ADe irme rzeczy :opojgiem, lecz któż może po jąć "ielkość Bo- 


„s 3% 2 albo ktoz,pmovary. sie. zagłebiść- v ekas nadl dobrodzi e jstwami Bo- 


po który już u doczesnćm życiu, nie jednokrotnie i "ynosi pokore bicdnych i 
nie wacha się wyntgrodzić 7ościnności nwiet u pogan". Sa, to stercotypowe 
zapa mienią © ce eee nic Govodzą werle, by ale pozwoli? sobic na jae 
kis niewczesny SUSptycyzm,A raczej iż 'stovani tymi próbova" on przekonać 


eventualnych sceptyków.Dlt naszego celu nie potrzeba odpowicdzi na pyta- 
RN 277 przypadki em Gall nie skomponowa? sobic sam tej opowitstki .riast i 
Rzepka z cudów: pomnożeni:. jadła i nspojów "domyślnli się w tem jakiejś wa-_ 
znej uróżby dla syma „Goście „*bosirzygli «ch;opeka 1. nadali mu imie 2iemo- 
wita na wróżbę przysztych losów"(I.2). 

Ziemowit "wzrastał w lata . i sity i z dnia na dziey postepo- 
wat i rós? w poczcivosci(probitas) do tego Poopo pae? Król królów i Ksiq- 
ze książąt zgodnie go ksieciem Polski ustanowit,a Popiela z potomstwem ds- 
szczetnić vytraci? z krélestwa(rex rogum et dux ducum cum Poloniae ducem 
concorditer ordinavit ct de regno Pumpil cum sobole radici tus extirpavit)" 
(1.5).Jest to oczywiście interpretacja,oraz pierwsze w Kronice "niedomórice 
nic" faktu."Fakt"legendowy,podobnic jak w Księdze II-gie j,nictrudno nam 
przy jazie <znekonstrucsiać « by ty tio; dwa wydarzenia szczególnie nieprzy jemne 
ETE to zegnanie Popicla i clckcja Ziemowita.ie te wydarzenia byty 

aśnie tnkic, dowodzą dva stowka + "concorditer"i"probitas! .'ProBatas" już 
znamy a JO zniązok tak z elekcyj . (w najszerszem znaczeniu słowa), Jak i 
negatywni. e z zegnaniem. tConcorditer" bywa używane przy elekojach czy tez 
wogóle uchywatach i oznacza jednomyślność ;s"towo to bywało w żrAdtach Śred- 
niowiecznych nieraz naduzywane,ale mimo to nie straci*o tego swego zna- 
czenia. 


W opowieści wszakże Galla jego sowa mają byś brane dos*ornie. 
Gall istotnie chciat,by mu vierzono,iz Bóg bezpośrednio interwen jowa” w 
spravie tronu Paa M Do tego ST stuzy mu opowieść o myszach, które za- 
St yi" vy weezy 462 wa juy?s szego przy pozbywaniu sie Popiela Co do autenty- 
czności owe j.-odowicóci można mieć pewne vątplivości, skoro “all wy Jątkowo 
ptarangie Amae AET svo ją powiastke poo" ranvem"siie ma onowiadanie"star- 
ców sedziwych" Trzy notowaniu znanej legendy nie by*aby weryfikacja potrze= 
Dna .Cpoviadaliby ią też nietylko jacyś widocznie nieliczni"starcy sedziw»i" 
ale wszyscy Grosztą,może to byś te? jakaś manjera literacka i stanor'czo 
kuegt ji tej mie odwa* amy sie anka SAR OR naszego tutaj celu nie posia- 
da ona aGecydu jącego znaczenia “zy legenda Cay vymys? ,odpowiadata ta histo- 
rvjka nadzwyczajnie Gallowi. : myszy nie byty grożne Ale programu kronika- 
raw. ele, JAR byli FOGRA E 


Dzieki myszom dzia?a? Bóg przy obiorze Ziemowita nie"per homi- 
nem",iccz właściwie bezpośrednio,bo przez nivrozumne znkrzeta(11).Czy ta 


mysia his toria nic musiata napotkać u wspórcze senych Fallow, ze tem wiedzą 
cych cog nic cot o jej BĘNEZJ.C,Ma wqtpliwoś ‘Ci, more zajść DE tjak każdym 
razić w tym auchu mozna interpretova? zdanie Cone nonicchajmy rozpamie- ° 


tyvania dziejów tych wynedc4w,ktArych wspomnienie zagineto w niepamieci 
wieków i które ulesty skateniu bredami bałwochwalstwa a wspomniawszy je 
tylko pokratec, prze jdlzmy do przedstawienia. tych rzeczy,których wiena Paa 1 
irtęć. zyje U LES ŚRO A wy J3tKor o stcranne usvraviedlivienié pół-"nidemóvie- 
nia"(12).Tnna rzecz,iż wówczas powszechnie wyvodzono uszclka wradze od Bos 
a(13),nic¢ zamyka jąc copra waa oczu na vspotudzia® też ludzi 
Pieris! iastović odznacza ją sie zaletami ;""robitatis fama et 
honoris gloria" pprobitas ct audacia"(I.3).0o do “icszka T legenda o począ- 
tkowcj ślepocie i cudo: nem odzyskaniu wzroku w czasie postrzyzyn wyda je 
sie nienodejrzana co do autentyczności, jekoteż po" qczona z tym wypadkiem 
przepowiedni::,ze Polska za jeco Danang przewidzi duchan, jak on sam 
Przegidział elena 4) DAŁ sny oor: Dabr Arzj by” ZAaDET ne potrzebny do 
uświetnitnia dynast ji i UhrodscZ Stawie M ieszka T"i chyunlc dosyć starczy 
że za jego czasów i przez nitgo éviatto nicbiarskie nevicdzito królestwo 
Mod Skid ct 0 . 
O-zneczenia postaci Chrobrego w Kronice i rozbudowie” Jej w 
rE Legendowim “ug usnomni 21.1 śmy . Tutaj. pzezoańjną m ge tymon e 
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z upomnieniem zo do naśladowania cnót(a w skutku osiqsniecia podobnych 
Task)Chrobrego(I.16)(14) "brew sugestjom Zakrzewskiego kronikarz korzysta 
zapewne z dużej swobody v stosunku do soby ksiecia,” rozdz TT.20 wzmianka 
o tem, jak obecni struchleli z racji pochwa*y Krzywoustego, zawierającej 
przygane obecnego ojca,daje sie ttumaczyé moze retoryka Natomiast w rozdz 
7 2 kronikarz bez didbośriej potrzeby swobodnie skarży sie na pyche dzi- 
siejszych ksiy yt polskich ' owej tyradzie z I 16 możnaby sie dopatrywać 
sugestji,iż mody Bolestaw ALL może dorńrymać wielkiemu przodkovi . 


Dlatego zapewne Gall nie wiąże imicnia Krzywoustego, jek “uz- 
ma,z imieniem stryja,lecz z imieniem Chrobrego Pozostaje to w zviązku Z 
sugestją,iż Krzywousty przyvróci?"z? voty wiek"z czasów Chrobrego(T. 174 Pe 
state wiązanie ze SOD 4 obu Bolestavéw uaktualnia postać Chrobrego. Spotyka- 
liśmy juz vrAżby i przepoiednie Ma jsilnie jszą z nich a zarazem najbardzie j 
aktualną jest wizja Tnrobrego na *ozu śmierci .”roroctvo to ma dwa cz? ony. 
bóg ts wizja “azimierza Odnoviciela i jego zegnania z silnem zaklęciem 

"i oby Boga i cz*owieka ulekli sie ci,co onie: buntu zapalają" „Test to 

ca*kiem oczywiście proroctwo cx post,historja na nara . ak inne proroct- 
wa Gx post,ma to na celu mouit bed może dalszej cześci przepoviedni,ale 
ponadto bczpośrcdnio sie rączy przecie” z vyvodem o ovem "malum peius" Z 
rozdz.TII 25 Drugi czton polega ju? na bazdjóż ej metnej przenoviedni *"ie= 
tności panowania Krzywoustcgo(T. 16) Skuteczność polityczna tej przepowie= 
dni Chrobrego daje sie oceniać napewno bardzo vysoko. 

warto może zwrócić uwage na analogie zachodnie tego typu pro- 
pagandy politycznej Ogólnie, ar do poroty wieku XVII ,prorocta i przepowie- 
dnie odgrywaty duż » role JaK acer ane środek polityki"(15) .: "osiedziano, 
26 historja robita proroctwa przez dostarczanie matcrjatu.” niektórych wy- 
padkach proroctwa pomagaty robić historje „Test zawsze trudno oznaczyś „na 
ile komplikacje sytuacji lub rczultat kryzysu porstawarty na ich skutek.. 
Lócz można napewno tvicrdgii,7ze proroctwą byty pote?nymi czynnikami poli- 
tycznych spraw ang elskich,oraz 7% ich vptyv vwydavat sie być starym az do 


portowy wieku ZVIT"(16).Jak * irlandji „miejscami ten typ oczckivar poli = 
tycznych -ystenujt jeszcze w wieku XI” i vyvicra duży vpryv na wydarzenia 
polityczne(17). 


Zninć są też przóporicdnie cx post,które nrzcz antydatoranie 
zyskują przez to uv: iarygodnienie(18). | 

Rozkvit prorocta nastepuje szczegńlnie r drugiej pałforie vic- 
ku XI i t'orzyli je nawet. tacy ludzicć, jak Piotr Damiani oraz "rzegorz "II 
(19) 7 latach 1120-1135 znany nam już Pag chvey #2 onmouth stvorzy* pod 
eehyvem walijskim novy typ proroctw, z” any od jego imienie salfrydyjskim, 

A pol:gojący na ukrywaniu os ób pod postaciami zvierząt(20) Tego typu z 

"siegi erlina"oczy iścic Fall jeszcze nit zna. 


zachodzić move pytonio,czy AB. „prze ją” tylko istnicjące le- 
gency o Chrobrym,czy też sam je stworzy? Rente Peytora możemy zna- 
lvść niejeden vypadck śsiudómógo t'orzenie AARD EE jo czynnika po- 
lityczncgo Najsilnicjsza jest moc analogja miedzy biskupem Geoffrcyem z 

'onmouth i naszym Gallem,tak co do proroctw, jak i ca do bohatera dynas- 

tycznego Pravdopodobnićjsze jest,żc Tall BRR skoncypor>” to proroctwo 
Chrobrego Ale w ka$dym razie jest chyba catkovicic pernc,i* proroctwę to 
t«yzyskuje w celach inl Tea A alk dowo JU2 zo ten ten tylko jeden 
fakt wystarczyłby do tugo ,by doszukać sie. Jago Kronice ske adników pu- 
blicystycznych. | | 

O jieszku TI pisze Gall krótko i nicchetnie Pojawiają sie nie- 
domówionia : vyliczanie jego rycerskich czynó”"drugoby trveto" .charakte- 
rystyczna rzecz,iż kronłerz go broni : świetność ożenku,ch:'a%a syna"odno- 


qie» 


wiciela Polski","dzielny rycerz" ./idocaznie tradycja widziała jego pano- 
wanie w gorszych jeszcze barwach,skoro Gall musi je nieco podbarwiać ,przy- 
zna jąc coprawda ,że"nie odznaczył sie on juz tak, jak ojciec jego,ani zale- 
tami żywota czy zwycza jów, czy też bogactwami"(T. ae: 

Gdy A keane Las twennsak na sposób kobiecy,zaszczytnie zarzą- 
dzała,zdrajcy(traditores)wypędzili. ją 2 królestwa z powodu żawiści",zać 
syna zatrzymali" jako > A swezo oszuka; stwa( quasi deceptionis AC 
lum)".?o dorośnieciu "źli ludzie(malitiosi ),bojąc sie zemsty za krzywdy 
matki, "powstali przeciw niemu i zmusili go do - üst pienia na Vegry" (1:18). 
Dla AAE GD WRTA do reszty tych zdrajców pojawia Sie też i cier czeski ,vi- 
docznie wówczas wysoce niepopularny v Polsce(21). 


Nastepuje odmalowany nadzwycza j silnie obraz buntów niewolni- 
ków „reakcji pogarskiej a klesk od wrogów zevnetrznych. ee ae ta dotk- 
ne! b; Polskę, "wedug ogólnej wiary",z porodu klątwy arcybiskupa angen hie 
"rata i następcy Św.'ojciecha"(T.19). 

uTo,co powicdziatem o zniszczeniu Polski,niech j ~ystarezy i 
niech postuzy tyt ku popraie,którzyby przyrodzonym w'adcom wiary nie do= 
chowali (et Gis,nui dominis naturalibus fidem non servaverunt ad correc- 
tionem proficiat)"(T. 19) To jest najsilniejsze uderzenie Galla r prawo o= 
poru Gall wciąga w tO teorje o "domini naturcles" i Vicbiosa,tak przez 
koi.0 Ra: synik gi sąd bory, jak i przez klątwę, raudentego oraz astodiić po= 
| Yo jJERECNA 


dw Z 


“v4 A g = 


fronikarz jarnic tutaj moralizuje,ale zapytać «ie trzeba :Ko- 
-go ? Napewno nic tych,"którzy przyrodzonym wtedcom viary nic dochovali " 
za Odnowiciela i Mstaya,oni navet chyba Smiatego i św.Stznis'awa, lecz ra= 
bzej tych, którzy przyrodzonym wtadcom ma ją a acne zamiar nie Ee eats 
zirery.PO. jest moralizatorstuo, aTe polityczne sk he +© sie ono Ściśle z ak= 
tualjźmi z czasów pisania AOTRE cae Z srat bum B6lde'rZ ELAS 

Kazimierz W 0 jasny lud i swoich prawowitych poddanych". 
asta, ,stuga iicszka II,"uczyni? sie **asną persuazją ksieciom mazowiec= 
kisgo ludu i chor ,zym (suc persuasione princeps Gxistebat ct signifer)". 
Oczyviścic znovu nicdomówicnie dle zakrycio foktu elekcji,tylko ec tym ra- 
zóm aic nadavaty sie żadnć myszy Zamiast foktu zatem mamy interpretacje 
pramo : dla Galla oczywiście to nic by?o żsaańe pravó. 

nastaw boviem zaślepiony %mbicją pen zgubne j żądzy probowat 

Zuchviars odiagą (per pracsumptionis nudaciam ) - osieony: to, co mu sie nic 
nalezato ani z Proun jakiegoś ani z natury (aod: sibi non osdebat per 1us 
aliquod vel nituram) . 3t36 te? do tak hardej wzniós? sie pychy,że odmówi * 
pos*uszerstva Kczimierzowi,a nadto bronią i zastdzkami stavi” mu opór ; 
ew 20) „Znowu tylko"naturc" czyli urodzenic aGyncstyezne daje prawo,a opór 
takiemu "naturalnemu panu jest nikczomnością" 


Od*'otanie się A6 woli Micbios pojiwi” sie dopiero nieco dadej. 
Pracd bitwą z Pomorzanami nicporńwnanie ACE Kazimierz mówi :"Po= 
Konciszy tych fotszywych chrześcjan(tj Jazurór 1,już bezpiecznie valczcie 
z poganami -Liczba sama nie stinori © zwygcięstwię,lco2 to, i¢omu Bag użyczy 


Suey taski" .T'rzctayvieere™ remie% pomocą, Bożą, odniss? z yciestwo(T. Pn). 
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y ? Jak vidżimy z”tem, nietylko ksiegi II i TTT mają znaczenie 
aktunlno-polityezne Ksiegn I "iąże sie nieraz bezpośrednio z aktualjnmi, 
ale zw?aszcza pośrednio przez to; iz ksiega ta buduje doktrynę absolutnej 
wierności "panom przyrodzonym" = Piastom,takiej,która ryklucza lub cons j= 
mnicj prawie vykluczo wszclki v tya spoteczersta na osobe *:*adcy „Tylko 
argumentacja (cofnietej presets) depozye ji Herman” mòg taby być użyta jako 


cwentualny dowód,iż Gall dopuszcza depozycje szalonego "ładcy.W drodze spe- 


kulacji juz,ale przecie? pewnej i niezawodne j,mozlibyśmy przyjąć „i? wolno 
tez. by*o. wedle niego zegnać kacerze.Maturalnie też uznewa? 1 on zegnanie 
"tyranno quoad titulum", takiego, jak iaa taw „który nie nja? vedle niego ża- 
dhego prawa do tronu . ty gata tę miewiele zmienie aja zasadnicz nieche kro- 
nikarza wobec wszelkich elckcyj Orie rolkas Zi, 

Doktryna ta,przypminajĘca tax pardzo pode CZ 
kę imperjalistyczną na aachodzie, nie jest wszakże tworem te retyka,lec 
pulsuje zyciem Cla mas przez Gotan eee w. nia trans Randy od 
cudów i orzóporicdni oraz znaków “oli Bożej.Dziwi reczej,iz "szystko ;co 
niemy o-pAznie Jszych czsach,niewielkie wykazuje *prywy ze strony tej tak 
wspaniale zbucowane j ideologji .Donyślić sie OO GEE wywora ona jakąć nie- 
znan nam w szczegółach kontrakcje,którz zdotata skużecznie przeciwdzia - 
wać tej "spaniarej publicystyce Nawet w swoj klesce mogła one zapewne 

przyczynić sie do podniesienia wyżej myfli politycznej w Polsce skoro na- 
rzucate ona ju? pewien poziom nawet swoim przeciwnikom. 

Literackim wyrazem ovej walki z strony Drzeciwmnigqo obozu sta- 
ta sie dopiero viek późnitck “ronika Kadtubka której occna-czesto nictra- 
fnie - stavata no przeci: legrym korcu jakiejś fatalnej huśtawki i losy 
stosunku do nici byty czesto przecivierstvem stosunku do Gallic. 


rzy omasluniu naszem 'roniki Galla pomineliśmy tylko rozdzia= 
ry (ówtyczące Bohkes Tarn Amie tego .-dy boriem aneslizę catcj Wroniki przepro- 


4 „5 1 . s . . O e 
wadzery dość povre? nic i jedynie w celu stużebnym dla i cha A owych 
rozdziałów o Smiatym,to przeciwnie analiza rozdziatrów o mir rymu jest 1 dex 
kradnicjsza i celom dla siebi: Oztosić to zemierzamy oddzi elm e:Tutaj = 


ala zaokr as lenia yozda nam povicazicć,iż o Smiatym pisze “oll w- sposób 
Donick yx: inny, niż cara reszta Kroniki Gdy naogół u reszcie “roniki zale- 
ecnis polityazno-publicys tyczne i tendeneja.Kronikerza nis jest weale tru- 
ana- do rozszyfrowania,to w rozdziatach o królu Szezodrym staje sie Tall 
mglistym i zagadko* ym Budova tych poziziecw staje sie Jakby sztuczną, 
chociaż chyba jeszcze lcpicj przemyślaną nie, cale reszte Kroniki. Ta część 
Kroniki byra, widocznie vezna. i dru *li „,kronikorz MUSLA" kerde «Tom gta- 
fannie zvazyć,zanim je ntp'sat 33 też tam je kiss deli katne,aluzje jedno- 


Ł 
Ej: koc, stiarzaj yoo dla nas wielk trudność-: śTórko to. jist aluzja, czy 


4 


tez jedynie stoi niivnie i nicwinnie u tekście ? LNYCrpretacja staje sie 
nic2ywykic trucn 3, Ls aye aykown 9, . 

Histor ja 3zczodreco viau ole die hes o%zpośrsanio ze ten eo 
tutaj o tendencji Kroniki m pisaliśmy .Idzic o 10,48. By tovien jak da tee 
s PORZ A pist zcznany z petnem povodzcniem 7) ko sprawie grama tez 
transccndencja a pomiedzy innomi sprawa św Jtanistava .Teśli 7 tych miejsce 


ad 


kroniki ,interprctornnych *otychczas © sposób tai i,jekby to by*o Źródło e- 


Ka ou deizmu, -vydobed le y.GaTą role transccndencji,to wyjd2zie nam bee... Lg 
"1l walczy już moze z kultem św. 3tonistesn. 7 kazdym. rażie sprova tego 
s”ietcgo stajs v odmicnnym świctle,niż to s1dzilifmy przy odmiennych me- 

todach interpretocyjaych 


Tą eke. metode «yrywata "ustep" dotycz Jey śm Stanistawa 
BE Wi azku nietylko z e sicdnimi a gó Nah nawęt zenz mozeme z po- 
ztkicm tego sonego EEEE "Roniki.By'ż>te motoda uiwisckcji, me toda 
nic tylko nic doceni" jąca zwartości “roniki,ale rozbi jająca JT he mog li 
wić najdrobnicjsze ustepy;,p pozbavione RED A Ze sobą z '1ąZku 


ale to tylko ztznaczamtyturem zaokrąglenia naszych tutaj wy- 
wodow . 


@ 3 


R. 


Nie vida jąc sie w tej chwili w kontynuację naszevo studium az 
w sprawe św Stanisrawa,wypadnie nam podsumować: pokrótce to wszystko, co 
- jak sądzimy - udeto sie nam tutajwykazać i udowodnić . 
Ę Trddta średniovieczne mo na interpretowa* metodą,którą można- 
by nazwać metodą "na panią matką". | 
Jeśli kronikarz napisze,że coś byto,uwazamy,7e musiato tak 
być ; jeśli napisał "niejuważamy,że nie byto .Mawet oceny kronikarza uzna- 
jemy za obowi „zujące dla nas : co dla niego jest czarne to i dla nas, a ` 
biate taksano .Jeśli kronikarz nas zapewnia,ze jest bezstronny,to widocz- 
nie tak być musia’o. 


Metoda taka, jeśli 34 ktoś zastosowuje,bytaby ca*kowicie nie- 
krytyczna ; byłaby to zupetna tatwowiernosé .By*toby to zapewne skutkiem 
niedostatecznego vnikniecia w umystowość i ducha średniowiecznego wogóle 
a danego pisarza w szczególności „Pisarz taki jest dla nas czemé catkowi- 
cie odmiennem od nas,czemś nieludzkiem,i dlatego możemy sokie imaginowaé 
jego nadludzką pravdomowność lub też odwrotnie - jakąś szeler czą,klinicz- 
nie chorobliwą kłamliwość Istota ,która onsiś była zyvym cztowiekiem,z wa- 
dami i zaletami,staje się niezywcm -jdmem,niezrozumia rem,bo »yjącem w ja= 
kimś dzi:mym Świecie cieni. 


Pisaliśmy już vyżej o tem,z jakich przyczyn do podobnej meto- 
dy mieli pewien pociąg historycy wszelkich krajów ; polscy historycy,razem 
z innymi,ni gorzej,ni lepiej od innych Oczywiście zaden historyk nie - 40% 
bez reszty stać na gruncie podobnej mctody,chociaż mievał pociąg do 
"padania w nią ustawicznie. 


"'ożc to jest zastugą dopiero historji idej,ze odkryła nam 
cztovieka w sumiennym badaczu novoczcsnym,n ravmi jak iv najstarszym | 
kronikerzu czy też historiografie.“ każdym razie pod vprywem tych przew- 
rotovyeh myśli wszelkic fikcje i widma zmieniają sie w żywych ludzi z 
całą ich zagadkową budową, psychiczną Czasem ubrcv naszej najlepszej i 
ne juczćiwszej woli jesteemy stronni czymi 


Tena tem biS cany przewrót w nauce hsitorycznej,wiodący nie 
do subjcktywizmu Lecz odh'rotnis,do vindowania tej nauki na nowe poziomy 
wzmożonego objc* wyvizmu( 1). 

Ale zy nic musimy rozpatrywać naszego Galla (tan.“alla przemie- 
nioncgo w nicludzkie widmo) *: ramach tychze jdejiystarezy nam proste po- 
de jście. do niego, jak do człowieka ,i vysitek,by dostrzec w nim człowieka. 
Nie bedzie czcmé hicosi 1g31nem zobaczyć jego czrowieczerstyo ; vszak to 
rzeczywiście był cz*owick. 

4 s stosunku do cztovwicka umicmy sie juz chyba goobyé na kryty- 
cyżm .2nowu nic jakiś szczególnie "yrafinowany czy sztuczny,ale taki sobie 
zwykły, ludzki .Napecvno nic byto go brak nawet ludziom średniowiecza : ro- 
zumieli oni viele w przedstawicielach swoich czasów. I my dzisiaj,w tych 
czasach niestychanych możc w dzicjach za tama; „umiemy bez vysi*ku nieraz 


wyrozumicć w jakimś pisarzu nowoczesnym jego caa psychike,tendoncje i in- 
nc rzeczy .Dlaczegoby to nie by*o możlive,o ile mamy do czyni.cnia z cz'o = 
wickiem jakiejś odlegtej cpoki ? 

zapewne oprócz guyk?cj,proste j ludzkiej wrażlirości na vszyst- 
ko ce ludzkicgo w starodavnym pisarzu,potrzcba nam bedzie wzycia sie w 
świat pojęć i ducha danej epoki Ale i to nic jest czemé nic da jącem sie 
osiegnąć - | in 
Jeżeli v ten sposób podejdziemy do Galla,to przecicz nic bę - 
dziemy mogli już operować jakiemié nwidmovemi" stanami pseudo psychiczne- 
mi nic ludzkieni i nic poza-ziemskiemi , poprostu fikcyjnemi „Tuż '.Gumplo - 
uicz,operujący zasadniczo przecicz "4dmowym" Gallem,dostrz2cg™ u niego ten- 
dencyjność :* zatem wadę,ale przeciez ludz +.Rozbudowa* to znacznie pózniej 
Grodceki Tendencyjność ta nic przekracza'a u nich w zasadzie dwu ostatnich 
ks tag a SOT vj Bolestaw-Zbigniew,ale być moze n.jtrudnicjszy krok by? juz 
dokonany | 

Z takiego podcjścia do rzeczy “ynika obowiązek rozpatrywania, 
co byto tendencją czy też wogóle tylko ludzkiom ` Gallu,v czom byt marym, 
a u czem wiclkim Natomiast nawrót do ogńlników “widmowych" w rodznju jego 
słynnej 17a bes ol byt BS |] "pravdormówności",czyni vszclkie próby zro- 
zumienia Galle i jego"tajemniczości" oraz uniejasności" nicmozlivemi i bez- 
cclowemi 


iożemy sie spitrać nad niejcdnem mic jscem Kroniki a navet moze 
powinniśmy to zrobić Alc przy tem zawsze winni śny operować człowiekiom.'0- 
żcmy się spierać nad kvestją,o ilc Gall byt historykiem ^ 0 ile publicys- 
tą-propagandzist: Szy CZ ideologicm,xle nie wolno z jakich volviek apri- 
orycznych vugledsy wykluczyć pytani:,czy on wogóle móg? byś publicystą. 

Porywajac sie no próbę vszczecia takiej dyskusji wiemy, Jak 
jest ons ryzykorns „Zapcunić mozcny Jedyni esiz vTożyliśmy sporo vysi*ku w 
tę naszą próbe i nic napistliśmy ani jednego truierdzenia bez zastosowania 
toż ostrożności 

Jednzkże ostatecznie nic jest chyba try trudno wyczu” ,gdzie 
Gall z jakiemś t..icrdzenicn polenizuje 2lbo też gdzie chce nam koniecznie 
narzucić swój punkt patrzenia „Poważne dyskusjo naukowa noże nicjedno po- 
prawić czy. tez pogtebic,ale przecićz (spodziówać ‘sie wolno) dosć dużo 
rzeczy musi sie znylośc wraścivie oč nocząteu pozA dyskusją: idma może 
się cgzorcyzmujc najlcpie ję ns jprościej metodą owego dziccka z ba jki ,któ- 
re zrobito svrew doros "ym proste"odkrycie" ,7e przecież kr”l jest nagi. 


Jan Adamus. 


AP loys 
Rozdziat I. 


1).Por.np.C 'irbt,Die Publizistik in Zeitalter Gregors VII. 
Lipsk 1894,str.117 n.,o takiem zjawisku w owych czasach. 

2).Stan.Ketrzyyski,Gall-Anonim i jego Vronika (Rozbr.Akad. 
Umiej.,T.37,1899,str.59 uw.2). 

3).Interprctacja rozdz.I.26 jest związana z interpretacją 
wszystkich rozdziarów, dotyczących Boles"awva Gmiatego : ta rzekomo ni- 
sme.czna przymó':ka o nagrode posiada zwiazek z catością opowieści o Smia- 
+yr,interprctowanie jej w oderwaniu od tej calości musi wieść do niezro- 
zumienia.Tuta j odviotujeny sie do analizy tych miejsc Kroniki,której w 
tej chvili jeszcze nie og *-szany. 

4.) .Znovu oparte na niezrozumicniu rozdziatu o "ieszku Bole= 
stawowicu.Jeśliby Gall przyszedł do Polski J°ko nauczyeicl *icszka,to co 
najmniej od ćwieróviecze musintby mieszkać w Polsce jako mnich oderwany 
od swojego klasztoru. 

5)."Tajemniczość" vprowadzi*,o ilc zauvażyś zdotatem,do nasz 
szej literatury gallo-logicznej T Wojciechowski Zawsze u tego autora wy= 
czuwa się swego rodznju clement romantyczności i owa "tajemniczość" wy= | 
daje mi sie do nic j dobrze pasować. 

6) Stan.Ketrzyński,Na marginesie Gencalogji Piastów (Przegl. 
Hist ,T.29,1930-3],str.182). 

7) J .3poerl,Das mittel:ltcrliche Geschichtsdenken als Tor- 
schungsaufgabe (Hist .Jchrouch,t .53,1933.Por.tes tegoz :Grundformen hoch= 
mi ttćlaltorlicher Geschichtsschreiben des 12 Jahrhunderts,!onach jum 1935, 
story 565.13. m 

8) T ‘io jciechowski, 3zkice Historyczne “I wieku,Xraków 194, 
str.298,vywodzi swój argument o wiarygodności falla Pod wiarygodności ą 
rozumie on kwest ję :"czy Gallus mic? sposobność i możność dowicdzenia sie 
prawdy faktycznej o Stanisławie .". 5ądze,iż nikt nic może povażnie wątpi + 
w 40,12 Gall nat, jeżeli mie caty,to contjmnicj znaczną cześć prawdy o 
św.Stanisławie .Problem nie v tem,ale w tem,dltczego nim przecież owej 
prawdy nic powiedzict.Dla rozwiązania tcj kwestji podjeliśny prace zbadn- 
nia Kroniki i spodziewamy sie,że znajomość povodów,które kozaty mu zna- 
ncj mu prawdy nic powiedzieć ,rzuci pevne Światło na charakter onej prawdy. 
To bowiem,co Gall powicdzia", jest conajwyżej kwalifikacją,a w żadnym wypae 
dku relacją o fakcie .Rozumieć się wydaje to niwet "ojciechowski,gdy pi- 
sze : "tak,jak c zu } ,ze bunt by? 'grzechen'(str.255),"poprzestat na 
tem,ze nazwa” ją (tj.zdradliwą akcje biskupa) ogó lnie ' zdradą! 
(str.279). 

9) .Hildebrandine Essays,Canbridge 1932,str.64 n.O"nawykach co- 
chowych” ,polcga jących pomiędzy innemi na "przyjmowaniu tredycy jnych sądów" 
i "zgodności z przewazajycemi sposobami myślenia"-por Amer .Hist.Rev.,t .50, 
1945,str.595 n.-Oczywiście,iż "psychologja cechowa" nic jest rówmoznaczna 
ni z nauką ni ze słusznością.?or wreszcie Wojciechowski,str.257 : Lambert 
z Hersfeldu jest "dzicjopisarzem picrwszorzednym. .". 

10).Na marginesie,str.169,uw.23. | 

11) .Spoerl,trundformen,str 13 nn.;co do szczegółów por.tcgoż 
artyku? .- O historji idej por.zwrnszczn %.N.Anderson,Meinecke's Ideenge- 
schichte and the Crisis in Historical Thinking ("edievul and Historiogra- 
phical Essays in honor of J.V.Thompson,Chicago 1938. 

12).Laslovski,Persoenlichkcit und Geschichtsauffassung (Histor. 
Jahrbuch,t .44,1924,str.1). 


13) .Spoerl,Dra nittelslterliche Denken, str 291,294 n.; Srund- 
formen,str.110 m. 

14)" Siebert,Der Monsch un DOreizehnhundert im Spicgel deu- 
tschér Mellen (berings Histor Studien, .206,1931,str 28) oma 35 Sa, | = 
po.odow'n ic “prost przcz Opatrzno?* wydorzcy polityeznych,klesk nátury ; 
„Schulz, Dic Lehre von der historischcn 'ethode bei den Geschichtsschrei - 
vtrn des Mittelolters (VT-"VT"I .Tohrhundert )( ibh-nal żur mittlcraen und 
ncucren Geschichte, hrs$ von 36lov='"ojneckc,H EILIO Jye tR na. 

19.B-othħhgen, "rinzisk*nischco Studiťn (Hist Zeitschr .,t.131,1925, 
str 450,471) Copr"va" na Joe yn Le jeza histor joursf jc fredniowicezna starata 
Sie o'trzoó:. polityczne spraviozdanic foktów" Od “oli o inwcstvture (od 
Lamberts z Herstoeldu) -tursada sie do historjografji “ctos polityczny) ,"sto- 
je sie benując? wol verbowenir dlo ptrnczo politycznego n'stawienia z po- 
mocą dziujopisarsty Tu Prog. zoterciu mronhie eiedzy oolity:zną pub licys- 
tyki a dzie jopisovstwem" (Spoerl,Grundformen,str_ 33 nn). 

16) .Ttolionischs Gesciichtsschrciber deg "TT un?” "TTT Tahrhune 
derts (Txcipzigur Hist Abhondlungen, hrsg .von sronqenaurg=ge"] gapa ti peken, 
H.11,1909,str.2 n). 

a Tuenter,Der mytteleltérlichs Mensch (Fist Jishrbuch, + Jk, 
FOR; sie 8.491) 

18) Bernhein, ittelolterli che Zeitanschrungen,str.111. 

19).L.c.,str.255. 


aoQzdzio? TT 


1).Dzicjo Polski śrcdńiowicezne j,t«l,str.110. 

2).O0ytujury zasadniczo Galle w tvumeezeniu Grodcekiego,kt4re 
które ponick zd zoetepuje nom nowo, popravne już vydrnie tekstu orysintlne- 
go to przez ni jedną szczośliwą popravke: x odsytaczach O losach procy 
karGLz' na lóeżyń:e ji cgo mie Kamy. wiodomesci . 

ah © .„ojeiccho'ski,Szkiec historyczne XI wieku, Krak 1904, 
str.296. 32) Tak “ojciechouski,>lemie ad*ublkn,Kunrt Hist ,t.24,1910,18. 

L.).wojem zdrniem vozdz.TTT.26 i zrtem dafa "ronik* są nicdo= 
korczonć "yćl oddziatyvnni”? pismem n^ opinie by?a w dwczesnej Polsce 
czemé chybn budzącem wątpliwość „Ponadto -Troni nie wydn je sie na tyle 
po iazan? z terenem polskin,by nie spovodowné wyników. wrecz oderotnych od 
zamierzonych Nic jest vy" luezont,iz trzewe już spojrzenie no prawie jue 
ukorczonć dzieła moqto podsun 7 my*1,2¢ należy od picrzotnogo zami nru- od- 
stands 

5) Pierwsze pomysty do metody i "nioskór , jakim do jemy tutaj 

nyraz,nnsunęty sie nom przud "'ojną przy studiowaniu prac Grodeckicgo i Ty- 
cen o obu braciech Nicstety w Londynie niem tych prac. 

6).Tritz Kem,Totteszgnodentum und ‘iderstendsrocht im fruehe- 
ren iittelalter,lvwipzię 1914,str.341 : król,co?s jac sie pracd solą ogóru 
lub tez lojrlni povwstny cy sktodn ja wine monsrchy ne fetszyue roporty mro- 
dziorcze nicdoś.i"dczenis lub utych dorndeń Jako tosic honorowe usprtvic- 
aLT yt Gis, ma lezy prayjy ter vamionki o dor'de ch u GAT La4siel: sao: de Zbig= 
niewa u tem miejscu, jrk i eo do "rzywoustego' ; role 3iecicchs przy osobie 
Hermans posinda tosano znaczcnic © to tok z wegi na potrzebe osczedzani” 
ojen, jak i syn? ZA ad iy dok? ona mma jomo ksiązki Kerns u ezytelnika 
(przekład snzielski 3.3 Chrimes'.pt "ingship and Taw in the fiddle Ages, 
Odord 1939) Por.Wakże Beng Pehr, Dogs "iderstondarecht (itt dos Tnst ftr 
Susterr “eschichtsforschung, t 30. AGES; | 

7) .Dor"dcy ci Są nazwani roz." rozutmyni ludźmi"(sspicntes) a 
drugi "ztyni dor rdcami"finnli consilintorcs) Rozumie należy to tak,że do- 
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tychczas byli oni dobrymi doradcami 2 tutaj okaz”li sie oni wyjątkowo 
złymi To podkresl~ moment ,iż |-rzywousty nin” prawo ufać ich radzie. 

7a.) Vern, Str 1 -0 angielskicj teorji I N.Figgis,The Divine 
Right of Kings,vyd TI,Cambridge 1914, .-O dualiznie lud i wren por. !chr, 
str.2. | 

8).KErn,paf.F.rebr,str.4. : to nictylko prawo,skoro zazebia 
się o catość duszy cztowicka 

TEE CTIS SUI”, 22 

196. Ibidem sth 139,141.-Fchr,str.8."Prawo oporu jest walką o 

PTA. o uśtoweć,walką o sprnvieali vous" 
133. Kern, st” 162 nn.,166 n. 
12).Znonę Celton, + ea re i też romaj.ski cj ludności (Ibi- 
dem,str.38016 n).4.Gross,Der Streit um das Viderstansrecht (Anhandl.zur 
Rhia BEŻ und neucren abeti eito „hrsg .von Belov="incke= 'cineckc,H 70, Ber- 
Firn DIZIGE n), uwtza idce soern za tak stara, jk par stwo. MDonickad 
jest on czřowiekowi wrodzona i vyptywa z Arati samozochowania Wio dae 
nego przez nature w każde stvorzęnie" .Jdea t^ vystepuje juz w Indiach i vy 
starożytności m także u Św.4ugustyn2, jako zaczątki'"tyrannicidii". “Badania 
nad polskien pravem oporu znajduje się jeszcze w początkach; weve) cha Li 
nic raamy danych, którcby mis skłaniaty do przyjecin, ze prawo oporu przysz= 
to do Stoviaiszczyzny z zagranicy. ‘ogli i Stowianie dojśś doi samorzut= 
nic. 

135) .KGtn, Str. 17. 

14).Ibidcn,str.29L.. 

15).Tbidem,str.376,192 un.357. 

16). Tbidempetr 214p 

17).Ibidem,str .190, 202 

mt bg wrrr ,215 uv.394 .-7or."chr,str h. 

19).Tbidem,str.220 nn.,402 nn.,405,423,23Ł: 

20).Ju: v roku 817 (Thien, str.226 n). 

21).Hincnar,De divortio Lotharii regis ot Tetbergae reginae 
(Wigne,Patrollat.,t.125),qu VI,str 757 n.: grzeszny król "vel secreto vel 
publice judicabitur » sncerf>tibus,qui sunt throni Dei,in quibus Deus 
sedct,et per quosś sua decćrnit judicia  .".Kern,str 413 I 2 ALE 23): -Ibidcm 
str 236.0 wielce starsze ale zaciemnione "prand"sedżiowskio Biskupów: koro- 
ee z povroten wzmocniło sie tak pośrcanio też przez prpieskie "pra- 

:ódgpodycji! 

22).Tbidem,str.202 ENP n.,231,417 nn.,422,426 n: 

23).Ibiden,str'422. 

24.) .Ibidem, str .243. 

25) .fbiden, gtr .237 nn. 

26).Ibidem,str.240 n.,427. | 

27).Ibidem,str.431.Istnieje bogara literatura na temat obu. 

28 .Kocnigtum/und Fuersten zur Zeit Heinrichs TV .nach der Dare 
stellung gleichzeitiger Goschichtsschreibung .I.(Beilage zun Jahresbericht 
des Gyrntsium zuiLenge ueber das Schuljehr 1888/89, Le Lerge 1%09,str.5 nn. 

29).Tbidem,str.7 nn., oraz- II,str.3 nn. 

30).Tbidem,str.10'n. 

51).Tbiden,str-6. | 

31a).Fehr,str.36 nn.: pravo oporu upada w vicku XIX pod wpływem 
najpierw historycznej szkotry prawniczej (brak pozytywnego unormowania) i 
ducha pazstwa konstytucyjnego,w którer: prawo oporu "jest przimoelogicznie 
niemozlive i stato sie instytucjonalnie zbednen .Dlotego te? nie pragnie- 
ny go z powrotem prevno-politycznis" Navet taki Kern zamicszczn jeszcze 
wycieczki modernizacyjne przeciw prawu oporu. 

32) .Bolestaw Szczodry (cyt .wedle zagadnień historycznych,wyd. 
[I,50ETUN5), 


» 


33).E.i'ueller,Dic Anfaenge der Koenigssalbung im 'ittelalter 
und ihre histori a E TY OT A Ausvirkungen (Hist .Jahrbuch, t.58,1938, 
str.352 nn.).-Hinkmor z Rheims,De ccvendis vitiis et eS ree exercen- 
dis ad Carolum Crlvum regem (Migne,Patrol .Lat.,t.125,k.898) i schroćrs, 
Hinkmar Erzbischof von keirs,Freiburg i.3.1884,str. 338 : wedle Hinkmara, 
istnicją jeko środki istnicją jako Środzi do vrzebzeżenio pokut? i skru- 
cha ,s7 -kromenty , Nr jsw Ofiara i vstawiennictwo świetych 

34.) .T > Oskley,The Cooperation of edievol Penance and Secular 
Lavi (Speculum,t.7,1932,str.517 nn) 

35).Zasodniczo dośś wy Jatkoue zjewisko (Oakley,Allevetions of 
Penance in the .Continental Penitcnticls, Spcculun, + e257, str. 502). 

36) Kadtubck uzupełnit to catyn traktatem o pomocy bozej na 
wojnic (MPH TI, 340-345) 

raed to przyk?ad, jak w ówczesnej Polsce interpretowano 
śmierć ksiecis Jest to zarmzem jedn” z ubócznych podstaw do rozumienia, 
iz rozdz I.27 do 29, "ącznić z ustępem o dY; Stanistevie,broni pamieci krí- 
101 jego syna przedc interpretacją, że = "yk sto wyrazi * Kedtubek = "sic 
tot: domus Boleslai poen xs solvit sancto 3tanislso i 


Rozdzia barrel is 


1) -Por "fo Jeivcho: ski, Szkice Historyczne ,str.337 Ogólnie o hu- 
morze © średniowicczu I.3,?.Tstloch,'edicval Loughter (3 Spoculum,t.21,1946, 
str.289 nn). 

> „MPH II, 300. 

zost Loy. bbe. Tdec „tó (dzugo przezył'y czas mej nai- 
«ncj wiary ércoäniowiceznej.Jcsseze ** wicku XTZ zachtrice uzależnia "Dravo 
do oporu oå wyniku"(*ehr,str.34).Na tem opiera sie ocena przez ludzi śre- 
dniowieczs i pravności rokoszu i vogôle ocen* jego.iia to dlè nas niezvyk= 
le powa*nó znaczenie,soy móc zrozunieć Ówczesne reakcje opinji.Ale nie 
znaczy to we”le,by - jrk tego fice i"ern - myśmy micli byś skrepovani opini 2 
«spórcz 26Ssny,.0 s 3d> ch bosych por.” Mayer,Der Ursprung der germanischen Got- 
tesurtcilc (Histor. Vierteljohrschrift,t.28,1922,str.316) : pochodzenie 
5 „dów! bożych siega czasów gormar skich Paniis porsiya ji rozda . 

MECH T299. 
5).Tbidom,str.200. 
52) .Kern,str.14 nn „szczególnie drugo we Francji,str 45. 
Świ MPH TI, 394. 
A ern, mg 55 fm „67 m.,tez str.ó5-uw.1l2 i im. 
8) phi den St» 28 . 
9)... .Bergis,Dic “ucrstenspicgel des hohen und spaeten 'ittel- 
BL Geis (Schriften des 2Gichsinstitut fuer aelterc deutsche “eschichtskun- 
dec „Non Gor Hist yh, 42 ASR SP poms ,90). Por .taleze ern, str. 51,8. 61. 
10).Prawo natury mo?e nevet czsami uchylić proyo boże (T .Roes- 
ser,lrocttliches und nitucrliches,unv craenderliches und verzenderlichces 
<irchenrecht.....,Gocerr¢s tes "erorffentlichungen Ger Sektion f .Rechts-u 
Stantswissens chr DY Ga, 1934, str. Zdj 
Imocrjaliś ści wyciagneli vniosck o nieodpowicdzia alnofci kró- 
la już z faktu ustrnowicnir go przez Boga, Mp. Vata Meimre IV, cep. DiI a 
wem dei manus in regno formavit,vestra deicere non poterit. cd 2% 
Ohly'n,str 9). 
11) Typrdatoby zbadać ,co znaczą ove " jak movi" u Galla .Cza- 
səmi wyd. jc sie to podkreślenien pewności informacji. 
12).Analog ja : bunt roku 1066 przeciw Henrykowi IV,gdy ksią- 
zeta zostavi” Ją mu do vyboru albo ztrożyć wtndze albo też Orat dora .dee , 


4.0 


arcybiskupa Wojciecha z Bremy ` pryw ostatniego na sprawy pa; stwowe byt 
ala Lamperta "uzuron an} monarchj i, o oczywistej tyran JRE "(Kern str.197). 
13).0 tem ni*ej w nastepnym rozdziale. 


"Rgzdzia r TV, 


1).Obfita iż emake netmask ez Ta priez G4. Gerould, Ming Arth- 
ur and Politics ( Speculum, t- RAP AES OLN Tanie czynniki w tej chwili 
vomi jemy i 
zresztą G'uzžsza byłaby lista czynni ków ideolog ji monar'chicz= 
nej, brakujących w Yolsce, niy lista znemyoh w niej. porównaniu z Zachodem 
monarchizm w Polsce byt nieporównanie s” *abszy,bo jego u nas "mistyka" by- 
ta o tyle? samo s*absza Cabin zaś taki wynika nam z: A który zapewne 
wyzyskatby karcy element owej "mistyki",a jest zmuszony ćo operowania ty- 
lko bardzo nielicznymi. strunami. 
2).Por. Sloch,La vopularité du toucher des écrouelles (Le mo- 
yem+sge;t.37aA92/7,str 4 nm \ oras ksią?ka MUC z thaunaturge , której 
tylxo nij Na. nie zosta“y ee 
5) To udęwodni? Terould,1.¢.Dyskusja (7.1 "itze i 2.3.Loomis, 
Specujin „t +22I50=, BRAY O SB, co, UD koćst ji dawno ści LIE koncepcji, oraz 
na ile kronika “eoffreya wotyneta na rozwój legendy irtura Foncepcja ^e- 
roulda przyjęta zosta'a przez Schramma w kgiążco niżej cytowanej or. też 
ptej stronie praw dynastycsaych w średniowieczu “ern,str 52,38 
4) PS Zchramm,ceschici:te des engiischen Koeniię; ‘tums im Lich- 
to der ”roenung,"cimar 1937,str 116,122 nn Duo wogóle do. tej "religion 
royal"" wniosta tes ksiązka "Mem toenig von Frankreich, Das “esen 
der ' onarchie vom 9 zum 16 Jahrhundert cimar 1939,t .1. 
5) .3chramm,Dar Koenig von WAWY 80 ŻY 
6).0 znaczeniu pomzania : Schramm, teschichte des engl.Koenig- 
TWAE: SGL 12 0n. 
| Ty LEE ZyE SRL Nee eo Ines be „str 29» „karą Viel wie dolestaw 
Chrobry (2 rzegl 1a Histor.,t.36,19L6, Str 23nn) . 
5). onarehja czesto AAT S19 takze z pernceso „rodzaju mistyk} 
(»or.Kern,str.49 "legitimistische rys feu a czasach novozytaych. 
ep Roza 
ONT KOTIA 
11) “ern pods je culo vypsdków zuaków nicbieskich,kogo Bóg *vczy 


SD za Króla W» EGP LE UE. 70,81001/ UE: PS kre pees tar, 0 MOSS „DAE. ; 
109, 5% 59 4531004 
12). śrecniowiecznej historiografji istn'at problem ,czy godzi 


sie orvedstaviaég dzieje niechrzeécjan & nawet czy godzi sze pisać historje 
swig gck+,poza hagjograć ją czy ter historją xo* ‘cielny (M Schulz,Die Lehre 
von der Ristaraschem cthode śtr.76 nm. Ta 

Pa, druga. lu A ŁĘK A Bes: w zarzutach stawianych Gallovi(- 
list do ks) LIT? a pierwszej odblaskiem jest zaperne omawiane w tekście micj- 
sce Kroniki z | 

13) .3zeczególnie dobitnie podkreśla Poelnitz (Hist .Tahrbuch,t. 

48,1923, str .504,*e narówni: obe obozy myśli politycznej uznawaty Soskie po- 
chodza ć wia dzy, monarsze „Por „Łez, aysej 

14 .Por .uwage Trrodeckiego do tłumaczenia Kroniki ,str.8h. 

15) I.J.T.D.von Doellinger,Der Veissagungsglaube und das Pro- 
phsceqtam in. dęr«chrnistlicheńn Zeit (1871, cyt -vedle tego? : “leinere Schrif- 
ten, LODZ Tr BK) 

16) R Taylor,The Political: *rophcey in /mgland,New York 1911, 
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17).Doellinger,str.469 nn. 

10 )«Ibidźmystr 453 

19) Ibidem,str.488 Por F.Kampcrs,Die deutsche Kaiseridee in 
Prophetie und 3age (zugleich als 2 Auflage der "Xaiserprophctien und 
Kaisersagen im }ittelalter"),1898,str.49 nn. 

20) Manor, str, aenn „ ye 

21) Ubocznie pozwolimy sobie zapytać ,czy wobec tonu oskarży- 
cielskiego Galla wobec śv.Stanisrawa nie by*by on vyzyska* tegoż argu- 
mentu czeskiego,gdyby go istotnie mia? w reku ? Tutaj dopuszczalny mógł - 
by być już argument "ex silentić". 


Rozdzia” V. 


1).Pare notatek do tego problemu por.w mym szkicu : Historja 
i polityka ( yśl Polska,1947). 
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. DZISIEJSZE OBLICZE HISTORTÓRRARIT PARSI TAT, 


. Histor jocrafja perska ma dtuga, bo siega jącą druzgiej po*owy X 
wieku,tradyc je limo: to Persowie stoją v SL doo nade w tyle za 4rabami, 
SPA? okazali sie w niej mistrzami Dzieje perskiej historiografii zapo- 
czątkowują nie dzieza oryginelne, lecz przekłady wrasnie historyków arabs- 

kich (gzównie Tabari' ego) 
Ożywienie i vielki rozkwit historiografii oraz zywotovisarst- 


są w Persji nastgpuję. dopiero y epoce tzw 46M 6 (216-5 n,0-= mo ng +O. 
sk i e j,obejmujscej pierwszą POJENE “TIT stulecia ery chrześci jar skiej. 
Persowie uprawia jj wtedy rôzne gatezie nauki historycznej,a to : nistorie 


ogólną „biografie G yoitnych postaci historycznych) ,historie poszczególnych 
nasty) i władców, okresów 1- prostincy j: asmąwst nsszezególnych miast Po- 
vista Ja: wteay riences "słovniki biograficzne i-gacgrafjezme trace te są na- 
ogó" dos stepne dla nieorientalistów,gdy' mamy je przeważnie prze” ożone na 
jezyki europejskie i wzorowo wodo | Najwybitniejsi historycy perscy tego 
Gresu to: Ibnu'l<Athir, Johanne Abu’ 1-“aradz ,powszechnic J znany pod przy- 
domkiem 3arhebreus, 41-Bundari, ita Malik-i Dżuwajni (którego historia Dżen- 
gis Chana spoczywa dotąd w rekopisie'),autorzy historii wiekszych okresów 
oraz Ibn Challikan,:1- Ji Pf i mufi biografowie. Dziełe ig sa Pisane. w “je 
zyku perskim i arabskim,przyczem A drugi przevaza 

Vajwiekszy rozkvit dzicjopisarst-ia perskiego przypada jednak 

druga po*owe XTII i prem szą ©TV'wieku. o to okres t.z- p^ f no- 
Mosh g o: b-sok’a- = Wtedy wtadze par stvową Persji utrzymują na prze - 
strzeni lat oko*o /O-ciu II-chaunovie „wradoy ORA pochodzenia Na jviybit- 
nic jsi historycy, jakich kied;kolviek Persjr vydara,ryją " "taśnie v tym o- 
kresie Centrum kalifatu jest wtedy Bagdat To miasto jest te? zarazem og- 
niskien arsosko-perskicj kultury Zaznacza sie vń czas wielki wp*yv jezy- 
Kat lateretury arxbskiej na umys” “OOS perską %naczenic jezyka "oranu 
można w orym czasi: przyrównać do znaczenia taciny v wiekach Średnich 
“pty arabszczyzny nm pisarzy perskicn trva jeszcze sporo czasu no upadku 
Brodndu (1258) 

Mie wszystkię,nięstety,dzioTa historyków perskieh tego bujne 
go okresu zostaly dotąd przettłaumaczon.,a- nawet wydane w oryginale. Nieje- 
gen zapomce szczegó? zatlezłby sie u nich ważny dla naszych dzicjów = epos 
ce naprdó' morgolskich sae ig sobie przypomnieć ich nazwiska ludziom 
mnicj obezn*nym z histori, munun skiego *schodu i ocóln, 3ą to: Raszidu: 
d-Din “edlu'llah,autor -ieloetomovego "Compendium Historyj'(Dzami! u'-t-Ta- 
warikh), zn komi ty przytem lekarz i polityk. Dotychczas wydano i przetłogo= 
mo jego quiero jadyni częćścio.0,9 miesnovicie historic ` ‘ongo tov i Turków 
Dalaj, Hamdu’ leh ustaufi z Kazuinu jest autorem s*ynncj "Tuzidnh"czyli 
',yboru historii" Treszcie,Bnncnuti ,króry « niesydenej równicz historii 
mówi między inncmi Polsce 

"w tym sokvdsie observujemy powolne psucie sie stylu u history- 
ków perskich Pierocny jego prostote i bezpośrednio oraz 'zeczowość za» 
stępuje bsieeistość i przes noś”, Test to rynikiem vpryvów obcych 2 mia- 
nowici¢ mongolskich, taterskich i tureckich. 

BKŻES" Prym sr yao y (1405-1502), z centren. eulturalnym w 
Heracie,cechujc równie niczwyk”*» bujność literek i dzie jopisarska .Zno* 
wu mamy 8-9 vybitnych historyków i biografów. Sa oni nisi jednak w porów- 
nonin z okrtsćm mongolskim, odzn” cza ją sie bovicm mnicjszcm bogactwem szcze» 
HOMO ZES. mni c | cytujr Jieun ntávw. Toh prace są prz. ae mniej *rad*ove,a 
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więcej rozlcwno. ja tute 7 trudno po..strzymas sie od nicwymienienia takich 
historyków jak: Iirkhond, autor ogromnej historii ogólnej pt "Rouzatu's- 
Safa"("Ogród radości")v sicdmiu tomach,częściowo przełożonej i wydanci w 
Huropiv Oraz Yhondzmir,tnuk Mirkhonda. Nas szczególnie intercsowalyby g 
"Rouzatu's-Safa" ksiegi: V.o iongotach i Tatarach do Timura oraz VT, trak- 
tuj ye o Timurze i jego no stepcach .Pomi jamy nazwiska licznych biografdy , 
lypowemi cechami stylu historykó:' tugo okresu są nichyvata 

gdziuindziej kwiecistość ,sztuczność i napuszystos* . Styl ten, zaniesiony ZA 
Wielkich Iongotów do Indy j,kwitn yt tam długo Turcy ottoma,scy doprowadzi- 
li go do skr”jności. To co mozna doskonale povicdzieś w dwu zdaniach,his- 
toryk tego okresu wypówinsdnt nå arej stronie. %htracat sie w ten sposńb 
cel i charakter dzieł" historycznego. Przychodzitó ono niepotrzebnie z 
dziodziny n"ukovej w dzin” t.zw.fikcji 

Gztery ostetnic stulecia de Fry rórmi c? dzicjopizarstwu pers- 
kien liczne dzic*a 'A.G.3rovne,którego cpokowej "Historii Literatury 
Perskiej! ,zawdzieczamy gównie wstep do niniejszego artyluru, charaktery- 
zuje je jako nsogó* źle skomponov'ane, chaotyczne i podawnemu przesadnie 
kuiecistc i rozlćwne Zamato - jego zdsniem,które podzielamy © zupetnoé- 
ci = mósi3'6 perskim narodzie,a zadu?o o wradcach,księciach i możnowtad- 
cach, którzy tyranizorwali spottczer stwo i toczyli ustawicznie między sobą 
akiras badge. i «żaszóżytyt «Ją te meczące sprawozdania o rozlevach kiwi, 
gucttach i repunkoch (1) 

‘Tspstezesn cpoke historiografii perskiej zapotzątkovuje, 
podobnie jrk iw innych dzicdzinach zycię wsepd tezcane j Persji, moderniza- 
cja kraju,poczynającz sie od znanych podnóży Nageru'd-Dint Szacha( 1848 -= 
1896) po Buropie ` ` | | 

HMozimu'l-Islam, utor "Historii przebudzenia sie Persów"(Ta. 
rikh-i bidari-jc Tranitn),wydanoj w r.1910 oraz idrza Dzoni z-Kasznanu, 
historyk sckty babi stów, wykazują vyrazny postep ku nowemu Gziojopisarst- 
wu Derskicmu» Historyk mi novoczesnego juz typu możn. nazw perskich u- 
czonych Iqbal sbbns'a (Historia Mongotó),orsz Pirni ja Hasscna, autora © 
“Persji starożytnej" (Tron-i bzstan),dopro "dzoncj do dyn-stii Sasseni - 
dav 

Kilka ostatnich lat przynios:'v szcreg dzieł z zakresu histo- 

“Fbi vispOtezesne j Persji, tors naszem 2donium,st novia nowy rozdział v dzis- 
jopisarstwic porskiem « Omów imy je dok tadniuj pokolai opisując przedtem wy- 
darzenia historyczne,którć ubonovi, ich to. Pozvoli to nam zestawi” sobie 
dosyć dok*tedny obraz astości. 


' r.1548 - po śmierci 'uhammcd Szacha = zasindł ne tronie Ka- 
dżarów.mrodziutki Maseru"d-Din (Naser ed-Din). Bardzo ważne stanovisko pre- 
miers ministrów objar „tedy Virza Taai Than,który później a. ja jeszcze 
stnnor'islko i przybre! tytu® "emir-i nizuni" t. j.gtównodorodzącego: armią. 
"1mo'niskicgo pochodzunia od ojct=kuchorzn,dzieki swoim vielkim zdolnoś- 
cion odegra? 3 życiu nowej Perzji wielką role Rosnąca popultrność vśród 
„Zotni enzy” „ywo. wkorcu znzdrość Gzscho i rych ty koniec *"irzy Tagi Khana. 
Podczas kapicli w przopysznym pałacu szachów © FTin'ie “oto Kaszanu, dokąd 
wir zostat gcstony,otvorzono nu żyły .Przerznno w ten sposób: pracowite 
zycie-vieliicgo potrioty i wybitnego mes. stonu,którego émicré wtrącira, 
luz joko tako uporządkown,Persję w nowy ‘choos. T 

"yciu tego znakomitego Pers? potviec’ Adami jet "gridun ( pseu- 
donin Huscin c"ki'cgo) monografie u 3 tomach, liczącą +ącznic :1013 stron (2). 
| Jest to praaw'zupotnie mtodego historyka, doktoranta wydziatu 
prowa. sokcjy wiedzy politycznej)uni”orsytetu tcherać skiego Jak wynika 
4 ryz ANIA: autors, procona on. nad syojen dzictem 7 lat,a wydał je równo w 
Fonts, rocznioe śpjcrci mir Kobira,czyli Taqi Khena ("ielkim'= kebir = 
nego go historin). 7% cel postw it sobic p. ckki "xyjaśnienie ciemnych 
dotąd pun! tó: w zyciu mir Kcebir% orsz rzucenie 'śvintta no ostatni wiek 


historii Persji" (?rzedmowa). "yrażn również nadzieje,ze może w ten „Sposób 
uda mu się pokaza” narodowi swo jemu jasną droge do lepszej przysz!rości. 

Pierwsze wydanie tomu TI "mir Kebira" zostało przez publiczność 
perską Fe Vane w przeciągu pórtora miesiąca "idać,że ksiązka trafiła w 
czurą "strunę „wspó! czesnego Tersa patriotycznie i reformatorsko nastro jone- 
Zo. A oto krótki przegląd jej treści: 

RZECZ właściwą poprzedzi autor ma? informac ją co do zachowa- 
nych portretów Emira. Już na początku ksiązki wi dzimy nowoczesną me todę 
pracy. Po tej informacji idzie dość ogólnikowa i niezbyt treściwa przedmo- 
wa Mahmudi r'ahmud'a ,rysująca tro omawiane j przez Mekki togo epoki ,głównie 
na podstawie eee ret angielskich, tu i ówdzie z wycieczkami antybry ty js- 
kiemi. Proste zacytowanie tytułów grównych rozdziatrów v ksią?ce najlepiej 
ohyda zorientuje czytclńika-w.je.j charakterze. 4 wiec mówi autor o zaraniu 
życia Emir Kebira (kaze jego politycznych podr4zach,np.o bardzo cie- 
kawej podróży do Rosji z poselstwem do cara ifikoraja po zamordowaniu posta 
rosyjskiego Grybo jedova w Teheranie (rozdz. II),o Persji pod rządami "mir 
Kebira (rozdz TTI),o uśmierzeniu niepokojów i zaprowadzeniu bezpieczey: stwa 
w kraju (bardzo tu dużo interesującego materiału do historii i charakterys= 
tyki plemion w Persji)(rozdz.IV),o refornadh administracji i armii perskiej 
(rozdz. 7),0 reformach spottcznych i oświecenia publicznego (m.inn.zatoże- 
nie szkoly typu uniwersyteckiego, "daru'l-fonun" powstanie prasy,przek"adów 
i wydawnictwa ksi żek,urządzenia zdrowotne ASAIR VI),o polityce wyznanio- 
wej Emir Kebira REY WEI) RozvdEe V Pie trae tuna) e © polityce gospodarcze | 
‘mir Kebira (propaganda przemysłu, uruchomienie kopal; „podniesienie rolni- 
ctva i rozwój handlu - czem Taqi Khan przypomina naszego Antoniego Ty- 
zenhauza) Y obszernym rozdziale I. omawia ‘tutor polityke zagraniczną ge- 
nialnego premiera ze szczególnem uwzględnieniem stosunku Persji do Rosji i 
anglii (prócz £626 zuzi dyplomatyczne ż Rrancjq, Hiszpanią zt wane): 
Rozdz.'. zawiera opis ostatnich chvil sycia Mirzy Taqi Khana,a mianowicie 
jego dymisje,uviezienic i stracenie w "in'ie Ksiąske sitet ogńlna charak- 
terystyka i zarys osobowości Emir Kobira (rozdz 1). 

Książka zawicra liczne ilustracje i fotografie odnośnych doku- 
montów oraz osób Carość pracy Vekki'ego stanowi hczsprzscznie jedną z naj- 
wazniojszych pozycyj wo "spó rezesne j nauce historycznej perskiej ''etoda 
autora wykazuje zdtcydowany wpřyw nauki curopejskicj,a uczelni teherars- 
skie ej, która go: viydata,pr2ynosi: prawdziwy zaszczyt. Prace te znamionu ją pla- 
nowość , sys stematyczność „uni ęjętni wykorzystanie nagromadzonych dokumentów 
oraz gruntowność Styl prostyjwedtug niektórych głosów krytyki perskicj 
zaprosty i nicwyg! adzony, | przejrzysty i bozpośredni vovoduje,ze ksążke czy- 
ta się lckko i bez gnusenia. Autor wyzwoli” sie zupełnie od nawyków klasy- 
cznej historiografii svugo kraju + cnoce mongolskicj 

Mekki Husein bo wydaniu omówionego życiorysu Fmir Kebira poku- 
sik się 6 wykonanie. rzeczy nietatwój,a mitnovicié-o napisanie "historii" 
Persji vw ostatnich dvudziestu latach SE Książka ta zostac poprzedzona 


studium tego samego autor: o *yciu Shmed Szacha.os statnicgo z Knadżarów, zde- 
tronizowinigo w 1925 r.(4) Niustety,nis OP: tej książki do dyspozycji. 
Ksiązka © "g0elu 'Jatachrhistorii Pers ji" ma siedmiuset zgór, 


stronicach „opowisda nam dzieje. t.zw coup: d'état, sama pezsz Reza Kha- 
e N PE EA ego z6tożyciel%w dyrmshii: Po mew akan’ ' lutym 192i r.,detroni- 
zacji ostatniego monarchy zu znienawidzonych ee naród perski Kadżarów 
(1925) i przeksztarconie Persji monarchicznej w republike,a następnie u- 
chwyconia rządór absolutnych przecz Reza 3zachtu. 
Gitosé suojej relocji hi stórycznej wai Auber: w a zmieniają- 


cych się i kolejno po sobie ne stępujących gabinetów minist:-w. Stanewi to 
pevnego rodzaju nić przewodni 1,która nic pozwala zgubi? się v gąszczu na- 

<4 i , v 
BRODAAZONY gh faktów i wydarzer, historycznych ani autorovi ani czytelnikowi. 


Hamy tu PARE te: vyrażnie sylwetki premicréw ministrów, z 
których ni: mine hats dotąd ay JY i dziarają na arenie politycznej Irótnu po 


dziś Adzior. 7 nich wymienimy choćby Sejjed Zija ed-Din' a, z^cietego prze- 
ciwnika So; siictów 1 ich narzedzia,perskiej portii politycznej "Tudeh" 
(Nerod) orsz jaram jaltaneh' a,obecnego premiera, zwolennika, jak wiadomo, 
vspółprocy i ECLS*og0 Sarea ZG wiązki cm YO 2k OCkKam« : 

Dramatyczna i wy teza jaca valka narodu i parlamentu z szachem 
DENZ następcą tronu, zakończona detroni.zacj. ostatniego z Kadżarów i pow- 
stanićm kons ee republiki vypctniaja tom TT "Historii 20-tu lat 
Probe ji | 

7 mctodzić opr. cow'ni® angromtdzoneg go miteriaru,trzeba przyz- 
NAC: SĘ onai pr OW z wią, zetwi hdr nieco autor tym razem. Nie zawsze bom 
wiem rozróznia fakty ważne od mniej ważnych, które bez szkody a z korzyś- 
cią raczcj dla swej pracy,dla „ej mianoricie przejrzystości i zwartości, 
mog? i pointen by? opuścić .Np .imienne listy *szystkich ' wymi cnianych ga- 
binetó: ministrér,czesto się zmienia dacych, s3, niepotrzebnym raczej bala- 
stom.losamo dotyczy dostownych i in extenso cytowanych mó:;,przemówier, 
artykuta.; dziennikarskich i innych.- Autor nie da? syntetycznego ujecia 
historji Persji v omawianym okresie Pośpiech i niecierplivośś młodego 
Autora odbity się ujemnie ic charakterze pracy tey ksiazke o Emir Kebi- 
rze-pisa' sekki sicdm lat „to t> powsta’a na przestrzeni jednego roku. 
Dzieki temu: praca- ta przybra ra charakter racz: j kroniki : „zględnie repor- 
tatu historycznego niż historji we wrściwem tego sowa znaczeniu. 

Jest „jószóze.na ni zrosztą za wcześnie .Do te Zo potrzebna 
jest pema perspektywa czasu "iclu z aktorów opisywanych wydarzer poli- 
tycznych, jak już "spomni eli śmy, z zy) dotąd a nawet dgiata,szereg procesów 
o doniostcm na przysztosé znaczeniu historycznem Jeszcze nie okrzepto. 
Oko historyk« zbyt blisko jest obscrvowanego przedmiotu, aby mog*o sie a- 
komodowe.: Te konieczną akomodacje i objecie pexncj catości daje jedynie 
czas. 

Omnviana książka piszina jest z pas Ją, idoczną na każdej jej 
stronie ifimo usi.*o: nej bezstronności Autor {wyraźnie zdradza swo Je oso» 
biste przekonania polityczne ,: onti-mon-rchiczne, s :zczerze damókkarty czne if 
republika; skie a novet radykolne, jak sie odnosi *ra*cnie .Zamoch stanu, 
dokonany Biasa RE zk. SZaChO pizywa rekkiljećnem z ztrutych i śmierciono= 
śnych tchnież", jakie zabi. ja ją ostatnic lata Persji"Przedmowa do, II to- 
mu).. przedstawieniu fo sy oraz ocen znanych powszechnie oschistości po- 
 litycznych Gooy dzisicjsze |,cechuje utoru iście mrodzieńcza śmiatość, 
odvaga 1-zami roranie do pravdy, co JEst znovu duż 1 zaletą ksiązki. 

kry rtycy p-recy tyrcazajaą sie bardzo pochlebnic o t20-tu latach 
historji Pers ji"-vytkneli prueciuż ' ckki'emu (sTrusznic)-szcereg btedar 
jak np.brak zas%osowanie jednolitego kalendarza (cegas Rates y Compe ope- 
czhy i chrzęścjać ski mił szają < się rnzem),co utrudnia czytelnikowi orien- 
LEONE 1-073 Sie, niegQojlradną metode *: cytownniu śródet oraz niedbatość 
Sty EDOFE TEE jeOB tatnic j,redtug neg," 1.clky:prostębą ii beznośredniość 
stylu :ckki'ego,mimo iż more razi b"rdziej kpaserneds mayen Persov, jest 
raczej zaletą jego prac kiptosycznych 

Jakicby nie byty pozatem usterki omóvionych książ zk Vekki'e- 
go,stwierdzumy,>c dijo on. rzeczy bardzo cickave i cenne, które przeciera= 
Ją no'6 szlaki novej historiogra?f ji perskicj itanosić bez będą, doskona re 
źródto w reku «spórcztcsnych historykó" dla dziejó: Tranu: 

3po'tczóist.o perskie juko podmiot a nie przedmiot roze zrywa ja- 

f 
cych sie +ypadkó: ni arenie dzicjovej jest tem*tem inncj ksiązki „której 
di2 tomy uksznry się latum zesztego roku.?.4bdu'llah “osta ufi „potomek 
znonej rodziny w dziejach Persji ostatnich dziesi qtków Lat „rydaksdzi eto 
zptytuoaiĘ-0PAB-neMWa 7a Cas 21bseth Bos tyme (A 
RZ rr et) | 

| Jikkol'ick w tytule micŚci sie vyrrz historjn,nic jest to wra- 
scivit, historia. Jest to raczej pmietnik,obc jmuj acy sięd: dziesiąt lat ży- 
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cia uutora,wzęlęcnie do pewnego stopnia autobioqraf ja obie jednak re- 
lac ję swoj) zaczyna sędziwy Autor od aga 'ohammed Khan'a,kiedy sam nie żył 
ucieka się więc do dzie? innych pisarzy historycznych względnie tradycji. 

tomie I ze świadectw drugich zestawia ifostaufi obraz panova- 
nia Aga Sevag Khana, zatozyciela dynast ji. Kad>arów (1796-179/,Fath Ali 
Sgacha (1794- 1834) , Mohammed | Gzcha i Naser ed-Din 3zacha (1848-1896). 

Są to czasy, v których Persja szybko się modernizuje,przeradza- 
Cap siç w par: stwo typu nowoczesnego „Początek temu procesowi nadaje Naser 
ed-Din 3zach , odbywa jący vspemniane juz podróże do Furopy Ja o spoe- 
Gane tx dowi administracy jne zdolnego premiera Naser ed Dina, “mi Ke - 
birata s tragó 2 nn); wprowadzenie telegrafu(T,116) ,povstanie pierwsze- 
TO ART ministrów ae 119), wys ‘anie postów do kra jów europejskichf ,124) 
povotanie do życia how] dnefatis GR) zbudowanis kolei żelaznej z Tehera- 
nu do miejsca pielgrzymek w Szah Abdu-_'Azim Cis 601), za ozenie pierwsze 
go zakładu dentystycznego w stolicy kraju (I, 719), - oto typowe prze javy 
modernizacji,opisane wyczerpująco przez i “Mos tiufi ego . 

Charakter autobiog raf ji względnie pamietnika przybiera dzie”o 
dopiero od mnie jwiece j po’ owy panovania Nascr ed - Din Szacha,to znaczy 
od przyjścia Autora na świat w r 1294(1875) Odtąd na tro wypadkńw histo- 
rycznych. rzuca 'ostaufi opowiadanie o sobie, przytaczając mnóstwo inte- 
resu jących szczegótów z p ryo RO swego „życia oraz z bliższego i dalsze- 
go otoczenia Opisuje viec szczegórówo swój si rodzinny é: .2503)4 jego u- 
rzydzonia(T, 241),swoje piastunki i swoich opi! inów emacs my chowav= 
Bers 272,275. rari J) wreszcie szko*%e i kolcqór(I, 296- 297 ),dajrc nic- 
stychinie igre obraz życia obycza joy ego i zwy c 12 Joviego Pers ji ,czeg 
nie znajdziemy u żadnego z podróżników europe {sich „którzy ri cdykolwiek 
zwiedzili ten kraj Kreśląc sylwotki swych nauczycie als i pedsgogów(!, 320) 
przeżycia dziccinne, zwi wane ze światem religijnym " rouzech khani J 
zobrazowu je WOZ takim wdziekicm Jezu i Stylu że zbliza. sie! niemi. do 
powieści autobiograficznej. 

"Tom II obejmuje czasy panowania iozaffer ed-Din2z( 1896- 1907) Fo- 
hammed Ali'ego(1907-9) i urywa sie na panowaniu ostatniego z Kadżarów:, “ne 
med Szaha Okres pznowania tych trzech waded cechuje *zrost dążności ARAD 

nościowych i demokratycznych,ukorowanych nadaniem narodowi persti emu kon- 
stytucji w r 1906 Narodziny prasy i dziennikarstwa (11,67), za? ovenic 
szkoły politycznej(II,95), „powstanie party J pout A według wzor w eu- 
rope jskich(II, 447)- 599 to świadectwa tych wielkich przemian; które z parst- 
wa pogrążonego vi przesqdach i urządzeniach średniowiecznego absolutyzmu 
uczynity pay.stwo, godne stanąć w pochodzie cy: ilizacyjnym z innymi naroda- 
mi świata. 

Dużo micjsca poświeca Autor swoim podróóom do Rosji i Anglii 
Do tej drugiej jedzie koleją żelazną z Petersburga przez “arszawe i Ber= 
lin Poza drukrotną jednak wzmianką o Warszavie,niema w książce mowy ani 
o niej samej ani o Polsce .',drodzć porrotne j patea Mostaufi Paryż. 

Z innych kwestyj,poruszonych przez 4Sutora, na uwagę zasrugu= 
je n.p. jego osobisty udział w spisie plemion perskich (str 556 i nn) ze 
vzględu na szczuprość dotychcza: 'owych materjatów do badar. „interesującego 

2.gadnicnia Doktudny opis ruchów wolnościorych,które napróżno. stara ją 
się str'umić ostatni Kadżarowie, jest bodajże najbardziej uartościową CZE- 
ścią tcgo tomu 

Z zainteresowani cm wyglidamy ukszanio sie zapo icdzianego to- 
mu trzccicgo"historji" Mostaufi' EgO, v której orzejawia sie urodzony Per- 
som pociąg do monografi j hidtatyGznych: 

Chociaz Autor omawianej ksiązki nie ustrzegt się 'Ca/kotlcle 
davnej maniery historyków SVENO kraju, polegającej na bcz”adnem nieraz 
rącztniu w jedną caTość szczegórów najrozmai ts szych,’ plateniu w tok ME 
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ny relacji ciekawych skądinąd i wesołych opowiadar i anegdot,celem - jak 
to zaznacza we wstępie autor = odprę? enia i uchronienia zwi En od 
znuzenia,to jednak styl jego oraz główny temat dziera są ju” zdecyduwa- 
nie pod Joa nowych prądów w piśmiennictwie perskiem Styl autora pa- 
miętnika, jego. język Są proste, naturalne ,bezpośrednie. Przedmiotem stu- 
dium-pamiętnika są ruchy wolnościowe haródłi j walka z despotyzmem panu- 
jących. To wszystko pokrywa drobne braki w kompozycji i ogólnym charak= 
'terze dzicta,które w tytule nosi zobowi zu jące określenie "tarikh" czy* 
li historia. Szczegóry' z życia prywatnego autora są pomies szane z wypad- 
kami politycznemi i spo"ecznemi „przemianami. w paystwie. Vostaufi opowia+ 
da nowet o osobliwych snach, zarówno swoich (II,617 i nn.)jak i osób ze 
scego otoczenia (II,242),które to sny viążą sie nieraz'bardzo osobliwie 
z opisyvanemi przez niego wypadkami. 

Dzieło to po ukończeniu stanowić bedzie znakomite zródto do 
dziejów oświaty 1 kultury, braz przemian spotecznych narodu perskicgo vl 
epoce Kadźarów. Bedzie prócz tego prawdziwą kopalnią szczegórńw obycza= 
jowych i urządzer spotecznych dawne j Dersji, która podobnie jak Polska v 
"panu Tadeuszu" ma się ju$,być moze,ku pioi 


Bierzćmy skolet.doe rekri wA Ii ne 4:6 a sę pra r tvy | poe 
lity ccz'ny Oth" Muleku' az-Szuare Bahar"euwybitmego współczesnego 
pocty i dziennikarza perskiego (7) Niestety,tytu” dzieła nie we wszyst- 
kiem spełnia nadzieję czytelnika,spodziewa jacego się znaleźć wyczerpu ją- 
ce i metodyczne przedstawienie zycia parlament2rnego w Pers ji waglednie 

jego rozwoju Książka nie jest napisana przez historyka, jak zresztą sam 
‘autor do tego się przyznaje (8)-Praca gruntowna i vyczerpu jaca nie byta 
jego celem,a możć i nie lesa w możliwościach poety Jest to znovu ro - 
dzaj raczej pamietnika ,w którym Bahar opisat otdvmie to czego byt pośred- 
nim lub bezpośrednim świadkiem w czasie swojej drugiej działalności po- 
litycznej Bahar naley bowiem do tego rewpluc jonistycznego pokolenia 
współczesnych Persów, które w cie>kiej a ofiarnej walce krok za krokiem 
uparcie zdobywato wolności konstytucyjne, z jakich obcenie korzysta. Do- 
świadczony parlamentarzysta (dtugoletni,kilkakrotnic wybierany posel do 
Wradżlisu"(Parlamentu) z ramienia partii demokratycznej) chciaf 'potom- 
ności przekazać obraz swoich i swoich przyjació" wysirków w kierunku 
zdobycia owych wolności. Charakter pamietnikarski nadaje ksią*ce ustawi- 
czne powoływanie sie Autora na osobiste przezycia,obserwacje i działal 
ność polityczno-partyjną. Osoba autora jest przez.caty'czas osią, doku ra 
którdj cata relacja stale sie obraca. Rxhar często cytuje w! asne artyku- 
ły,drukowane w gazecie przez niego wydawanej do, niedawna (Nou Bahar). 
Przytem wszystkiem autor, niestcty,nie umie pozostań bezstronnym.Osohis= 
te jego sympatie i antyp tie do główńych dziataczy polityéznych s? a? 
nazbyt widoczne. Rozwlektosé opowiadania i czeste,bardzo daleko nieraz 
idące,dygresje,oraz wiełe szczegó rów zbytecznych ,mog 1, nużyń nawet wschod-~ 
niego czytelnika. Nie mamy tutaj selekcji materiau. ani jednolitej pars- 
pektywy jego ujęcia. 34 to jeszcze pozostałości minionych czagów, 

Potozony na czele książki 20-stronicowy "wstep", nosządy 
podtytu?:"Rzut oka n^ rycie autora” (Durnemai nz sargoznszti 'moallef Ją 
mimo wyraźnych zastrzezer sie,robi wragcnic,2¢ autor cheia® Jak najrviecej 
"powiedzieć "o sobic samym do bóońnaścii i že to byto grównym celem jego 
pracy. Mie brak v nicj nawet skrzyżowania sznedy ze swojemi przeciwnika= 
mi politycznymi. | 

Vimo tych faktów ,razących w dziele, które pretenduje do mia- 
ma “istorii”, ksiązka vest ag Md interesująca i.niemnie)j pożyteczna. Do- 
starcza naa rzeczywiście wicle cennego materiału dn przyszłej historii 
zycia parlamentarnego we wspórczesnej Persji, bedzie też zepewne kiedyś 
źródłem do biografii powszechnie: znanego i uznanego’ joka na Jejekszego 
współczesnego poety Duż > 1 rartość ma Ją te? sylwetki wybitnych wgptezes= 
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nych polityków perskich, choćby np Zija ed-Din Taba Tabai’ ego: 
| Tom I "Historii partyj politycznych" podaje nam linie roz- 
wo JOW 2 (choć wichrowati 1 często uryvającą sie) zycia parlamentarnego wW 


Persji od jego zalążków w czasie panowania ostatnich Kadżarów do pernego 
rozwoju 1 dziatalności partyj politycznych, z których partia postepowa(in- 
qilabi) i umiarkowana (i'tidali) byty v parlamencie najsilniej reprezen- 
towane Tom I kożczy sie pokszaniem na widowni dziejowej Turcji Ataturk 
Komal Paszy,którego postać działa pociygająco na ruch reformatorski w 
Persji Zapowicdziany tom II doprowadzi zapewne relacje autora do chwili 
obcenej. 


Czemś pofredniem między dziełem historycznym a powieścią 
historyczna jest ksiązka Davud Moajjcd imini'cgo pr. ".0057 6 Poz ese ATE 
ga do nyc BA. as Sp Heke 07%P. AL, BO aa SA FG bor J wa? a 
1! 3, 20ers 9), te. znaczy-epiS wypadków politycznych, jakie miary miejsce 
w Persji między 25 sierpnia a 16 urześnia 1941 r. W tych dniach, jak wia- 
domo; dokonata się okupacja Iranu przez Armio Sprzymierzone 

Książkę Dawud Moajjed Amini' ego nazvalibyśmy najchętniej re- 
„portażem historycznym Nie jest to dziero historyczne, jakkolwiek przedsta- 
via wypadki,które rozegrały sie na ntszych oczach i należą już do histo- 
rii Brak mu bowiem ujęcia perspektywicancgo opisywanych. wypadków i wraé- 
ciwej im oceny. AE 

Ksiażka oprócz krótkiego wstępu o charakterze uczuciowo-pat- 
riotycznym, zawiern nastepujące rozdzia*y: piervszy % nich przedstawia ści Ś- 
le chronologicznie rozwój «ypadków w Pers ji od chwili wrgczenia przez 
przedstawicieli Wielkiej Brytenii i Związku Jovieckisgo perskiemu minist- 
rowi spraw zagranicznych p Mansur'ovi not „zawiadamia jących o przekrocz 
niu granie Iranu przez armię angielsk? i rosyjską Skolei opisuje nutor 
nastroje prnujice w stolicy,“ armii i na dworze Reza szacha ,upadek gabine- 
tu Mansura i utworzenie nowego przez znar"”cgo niedawno Furughi'ego i obje- 
cie ministerstwa spraw zagranicznych przez p Sohejli'ego. Rozdzia? trzeci 
opisuje wypadki rozgrywa jące gie’ Owcześnie poza Teheranem,grównie w posz- 
czególnych jednostkach arhii. vorskiej. Relacja o wypadkach poprzedza jącyc:: 
abdykację Reza 3zncha oraz o niej samej,co nastąpiło w dniu 25 szachriwa- 
ra,wypełnia treść rozdziału IV i ostatniego. 

/Z iście mrówczą pracowitością zebra mrody autor najrozmai- 
tsze dokumenty (rozkazy Szacha Rezy 1 wradz wojskowych, mowy polityków,pis= 
ma i noty dyplomatyczne ,ulotki,telefonogramy itp.) i zestawit z nich swo- 
ja opowieść o tragicznych dniach swego kraju. Ksiażkę Amini'ego czyta się 
jak najciekawszą powieść Pisana jest stylem lekkim, prostym i jezykiem c- 
brazowym. Jako próbka tego stylu niech posłuży następujący wy jatek wybra- 
ny na chybi? trefit: " Po przedstawieniu rządu (Reza szachowi przez Furu- 
ghi'ego po rezygnacji Mansura) nastąpiła krótka narada. Postanowiono na 
tem historycznem por *cdzeniu wydać rozkaz do sił zbrojnych kraju,aby po- 
wstrzyma vy się od jakiejkolwick akcji stawiania oporu i aby,w miarę mozli- 
wości, rczpoczęłty zwykre pertraktacje z przedstawicielami obu państw 
(t.zn.inglii i Sowietów). Okoro godziny pót do dwunastej w nocy Szach z 

cznakami wielkiego znużenia na twarzy opuścił salę zcbrania. "W chwili 
gdy głęboka cisza objęra podwórza pałacowe i wszystko dookota pokry*2 dem- 
na noc, rzad także bospieszy” do miasta"... (str.19). 


Q A 


{ 
Pn ae e OEO Die, . Reasumując to wszystko, cośmy 
dotad poviedzieli, stwierdzamy, ze, głęboka przemiana dokonuje sie we wspót- 
„czesnej historiografii perskiej na trzech głównie p'aszczyznach,a to: 
w przedmiocie, w metodzie i w stylu reg 
Zaprowadzenie w wyniku. drugich walk swobód konstytucyjnych 
b | wprynę ło zdecydowanie na przesunięcie sie zainteresowania historyka z o- 
soby władcy na snoteczerstwo i jego dążenia demokratyczne vzglednie na 
wybitne osobistości, reprezentujące patriotyczne dążenia do reform spote- 
cznych | i 
itudia studentów perskich n: uczelniach zachodnio-curope js- 
kich oraz za*ozenie uniwersytetu w Teheranie (r.1934 )j wprowadzają nowo- 
m czesną metodę baday i pisania dziela historycznego, co’ zaznacza się w pla- 
| nie i kompozycji dziera,unikaniu niepotrzebnego balastu,dolcradności i su- 
mienności, v vykorzystywaniu i podawaniu róde? ity. " dziedzinie dokumen- 
tu wystepuje wykorzyst"nie nowego czynnika,mianowicie zdjecia fotograficz- 
nego historycznych osobistości „wypadków, dokumentów J ei em 

Dziennikarstwo; rozwijające się w zaczą win jącem tempie, rady- 
kalnie odwicnic styl ksiażki historycznej w kierunku oczyszczania go ze 
swoistego baroku czy zwyrodnieniu nawet epok minionych. O ile w dziedzi- 
nie kompozycji dzie”: spotykamy sie jeszcze tu i ówdzie z chaotyczności 4, 
nieporadnem względnic nicumicjetnem (z: naszego punktu widzenia) uykorzys- 
taniem źżródc?,to w, dziedzinie stylu i języki dokon Va sie już zmiana pov- 
szechn2 i trwała. Styl historycziicj ksiyżki perskiej jest prosty, jasny, 
zwięzły, niemal dziennikarski. 

Drobiszgowość v zapiayweńiu navet na jdrobnicjszych szczegó- 
tów,w gromadzeniu dokumentów, notowanych środkami noweezesnant (prasa, te- 
1cgrof i telefon, radio, ulotka itp.);są cechami nowcmi ij bardzo korzystne- 
mi. | | 

Utrzymujc.się nadnl w historyce perskiej skłonność do monc- 
grafii wybranych okresów -i osobistości względnie pewnych problemów. dal- 
szym ciągu. brak CAPSS ans Aa jów Tranu, skreślonych prze zk TIO, | 

Omówione przez nas dzicta,podajace fragmenty historii Persii 
„ostatnich lut kilkudziosięciu,sbernia role doskonatych śźródo? dla «onty- 
nuatoróv dzieł Johna I'alcolma i Percy'cgo Sykes'ta. 


Trancisżek Machalski 
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PRZYPTSY 


Tej, A.G.Browne,Persian Literature in moderne Times,str 445. 


2). Kebir Fmir wa Tran ja warani aż tarikh-i sijasi-je Iran 
(zmir Kebir a Persja .Kartka z historji politycznej Persji) ."eri- 
dun Adami jet,Teheran, t .T-171323(1944) ,t.TIT,1324(1945). 


3), Tarikhzi bistsale- je Tran(20lat historji eis gb) =T.. T Kus 
detai 1299 (Zamach stanu z roku 1921),Teheran 1323(1944) ; T Tm 
joqaddamat-i techir-i seltanet (Przygotowanie do zmiany władzy), 
teheran 1324 (1945) . 3tr.370-382. 


4). Mokhtasari az zendegani-ja sijasi o khosusi-je sultan-i 
ahmed Szach Jadzar (Zarys politycznego i prywatnego życia Ahmed 
Szacha kadzarskiego) . 


5). Szah-i zendegani - je men ja tarikh-i edztema'i-i wa edz- 
ri-je dar doure-je qadżari jeh Late Fa Teheran 1322. (1945) ,str.728; 
t II,Teheran 1324 (1945),str.720. 

6). Zob.Sudi Iranskie,t .ITI,str.191,przypisek. 

7). Tarikh-i mokhtasuri-i ahzab-in sijasi-je Iraen,dżild-i 
awal,enqeraz-j qudzarijeh (Zarys historji pertyj politycznych w 


Persji T.1,Upadek Kadżarów, Teheran 1323(194%),str \ 2b & 381% 7, 


8). Dibaczch,str.ju,- u doti. 


9). åz sowvum ta bistopand*um szachrivari-i m2h 1520,Tehe- 
ran 1321 (1942). Ksiazka, vydans doktadnie wv rok no t.zw."wypaa- 
kach szuchriwara". | 
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DYPTOMACTA T VOINA, 


Powiedziat ktoś,”e wojna to jest polityka,tylko za pomocą in- 
nych środków Oczywiście mowa tu o polityce zagranicznej» polityka zhsra- 
"miczńa”poza wojny vo ukrady i przetargi. ‘ypadnie tu zatem rozróżnić dwa 
aspekty, uzuperniaj1cs sie nawza jem,ale stanowiące te? pewne przeciwi er. - 
stwo: wo jna F dyplomac; a Tdeatem polityki pa; stvowe j będzie taki stan 
Tyczy ae Joda i dried Ozyrnik: o. 'uk*ady"tyhojna uda ją sie pomyślnie i 
 zdorają osiegnąć cel zamierzony. Wiadomo te$,%e o ile przegrana wojna 
przekreśla sukcesy dyplomatyczne, o tyle uk*ady szczęśliwie przeprowadzo 
ne potrafi w części lub na%s* ca “kovicie naprawi* przegraną cbr SABRE 
tarczy: przypomni eś Talleyrande ne "ongresie Wieder skim lub Stresemanna ~ 
ostatnim dvudziestoleciu nitmieckim 

Jeeli pod povyzszym v.ąbem widzenia *ojny i dyplomacji prze- 
biceni eny.dzi cje: Poiski „to dokonamy pracy jes zdzć nie zrobione a Anak 
mniemamy pozytecznej. Sprostuj jemy dużo sądów; niestety stwierdzimy tez 
wiele niedociągnieć. Namy wrażenic,7e taki przeglnd, mający coś w sobie z 
rachunku sumienia, moe okażać się Heban iiy J aoar przysztości. 


w żaraniu dziejńw naszych, w X/XI Polska Vieszków i Boles"a 

wów występuje już jako pań sto wielkie i powagne, z którym liczą sie SA 

ady! i wstaw iczy army sposó0 wei 4ga ją do ant ah rachuod politycznych . 
Bal ad nawzajem jes* "te tylko przedmiotem,ale i podmiotem,ma wrasne cele 
i dary do ich urzeczywistnienia. Jaco cel przyświeca naszym pierwszym ”ia- 
stom zjednoczenie zachodniej Stonia”szczyzny i stworzenie z niej wielkie- 
ror imperium, Naprzeciw temu stoją oporne plemiona s*owi.ai skie, które vypa- 
da w ten lub tamten sposób pray? czyć - ukradami lub wojną - naprzeciw te= 
mu stoją także par stwa s;siednie, przede wszystkin Niemcy, poni sva? ich eks- 
pansji na wschód zagra po? 'ączeni8 stowia'szCzyzny . "r siosunku do Micmiec 
Polska jest s'+ba,ry jątkowo tylko mo? € podjąć: walke or="ną z jakim takim 
powodzeniem. 


Na tle neszki cawdnego tutaj stanu: rzeczy, wysuua się A W Ee Z..= 
k'o I jako dyplomata. "des Niemców,raz pokonany,nie zrywa sie do boju 
Wype "nia -póstąvione sarwi RE EN $heze cote ase uiskupstwc p" Fea 
trybut;dostarcza positkow. % Czechami Fae ark stosunki. % Węgrami 
1 Rusią zachowuje pokój.Przy tym umie się posrągqiva$ Pola tyke ma ser ska. 
Oto uktady, dyplomacja za to wytera si-*y vojsko any przy” ączyć zachod- 
nich Srowian: Pomoruan i Porabign I. przyna jini GASEC do pióryszych potra- 
fir tego dokonać . Ci: on dopiero porozy? reke na Ml isku <rakowie,azowszu, 
Sa, toszagadmbenia sporme; -JóegElE tak to dyplomasja vobcc przcemoznych Nie- 
miec opraci*a się mu ar nadto. 


Bo l-e s, awa... Geb tea Gow. € Aro" Powadzania ROJemme MLE 
powinny przystaniaé jego umiejetności dyplomatycznej. Tutaj należy zw*asz- 
cza jego stosunek do Ottona ITI i uzyskanie wtasnej metropolii,podstawy 
samodzielności. «ajęcie Czech przez czas pewien prayblizy’o ogromnie cel 
żasadniczy; zjednoczenie Stowia: szczyzny. Oddality je wojny z "iemcami. 
Mie még? sie od nich uchylić. Lecz wojny te skoriczy*y sie kompromisem:Pol- 


52 


aka zachowała samodzielność, a nawet objeła Vilsko i «użyce,atoli nie sdo 
tata opanować Portabszyczyzny,a utraci*a nie tylko Czechy,ale nawet Fonorze 
zachodnie. ''szelako przy wzajemnym stosunku si” Polski a Niemiec i taki 
wynik wojen wypadnie ocenić jako sukces. Za to kijowskiej wyprawy, lubo mi- 
litarnie zmycięskercj, trudno nam określić inaczej niż jako Dwad politycz- 
ny, kt Ory się zemści” na synu. 


Tragiczna pactad.F 17655 z ka TI gnalazta sie wobec potężnej 

koalicji ymaqgen+"Nremięc; stoj ¿cych wówczas za pieryszych Sali jezyków na 
szczycie wielkóści,dalćj Rusi,” 'ęgier i Danii. Fieszko'umia* sobie zjednać 
ncutralność Czech i pozyskać Połabian, dzieki czemu odniós? pene przeragi 
orezne nad Niemcami. Jedna: nie by" wstanić sprostać militarnie koalicji, 
ani dyplomacją jej rozdzieiiś "Nadto wewnątrz s*abo spo Jonego kraju vybu- 
cho povstanie pezpryma, | Niemiecka dyplomacja wzięta. ‘tu wore: otoczy” a 
Polskę okota nicprzyjaciótmi a soma wyvotata rozruchy. Król nie po- 
trafit:temu przeciwstawić sie skutecznie Kleska byta nicunikniona, a sta- 
ta sie tak rozpaczliwa,że Polska nu czas'jakiś znikra.z ridovni dziejowej. 


Ng <szózęście czawikrótki,bo -K,afz im; i 6>R.z" 0 dan 0. JĄ S 
ai e'i- -zobrat na nowo ziemie polskie. Uczyni" to.najwięce j sztuką uk a= 
dów pis? w Niemczech oparcie na szoim ruju,arcybiskupie kolorskim. Atoli 
dla Niemiec zcyt vielke poteza Czech, zarysovujica się na gruzach Polski ,: 
by?a również niedopuszczalna jak Barei Polski: 1 zęaedą: ich naczelną by™%o 
mygrytać. €aechy przeciw Polsce ikodarotnie,. nie dopusz? zu. jac do zjednocze- 
nia davaro sie to w XI wi@kusnic gerzo sk NE Rusia Kazimierz by” 

w orzyjażni-i dzięki: jej: bomocy zvycieży” Nastawa, likwiduje scparaty zm 
Mazowsza. Dyplonacjs jego Świecita takie triumfy,*c pozostawi” kraj syno- 
wi w podobnym stanic jak Cnrobremu 'ieszko 


Połska Bo. 1 «© «hla wa Som tee ee dos Demefita świetnie 
skorzystać z A@viezesnesu po ctenia miedzynarodowego. Zabezdicczyvszy sie 

oa strony wesierskicj, swobodna na granicy „schodnicj eskutck wewnetrznego 
rozprzeżenia Rusi,mog"a wszystkie sity obrócić ku zachodowi i wyzyskać wal- 
ki vewnętczne v Ni.cmezech, avi yaane z gzatacgiem pomiędzy Fenrvkiem TY” a 
Grzegorzem VII. stanwszy po stronie papieskiej,Bolestav uzyska” pema sa- 
modzielność i korone. Jednak intryga niemiecka znovu umii'a wyvotać prze- 
wrót vi kraju. Bolostaw mista’ uchodzić a Folska stata sie -g leżną od Nic- 
miec "za. Fr+adys"ara Hermanas 


Krzywousty ‘by? zarówno szcześlirym wojowniki.cm jako 
i przezornym dyplomat. wycięży* Henryka V,tudzic? nodbi**Fomorze cate 
i Zaodrze. Nie czu? się «szakzo na sitach,aby under czyć svo je dzie "o, ko- 
ronac Ją. majyc to vidocznie ze provokacje Niemcóv,a nawet z*oży" Cesaro- 
"1 Lotaro:i hord ze ALe svioich ziem nad dolną Odrą . 

Polska v: podziałach cd % r ady-s + awa TI do Lokietka 
nię prowadzi żadnej polityki państrvowej i traci jedno terytorium za dru- 
gim; linia Battyku i liniy Odry przechodzą = rece niemieckie. ae zjcdno- 
czoni.a catości daz  Henrykoric śląscy, i to gtównie sil A. ONE? BV, "rAd 
książąt tego okresu, trzeba przyznić palmę bohaterstra PORA R Dobozne- 
mu, który zginą” ee hegnicemi. Za dyplomate jcdntk najznomienitszego 
wypadnic uznać Bolestavc Pobożnego. Rocznik wielkopolski nazywa go naj- 
wiekszym nad Niemaami triumfatorem i doprat:dy tak obroni" granicę zachod- 
nią,ze postała nicnaruszon* cs do II rozbioru Sztuka jego dyplomatyczna 
u: ydatnia się ńajpi.rw w tym,że utrzymysat ścisty zizek z Đolesrawem 
Vstydliv:ym ea oy sisim i ace tomu zapewni. dare; Polsce okres stosunko- 
we poko jory - VWryzune ksiest” © prekaza nie zieciowi tokictkowi, lecz bra- 
tankovi Przemys tavowi rs 02 diay, Pomorze” dm. skie dzięki pomyślnym 
uktadom z Mestvinem II, x to dopiero pozwoliro PrzomysY2wovi wznowić kró- 
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lestwo polskic. Ki: dy „późnicj ezesvic Wetavry sieanoli po ni omic polski; 
nic mosgli tae) qjoakon14. W inne 3 ĆDTMLCY ty BLO JE <a) rrólo; "iC polscy. ne 


i a ONC ©. WOS e aT C ORC SVS TEM ITALT ACTE ENIE 
pod wungleden orientacji politycznej wytycry? drogo,po której Polsko po- 
stopowata przez kilka pokoleń. Zjcdnoczy! Polsko wbrew Niomcom,upostacio- 
wanyn- prect, ekoa Krayzaczi , opiersł gis" re przymierzujzWitwą I *ęezrami:. 
Jcan'k sity joe miitamic ovis .coyt stąbo. 2Zrveiezy* pod PFovicami , locz 
nic mógł oGbis ani, Pomorsa ani Slaska 9 nawet postrade? Kujary i nic shote 
aval MAGOWSZA. | 
IA wyko OCT EWA OF) eo wenn tendo. pe Bora eve AJca in= 
mmi,pracuaznic pokojocymi trodgami - ZRZGSI ówczesne J Pols ski potzytyrać 
pitay APŹTSJG oO MAZ „I manie Odry, Goce Konimiers musi, na rogiC ny= 
ac Gasme Oiasica: 1 Pomona: LQ odz SKECZ Ku jonry,zwicrzohność nia tz es 
i niamal pod: ora, 0 RPA Ruś halic. Nickorzystny oy? traktot 
saliski,którym rozpoczynał rządy. Jrdn:k umierając pozostorił kraj, jesz- 
one rag tak wodki W agren icólcroć zamiżnicjsży. Weare stka to ninta stłuzyć 
POM aZASAJNA OF CMU. salpe Król go.rozumi^? doskonale 2 w testomencic 
przygoto: r połączeni: Pomorza szozccińckicgqo 2 Polską. Miało by to ð= 
niostość nicatyching,nicstcty, nic dos2%o 65 akutku. Pozostacit toz szko* 
3 amim trozą yates Aire swojej sprzyności vykazałn za jego nastep- 
CÓW 
Dzictcn na juagnic jezym,w owocc. ns Josrdsie]) płodnym, stano- 
viącjm 7 viclkósci Palski przez przeszło dua wióki, bytes BA z Litwa. 
Unie sypogane. na "królu" Jdduidzc „upriwadziłe nę tron W | dy s T = 
Rand w ZE da Got t+ Bor T regs mądrość dyplomatyczną i AAA Vvojs= 
Come. Gen voy sie .Corg2 Tepina pojmow -ć. Otóż podkre śliś nalczy,zc ten na j- 
przcednic jszy sukces Polski,był nic dzictem podboju i “a 4ny, lecz skutiicm 
mąarze przceprowcazonych uletadór . Unii.uczyni?« z Palalg mocarstwo ,górują- 
CC na wschodzic Suropy. I szczeście M NE w amyoLestuic grun: ldzkin 
zna ldz +2 vana] erezne ZA da a i de wyjątkowy zolcg płzaliczno = 
ca, jok sukces, Gyplom.tyczny unii i zuycięst"o.tak walne, 2c ZRENOROGETO 
ad razu ac jńicboczpiccznic jszcego SPA, NLC riety sie już povtórzyć = dzic- 
jach Polski. 
Teras CCLC pie zadicnity 8,reczcj mzszenewie. Bo. jezeli na 
zachodzic pozon.:toły nimi zavage Cpa ey alase i lamie Dore to przyby= 
ty na wschodzie konicczność objec ee Dźwiny,no południu oparcie o 
orze Czarne; w zwi zku 2 Of kszta pyra nastąpić likridncjs Tatarów. 
Kreęgzceie rozgzerzcnię,. uniki. 2, jednej strony na Mo slevie 5.Z drugie J na Czechy 
i Węgry. Z tych cclów polityka Iegicellonór i jeszcze Tazów dobrze sobie 
zda} a sprawe, jedn: osia gnąć Je Zdam waa BEA porowicznie i przejścio- 
WI ynAjpicry wskutele braku koord:nicji pmiedzy Gyplonacją a wysi Fkjiom 
Spdowyw podaj wskutek wernetrznego niorządu. 
Poza Grunwaldem,viek XV nie należy do epoki naszych oreżnych 
zyjycżostw. Rozpoczyno sie kleska nod “orskla,w potowie =.XV nastepuja 
przegrane pod Warną i Chojnicani, dalc j idzie niefortunne „bleżenię Vroc- 
twiia, zanykoa- go Oibrachtor aka Bukowin>. A Jednak ten gier dz je CLĄSTY * 
wzrost sity i znaczenia niedzynirodowago Polski. 


| Podnieść n2lcży nądrą polityke Jegi ct 1. Reg wk MOL ©.w 
Pepys, WMA A Wh oso s ka wobec Czechór. Dzlecy sami od hu- 
syctwa,Jigiallonowic jednotkże nigdy nie Gali sic, skłonić ĉo zbrojnego 
przeciw nim vystąpienia Y zamian za efemeryczne korzyści terytoricl- 
ne,było by to rozbito przyja oou nerod, których wspólne interesy sto- 
krotnie górowałty nod spornyżi sproromi. Dzidka tema Polaka stara sie 
pośrednikiom pomiędzy Czechuni © świstem kitolickin; Praga gnclazt: nie 


Db, 


y orbioie politycznej Krakowa. 

— Na Mogrzech, jezeli pracprovodzony vybor Tarnerc2zyka by* plerm= 
szarzodnym sukcesem, to jednok regencja Oleśnickiego nie potrafita bad? to 
nektonié krala.do trwa'ego pokoju z Turkami ,bąd poprzed cata: tą zbroj- 
ną rycerstym grunraldzkicg). Potoviczność ta zgotowata kleske nod "arnq. 

Dzieki umiejrtnej polityce zigronicznej,mądromu obraniu celńr 
wtagcivych i niestrudzenemu 49 nich dą” eniu, ten sm Kazimierz Jagiellon- 
czyk co przegrał Chojnice i odstąpi? a Vroctaria, ostatecznie przyrrócit 
Po Lsce Pomorza Gdaf skie, nirzuci nasalstro Zakonori Kravzackiemu,2 ala 
syn svego wziął czeską 1 wagierEka korone. A mint przeciw sobie takiego 
erenza politycznego i wo downiken nk Naciej Korvin, mit? 1 b, 26 zarówno 
on jak Jerzy. z P>diobrzcu,pozostarili dorostych synów. Nie ulak? sie K2- 
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zimierz ani sojuszu Maciejn z Moskwą, ini rozsioranych pogrosek, jakoby by” 
| O . e 7 ° Ó t e e 9 ren 
A poplecznikiem herezji A juz nie zileżato to od niego,że syn Tradysrar 


wogierski,okaze! siç niefirezny,sni 20 polski Olbracht znarnował wyprawe 

czirnomorską, któr» ojąiec przygotoro? byt z taką ntarannością dyplomaty= 
L 

cZn. 


W XVI roznocgety zsycieostrn pod Obertynem i Orszą : Jednak w 
«gkutek bledav dyplom tycznych, rządy are" M gba M 00 cofanie m 
cnrej linii. Mimo zwyciostye utraci? amolexsk. Król wyrze%! sie "ielkie- 
go dzieła sjes ustepuje z zach i Varies na rzecz H<bgburgór, zastraszo- 
ny ich przymmerzćm z ROSIE a BGO gorsze, ju” 2a 07tC Prusy krzyżackie nd- 
da? w lenno dziedziczne Albrechtovi Hohenzollern. M. tej s*nej drodze u- 
kradon, którą kroczy” pomyślęie dziić © nicfortunnie ojciec, Zygmunt 
Ąugu s t odniósł swój wielki sukces, przytączył Inflanty: 3 Hohenzol- 
lerów potrafi! uczynić narzedzie swojej polityki  "igdy jeszcze Polska 
nie zowtadnoła tak szeroko morzem jak wówczas; nie przeszkodziły temu 
niepowodzenia militarne,utrata Pokocko. 

ZyyCLĄSTWA. 5 cm UWA rc go uzupełniry objocie Tattan pa 
Aobnie jak Grunweld,potvicrazi? orężnie unie. Daleze plany Stefana prze- 
ciota śmierć przedwczesna. Mie rmiej podnieść vwvyp^čnic jego zdolności dy- 
plomotyczne,yyri"nją"e się * przygotowaniu zajecia Voskwy 1 vojny turer- 
kiej. Pod wzgledem wojskowym zaś arkczt>"ci* z%step modzów, stanowiących © 
wielkości wojennej Polski v wieku XVII. 


| Zaden z man?rchór polskich nie obejmy" rządów z tak permy- 
mi rekom jek %7gmunt ITT i żaden nio zdova? tak Coszczetnie 


g 

zmarnować wszystkich atutów jak on. dączy” królestwa Polski i Szwecji, 
to zńaczy,iaisł dominium msris Baltici,w Moskvie przypadra "snuta", v 
Niemczech wojna trzycdziestoletnia tas gotowa Ay boju armia batoriań- 
ska,Zmoyscy, Chodkiewicze, Żó!kiewsoy Kazimierz Jagiellorczyk lub %yg- 
munt August z takimi środkami byliby zasieóli na tronie carów byliby 2°- 
jeli ujscie Odry, utwierdzili unie z 3zsecJą: Zygmunt z tego tszystkie- 
go, mimo, niestrychanych zvyčiestw jak *ircholm, Kruszyn i Chocim, ztledwie 
oabił Smoleńsk, trzeąc niemsl cate Inflanty i poze Gdańskiem, Prusy .Poz- 
voli? zjednoczyć Prusy Książece z Aranceburgi ą, ©2659 zprołecene skutki ju” 
wtedy Yatuo było przevidzieć. Osobiście wszelkiego szacunku goĝzien, pt- 
dobny do Filipa II, pierws .y nasz “aza przez niezliczone błody polityki 
zagraniczne j,zresztą tek samo sernetrznej,przyzotoeł up eek Polski. 


SzczeŚśliwa koniunktura i niepospolite zżolnosci mojskwe 
Yradys tau. Tv raz jeszcze pozwoli”; Polsce zaśriecić blaskiem 
aoczrstwo. Król bronił Guoletsk i olzyskat Prusy zró lew nkie,vszek”e nie 
mógł ani odebrać Inflant ani zlikwiżowoć Tatarôv. yty to soe rzrasta- 
jacej znarchii, któr: ze Jana Kazimierza Coprovaczits do zalonia Polski 
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vrogzmi na wszystkie strony. Nie tylko rojskowe zilolności Czarnieckiego 

i Lubomirskiego przywrócity Rapita, SE a nie bez dotkliwych: strat, ta- 
kich jsk utrats: Zadniebrza i rezygnocja z suzeranstya pruskiego, Ale tak= 
6 umiejotność dyplomtycznzi króla, co AS zapevnić sobie pomo Aug- 
trii,uspogoić czasowo liogkiue,pozyskać Ta tart: ',przeciygnąć na swoją stro- 
no elcktora brandeéourskieg . 


DZE Md CASA Oe? 0708 YE OEY WIDEŁ ATA Ją wojny z Tur- 
komi,w istocie bezpłodne i dle stron obu szkodliwe,” jmiszeza jąc je niepo- 
trzonie. Polsko tu uykrzata wielkkuzy rozum st kę bo wojen tych nie chcia- 
tą. Wiadomo, że plany Sobieskiego byty inne; by? by vols? zrchować pokój z 
Turkerni' ©. ZAŚ Żrenaeburgic. "spunisty vvczyn vietenski zaimponowa? 
turopie i mint skutki »>zromnej doniostośri miedzynarodowe j ZPODGROBN0?.%. 
z-czyn. cie zmierzch turecrkicj potegi. Byts to Crugice walne ŹWY GL e two 
polskie, podobne 4) Grunreldu, clo ju? bez żranvch dla Polski korzyści ,bo? 
nie zaJ?ela nawet opanownć rote wii. Tej jełovości zvyciestwa przygrywko 
stanowi? fatalnie zradrgowany traktat s»jusznicz; z 'ustrią. Zygmunt bu- 
gust Dy DT uytarpoówa" Slask; w ukradzie Sobioskisgo,naby z: pewnié Jaką ta- 
ką róvnowago sojuszników no korzyść justrii,vstevions zuje nie fikcyjne 
przypuszczeńie nepscu tureckiego na xrakńw, którenu v danym razie mi s 0% 
Cesarz przyjść z pomocą. Oo prawdź”nńąiej: to kaj o wine króla,niż pos 
tepujcego Zone rchiz wanie Rzpltej. Ons to abie sic nsjujemniej na po- 
lityce zegraniczncj 1 z ogrófinogg, Jutriego, nagloanto boąctego = przyns j- 
mai) az w "Potópu" „+ kraju, zrobie eornz bzrdziej bezwyreną mase. 


POTEA Moa (86 W już nie prowaczi polityki zogronicznej, 
staje sie tylko objektem przetargów z2dr-dzieckiegs Augusta IT, SĄ Wor 
Jennym Szwedów, Sasév, Rosjan, Prusekéy. To wycofanie z ETA etosun- 
ków rdocaymaryovyrch, przyzę Lowy zanik Państwa polskiego. Pierwszy 
cins, to pierwszy rozbiór; dobija je crzymierze z Prusani. Tarts przy- 
pomniet, ze Stanistav August rozumia? onte szalenstwo zdenie sio na pomoc 
pruską i «ystypionia z danm momencie przeciw Rosji © wysunat madre has- 

to: Przeczekać Xotarzne. Wie mint vazokze nsyi energii/by narzucić swo- 
je poglądy se jmowi 

Sasi Nie tyliey zmarnowali pafstw PoE tr kże zachwiali 
cnotami militarnyri polskimi. Te odzyskali śmy dopiero of. czasów Kościusz- 
ki i po-cze r wojen Napoleo.skich. Dzielnośś wojskowa doprowadzi ra do wskrze=- 
szenia ninirstek patstwe w postaci Ksiostva "arsznuskiego i Królestwa kon- 
Zresowego. Tych zadatkór jelnik nie umieli śmy rozbudować ,przeciynie utra- 
ciliśny i to nevet.Znovu dla politycznych błądów Ma powstania vybier:lis- 
ay ozresy,gdy przeciynik nasz ov? szczególnie silny, zamiest opraé. spasso- 
ność gdy a steoy = np. wojne turecką Mikotajs. z r.1827 lub vajne krym- 
ską. Tymczasem bitność Polików znatynota tak delece ha sbu pórkulach, że 
zagr ngicą Je ko wodzów powstań PA polskich generatow i 3oTnierzy. 
“era lb rasa ‘a ją Jeszcze tesknota cmigr"cyjna i literatura nie tylko rman- 
Tyee Us Reduty Ordona" po "Bartka Zwyriożce". To wszyetko zapanorało 
tak bardzo ned opinią og0'u,>e wspin" Jyym przesztość,st-.je nim przed 9- 

czym. przeée taz stini postnó tYylorwegs Utena" (Stoviacki). Z drugiej 
strony podziwiać neleż; uniejotność Gyplom?*t;'czną Stanczyków w stosunku 
CJ austrii,c> wytergowata swobodny-przez pór vicku rozaiój Gls Polaków w 
G'licji i uczrnila z atch jeden z ośrdnuj ących vi monirchi asrs%ó, sukces 
ee ai any, zgn nit diliterny. ae — 
| Zbyt blirco jectosmy jeszcze rycarześ wojny r 1914-18, a pi- 
szem te stown no "schoczi6 © chili okupacji ziem polskich przez Wroga, 
aby” roztrz yrs zezacniuni.ag v jim stopniu ne przywrócenie Rzpltoj wpty- 
neta ogólna kone telacj" mieczyntrodwa, w jakim nasz rozwój pokojowy i 
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yevnetray © ciągu V XIX, a w jakim czynny udzia? «w walkach albo uniejot- 
ność Qyplomatyczno „której np. Czesi zavdziecza ją ve lriej czości zmart- 
vychvistani.e- panstwe . 


Trućno atoli nie *vpomnieć nocz”sh błeaór politycznych v 905- 
totnim auudziestoleciu odzyskanej niepodlegrości: nievyzyskania povstania 


poznanskiego w r.1918/19 ku zdobyciu Pomrza i Sląska; niczsjocin Gdane- 
ka i Prus Wscho@niche Slaska i Pomorza zachożniego v fobie okupzcji Ruh- 
ry;" ni.e69%c5m6 J polityki WOobECW Gaag ska ag przeciuezeskiego; nie- 
zdobycie sig na wystąpienie "rężne jesienią r.1938. Brocy te przyęotowa- 
ak Lę glco <= Wojenną roku 1939. Tovarzyszy"y zaś im znamienne mstody Wplo- 
macji polskie), pragnącej oo vszelką cene vykazaś sie prvoczeniem. "ioc 9- 
gresgata kranlivie porażki jako zdroveze, dopiero po niewczasie prawda wy- 
chodzi Te na gor. Nie uniste mjrzyskać opozycji, przedstawiając krytyke sTo- 
ich posteplców nawet ne joordzicj rzeczową, Jako cheś szkodzania państru i 
znojdovnia dziury na catya,zaminst takie głosy uyyrywać jako odskocznio 
wobec partnerów zograniczn ACRE 
wie bodziemy Jozywiścic * niniejszym szkicu mw iać dyploma- 

cji polskiej podczas toczącej sie obecnie vojny. Pragniemy tylko przypom= 
nie, 264 sr MO, “OZ © ści wuktadach drma Rzplta zawazioczz” 
łe esoje wynika bardziej, niżczemukolwiek, że ni naszych oczzch bredy yo- 
lomotyczne Franc ji,poprzeczi ty jej militarną kleske. Kazimierz Jagiellor- 
czykwolet ongi kupić Zamek Malborski, ni? kre” pole ską przelewać - zadodyra- 
jąc go. U nss wrze: 6 1950. „gl ąda bohotorski 6 i 925-0 one, krwawe i Dez- 
płożne "taki kawalerii nn tanki. 5% błedy dyplomatyczne piaci sie okrut- 
nm krei rozlevem,nicrnz bczowcnym. Umiejetność dyplomotyczn ste je sic 
przygotovoniem i preludium awyciostwa, jakoby woe dojrzały spadnt z d- 
brzo pielognowanego Arzewu. 


X. Kamil Kantzk 


SE PPE RE eee eT NEJ, OPAR MNIE cn ag wa 


BY 
DWA ASPEKTY WOLNOŚCI 


Ma morgincsie : Berds:rev Nicolas, Slavery ond 
*reedom.Trum.z ros .R.M."rench. 
| | New York 1944 .Str.273. 
Malinowski Bronislss, Freedom 
and Civilisation. New York 
l9. str XT & 338, 


4 licznego szeregu ksi 37 6k dostarczonych przez rynek vojonny 
A traktujących > zagadnieniu. wolności, dwie wyżej wymienione zas lugu ją na 
szczcgólną uvoge. Obie są pisane z perspektyw; filozoficznej lub naukor'ej 
a wiec pozbawione tego pietna praktyczności i aktualności, sprowadza jące 
czesto literaturę spoteczną GO poziomu publicystyki Każda z omawianych 
ksiażek stanowi całość alz siebie, jednoczcśnie Gopełmioją sie one jednak 
tak, jak “opernia ją sie kontrastowe elementy ducha ludzkiego. Skrtadiją sie 
niu to,cobyśmy określili jeko koncepcja sporGczną naszej kultury. Jedna 
Jost pisana przez filozofa-mistyka,dla którego wolność i w beczce Dioge- 
nos? istnieć może .(a raczej tam przedewszystkim), nutorem drugiej jest 
badacz sSpoteczności ludzkiej x Jej zaraniu, zdawa jący sobie sprawesfe cz*n= 
viek OPANOWAWSZy cały świat nie vygwoli sie z deteminizmu. 

"Slavery and Freeaom" jest filozoficznem podsumowaniem tych 
wszystkich wnioskéy, które Berdajew w swej vedrdawee miedzy Kantem a Schop- 
penhauerem, Totstojem a Marksem,Pl:onem a Nietzschem zebrał. W swe J 
przecmoviie zastrzego sie jednak Już,$6 nie byt» to wedrówko ku ustalone- 
mu celowi,wiecej naret,ze tego celu mieć nie még. MOgro nim być tylko 
ustalenie wtłesnego systemu filozoficznego,ale żaden system nie może trvać 
w zgodzie z życiem,a 5 to chodzi Bercajerowi przedc wszystkim. Zycie jest 
potne sprzeczności i niokonsekwencji i Autor uprzedza,+e tych sprzecz= 
ności ani nie unika,ani uniknąć może " Pravczive filozofia musi oznaczać 
konflikt " /str 8/ ; 

A jednak,tak jak"realizm" Berdnjewa jest typu olatonicznego, 
tok też i wszystkie elementy jego filozofii posi-cają wspólny mianownik. 
Mianownikien tm Jest osobowość /"personality"/, Ides a3obowości samo V 
sobiv nis jest ani oryginalna ani też nowa. Stanowi ana istotny składnik 
wiekszości konceperj ntologicznych XIX W., szczególnie filozofii niemiec- 
kiej. Charakter jednak osobowości beraajewskiej wskazuje no jej rosyjskie 
pochodzenie. Wywodzi sic om. z crangielizmu i z viar* człorieka To"stoja, 
'z mistycznych postulatów Dosto jevskiego, z .abntrakcjonizmu wreszcie - Fert. 
gena. Nawiasem mówi 40, po zapoznaniu sie z 3erdajosem łatwiej zrozumiemy 
Źródła surowegn eskstologi zmu, którym przepojon: byra rosyjnke literatura 
dorerolucyjna, 

Dln Berda jewa jeanostka nie jest tylko utamkiem wszechśrinta, 
a tym unicg jeszcze tylko cząstką sporeczności. Jest ona przede wszystkim 
Hmikrokosmosem! = swiatem "lt sicbie Związane jest to z negac ją svista 
20 jektywnego: " Przewaga indeterminizmu nad determinizmem,@ucha nod przy- 
rods, podmi st wo sed nad przedniotowością,aktu tuórczego nea ews luc Joni zmem, 
dualizm nid monizmem,mi' ości naa prawem..." oto wyrazna elementy afir- 
macji arystokratyzmu duchowego. Konkretna form tog) zrrstokratrzmu jet 
O580bJwOŚĆ. W zasadzie jest na wtaściwa /choć nieztwsze samouświadomiona/ 
ka? demu strorzeniu. Jej charakter i powodzenie są nadprzyrodzone Oznacza 
ona tęsknote do doskonaTości, immanentny ped ku zespoleniu sie z Fogiem -= 
Jako osobowością idealną. Atrybuty powszechności i nieograniczoności /ja- 
ko Jalrmie istotnego elomentu kosmosu/ nie przeszkadza ją jej jednocześnie 
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v stenowieniu niezależnego mikrokosmosu. Mikrokosmos ten /" jedyny W SWYM 
rodziju i nio potrzubny " - dla każdej osobowości zoddzielna/ nie ma nic 
wspólnego” z pojąciem jednostki - indywiduum. Jednostka oznacza cząstko 
zaktade istnienie pewnej cytotcj;, Jest więc pojeciem mojologicznym i SE 
logicznym Osobowość jest ko tegoria WY7 3223 jest niczemu i nikomu nic > d- 
porząakowana, ste nowi col sóma w sobie i nic uznaje zadnej hierarchii. atas 
noni sato sé ictr Teg nieprdziciny, ale T sam>dzielną. Nawet jej stosunek 
do:Boga. nigedcst operty na hierarchii; jest tosraczej mietyczna dążność 
do obustronncz zespolenia. W tym rozuniuniu idea osobowości jest antya- 
rzstokretyczna. 
Arystokratyzm przejawiasie w twierdzeniu, że tylko Arobna część 

ludzkości usvisdomia sobie sy wtasną, zsnbowodć. Wiokszość to "wieczna" 
i - narnzie triunfujaca "przecietność". Berde Jam przyznaje sie do myélo- 
Wego pokrewienn HTT Ortegy. Dla Ortegi /Órtogn y Gasset:The Revolt of 
the Masses |” Lstn..sją dwa stopnie ludzkiego gysia duehońezorwnaśa 1-aryvs= 
tokrocj:, Vogt wic Z an Syd= ŁO ten, który czuje sie nojlepiej zdy podobnie 
zje S1*dzi$ (er „JEK "jiokszość ," jak wszyscy”, W masie tylko szuka svega na- 
tchnienis i niczego tak.nie unika, jak aderwanin sie od niej” Szablon jest 
jego herbem. Znailezć 50 moznaiw pałacach buruazji,na we eee pro- 
kŁeżtari acęich k'w zamkach arystokrąc jiE<podowęj . Natomiast próweziwy aryst»- 
krntyzm,srystokratyzm duchowy rodzi sie'w mece przecietrości: dla AGA 
arystokraty pozasteje.tylko urieczk» od nas. Tylko wrasne nie podobne do 
szarego „gó1u sce 1 przeżycie doje mu-ukojenie TF .ucieczńe JA mas znaj- 
Cuje bodziec da czynóy niszryktych,samopoświocenia sio,ofisrności i bez- 
interesowności. Nie potrzebo nawet świcówności tego arystokratyzmu . 
tarczy sem ped Eh niemu. Jest to wtraśnie ta dążność ku Wznioślejszemu ist- 
nieniu,która stanovi nieunikniony atrybut osobjaoŚści da kia, - nadaje 

ona jej. charakter boskości. Mazds.préba podporządkowani 2 zobowości ,na- 
dnia jej kierunku innego niż ten,który wynika a jej hoskiogo thawulctoru, 
tuobiektywnienia" - jest wtoénic 45% zka i nicwoli n> świecie. Swiat 
ob jektywny powiem Jest nierzeczyrig ty,” determinis styczne Jego prawe $3, 

jedynie zniekszte „tconym adoi ciem tych przejawów So indetermini’mie cat cat- 
kowieie opertych/ zrci> realnega, które panuje » Śiecie "oub jektyrizmu” , ’ 
w ERLOECIG DEdbORIS eH . amy tu. iy czynieniatz konstrukcją myślórą kons ek= 
wentną,racjonlistyczni - zbudorsną na eme Jone Lncj „ri stycz zne? podstawie. 
Prymaty2 naxct wytączność wledani". osobowości v świecie re2 lnym;,podmioto- 
eż zazdrośnie strzeżony."szystko ch tej zasadzie zzernża bywa bez- 
względnie o2drzuczne: w sfero Świate oo jektywnego,"nierenlnego". Oczywiście 
realizmo którym tu mowo, jest renlizmem platońskim z ter: jedn”"k7e,76 za- 
misst TIE tońskiej objektywizacji idei u wierzchołka - zAny u Bards jewa 
krancovy subjektrvizgm. Bo «szystko objektywne, jako ogólne ,pwszechne, 
jest wrogiem niepowtzrztlnej,raz tylko donej osobowosoj. Stąd też i ko- 
ni eczność . Guslizm. -. koncepcje momistyczne prowrdzą zawsze do objektywi- 
zacji. 3tad tez i zviązcek z Kantam - szczegńlnie rybec ctycznego charak- 
teru pers ontlistycz nych koncepcyj filozofa niemieckiego. A że osobowość 
nie uznaje żadnych praw deterministycznych /prócz własnych,! "immanentnych"/, 
stad i afiliacjr z Nietzsche!m. Berdajes głosi: sumienie nie ize mieć 
ośrodka w jakiegokolwiek rodzcju powszechności. Osobowość nigdy nie wią- 
26,Swego.sunienio,ani swęj świodomo ści ze spo! 'eczań stren,państnem,narodem, 
klesporti ykościotem lub jr ką inną Spo tGczną instytucją. Folny eae 
jest SPNZ Oana Sic istotą A nie rządzoną. Prawda należy do mniejs 329$- 
GE. A, Za? or TAGET powtarżaę:" Koniecznym jest uznanic,ze gelus populi i 

jest ae Bae -..". Tak samo przecież Nietzsche przestyzekaż Thum nie 
wie.co jest wielkim,co matym,co stusznym 2 co uczciwym”. Ten sam motyw 
przebij. zresztą i w koncepcjach tych prądów kulturalnych i umrstowych z 
* finde sibcle" ktére w liternturze i sztuco ujavnity:sio 1 N dekaden- 
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ty zm, symbolizm i impresjonizm. Nie trudno Luż ln odvsleżŚ dunclr>wa j] Wieck 
z tymi ideami politycznymi,któwa zrodzi Ty “oz sy pogardy" ,pogardy dl^ ma- 
sy, dla szarego cztowieks,dla jego prawi pragnień wv imie celów "duchowej 
mniejszości arystokratycznej”. | 

wiara w Boża jest dostosowane do idei osobowości. Jest to mgli- 
sto wykreślony proces wspinania sie ssuobowoŚci ludzkiej ku neajdoskornal -= 
szej /choćby najrmiej hierarchicznió wyżażej/ osobowości bożej. Wszelka 
Porm? antropomorficzna jest tu nie na miejscu: " Taksemo jak nieprwdą 
bytoby twierdzenie,2e Bóg jest unirersolny,tok i niestusznem jest zsprze- 
czyć temu"; zagadnienie uniwersalizmu bowiem znajduje sio w dziedzinie 
Ab jektfmgocji = -2 Bóg, jak zresztą ka$da osobowość jest poza nią. Człowiek 
nie jest ani stugą Boga, ani Środkiem do Boga prowadzącym. Stosunek rza- 
jemny Boga i oztowieke niem” żadnej analogii w dziedzinie sporecznej. Ja- 
ko mistyk Berdsjew wystrzega sie tego,by jego wiare w Boga nie przedzier- 
żanęTa sią'w wiedze o Bogu. Bo to co my wiemy - "to oćnosi sie do świata 
sbqektyvnego,nierealnego,pozbawionego ducha. Jeśli jskies jego elementy 
przedstawisją wartość , to właśnie te;które go negują - lub ~- u najlepszym 
razie stanowią pomoc ka egzystencja rzeczywistej, zdzić pora ja Ją jedynie 
kryteria ctyki,nitosierdzia,dobrej woli. Xu tej egzystencji drog prona- 
dzi tylko przez wiarę. Wiara nasza neguje wszystko to,co trąci uozólnie- 
niem, co pozbawia czrowiekz ‚jego podmiotowości, sticbody,co przesuwa punkt 
ciceżkości zagadnień ontologicznych z metofizyki me. fizyke. Jaane, rG na 
tej podstawie,- /szczególnie przy postulacic catkovitej autonomii nsaba- 
wości/ - możne wszclkie konstrukcje myślowe budować bez konieczności li- 
czenia sic ze Świutem faktów >bjektywnych. Niepotrzebnie chyba zastrzegł 
sobie Berdojew prawo filozofa do nickonsekrencji. Dzieki temu te? rogvia- 
zuje Mwnicz spór ontologiczny miedzy realistomi. " nominalistami: uniwer- 
salia ante rem, czy też post rem. Odpowiada: Universalis sunt in rebus ; 
zgodnie z zasadą pełnej niczależności elementów świata re:lnego tj. sub jek- 
tywnego. 

Worec tej negacji Świete objektywnego ,Jesne,że i zagadnienie 
wolnosci istotne znaszonie zyskuje jedynie w dziedzinie osobowości. Praw- 
aa: znajdujemy w pracy Berdajewa 1 uwagi poświocono wolności sporecznej 
a więc wolności "zdegradowvancj" ,objektywnej. Znajduje sic to w harmonii 
z jego zapowiedzią Qotrzymania kroku problemom życia codziennego,w ich 
przemianach. A więc Berda jew podkreśla niesprawiedliwość sporeczną,nie- 
wolę, która niesie ustrój kapitalistyczny,opowiada si? za socjalizmem/z 
odrzuceniem jednoczesnem kollektywizmu, jako sprzecznego z postulatami o- 
sobowości/. Jego zaintereso%enie éyiatem objektywnym jest jednak tylko 
odchyleniem raczej koncesją na rzecz dawnych inklinacyj społecznych. W 
płaszczyźnie duchowej, sferze osobowości rozpatruje on przedewszystkim 

agadnienie wolności. Gdyby osobowość nie była wcale narazona na zakusy 
ze strony świata objektywnego,gdyby nie groziło jej ujairzmienie, degrada- 
cja,podporząckowanie celom ziemskim,przedmiotowym - niebezpieczenstwo nie- 
woli by nie istniało. Niestety - jk cotad bicrze górce objektywizacja,r 
ruch "wiecznej przecietności" masy ludzkiej panuje nad duchem wzniosłych 
„sobowości a cztowiek podlega zwodniczym pokusom doczesnym: Poświcciwsy 
najwięcej uwagi opisori osobowości,samo zegadnienie wolnosci,Berdnjew v 
traktuje raczej pobieżnie. Rozpatrując szereg przyczyn dezradacji osobo- 
wości,/co zawsze posiąga za sb} 1 ograniczenie wolności cz”owieka/,prze- 
prowadza raczej szablonową analizę problemów spo*ecenych FParstwo - to 
instytucja "cztowieka przecietnego" „najbardziej wrogiego osobowości, = 
stąd też i organizacja państwowa jest zawsze wrogiem wohności. ITstój ka- 
pitalistyczny ze swym przemysłem i krancowym zróżniczkowaniem sporecznym 
- niewolą,narzucon jednostce przez sporeczeństwo, ©zyni jeszcze dotkli- 
wszą. Rewolucja sporeczna = któwe j Berdajew przyznaje donios"e znaczenie 
eschatologiczne i w której widzi pokute za grzechy wobec osobowosci pope”- 


niono, nosi na jstraszliwszy ucisk e nanowania nag,które ala osob wości 
jest najniebezpieczniejsze. Rewolucja nie usuwa zresztą ducha burżnazyj- 
nego. "Socjalizm - zauważa znów zt Hertgenem - może być i burżunzyjny. 
Na miejsce jednej burżuazji duchowej zjavio sie inno. Arystokracja rods- 
na - miro istotnie dodatnich wortości,które jej 3erdaje« przypisuje - 
nie zdołała sie uchronić przed moralną Gogeneracją: Jed kastowe wytącz”= 
RB EE oe pi PGR by fy odesre nie pozytywne j roli w walce. 9 wol- 
ność duchową. Pokusy Zycia Coczesnego ¢ żądza picnicdzy, z gz. wtadzy, wy- 
bujuky nacjonalizm jak i poszukiranie emocji eratycznych i estetycznych -= 
- nicwole cz” wieka /tj osobowhści/ tylko pogrebiają,. 
zablon analizy ,polegajacej na wza jemnem przeciwstawieniu do- 
datmiej i ac strony "es jakiego obli cza"/, każdej instytucji spote- 
czne j Borda jow stosuje też i do kofciota. Kościół - instytucja najbardziej 
povo rane Ć rzeczywistego potaczenia osobowości ,do przechowania w svych 
granicach rrawdsiwej wolnofci,nie opart sic objektywizacji i zrezyznowa” 
z6 śmoich -.czotowziych zada . 
aera ym Joanak niebezpieczeństwom ĉla wolności jest niowol- 
niczy duch cztowieka: "zatwiej jest być niewolnikiem" „przecietny cztomisk 
nie lubi wolności; ie zzine kark pod jarzmo; podporzątkowu je sie zwod- 
niczym ideom Świata objektywnezgo, jego kulturze i wymgom społocznym. Wy- 
zvolonie moze nastapić jedynie ne płaszczyźnie Cuchowej,utrvaleniu en cae 
wośći; w przęci% 'stamieniu sie pokusom kultury i spotoczności znajduje sic 
wybawienie. "Osobowość buntuje sic przeciw ujarznieniu jej przez powszech- 
ność i pospolityść „przez świot przedmiotowy; buntuje sic przeciw fatszy- 
wym świetoŚściom wytworzonym przez objektywizacje,przeciw ćetemini zmowi 
przyrody przeci” tyranii społeczeństwa. Ale przyjuje ona na siebie oč- 
powiedzialność za los wszystkiego,za los wszystkich żywych stworzeń ,vszys- 
tkich ciarpi +cych i poniżonych: wszystkich ludzi i wszystkich ludów". Wol- 
nosć;era osobowości „musi nast pić, bo "wszystko co nie jest wieczne jest 
nietrwatym; ws SERE e zaś P al v życiu pozbawione, trwitości zatraca- 
ją sic ... Niewola czbowieka wobec czasu,konieczność śmi orc „wobec iluzji 
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świadomości zniknie. Wszystko przeminie w sutentyczną rzeczywistość i ĉu- 
chowość,w boże luo raczej boskó-ludzkia życie..."; 
Czy dostarcza nam Berdajew rozwiązania ne zagacn onie wolnoé- 

ci ? Jeśli tak,to chyba z tej wolności,o której Jan Ztotousty mówit: Mw 1- 
nym jest ten, ktéry niczego nie potrzebuje". Ale wolność t2 - to nie wol- 
ność życia,- raczej śmierci; nie wolność postopu ani kultury. Jest to ta 
wolność „którą zawsze z pola bitwy może unieść OKO, bo i pokonanym,9- 
dartym z iluzji i wiary w zwyciestwo swych idei spo'ecznych, U Sh joktyw- 

nych" = jest filozof emigrecji rosyjskiej. Niewiera w postęp świnta b- 
jekt;wnego "jest punktem wyjściowym dla jegy filozofii". 
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O wolności, ramach życia sporecznego, - i tylko w ramach ży 
cia spotecznego,- mówi nem Bronistaw Malinowski. 


Obserwacje antropologa provadzy do konstotacji,76 woln?ść jest 
pojociem czysto społecznym. Poza sporeczerstwem,pojocie wolności traci 
awe powszechnie przyjete zniczenie " Tolność jest atrybutem zorzmizowe- 
nej ludzkiej dzintalnogci...,. odrzuonmy volność jako pojęcie nieza leżne- 
go,materiealncgo i. spontanicznego absolutu. Taki "bsolut,azierzący róg >b- 
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fitosci,nieograniczony"n możliwości,nie istnieje w rzeczywistosci". 
Prardn: Istnieje problem wolności /raczej w swej negatywnej 
formie: jako dążność wyzyvdleńczi/ i w stosunku czlorieki Zo otoczenia no- 
turalnego a» determinizm przyrody. Cztovick, Jeko zjawisko Ui lo osicané, 
podleg. naturalnym ograniczeni %,narzuconym przez przyrode nsp" inym "szy- 
etkim stryorzanion Ale w'osnie dls ryzvoleni” sie spod wlaczy tera eter- 
miaizmu konieezna byta organizacja spoteczna. Orgnnizecjs taraz powsta- 
1a,rozwijo sie wedlug wiasnych, już nie przyrodzonych przw,stwzrzając no- 
vą spotecany forme doterminizmu. Ten nowy tad, przyjety przez cz”orieka 
jako konieczny Glo zsalczenia despotyzmu pierwotnego,stenovi w*śnie pras 
SZSCAYANC 3th. którcj rozgrywa sig Hals O volnose. Dyzye do wolności poze 
apvroogé: stven grozi zoprzepuszcezeniam rszystkich zadbyczy ludzkiej kul- 
tury ,ozniczn vyzdycie sie techniki i .organizocji ,zidozpiecza Jącej rolno 
94 deterninizmu n'tur"laego. hocioż volność jest fenomonem pozytywnym 
v gisiégie i noturelnym /"uGziat w volnofci ,podobnic jtk korzystonie ze 
zdrowina,onoty,uczciwości i zamożności,objektyenie pozostoje nieznuważony", 
str 75/, Jednak przyjąć tego brzyrodzonego stosunku, jako polstorvy do naszych 
razens af, nie moemy. Malinowski szuka. naukowego. uzneżzóni GA dl: fenomonu 
wolności, jake sntrogolog anc jduje je przedewazystkim u trons ludzkiej 
spo? scCzmości, spo erzeneatyis.piertotnm.-To CH: nag przedu5i",to nukowo, 
ściste,wyzbyte intuicyjnych Dierwiastków definicje i formuty. * tym prze- 
dewszystkim ley ich wartość . Malinowski przenosi przeciez w dziGdzine 
myśli te wartości euvajonelne,która najtrudniej ne jezyłk rozunu przot”u- 
nerz yén NiBzóćwsze cor sżaglednie;' gicalpel uczonego dość bez .zztlecnio "Y-- 
dziel. przećmioty,któresny zwykli,joko elementy niemdzielnej os%a>9i 
troktosać. Jego enaliza "dziewieciu wolności" jest tego przyk'ndam 
Ale-iolino"ski domwn sie ściśle ncukowych moefinicyj. Stwier- 
Gze "serontyczny chaos” wużyriu stows "wolnosf" i próbuje teru zaradzić: 
"Tig usitujemy przeszkodzić tziecku,metrfizykomi,cz'owiekowi z biedy Flup 
tes zdesoriantowsnamu omtorovi czy wielkiemu poecie v uymaniu stova 
twolność",jak im sie podobe Ale stwierdzamy jasno i ostatecznio, 70 zaden 
-rgument nie mo być traktowany joko naukowy, jedli sovna volność uryte 
jest * inny gnagzeniu nic. jak) określające te kulturalne varunk,” któ 
rych ‘ogtovick mote : l.Okra*lić swe cole, 2. Osiegnąć Je, 5 Porzystać 
ż "zarodziajatw ssej,przoy! „.Definicje ścista, jednozmeozn. Jej ozysto- 
sowslmość praktyczną Malinovski Cemomstruje przekonyrująco: Brak svobody 
argonizacji lub stova jest naruszeniem piereszoj zasady, nr sci kra = 
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Tania celor Spoteczne zjawisko o6zrobocia - norzuc? drugą e Moennsé ich 


renlizicji. Ucisk zaś ekonomiczny godzi v prow? korzyst ain z macm vras- 
nej procy 

4 20 determinizm spoterzay - jako konioczne przecirsterionia 
A6terniniznu piervotnoso ~ dotklisie jaefnik ogranirz. wolarsć in*yritun- 
ln} cztoricka, konioczncć jest vychovanie,którowy pre Cotcrinistycane 
przeksztadejty tatah cztonkow sporeczeńskwa w primo wolnofojowe. W 
ten sposób Oqraniczenie volności z!oczynońw,potepienie zanó jsty,kraczie- 
ży Ł zwattów,przej nio sio nie jeko n>ruszunie zn5%0 wolnosołowych,* le 
jako ich zebczóierzenie: 

: Analiza naukowa zelinovrskiego storia sobie za cel ujewnioenie 
tych czynników,które áls mlności przemstavie ją nicbez%łeczer stvnt Dotor- 
miniz s071ccze; stw. pierotnego v minimalnym Jedynie stopniu ograniczar 
prawa jednostki. 3po1eczażitro to - fertkoricie jeszcze pozosto jące ve 
wradzy przyrody/ - 26 uzgledu no swą, strukture mo svc śroćki techniczne 
jak i ni swój homogeniczny charakter,opiora"te sic na v"spólnym rysi'ku 1 
powszechnej inicjotysie ve wszystkich 4ziedzinach. Weiek lub vyzysk spo- 
teegny by? nietylko niemo$livy le i bezcelovy skoro sr” .ki konsumcyjJna 
byty wapólne. Wszelkie odchylenin mogry si? skorczyć kntastrof" lnie a 
spoteozozstwa jaka całości,wvącznie z ksntyńatsrd no cksplostatórór Da- 
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pier YOrJY? CZĘNZG po eeta "aartosci" fo, ekonpaila sporeczne jj i rómo163- 
Gz tym gzrostajicy "Obrotyt spor oczeźstwa stonwily Doasbowe poc sote- 
ozne zrA>niozkorvonie Tojny zo Costcroszyty po tenu drofków. Powstera kas- 
te wojskowa stanowia, opre eksploatotoró"w. Nadutycie wta7zy pod postacia 
7 przyrotowni wojennych, zaczepnych lub obronaych,byry nieuniknione. W sys- 
temie vojon vidzi Autor historyczne i zspńczesno arólo nieroli. Doodoki 
wojna jako regu w stosunkach "=iofzynnr" rch, nie zniknie, niema movy 
> zbezpieczeniu "olności 73 tych "zglożó", Jowajennaj Orzonizacji 7Jeno- 
czonych “2r0déu ,)alino"ski posviecs szereg urns. Jako przeciunik zasnty 
Apównowagi sił" w.stoguakach miotzynirodyeych,z7sa07,którco tyle razy ju’ 
zawodzi '3,uwapa wyrzeczenie si? rzez zsycioskio narody surerenności pań- 
strovej za rzecz konieczną Als utrzywni» doko fu i wolnosci. Dln nor'ej 
sederacji IiedzynaroGovej,któraoy © tym nyp”Cku poastetessżlinowski ukras 
A- noret szereg 2.820 praktycznych. Przericuje sowszechne rozbrojenie, z 
zcch .niem fecerncyjnej policji o chsrakterze miedzynorocowym i z cecen-~- 
tralizgyionym domAdztrem. viedzyn*rotory sy. i 1adzijmaro"o'. eqzekuty”” 
nè szór generski, zast witany Zytychczt%s%e formy r stosunk*ch mieftzynaro- 
Gowyen. Zabezpieczanie pri narodowych, szczególnie z uvzzletnieniem 7rup 
nrocowosojs'vch stabszych,by?ovy noturalnen z mni em novonorsterej Fece- 
racji. Zesonisn "ntropologów bytody stuzyć roca í -skozórieoni w dziedzi- 
nie femokrotyczncj polityki robDec ludów mato kulturalnych 
Jek oryzinilne i niczowsze praktyczną ztstogo”olność ns wząle- 
Czie r: jacet, są jego urtgi v tej Cziefzinie, przekonać ns 1256 nastomjy- 
Gi notatke traktując? 5 oryonizocji przysz”*ej "ederacji. t7osnćn pier"szon- 
stva w stosunku oTrotnyn 45 reprezentonanej lu” ności, bozactw,profukcji 
i reprezentorenych przez kasty krej interęsńn. Ten plan zrzoastawiciGlst- 
sa ofmrotnie proporcjonalnego ^2 stanu lulności dający n* jsrabszemu nara- 
Covi tyle lub i v"ieccj aryfkAw kontroli ni? nojsilniejszeru,rydnje mi sie 
nc jpewnicjszą zuaranc JĄ Srzysztego pokoju. .-". Decontraliztcja W'aczy, 
>bdziclenie nia n-jsto>szycn i nojbordzicj znzraoè onych, zniesienie rszel- 
kiego roz ju monopolistycznych greanizacyj, jako taktycznych,choc zatajo- 
nych osroćkó" wracazy, równe moslirości Cle wszystkich w fziedzinie rycie 
spórecznego,narodowego i miedzynarocowe70 Są stórnym wlementemi ustroju 
Lenokretyecznezo 
Oczyriście jednak wartość pracy Valino7skieg9 nic leży w Jezo 
uwagach i projektach przktycznych. To co nocsrje jej szczezólne znoczenie 
wśróć. innych prac pokrernych jest ścistodć nsukorej analizy tych rszyst- 
kich pojęć które mianem rolności obejmujemy. Y rrlce z chosen pojecios”ym, 
n> który marty antropolog sie uskir2* jako n^ arán tylu złoczynnych 
nadużyć =- książka jezo ocezru role niepoślecni 3. | 
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wspó! czesnym każda wojna wyda je sie naj- 
wiekszą woJną a Goznawane nieszczęścia największymi nieszczesc1ami . I my 
ay jemy pod taleing doznaniem W chuili ovsenej,zapominając,76 nie dalej jak 
Awadzieascis lat temu przodwiadczoni śmy byli, 36 nad wojne ówczesną wieksze | 
wojny być nie moze i 76 "f° ZPOZLEC AT "kropnościach tej wojny zadna wojna 
prześcignąć nie paola. Mose wspomnieni2 spustoszer 1 ślady zniszczen ciag- 
le niezatarte by`y przyczyną, ”€ gdy przeznaczenie znovu krośli?o naa ludz- 
koscią ponure mane,tekel,fares,ze szczytów naszej sporaczności chrześci- 
jarskiej oavaty sie wołania o pokój. Cary swiat nrzypomnia” sobie rtedy 
207a Y orzeawiadezeniu, ze jeśli przyjdzie nowa =n jna to po tej wojnie nie 
będzie zvycięsców i zsyoieżonych a tylko powszechna gaz’? ca, powszechna ne- 
dza i upadek zachódniej chrzesci janskiej cyrilizacji. Wojna Jednak przy- 
szła i im vieksze zvątpienić ogarnia ludzkość tym grłosniejsze 33 orania 
> zapormienie światu pokoju. 

v tym dą eniu obeca6 pokolenie ludzkosci nie "vstepuje z nowoe=- 
cią W pomyśle i z bozactvem w sroakach. Jak daleko dzieje pozolą cofnać 
sie wstecz,swiat stara” sie 9 zabezpieczenie bokoju o kazdej vielkiej 
vojnie,dobierejąc do tego celu tych czy innych środkór. Grecy może piem- 
si mieli pojecie powszechnego pokoju 1 starali sie go utrzymać przy po- 
mocy związków miast z srynnym zwi zzki em aelfickim ne czele. Swiat grecki 
był jednak maty i mia? poza sobą pasta potejniejsze i aziatajyzce na 
znacznie wiekszej przestrzeni. Rzym staną" znscznie bliżej idearu Greków 
w rozmiarach i środkach. Kiedy po wiekach podbojów xe wszystkich częściach 
éviata,Imperium zamkną*9 sie w neturalnych granicach;mog*o pokoleniu iu- 
gusta wydawać si¢,7e caty ówczesny orvis terrarum od Szkocji po skalną 
Arabię ,od Stupów Herculesa az Po morze Czarne ogarneta Romanae Pacis Ma- 
sestas. To cyto jednak ztudzenie i sami Rzymienie wyzuci z idealizmu Ww 
ten ideał nie wierzyli. Nie kto inny tylko Horacy wyrazet sie sceptycznie 
o vartości traktatów,nie od kogo innego tylko od Rzymian mamy s*ynne po- 
wiedzenie:" si vis pacem para bellum...". Zresztą,Rzym nie uzmava} rów- 
nych na zewnątrz,wermątrz zaś opierał się na przecinieństrach i krzywdzie . 
Gdy siec przyszło chrześcijaństwo ze swymi hastami mitości bliźniego 1 
gdy z północy zwalili sie barbarzyńcy, Imperium pekro,rzucająa świat w od- 
mety naj”ieksze59 nietadu . 

wśród spustoszen i klesk spustoszenie Rzymu v r 1110 wydararo 
sie zapowiedzią koncze świata i zrodziło tesknote viecznego pokoju. Wte- 
dy też z doznań alg zwątpień, z rozterki i cierpien zrodzi!» się u gen jalne- 
go Augustyna myśl urząazeni: ar stwa Bożego na .zicmi. wiadno,$e żadne 
Aziato nie przyczyniło sie v sredniovieczu do urooieonia umysłów w tym 
stopniu,co "Civitas Dei" i żadne nauki nie vyrarty wiekszego wp”yru ns 
dążenia do powszechnego pokoju co nauki:% tym Cziele zawzrte. 

; Byty one proste: Świat mia? stanorić jedną catosé religijna, 

Z jedną głtową-papie? em, jako zestepcą Bogs na ziemi i z jednym celem -~ 

zapewnienia sviatu pokoju i szcześcia. © tej jednosci duchorej nie dyvQ 
miejsca na przedziały jezykore,ryznaniore i spotecane, tak jak v pojęciu 
wielkiej rocziny chrześci jazskiej ginę*y takie pojecia jak naród, szczep 
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i państwo. 

_ Raz może, w czasie pierrszej vyprany krzyżowej,ten idea’ nad- 
ziemski stąpił na ziemie w całej okazatości i na współczesnych vywart rios 
pospolite wrażenie. Kiedy latem roku 1096 zastępy rycerstwa z wsaystkich 
zakątków Europy ruszyty na oswobodzenie Grobu Chrystusa ,rspótónośni oniue 
mieli a chłodny opat niemiecki Ekkehard z Aury,ryszydznjący na innym młaje 
scu "obred Gallów" i ich "głupotę" też nie wytrzymał w zachwycie, pntrnąd 
na ciągnice na wschóć. zastepy: "Za cudownym i niedoceniony dopustom 30- 
żym, - pisa? on w swej poczytnoj w wiekach Średnich Kronico,- ilez to 
członków Chrystusa na tyle różnych plemion,szczepów i jezyków poróżnione, 
nagle sie v jedno zrosty ciato,w mirości dla Chrystusa,pod jednym Chrys- 
tusem Królem,pojedyńczymi i rozmaitymi narodami zostajacy...™. 

Tej jedności w dziedzinie duchorej i wyznaniowe j vrakt2 jednos- 
ci polityczne j,takiej jak jz mia? pogański Rzym. Predzej czy później pow- 
stać też musiata jakaś władza polityczna,aby bronić chrzescijanstwe mie - 
czem świeckim,gdy papież jej bronić miał mieczem duchorym. Tak wyrosr- 
cesarstwo Franków w IX wieku i cesarstwo rzymskie narodu niemieckiego v 
stuleciu następnen. D"ukrotnie,mianowicie za Karola Wielkiego i za Ottona 
T{T, 02 miecze pracowaty zgodnie ze sobą,stanoviąc rone chrześci jań stra — 
przed barbarzyństwem. Pozatym oba miecze często sie zwalczały,dając wier- 
nyn widowisko wiecznego i 90V824C687 rozdarcia. 

Jedno przecież zostało po wiekach średnich,gdy obie potęgi po 
wzajemnem wyniszezeniu stanęły dość bezsilne wobec groźnej potezi od Wscho- 
du: wiadomość wspólnoty duchorej,wyra*ajacej sie r jednej kulturze,ktora 
mimo tylu wyznań nadal zwie się chrześcijańską i mimo tylu jezyków zwie 

sie tacinską. Protestantyzm te jedność duchową rozsadził a pokój wost- 
falski zavary po krwiwej trzydziestoletniej wojnie,by? zvorzeczenien dus 
ch^ wieków Średnich i ich kulturalnej wspólnoty. F Europie powsta bliz- 
ko tyle nirodór ile był> jezyków 2 prstu powstało znicznie więcej; kaz- 
de z wyznaniem w myśl zoszdy:"cuius regio eius religio...". 

| Do tej jedności augustjwskiej świat już nigdy nie wrócił,mi- 

mo szkód oczywistych i mimo ciagtych votan o ratowanie naszej cywilizacji 
przed niochybną zagrody. 

Od wota o pokój po każdej viekszej wojnie odróżnić trzon po- 
mysty urządzenia powszechnego pokoju opirtego na pewnym światopoglądzie 
i wyposażonych w Środki utrzymnia i zabezpieczenia trmatogo pokoju. 

Przytoczona v nig?éwku książkn ameryka skiego historyk daja 
przegląd n”jważniejszych pomysłów w tym przedmiocie a że sam przedmiot 
jest jak rzndko która rzecz nt cznsie,wrtaśnioe Aziś,poda jemy Ja tu w ob- 
szernym streszczeniu. 


Pierwsza prob. zorgonizowinia trwatego poko ju wiąże się Z naz- 
„iskiem Piotra Dubois, uczonego Francuz w służbie Filipe Pieknego (3,255: 
Normandezyk ten potepiat wojne jako grómmą przeszkodę postepu s jake Sro- 
dek zapobiegawczy przedkradał rodzaj Ligi Narodów. Liga ta miara roastrzy- 
gać wszystkie sprawy sporne miedzy państwami i to drogą arbitrażu. W ra- 
zie niezgody v jej łonie, .9 sędziów minto się z"jąć sporem,z czego po b 
sędziów wyzntczarty strony,3 kościół. Og tego wyroku przystugivata anela~ 
cja do papieża. Na opornych przewidywał Dubois bojkot a n3 napada jących 
wspólna akcję wojskową. Naród w ten sposób pokarany miał być użyty do ko- 
lonizucji Ziemi $wietej. Korzyści osiągnięte z usunieci® wojen miary być 
obrócone no zakładanie miedzynarodowych szkół. 

Okrzycz*ne jako"*miorzenia” wyprzedzaty pomysły szlachetnego Fran- — 
cuza > sześć wieków Lige Narodów,obecne pomysty zbrojnego zabezpieczenia 
pokoju i to co nam dziś jeszeze cia «yltjo uarzeniem - stworzenie między- 
narodowego systenu eduknoji. 
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Z dzieła Dubois nie da się wywnioskować ,czy określił on Fran- 

oji role przewodnią w utrzymaniu pokoju,co jest widoczne u współczesnego 
Mire mu Dantego. ‘Ten widział jedyny s)2s4b zapemmienia światu pdkoju w powszoh- 
nej monarchii z Włochami jako przewódoą. Cesarz Henryk Luksemburski ,koro- 

„nowany w.roku 1308, zdawał sie odpowiadać nadziójom Dantego na stanowisko 

_ cesarza. Teh.ostatni jednak podlegać mia? papieżowi. " Niech cesarz odda 

' cześć Piotrowi, jako pierworodny syn ma oddać cześć swemu ajcu, aby był 9- 
Świecony Światłem kaski Ojca i był „tak silniejszy w oswiecaniu świata, 
nad ktorym postaviony został przez Tego,który jest rządca wszystkich rze- 

-ozy = duchowych i świeokioh...". z. 

l Dante b; £ olśniony urokiem, Rzymu z jego Pax Romana i vygbrazak 
sobie stare cesarstwo jako idealną jedność. " tym się mylił. Nie mógł te? 
sobie wyobrażić ustroju świata bez udziału papieża,któremu przyznawał vięt=" 
szą jeszcze wradzę - co znowu oy™%o przeciwme prądom czasu. Dante był 2s= 
tatnim w rzedzie szermierzy o utrzymonie średniowiecznej jedności i sred- 
niowiecznej spólnoty: * Tylko pod rządami jednego ksiecia rozmaite częś- 
ci ludzkości są zdolne do tworzenia jedności i przystosovene do Władcy 

pz wszechświata,którym jest Bog. ludzie są stworzeni na podobieństwo Boga a 
| Bog jest jeden. Gdy ludzkość będzie połączona w jedną całosć,Y: jedno cia- 
Se +. Jło,wtedy bedzie najbardziej »odobna do Boga. Skoro zaś caty vszechswiat 
jest poruszany przez jednego rządce,3oga, najlepsze panstwo też jest takiay 
które rządzone jest przez jedno prawo i jednego wradce ..:"'. 
| Piękne bo piękne były pomysły Dantego za górnołotnć,aby prze- 
= mówić d> umysłów praktycznych. W.checi pogodzenia cesarstwa z papiestwem 

"+3 i zaprzągnięcia obu poteg do utrzymania pokoju nie ryszedł Dante paza po- 

2 A rządek, który miał wielkich wrogów. Pravie w tym samym czasie „kiedy doj- 
rzewaty pomysły jego ‘Monarchii,w sąsiedztwie inny Włoch,Marsyliusz z Pad- 
vy wystąpił z traktatem "Defensor pacis" (1324), którym zwalczał namiet- 

"nie papiestwo i posuwał sie dq reform niemniej rewolucyjnych Jak reformy 
Lutra..' | aed w 
U qe wf Ti Upadek Konstantynopola. u roku ‘1453 i groźba zalewu Europy przez 
Turkov,vytonika pomysły zjednoczenia Furopy do walki z barbarzyństwem .ze 
*wsohodu. Jeden z tych pomysłów nalęży do Jerzego z Podiebradu. Król czes- 
ki zmierzał do stworzenia czegoś ty rodzaju międzynarodowego parlamentu, ” 
celem osiągnięcia wzajemnego porozumienia i zapewnienia Europie bezpie- 
czenstwa od zewnątrz i pokoju wewnątrz. Papież ,którem ten projekt przed- 

.  stawiono * roku 1461,wahał sie co robić. Zato król Kazimierz Jagiellończyk: 
ti; + przystał nań w roku 1462 i poszedł na sojusz obronny z Czechami. * tymsa- 
=- mym roku pracowano w Wenecji ned projektem Ligi,ćo której wstąpili Czesi, 
-Francuzi ,Polacy i Węgrzy,do tego Burgundja i Bawaria. ” roku 1464 wielkie 

poselstwo czeskie udało sie do Francji, gdzie przyjął je życzliwie poróż- 
nimy z Rzymem Ludwik XI. SŁ * wić 
amr: "Projekt Jerzego z Podiebradu był w zasadzie federacyjny. Prze- 
"widywał Lige Narodów,przyczem każdy naród miał mieć jeden tylko głos: Ma- 
rody miały ustąpić Lidze niezależne prawo do rozpoczęcia wojny - ustepstwo, 
na: jakie pranGopodi>nie żaden nowoczesny naród ‘nie byłby sie zgodził. Cz”! 
kowie mieli: dążyć do uniknięcia wojny między sobą i zapobiegać jej między 
 nie=cztonkami . Gdyby jeden z członków nie choial się poddać wyrokom parla- 
mentu,inni.mieli rozpocząć z nim wojnę. | DA Ay: 
“Nie trudno poznać ,że projekt króla czeskiego zryva? z darnymi 
pojęciami o światowym imperium,pod jakgkolwick by ono występowało nazwą i 
„opierał się na zasadzie narodowości. Parlament mógł przyjmować i wykluczać 
 ezłonków,rozstrzygać o rzeczach pokoju i wojny,miał mieś swój skarb,archi- 
wum i pieczęcie. pa 
- > | Projekt Jerzego z Podiebradu był ostatnim z licznych projektów 
średniowiecza w dziedzinie dążeń do zabezpieczenia światu pokoju. Nawia= 
sem doda jmy”,że dążenie to nie było wy?acznie udziałem chrześci jan. 


| - ; W tymsarym czagie,kiedy we Francji i we "koszech nojprzedniej- 
sze wi aa rozny ŚJ aky. ‘nad, wiecznym pokojem, zjani- się pómysk" 'uszczęśliwie- 
„niq, ludzkości w zgoła. inne J. śtrohie - na Wschodzig. „Już Dżynzis chan, poteż- 
„ny. wtądca Tatarów,dał światu. Go zrozumienia, 26, pragnie. uszczęśliwić ludz- 
kość „występuj +6 przed jetnym z „na Jazdów. na ZAchÓd, z nastepującym | orędzi mę. 
W; „ w" Niebiosa. Wyznaczyły | ram całą powierzchńię ziemi od wschodu 
„słańca. a5 zachody. Któ. się podda, temu zaperniamy życie i życie dla jego 
ZION, Jego dzieci: i jego "bliźnich: -Któ- nie zechóe się ppadać , 1.602 będzie się 


spterees brn. zginie ze “svoimti: dzi ećni., 20 swoimi. żonami 1 ze swoimi blizni- 
M i 
mi. A RO 2a"... A, 


oe Opór TTIR dpznali g Y i seas boa Jala tu sete ai AA o 
"ry EEST en On. Nietylko wstrzymali się od najazdów i zaprzestali po 
_grogek,ale starali: się zbliżyć do Zachodu i pozyskać go do. współpracy wu 
- rządzeniu miata. Tak sohie za Tradystawem Kotwiczem tłumaczyć należy ty: 
„„stąpienie. chana mongolskiego Uldzajtu wobec wradców łacińskich w roku, 12 
F W tym: roku chan wysłał dwa poselstra na zachód, jedno do Egipt 
drugi c. do ‘Buropy mianowicie do Franc ji, Anglii i prawdopodoonie do Stoli. 
Apostolskiej. Jako ślad. tych zabiegów. zachował: się PY? listóhana . do” i 
Pięknego i odpowiedź króla Edwarda II: peus | 
-W liście do monarchy PADEL ta przypominał Mongo? dobie s 
> sunki miedzy chanami i Zachodem i zaznaczał, ze sam stosunki te pragnie 
trzymać. Przyznawał,że i on i' jego bracia AR w „aezgodzie, obecnie jed 
potomkowie.Dżyngis chana ułożyli istniejące od pół wieku waśnie i pote 
li wszystkie państwa od zachodu słońca az do morza Talu. Dalej pisał ch. 
"Przyrzekliśmy sobie,że: Jago którykolwiek wszcząłby waśń m 
ndłirogi: połączymy się przeciw niem. . Dowiedzieliśmy się,że Wy liczn: 
„sułtanowie Franków żyjecie: w zgodzie Ri APRA gobą, Zaiste,coz może być L 
szego. od zgody. ? Gdyby więę ktoś. nie chciał pozostać. w zgodzie. z Wami,i 
nami, wtedy siłą,z dopustu nieba,będziemy się wspólnie. bronić przeciw nie 
| eh ett nieba o tem swiedziaty...'. 
"A Zatem wradca mongolski nystąpił przed Europa;ni mniej ni ee 
| tylko z myślą powszechnego „poko Ju, +" Niezupełnie, obcy jego- poprzednikom, 
nicestwiony: został ten pokój po śmierci Dżyngis chana przez jego hastepe 
7 Jakież wrażenie zrobiła ta "Pax.Mongolica" w. Europie, jakiego 
/ doznała przyjęcia na dworach zachodnich ? Nie wiemy co odpowiedzia? Fili 
Piękny;cesarz niemiecki i namiestnik Boży na ziemi. To. co. adpisat król B 
-ward IT z końcem roku :1307,wyklucza?o raczej wspólne wystapienie Azji i 
Europy na rzecz wielkięgo pokoju. Niezrażony ztym przyjęciem, próbował 
_ Uldzajtu raz jeszcze skłonić wradców zachodu -do wojny z islamem, jednak ne 
e daremnie. Doczekał się wprawdzie odpowiedzi, tym razem od papieża Klemen- 
sa V i raz jeszcze od Edwarda II,jednak rozprezenie wewnątrz jego państw 
nieudata wyprara na południe uniemożlini ła mu daleze starania O współpra- 
Qę z, SUFODPĄ: » 
Mongołom nie udało się więc zbawić. ZER TAREN poko jem; 
choć do myśli samej wracali jeszcze kilkakroé. Pax Mongolica,nie mowiąc o 
tem, że była obrzydłą wiernym i obcą papiestwu, nastawionemu na misje,- nie 
EM; Spats p Ae ry z ufnością przez chrześcjan,po rzeziach. tatarskich w. 
'XIII wieku. Co więcej,Zachód o od.tego czasu nauczył się wierzyć ,że ze wsch: 
BRA osz tylko burze i pozogi. 
r "w; Czasy nomozytne nie nwłęe dziej szczęśliwe w Ród Świe 
; te pokoju,a że wojen i. to krwawych było wiecej niż w średniowieczu, wiece j 
+ «było dązeń do stworzenia trwałegd pokoju: W XVI wieku stawy zażywa ro dzie- 
Ło Emeryka Crucé (1590- -16/,8)) „mni cha z Paryza, który wysuwa? . ray $1 konf edera— 
cji ze wszystkich wyznań - chrześcjan i mahometów „żydów i pogan.: Pierwsze 
„miejsce w tym. związku, zajmować 'miat papież, następnie Y kolejności sułtan, 
-.cesarz i Aero ante, francuski. i haapaa. Co do a je BSC to, mieli 


U 


68 


Je otrzymać wradcy Chin lub Persji,chan perekopski lub moskiewski car. 
Zato nie koniecznie mieli wejść do Ligi inni wtadcy - polskiego i an- 
aielskiego nie wyłączając. 

Róvnie stawny choć róvnie nieskuteczny był Grand Dessin - Hen- 
ryka IV, czy też jego doradcy Sully (1638), Obejmował on lige z 15 państw, 
W EPL Czechy i Wegry z Francją jako przewódcą - zato Austria mia - 
ła być z niej wykluczona. Ciatem rykonanczym Ligi nia? być senrt z 66 czło- 
nków,z tym,że zależnie od stref wpływów podziolić go miano na trzy części, 
z sj odzi bami. w Paryżu,Trydencie i Krakowie. Plan Henryka IV by? jasny : 
Zmierzał on do obalenia Habsburgów drogą wojny i mia? na celu zapewnienie 
Francji hegemonji w Europie. Bieg wypadków, jak viemy,poszedł nie w tym kie- 
runku „pogłębia jąc wa $y; francusko-austrfaoką aż do czasów Napoleona i stwa- 
rza jąc zniej zarzewie wiecznych wojen w Europie. 

Znacznie skromnicjsze w dziedzinie pomystów wiecznego poko ju 
były zamierzenia Grotiusa (De iure belli ac pacis. 1625). Grotius nie żą- 
dak ani stałej federacji ,ani starego trybunaru. Zdaniem jego, nystarczato 
rozjemstwo na okresowych konferencjach,na których rozpatrywane miary być 
wszelkie sporne sprawy międzynarodowe. Związek tych pomys: ów z nowoczesną 
forma arbitrażu i z tryhunatem haskim jest tu widoczny. Kradąc 4 lipca 
1899 roku,w czasie pierwszej konferencji haskiej, wienice me ‘erobie Gro tiuse 
w Delft,uczcił delegat amerykański „wielkiego Holendra, mówiac + "Szanowni 
Panovie,zarodek tego dzieła nad którym wszyscy tnk usilnie pracujemy, leży 
va roda zdaniu wielkiego dzieła Grotiusa ;" Maxime autem christiani re- 
ges ©t civitates tęnentirrhanec inire viam ad erme vitanda Nie-byro 
eZ rzeczą przypadku,że na siedzibę pierwszego mi^ dzynarodowego trybuna ru 
roz jemczego obrano ojczyznę wielkiego Holendra. Niemcy szukali w dziele 
Grotiusa czego innego. Kiedy w roku 1914 cesarz Wilhelm rzucił kości, w 
kancelarii cesarskiej radca Kriege szukał w foliantach "De iure belli ac 
pacis" nie zaklęć pokojowych a formuty pow czewa wojny juz postano- 
wionej. 

Wiek XVII nie byi „uboższy w pomysły. odnośnie wiecznego pokoju 
od stulecia poprzedniego. Twórcami tych pomysłów byli Anglicy. ’.Penn 
(1693), J.Bellers (1710) i Jeremi Bentham (1786-9),Francuz de Saint Pierre 
(E112), J.J.Rousseau (1761) i sam Emanuel Kant. © 

Dzieło tego ostatniego " Zum ewigen Prieden" (1795) głegayo 
sie jak zadne poczytności ą w Niemczech i na zachodzie, moze na dowod, jak 
wiat, przerażony okropnościany rewolucji francuskiej tęsknił 2a pokoj gen 
Skąpana v krwawych wojnach napoleońskich miata Europa prawo uważać goes 
ne poko je" ZA nrzonkę, kiedy oto 26 września 1815 roku Aleksander I 9g*9- 
sit świetu plan "świetego przymierze". WI Ro Sji do tąd nie myślano 9 wiecz- 
nyn pokoju i sam pomysł 'cnra nie był jego wrasnością. Jedni przypisują 89 
wpźywowi nauczyciela imperatora La Harpe, inni baronowej Krligener, ta utrzy- 
nywara,że ją natchnąt Bóg do nakłonienia Aleksandra do zaprowadzenia wiecz- 
nego pokoju. 
| " Swiete przymierze", tak nazwane przez somego założyciela ,prze- 
siąkniete byto istotnie naukami chrześci jar skiemi . Gosi ło ondyze ZMR 
ki miedzy państuani powinny się opierać "na wzniostej prawdzie; której uczy 
święta wiara naszego Zbawiciels cy Zie zasady sprawiedlivości,chrześ ści jań skie- 


go miłosierdzia i pokoju ... muszą mieć wpływ na umysły książąt i kierować 
ich. krokami, ....- Z€ rządy i ich poddani uważać się winni za członków jed- 
nej i tejsanej spoteczności chrześci jańskiej LM, święte przymierze mimo 


tych pięknych hasel budziła nieufność. Papież nie przyłożył db; aktu przy- 
mierza - pieczęci, nie chciała tego zrobić Anglia,nie mogra Porta Ottomarn- 
ska. Święte przymierze utwierdziło rozbiory Polski, okrzyczane w ciągu XIX 
stulecia jako "największą zbrodnię czasów nowożytnych", a w duchu byro tak 
"niedenokratyczne" ,że Aneryka je z miejsca odrzuciła. JeŚli zostało cos ze 
Świętego przymierza,to czwórprzymierze (z Anglią,Rosją,Prusami i Austrią), 
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w roku 1818 przekształcone na przymierze pięciu,z Francją,z którego roz- 
winął się t.zw koncert europejski z zadaniem utrzymania "równowagi sil" ı 

Oczywiście i wiek XIX nie zdał egzaminu w dziedzinie budawy 
wiecznego pokoju. Europa wszak przeżywala w tym czasie kilka wojen, jed- 
ną rewolucję i dozbrajała świat do I wojny światowej. Zato na drugiej 
półkuli,w szczęśliwszym się znajdującej poto$eniu,pracowaly umysły nad or- 
ganizacją wiecznego poko ju od roku 1828,w którym powstała pierwsza Ameri- 
can Peace Society. "W czasie wilekiej wojny, w roku 1915,załozono potem 
w Filadelfii "The League to enforce Peace" z gotowym programem poko ju. 
“ison wziął dużo ze swych poczynań od Ligi,przystępując do organizacji 
po'ządku we świecie pomysłem powszechnej Ligi Narodów. 

Ten ostatni najwiekszy i najlepszy Jak się zaavało wysi"ek; 
poszedł najprędzej na marne. Jesteśmy znovu świadkami wzmożonych dążeń do 
pokojowej organizacji świata i w tej chwili nie mo7emy mieć obaw co do lo- 
su naszej cywilizacji. Wprawdzie Pax Germanica tak jak ją chciały narzu- 
cić światu Niemcy upadła bezpowrotnie, nie zagraża nam też Pax Ottomani- 
ca wisząca nad Europą od YV do XVII wieku. 

Swiat jest w glebokiej rozterce,bo nie wie jakich ma sie imać 
środków do zbudowania pokoju. Tyle wszak zawiodło sposobów i ostatni naj- 
większy środek zawiódł też zupełnie. Były absolutyzmy i federacje,były li- 
gi panujących i monarchje, byty przymierza i związki narodów były wreszcie 
trybunaly ,konferencje,arbitraze 1 porozumienia - tylko wojny nie ustawa- 
ły i nie było w żadnym wieku długiego pokoju. Czegoś tym poko jom musiało 
brakować ,bo gdybyśmy chcieli pozostać przy przeświadczeniu,ze umysł} ludz- 
ki zdolniejszy jest. do wymys ow wojny niż do skutecznych rad nad poko jem, 
musielibyśmy przestać wierzyć w nasze cztowieczeń stwo dane nam przez Boga 
i w naszą wolną wolę,która po rozróżnieniu dobra od zta,woli wybrać to os- 
tatnie. Może najtrafniej dostrzegł wady wszystkich ostatnich usirowań po 
kojowych nasz Autor,pisząc na zakor.czenie omawianego Y nagłówku studium: 

" Morolne założenia jakiegokolwiek międzynarodowego radu nie 
były dostatecznie podkreślane w wielu z na jnowszych planów pokojowych: Nie 
doceniano też,byś może,braku moralnego podkradu Ligi Narodów w roku 1919. 
Dopuki nie zaczniemy uważać państwa za osobowość moralną i dopóki nie pos- 
tawimy stosunków międzynarodowych na podstawach moralnych, dopo ty nie bę- 
dziemy mieli trwałego pok o ju. Stosunki te bowinny być oparte na zasadach 
etycznych a jeśli chcemy osięgnać wieczny pokój,ludzko.ść musi urócić do 
Boga po radę i site". 


Leon Koczy 


70 


The Evoiution of World-Peace.Fssays ar- 
ranged and edited by F.S.MARVIN „Second 
Edition with an Epilogue by G.MURRAY. 
Oxford University Press 1933. 


Nie jest za późno na omówienie tej książki a to w związku Z 
pracą Helmlebena i Malinowskiego .Mamy tu jednak inny ukrad, tak jak ksią 
żk& ma inne podstawy i inny cel.Przedstawia ona nietyle Ren Nl wy- 
sitki w dziedzinie poczynań do zapewnienia światu pokoju,ile uwypukla 
wpływ wielkich wydarzeń i kultur na dzieło powszechnego pokoju .Tak vięc 
prof A.TOYNBEE, zarazem wydawca,przedstawiają z tego stanowiska Aleksand 

rai hellenizm,P .VINOGRADOFF dziet+o Rzymu,H.V.C.DAVIS povieża Innocente 
go III i średriowieczny Kośció+,H.G.CLARK Grotiusa i prawo międzynarodo- 
we,G.P.GOOCH rewolucję francuską; C. R.BEAZLEY kongres wicdenski,™.S.MAR- 
VIN wiek XIX, F.VHELEN Ligę Narodów. Książkę zamyka H.G.WELLS obroną Uto- 
pii a Eileen POWER uwgomai o nauczaniu historji „reszcie tilbert MURRAY 
konezy ją ogólnymi uwagami tak Jak ją sam wydawca rozpoczął pewnem vez- 
vanicm do historji. 

Ten ostatni wychodzi z przebi jaj: cego się coraz bardziej zało 
żenia;że Świat dąży do jedności. "Zrobiono juz dużo, jak tego dowodzi his 
torja, aby utwierdzié viarę,żywioną przez iderlistéw wszystkich kra jów i 
AŚ R. czyowiek stworzony jest ‘do jedności ducha ą innymi jednostka- 

'.Angiclscy historycy nie pode jmu ją się zadania,którs tak świetnie wy 
boned H.G.Wells w swej Outline of History przedstawia jac ragyć j gyvili 
zacji jako jedność vd »kresu szczepowego ag dao chvili obecnej, gadanie 
takie bowiem nic zn»leazło uznani? wśród historyków i jest raczej udzia- 
ton kilku samouków=pisarzy „Autorzy pode jmują się znacznie skromniejsze- 
gc zadania -"merely to select some salient passa ges from the point of 
viev of efforts deliberately made to organize the civilised world as 9- 
ne.. wall 

Oto zdarzenia . Swiat starożytny 1. śrudniovicczny wypełniony by? 
dziatanicm greckiej myśli i rzymskiego pirunua © sis pozostawał pod nie 
wątpliwym wpływem papiestrn ja :o spadkobi. cc, „au z jego ideatami re- 
ligi jnymi i moralnymi jedności i wradzy nid EA ludzką poprzez idea? 
i prawo zzernątrz. 

4 upadkiem Kościota w XVI wieku zaczyna ją dziatać novoczesne 
idec i do głosu dochodzi novoezesna dyplomacja i prawo miedzynarodone . 
Ma ten okres przypada ją narodziny dzieta Grotiusa i rozwój nauk nowocze 
snych .Te pozosta ją w takim stosunku do prawa miedzynarodowego Jak grec- 
ka filozof ja, do rzymskiego „Prawa Proces idzie trudno i powoli, wśród róż 
nych przeszkód,pomiędzy którymi rewolucja francuska zajmuje pierwsze 
micjsae.Po niej przychodzi. reakcja i jej zwycięstwo w kongresie wiedeńs 
kim i świętem przymierzu .Gdy świat się otrząst z konwulsji rewolucji 1 
francuskiego nacjonalizmu i imperjaligmu z czasów Napoleona;mogła Euro- 
p° pójść w kierunku naturalnego rozwoju a to na drodze ideartów narodowo 
ściowych i internacjontlizmu. Na tej ostatniej drodze zdobyła ludzkość 
Ligę Narodów,tylko że mimo ofiar jakiemi Ją okupira nie nauczyła pie ~ 
nią wierzyć Nierzyt w nią jeszcze w roku 1935 przynajmniej autor epi los 
ZU; ‘Gilbert hiurray,pisząc,że "the League has fixed roots deen in the 
garth ‘Ath all its faults and imperfections it is an integral part o 
the existing world order and cannot be overthrown except in some far mo 
rę general overthrow. Wj: 


Historyka pociągi najbtrdziej z cntej książki rozdzia? XI, 
pióra Eilbgn Power = The Teaching of History and the World-Peace. 
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Spotykamy tu zdanie,ż.6 historia jak) Środek wychowawczy przy= 
czyniła się w znacznej mierzo do pogłębienia waśni niedzy narodami,lecz 
" to nie ta historia jest wrogiem ludzkości tylko jej źle pojete i niedo- 
skonate nauczanie...". Jej celem powinno być bezinteresowne nauczanie 
prawdy,co wymaga nietyle zmiany przedmiotu ile zmiany metody . Historia 
nio powinna się ograniozać do opowiadania dziejów ojczystych, lecz wyjaś- 
nić mrodcomu obywatelowi świata jego otoczenie...". Powinno się uczniów 
uczyć historii powszechnej i społecznej kosztem politycznej, która się 
rozpanoszyła. Dzicja narodowe, oczywiście,mogą być wykładane, jednak z na- 
stępującym zastrzożcnierms " Both national solidarity and class solidari ty 
are good things only up to a point; when they operate so as to prevent in- 
toraourse and understanding between nation and botwoen class and olass 
they aro bac. The only way to cure the evils which have arisen out of pu- 
raly national history (and to a less extent out of purely class solidari- 
ty) is to promote a strong sense of the solidarity of mankind as such sand 
how can this be better begun than by toaching of a common history,the he- 
ritege alike of all races and all classes 2", 


Leon Koczy 


THOMPSON J.M., The French Rovolution. 
Oxford University Press. New York 1945. 


Książka o rewolucji francuskiej napisuna przez Anglika budzić 
będzie zawsze zaciokawienie. Jośli kto, to Anglicy długo nie mogli a mo- 
ZC jeszczo nie zrozumieli tego najwazniejszogo wydarzenia w historii Fran- 
oji. Byli zawszo krytyczni w ocecnie jej gonczy, bezlitośni w osqdzic jej 
przebicgu . Wystarczy sobie przypomnieć zach ty ;tiohelat'a - " jamais 
grando revolution n'a couté moins de larme: moins 2c sang "i głos takio- 
go Carlyla (The French Revolution) i tylu ianych, aby się przekonać jak — 
trudno nauce historycznej w objektywnej ocunio zdarzeń dziejowych, w tym 
wypadku rowolucji francuskiej. Oczywiście nad ob jok tywnością wzieła tu 
gore stera wass gali jsko=brytyjska, uprzedzenia narodowościowe i usposo- 
bicnio pisarskie. 


Autor chee być i przyrzoka być bezstronnym i prosi, aby mu za- 
wierzono. Jego staraniem było wydostanie się spod wpływów literatury i 
sylzić rzeczy sie przez się. Cel ten oslęznąŁ. Przedstawienie jaj spokoj- = 
nc, równomiorno, r wykładzie dużo treści i mało sądów. Ksiązka nioma opra- 
wy naukowej a sądząc zc wstępu,przoznaczona jest dla przeciętnego czytelni- 
ka. Dla niogo wybrał Autor, jak sum powiada, dogmatycznie pół sotki dzioł 
D rewolucji, my'ącznie francuskich, za wyjątkiem dwu angielskich, mianowi- 
cio wspomnianego Carlyla i Actont:Loctures on theFrench Revolution,delive- 
rud 1895 -9, published 1910, Dla tozosamego czytelnika przeznaczony jost 
indoks pospolitych wyrasof francuskich; ozęsto spotykanych, chronologja zda- 
vrzo% >d maja 1789 do lipon 1794, kalendarz republikański i wykaz francus- 
kich departamentéw z liczbą miast i mieszkańców, wreszcie spis ministrów 
rewolucji i prązydentów Zgromadzenia Narodowego . Książka nie zmierza do = 
ackryé, j.ko podręcznik jest godna zalecenia. | 


12 


Znaczenie rewolucji, polega, zdaniem Autora,na tym,że po pięciu latach 
krwawych prze jść opamiętała sie,zerwata z hasłem robespierrystów'"mainte 
nir partout 4 l'ordre du jour la terreur" i wróciła do idei,z której 
się zrodzikw: *justice pour tout le monde, „". 

Autor nie może oprzeć się zrozumiałej a w czasach obecnych n 
narzucającej się pokusie wyciągania nauk z przeszłości i to dla chwili 
bieżącej : "Perhaps the best guide to the revolution of 1789 is the his 
tory of the revolution of 1830 and 1840.Perhaps the Paris Commun of 1871 
is the best commentory on the Insurrectional Commune of 1792.Perhaps Du 
blin is more like Paris than London is.One who is puzzled by the French 
character can learn what it is like from a hundred sympathetic observers 
from Stern and Young to Edith "harton and Gertrude Stein.The happenings 
of the last few years,so full of instructions for historians,have been 
expounded by a score of intelligent eye-witnesses .It is possible,as it 
was never possible before,to sec the national character and institutions 
in the crucible and to essay their worth.The present crisis ends one e- 
poch of national greatness : does it begin another ? The stucy of the 
French Revolution may suggest an answer. .", 


Leon Koczy+ 


REYAM, Les Principes de Machiavel et la 
Politique de la France .Ner York 1943. 


Myliłby sie,ktoby w niniejszej książce szukał historycznego 
Macchiavellego.ze tym nie jest i być nie chce,Autor wyraźnie powiada v 
przedmowie. Czym jest ? W formie dialogów pomiedzy Macchiavellem a śred 
nim Francuzem,iir.Durand, Autor wyraże swoją krytyke wczorajszej Francji 
i podaje wskazówki na przyszłość .Macchiavelli, > którym tu mowa, jest to 
bardziej ten,co pisał Rozprawy o Liwjuszu niż autor Księcia .Jak wielką 
rolę odgrywa przytym sama jego”postać ,dowodzi,że Autor pierwotnie zamie 
rzał wziąć za mistrza tych dialogów nie jego,lecz Richelieuego. 

Wyrażne światło na książke rzuca data jej wydania : Rok 1943. 
Jest to okres,w którym już w cntej petni zbankrutował kollaboracjonizm 
Pétaina ale Francja jeszcze nie była wyzwolona,de Gaulle ciągle jeszcze 
nie posiadał za sobą ogółu pinji. 

Książka sama v sobie niema aida: nic rewelacy jnego "Tak kry 
tyka brędów francuskich przed i podczas wojny jak i program na przysz- 
tość S} to rzeczy dobrze znane,co mówię,były niemi taksamo w chwili jej 
ogłoszenia a zapewne i napisania. Interes wartości książki polega na 
czemś innem.Reyam przedstawia Świat myśli średniego Francuza Tutaj jego 
Machiavel i jego Durand stoją na tymsamym poziomie i niewątpliwie dlate 
go rozumieją się nawzajem doskontle, jeden jako mistrz, drugi jsko uczeż. 
Dla nas to właśnie wejrzenie w Śrenią psychike francuską nie jest pozba 
vigne ani interesu ani wartości .Jakkolwiek dzieje nie rozwijają sie mo- 
ze według zapa trywaj średnicgo szarego Francuza,ile według mężów"pierwo 
idących" społeczer stwa i brędem bytoby mniemać ,ze idee Macchiavellego w 
ninicjsze j książce stanowią porte parole de Gaulla, jednak zdanie powsze 
chne a przynajmniej przeważnej opinji posiada znaczenie ogromne Możnaby 
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powiedzieć ,iz rozwó j danego spo reczeń stwa poshadzi że współdziarania CZy 
nawet kompromisu tych obu czynników a mą: stanu;nie umd 6 jący pociągnąć 
za soba opinji;przegrywa, jek many ogo tra nui mar przyłkkad na naszym I fie- 
lopolskim. 

Czy analiza: przeszłości Brave ji gira anoji z prząd roku 1940 jest 
trafna ? Niezaywodnie mad, bardzo wielu względami wat Oe ple Neus fy stem. 
Spice nalczy powiedzi 186+ 9 Aanalizi efatann Europy. Golzimy sie z Autorem 
w całej perni, gay wytykn wzrjemne brędy poiskic i czeskie przed rokiem 
193851: vi ciągu tego roku.Nic uważamy za struszne przedstawiać Stalina ja 
ko nacjonalisto romy iskiego,z zrywającego 2 komunizmom,w przeciwierstwie do 
jakoby wytącznie płytowa Lenina .Wedrug naszego zdania, Stalin jest ko 
munist 1 przccewszyst iem &2-potem clopiero wszystkim.,czy: czymkolwiek żn= 
nym. Dalej mamy wrażenie,że ks jĄŻKA, analizując i krytykując wczerajszą 
Frencję,nie idzie dość 2-ęboko, nie zwraca uwag Diana abdyzacje polityczną 
na: rzecz. anglii juz pocczas traktatu wersalskiego, pochodza,c4 ZNOWU Z po 
czucia własnej stapości, hd ies ental: ch wyeérowenego, CADE zroz YCD 

Czy stuszna jest tezą;że Francja zyłakynzyskąra;gdyow w roku 
1919 stara sie" interesorng Add Fx Ni eni ec"? Truna NAM s to uwie-~: 
rzyć .Naszem zdaniem jedynie Richelieu i Mazarin prowtdziii umiej etna po 
lityke francuską wobec Niemiec; to znaczy ,Utryżmująe Je €-stanie hezwła- 
du politycznego a pociąga jąc svoga cywilizacją. 

Tosan cośmy. rzekli o oualizie pracsztose ci, znajdujemy takge 
przy wskazanitch na przyszłość .Jest tu BZ zcy mądrych 1 przewidują 
cych,zgora jednak nie wszystko MOŻNA padpi.sasuwia punkt wegielny polityki 
SME uważa przymierze i sbórpra co z Anglia i Ameryką z Jednej a z 
Ros ją, z drugiej strony .Zupe?nie jednak aa r EA E ‘sobie spr avy z tej jed- 
nej kapitalnej różnicy, jaka zachodzi pomiedzy dawnym statycznym caratem 
a dzisiejszym dynamicznym komurizmem.Z tym sie "ączy,że nie istnieją dla 
niego zagadnienia organicznej budowy kontynent: VW tym oszystkim,Ww niezna 
„Jomości CZY ton zaz adnie zda wschodnie j -grantdy, Mi onioc, CZY so krajów i na 
rodów wschodni e j buropy,xsiążka Zdowi stanow. udbieic średniej opanji 
francuskiej świata politycznego. 

zato w zupernoścy ocenia tratnie woenecrene sprawy francuskie. 
Śmiało rzec można,ż6 ostatnie wyboryi LJ46) jakoby Jotwierdzitry program i 
horoskopy, jakie sta wia. 


ionarch ję uważa za przeżytek, cyktaturę komunistyczną Lub socja 
listyczną za moż. 1wą,lecz mato prowaopeds baą a nieyqtpiirie szkodliwą, 

Za najlepsze roawiązanie stawia republike liberalny, przy vzmeoni.eniu wła 
dzy rządowej i zrozuricniu oćpowiedzialności pariamentiu,. 

Jest to innemi stowy Cavarta Repubiika de Gavlie'a. re nie prze 
vidywa* przy tym ani wewnętrzaych prze obrażeń , „AKG pre cio hai? ranouski 
socjalizm,ani siinej pozycji dynamizzu ata LIEkiego „Mie oęgzi śmy się dzi 
wili,chociaz to ż pewnością "ączy sie z tym AZS polem widsenia, 
jakie zdradza książka w niniejszym poglądzie. 


a 
4 


4 całym nagiskiem podnieść należy i najdodatniejspodkreśiić 
nalezy wagę, jaką tutor S do najważniejszego decy Gu jącego zagad = 
nienia Francji : podni este a lever bit ungin adaki inde pre ponu je,są 
rozsądne i godne ASI wozasthosowaciw.Jednale,mai. enany , ZWLE= 
kszenie rodzin żo nietyiko prodiem cocywatelski,nawev nictyiko patrioty - 
czny a juz w zadnym razie nie rozwiąże go lnistyczna moralność „Opanować 
go mogą. tylko fobudki relist ane obita? waśnie AdTOd2Z IMIE igen sy 
francuskiego może dać pożądane wyniki. Książka Reyam'a,aie w potni dosko- 
nała,krytycnie przeczytana. odkrywa wiele 2 mentalności Traacusiettej. 


RAM: Liv RST OR: 
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PERTINAX,Fossoyeurs .T.I-II.New York 
1943. Wydanie I. 


W porodzi dziey,odnoszących sie do wyświetlenia genezy upadku 
Franji w réku, togo omawiane tu dzieło zajmuje miejsce poczesne „Autor, je- 
den z czotowych ARES francuskich,stara się przedstawić kleske mi- 
litarną Francji,zawieszenie broni i ieApeneadolunjel v Bordeaux. "Graba- 
rze"= jak ich iutor nazywa - to Gamelin,Daladier, Reynauc., którym jest po 
święcony tom I,oraz Petain,którego ae wre REKE © jako nogrowek drugie 
20; równie potężnego „łomu. 

Gdy sie mówi o przyczynach zdarzenia i wiąże sie je stanowczo 
z pewnymi osobistościami ,wy Jść musi zawsze w tym związku spravn odpowie 
dzialności i’ jej stopień .iutor zrobit to świadomie „wyczerpująco ai BEZ 
zę. s tare 2 Cx.) 

Upadek Francji w roku 1940 to upadek wiekowej potegi militer 
nej,viekowe j cywilizacji i wiekowej hegemonji jej ducha nad Buropą,: eby 
to wszystko skorczyé sie miało w przeciągu mi es1ąG9 bez gtebszych Przy- 
czyn od tych, jakie m mogą wynikać z niedotestwa a,nicumie jetności i nawet 
braku wiary czterech ludzi - trudno urierzy? W to wszystko sądzić i 
wytożyć Coktadnie a wyrokować bez zastrzez ex. jest ufnością na Jaka 
pozw`:lić sobie moze tylko Le ree Pee żalem, goryczą i zranio= 
nym patriotyzmem. 

Autor,trzeba przyznać , zdavat sobic sprawe z pohopu i poryru, 
biorąc sie do Leas wienia EA A które 3 zbadania “rancja z pewno 
ścią ufunduje katedry Autor mia? do swego rozporządzenia tylko "cahiers 
de notes" ,kiedy jesienią roku 1940 2 brn? sie do fgraborzy! Musia? jol- 
nak notować dużo;skoro na przeszło 660 stronach waży} sie przedsta avig 
dzieje Francji v jednym roku, roku chyba najtragiczniś jszym Jej dzie jów. 
Autor przyznaje : "C'ótait une grande témérité ct certains m'en feront 
reproche .L'histoire,allegueront-ils,ne peut operer que sur des materiaux 
refroidies Elle répugne aux lives en fusion."ais,entre la narration se- 
reine que donne l'historien,lorsque le temoignage de deux ou trois gón$ 
rations s'est décanté,et les aperçus des journnux ou p$riodiques,frag- 
mentaires,trublés,interessés il y a place pour des synthéscs provisoires 
anticipant sur le jugement qui sortira des archives. 5 

Możnoby się zgodzić na takie zapatryr anie na"synteze history 
can" , gdyb sie minto pewność,że taka właśnie synteza vyjść move z ar- 
chi uć: francuskich. Tymcznsem sam Autor podaje cenną dla historyka windo 
mość,że archivum “inisterstwa Spraw zagrenicznych przy Mai da! Orsay 298 
eon w znacznej cześci spalone w dniu 16 maja 1940 i to na wyraźny roz- 
kaz premiera Reynaud „Tylko cześć zbiorów tego Archivum została odratowa 
na przez dyrektora departamentu politycznego Charveriata i umieszczona 
v tzw.chombre forte.Byty to materjaty poufne i najva?niejsze,tote? ster- 
rano sie przenieść je do Iaroka.V drodze jednak,na rozknz kspitna sta- 
tku,w obliczu ataku rodzi powodnych,wrzucone zostały vw morze.Sem Sutor 
dodaje : "Les Archives ne pourront ètre que très particllement reconsti 
tuées avec les doubles conservés dans les ambassades et les dossiers cou 
rants de la sous-Cirection d'Rurope...".Znikoma ezeéi materjatu zachowa 
na zostata w tzw. ółtej Ksiedze Trancuskiej,ogtoszonej jeszcze przed upa- 
Gkiem Francji .Nevwiasem dodajmy, że zaginevy także aktn sztobu generalnego 
En akt naczelnego dowództwa dost2?2 sie w rece Niemców 

i Charité sur Loire,w pociągu,porzuconym r: czasie bomba rdowania(I 278). 


1) 


Wobec tych spustoszer ,Siegających v osnowie najbliższych dwa 
dzieścia lat wstecz, książka Pertinaxa nie jest bez znaczenio, zw” "A8ZCZAa 
w tych częściach, gdzie Autor sam by? świadkiem albo na żywo chwytat zda 
rzenia .Trzeba oddać mu, że widział dużo,nawet jak na publicystę francus- 
kiego; że przy braku źródeł nie sadzi nawet przygodnymi rozmowami z 
Mme nieznaczącymi osobistościami i że źródłem dlań był navet" le bavar- 
dage d'un coiffeur 4 Bordeaux" (I 243). To odtatecznie nie szkodzi, sko- 
ro zdanie przekupki paryskiej v konstytucji z 10 frimire znalazło sie 
w najpoważniejszym dziele o Napoleenie (L.Madelin: Le Consulat et 1' mpi- 
re I 15-16 1932). 

Mimo styczności przez tak drugi czas i z tylu osobistościami 
świata politycznego i wojskowego,mimo czerpania z dziennika prowadzone- 
go od roku 1934,mimo zastngegonia sie przeciw stronniczości,pytać sie 
musimy,czy cały ten materiał wystarcza do wydawania sądów 9 lucziach i 
obciążania ich stanowczo i wyłącznie winą za upadek Francji ? Tymnie- 
mniej sądy te warto przytoczyć , jako przestroge, mając na uwadze tragiczną 
postać króla Leopolda. Latwo kogoś zrzucić na tarpi jską skołe,ale pəd- 
nieść go stamtąd na Kapitol JeSt a wiele wrudnie |. 

4 oto kilka sądów: O Gamelin'ie pisze Pertinax : "On duscute- 
ra longtemps pour savoir Sk dans la catastrophe,les responsabilités des 
généreux sont plus lourdes NE celles des nena ou si ies ministres, 
par leur muvaise gestion,ont,de loin,perdu la bataille. i la verité,les 
ministres n'ont pas su unir a fortifier la nation avant et pendant 1'8 = 
preuve. Mais les aj dE 4 eux-mémes depuis vingt ans, échappant 
a toute surveillance strieuse,n'ont ¢té capable ni d'organiser une défen- 
se adéquate,ni de diriger tes. operations .... Encare plus que les pori- 
ticiens,les généraux auront A repondre du malheur de ln pstrie. Et Game- 
ine, PE Rówień d'entre eux. Ou il ttait profondement convaincu de 1a jus- 
Passe de ses calculs et il fut un général incompétent. Ou, poom pent la 
faiblesse de l'instrument militaire qu'il avait en main, i1 na'pas eu 16 
courage de résigner ses fonctions,d'adresser au pays 1 FavortiSsement su- 
preme et il fut un homme sans CATACEGEŃ. Mais ce dilemme n'est pas satis- 
faisont. Le souci qu'il avait de se msintenir en poste l'induisit gradu- 
Cllemen= 4 fermer les yeux sur l'affreuse réslité&. Il s'est dupe lui 
méme. La capitulation de l'amnée francaise est issue des capitulations 
innombrables de So Gas ARJ de sa conscience." Varus qu'a tu fait 
de nos legions ?..." (I 104,II 297). 

W do Jaka niekompetencja jest gorszą zbrodnią od zdrady = zwra- 
Szcza w czasie wojny,bo może poci gn4ć nieobliczalne straty v ludziach, 
Nieszczęściem Gamelin's było,że sobie nie umial dobrać ludzi a tych,któ- 
rych dobrat , posadzić mozna o brak kompetencji. tutor powiada,7e najbli ż- 
'sze toczenie generała składało sie z jego adoratorów i z "profesorhw", 
których wszystko zajmowało tylko nie wojna. Z umiłowaniem oddareli sie 
oni sztuce i naukom a ulubionym ich przedmiotem byla historia sztuki. 
Kiedy Veygand ob jak dowództwo po Gamelin'e, jeden z oficerów sztabowych 
doraczał mu stanowczo rozpedzić tych A WON YSE! chce przywrócić 
sytuację (I 51,96). Sztab generslissimusa francuskiego nic dorastal wiec 
sztabowi wroga,w którym rutynowani wojskowi mogli uchylić każdy bląd wo- 
dza-kaprala. 


Przy tym stanic rzeczy powstać musi pytanie,czy przywołany na 
ratunek gen ."eygand még? odratować położenie, skoro byl tylko wykonawcą 
O uczniu Focha powiada Pertinax ; "il n'a ni 1’ imtęltegt, ni_1 glin ima- 
ginatif,ni surtout le coeur du chef supréme. Il n'a are de conception 
qui KA appartiennć mais il est capable de se dévouer aux idées d'un 
autre, jusque dans leur derniére articulation,méme s'il ne les partage 
pas. a est de la race de Petain, remarquable commandant, d'armte et de 
groupes d'armtes,generalissimt sans envergure et sans sae EM 272). 
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Gorzkie potepienie wojskowych,którym orzypisuje wine za kles- 
oat Ce mit rOR Teng cae zresztą Autor do obu wodzów naczelnych. "iernotą by! ca- 
Ly sztob do tego stopninńt,że trudno czegoś podobnego znaleść w dziejnch 
“ranc ji wogóle (II 299). 
Nie szczedzi oczywiście polityków-ministrów, którym generalovie 
«'nstytucyjnie podlegali. Daladier - to człowiek staby,"un patriote sans 
Volontes 4 yk eOk chwilach przed wojną i w czasie wojny "dictateur mal- 
isl) Uli, 449 Przedstawia ron przecietnego Francuza z ostatniej dekady 
przed - Gab Franc ji trzeba było conajmniej człowieka na miare Clemen- 
audi. Tym nie byl równie; Reynaud. Rządy jego to "nieudały zryw dynamiz- 
mi ju oprócz przygotov nin do walki Franc ji brakto w latach 1934-40 dy- 
n Lisi apna Jak Daladier tek i Reynaud nie uciak sobie dobrać ludzi a tych 
c» dobiernt stużyli źle. "Par sa conduite vacillante ou tortueuse (un 
, abire sc ercusait entre les paroles et les actes), par le choix de ses 
ninistrcs et conscillers,par la soumission qu'il ne montra gue trop sou- 
vent * des familiers indignes,le président du Conseil a influt sur le sort 
- GG 1 “ranee,c: l'angleterrc et de tous les pays qui repugnent 4 l'idée 
totalitaire: Gamelin et Daladier auront 4 répondrei de la dóroute. De lui, 
on cst oblige ce dire aue la capitulation fut largement son oeuvre. File 
est sortie ce ses "concessions" A l'entourage sinan de sa volonté ..." 
(1 277). 
"etnin wreszcie jest symbolem "kontrrewolucji" , której celem 
było sfaszyzovonie Francji,dla uchronienia jej przed komunizmem. Postać 
maeszatka Pétrin z okresu Rek zaczął odgrywać role polityczną jest a 
na z szeregu prac, a wiec L.Marchtl'a De Petnin a Laval ,Kanada 1943, à A. 
'chwoba, L'affaire Pétain,Nowy York 1944, stanovisko prasy odmalowak P 
Lazoreff; De Munich ^ Vichy. Nowy York 1944). 
za Pétain'em stali Plandin,Bonnet,3audouin, żeby nie mówić » 
"mniejszych poetach", przedeviszystkiem Laval,który byl məżlivy tylko dzie- 
ki Pttoinowi. Nie mazemy wiec dla tego ostatniego spodziewać sie litości 
ze strony utora. Gemelin przegrał bitwe, Daladicr nie umiał vyprowadziś 
kroju z wewnętrznego rozstroju,Reynaud skapitulowtł w chrili,kiedy kraj 
mógł sie jeszcze bronić. Ci trzej ludzie micli jednok mimo ód wia- 
rę we Froncje,wiore w jej wielkość ,wiare chvic jar i niepcvną ale sare 
pigs Pétain popernil zbrodnic emacs sta 1871 gej ka a0gł uczynić a rz 
+ jedność moralną Francji. i 
Obci ajc grabarzy n2jcieższymi zarzutimi nic mógł tutor nie 
zadać Sobi c pytania, czy jednak ci ludzie ponoszą, wylgeanke i catkoricie 
: wang „za to co ssierstakoy, Smiako tez postawi" cisnące sie na usta vszyst= 
kim pytanie, czy upadek tak gleboki jak w roku 1940 nie oznacza końca Tran- 
SL. ? 

Czterokrotnie od czasów Hugona "apett a wiec w ciągu 900 lat 
+s«yprzedzora Galja inne narady swymi urządzeniami sp?*ecznemi i wszystko 
bo zić znlenło od tego,czy i tym razem "Francja ksztaltować bedzie viek 
nowy bardziej niz inne narody - bo to nie ulean wątplirości,$c jesteśmy 
no zskrecie historii i e juz sie rodzi nowa cywilizacja. 

Przytączońe zwykle objawy - ubytek ludności i sama kleskn te- 
Pia przeczy,bo ubytek ludności jest zjawiskiem typovym dla całej zachod - 
niej i północnej uropy 1 wobec upedku Prancji w roku 1940 postawić mo?- 
na zuycieską Francje z roku 1918. Cywilizacje powstają przez wieki 1 upa- 
aon przez wieki i tak też musi być z cywilizacją francuską. Tak'e fran- 

uski parlamentaryzm nie jest winien upadku kraju w roku 1940,tak jak to 
b roku 1871 przepowiadał Renan,qdyż i dyplomacja z przed roku 1914 i ar- 
nia francusko z lat 1914-18 zawdzieczają swe powstanie ustawodawstvu re- 
publika. skienu. Jak sobie wicc tłumaczyć taki brak ludzi po Clemenceau 
i Poincart, jeśli sie nawet przyjmie,>e społeczeństwo jest zdrowe ? 
"Unc scule réponse se présente. La rencontre de la Republique 


T 
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ct Qu socialisme a detraqué,d'un bout a l'autre de la communaute,la sec- — 
tion posztdante et dans ses parties anciennes et dns ses parties récen- 
tes. Le recrutement du personel politique a &té affecte. Des hommes qui, 
mormiłement, devaient ètre des forces de gouvernements se sont rejetés 
vers les partis extrémes. Ils ont été perdus pour le bien de ln nation. 
Tis n'ont pas cherché A disputer A d'nutres la conduite des electeurs:Tla 
se sont replits sur les conceptions, sur les intéréts les plus $troitsy 
sur les moyens d'influence exttrieurs au Parlament. L'idte de service 
publio était donc 2ttcinte dens ies &sprit mémes ou elle Cevait avolr sA 
fortcrusse. Concluons que la Prace fut trahie par ses classes prétend\y 
ment conscrvatriccs plutdt que por le mecanisme démocratiquc. Et e'est 

ua cutre motif de ne pas croire A in décadence de notre pzys. Des sites 
marquint à leur tàche ct appelant renouvellement ; cela n'o rien de sin- 
gulicr dans la via des peuples..." (II 303-4). 

Francja nie może jednak odrodzić się i wrócić na droge wiclkoés 
ci,wkraczając w ramy dawnych praw konstytucy jnych, lcoz musi przygotować 
e li Gy yta, talie ,któreby zerwały z podt">zem,na którem wyrastali"gra- 
barze! . 15 sznacza, inaczej mówi 16, zerwanie z tym co byto przed wojną i 
zdobycie się na cgystkę tak gruntowną jak w roku 1789, 

Franaja może się podzwignąć tylko z pomocą śnglii 1 Jtanów 
a jednoczanych,ceo. jednak nie zniczy, żeby musiała przed niemi staną P aude 
cic pokutniczej,z głową posyp"ną popiołem i zawodBą0 psalmy pokutne, Yate 
li bowiem Francja upadli? to te wtaśnie panstwa ponoszą w tym wine,?@ wąnara 
dzity jej przymierzem w roku 1918. 

Tak się przedstawia osnowa dzieła, 4c wzgledu na przędmiot ^= 
raz dla bognetwa myśli, bhogaotwa faktów i bogaatwa sądón zajmuje i zapew 
ne Glugo zajmować ona bedzie miejsce v litęraturze n gdy to miejsce utra- 
c1, to pota, aby stać sie śródlLem. Trudno dziś wynokować co zastanie z 84- 
dów, co oy Sab z nauk Autora. Upadek *"ranoji wywołał zrazu zdumienie na- 
wet tyoh,co jej przepowiadali i przewidyw?lj kleskc. Do tych należał u 
nas "eramski. Dziś gdy znamy procesy Republiki i patrzymy na nowe jej roz- 
darcie,upadek Francji budzi niesmak 1 zgorgącnie. 

Francja przechodziła cięrkie ohw le,ale przecież mogla zawsge 
o sobie powiedzieg to,oo powiedzi:1 jeden g jej przewodników po klesae; 

Tout est perdu hors 1! honneur,.." 4 dlatągoa JĄ azanorvano,wierzono w nią i 
dlatego wracała do wjelkośoi, ranojn pa kieaaa, ubra i bezprzykad- 
nej, roku 1940, Pranaja d4vigena daid rekami ALANIS rh Anglosasów i 
pahająco sie miedąy A: yoięzośdw, ąadzię niam dja pigoj miajaon hag aastrze- 
ADA Francja to mograby es a o babie uafami, któnagaś A praharzy | 
"Dout cst gauvé hora l'honncur,,,.", 
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GOFTFTN RANA Le Roi des Belves 
a-t-il trahi ? Nowy York 1940. 


wa -pP -o <2 «0 wo W m -o A m WL 2 aw ow ae ow OS a dB Mi A CM < R <A W „za am «w ss 


Książka, fears z piervszych w tym przed- 
miocie,napisana jest porywa jąco. inte yeas Łororu króla,który spełnił 
swe panels honoru armii, która Lila sie do. ostatke i sni ba swe zada- 
nie po bohatersku. Wine za kleske rozdziela 4utor inicdzy przewagę sity i 
uzbrojenia Niemców, dziaranie piątej kolumny i zaskoczenie A wkor cu uciecz- 
kę TX-tej armii EóaóJSFEj spod Sedanu. (20°). % tej strony jest ksiyka 
mniej ciekawa,bo ustalanie przyczyn klęski na gor ycem pobo jowisku jest 
DA.EDEZDIUECZNE.. Poucza jąca zato jest ona 1 pozostanie jako pomnik nastro jów 
w czasie, kiedy króla Belgów uważano powszechnie za zdrajcę. Sutor mówi svo- 
kojnie o Francuzach, z uznaniem wyraża sie o ‘<nglikach, tylko dla premiera 

à Reynaud nie zna jdu je dosyć slaw potenienia. Opisujac tragiczny dad Gh" 2/ 
maja, v którym król Belgów złozyl bror przed Niemcami, co, jak wiadom), vywo- 
lato ogromne wzburzenie we Francji Do przemówieniu RO mad futor pisze ': 

; "wpeddant ces heures tragiques,les troupes allemands Btaient remonttes de 
Calais vers Dunkerque ‘et le Premier Ministre Reynaud, impuissant devant 
les tvenements irrémediables,n'osant pas reveler a son peuple l'intensitt 
de la débacle provoquć par la fuite de la T%e armte,révait 4 coté de 
douce Héléne de Portes ct se demandait comment il pourrait cenaliser la 
coltre ct la tristesse du peuple Francais. La dtbacle était irrtmediahble, 
noir. Héléne de Portes donnait des ordres,recevait des couns de ttlénho- 
ne s'abouchait avec des collaborateurs. DAR ombres devanctes s'@nfuyaicnt 
dans les couloirs. Le sort de la Belgiqqna* et de deux millions de Belges 
importait neu au premier *inistre “rancais. Ce qui importait c'etait sa 
situation personelle et cella de sa tendre amie. Les ombres devoutes dis- 
cutaient et preparaient des notes. ©'ttaient ces deux ombres 14 qu'on d- 
lait retrouver T i jours plus tard 4 la frontitrs espagnole avec 
deux millions qu'elles Usperaient frauder ..." (263,272-3). 

'; jednym miejscu wspomina áutor o Polakach, mianowicie pod dniem 
23 maja, dniu chwalebnym kawalerii belgi jskie j,która cały dzi er. nacicra yä 
i odepchneła Niemców i dniu kleski francuskiej,bo 30 000 Francuzów podda- 
ło się w tym dniu "iemcom w szczerym polu pod Gt.valery - *n-"aux. "Dans 
cette zone,powiada Autor,"le Polonais continuent a résister avec bravoure. 
Il -fLandresan.-.j oun dade lec courage et leur htroisme...". 


CAMMĄPOTĄ Amil, The Prisoner at Lac- 
ken. Londyn 1941. 
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Dla tych co znali poswięcenie i ofiar- 

ność Belgii w czasie tamtej wojny,jej zachowanie się ~ roku 1940,w czasie 
napaści Niemców,nie mogło nie być niespodzianką. Tymoardziej zmroziń ich 
musia*o postąpienie króla Belgów Leopolda, któremu v dniu 28 maja 1940 voku 

zarzucił premier francuski wv przemówieniu radiovem,7e " nie uprzedzivszy 

gen.Blanchard i bez myśli i bez slowa o żołnierzu francuskim i DEY aE e 
który pospieszył z pomocą na bolesny zev krńla,(Leopold| złożyl bror". Siam 

' takt ocenił premier francuski "jako pozosta jący bez precedensu historii" 


z 
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z tego zatrutego a przez długi czas jedynego i jednostronnego 
śródra wzbila się powódź pism,które miary powodzenie zwłaszcza we “ranc ji, 
szukającej zmazania wlasnej hańby obcą harba. Ale Już w tym samym roku 
przyszła reakcja na rzecz króla, za którym, jak za pornierzećm stal jeden 
nicyzruszony fakt,ten mianowicie,że choć go starano sie wszelkimi sposo- 
bami sklionić do Ddana sie do Anglii - pozostał przy vojsku i podzielili 
los tylu jego $olnierzy -~ je: ców. 

Książka tu omawiana,w samym roku 1941 doczekała sie 4 wyda; 

i przyczym la się niewątpliwie do tej zmiany nastrojów na rzecz belgijs- 
kiego monarchy. Pakt, ż żE poprzedził ją obszerną przedmową, admiral Roger 
Kcycs,naidoczny i lej: 1 piiGer lącznikovy angielski przy królu jest dowo- 
anpi zmiany opinii angielskicj w sprawie "zdrady"-rála ju* u roku 1949. 
4utor zajmuje sie gtéwnie zbijani powiccztnis Reynaud, przed- 
stawia geneze legendy, omawia neutralność Bol tii ovaca woja, dla wyjaśnie- 
nie jej stosunku do aliantów, wres: sie -przedsztwia z'chozanie się króla jas 


ko wodza w czasie kampanii i w siedzibie vyzńiczen(j mu przez Fitlera w 
s m Ę a 4. 
Jacken. 1 dodatku są przemówienia monarchy z lat 1934-1940 do ró?nych o- 


sobistości i listy do prezydenta “oosvelta oraz oredzie kard.Roey,pryma- 
sa - Bel gii. 


Leon Koczy 


CROCE Benedetto, History of hurepe in 
the Nineteenth Century. Wyd.TI,London 
1939. = Historyaś the Story of Liber- 
ty. London 1941. 


NMiomcy są to "dobre i uczciwe członki 


e e e ` ee 
tego dobrego i uczciwego ludu,ludzie szlachetnego scree. i wzniostego umy 


shusjak PR CA, z, 


Niemcy "wypełniali funkcje badaczy cnergetycznych i zapladnia- 


li myśl i wiedze narodów...". A Sesi 
Austria posiadała misje cywilizowania "ludów jak Słowianie co 


nie mieli kultury i byli surowi...". 


"Beznadzicjną jest ZOCZĄ szukać tozn,co nazywa się odpowi edzial- 
. 4% 4 
nością za wojnę z roku 1914..." Przyczyną t yojny nic była gacn? annae 
4 5 +P e. e » E 
Wi omice, lecz povszechny nastrój wojownicy” „syst cich narodów, “aktywi zm 
gm Er ens © ludzkości bylo cie?- 


'raktat versalski wyrządzii krz Ni de Niemca. 't 

to obrażone widowiskiem zvyciemców, CO vilekli nA awa j sąd bohaterskiego 

przeciwnika, ocieka jąceg0 krwią stu bitew; siedzący nad ‘nim jsko sedziowie 

Motadnofci i ss onav:cy sprariedliwości, przymuszć jąc go by wyznał swoją wi- 

uę,bodczas kiedy byli winni i oni w svojej kolei". Ę 
Jako przykłady swojowniczości stawia na równi Poincartgo i d in- 

mazia, to Lnn CZY, obror.cę ojczyzny i rozbó jnika ,dybi ącego na cudza, vrasno sé 


«iekę i Zadar) ; 
Jest za jeden aspekt Crocego historyka. Tłumaczy się jego kul- 
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turą niemiecką, Jest vielbicielem Kanta a jeszcze bardziej Hegla,tak da- 
Lice, że jego filozofia historii uchodzi za heglizm,co move nic jest BST 
nic słuszne | „Tlumaczyl Goethego i pisał dytyramby na Hegla. Historie “u- 
ropy poswiecil T.Mannowi. Z drugiej strony warto zapi sać „76 powstaje prze- 
ciw Schopenhauerowi,a "ietzschego wspomina „pólgebkiem i z zak*opotaniem. 
Podczas zeszłej wojny wraz z socjalistami w'oskimi z pod znaku Labrioli 
z„alczał gwałtownie udzial “toch w wojnie ARG Niemcom. 

4 teraz drugi aspekt: zgodność z prawdą historyczną. Juz powy- 
cj p tdi zdania dają o niej pevne pojecie: 

Povstanie polskie v roku 1863 było w istocie dzielem ksie?y. 

w Austrii księża popierali Czechów przeciw Niemcom,z tego powodu nowstat 
ruch "Los von Rom". Prava kulturkampfu nalo?yly KAJEGÓW obowiazek studińv 
uniwersyteckich; z kontekstu wynika jakoby przedtem ksieva w Wwicmezcch nie 
mieli vyższych studiów. Przemilcza Croce,7e to właśnie narodowi liberali 
robili i popierali akcje Bismarcka przeciw katolikom,Polskom i socjalis- 
tom, zlezli zwlaszcza socjalne prawodar:stt:o przez centrum pDroponovant 

Et oda wade on j modernizm to, wedlug niego „próby reformy Kosciola. Akcja 
przeci Deyfusovi to dzicto klerykalizmu dead Ay Mie szczedzi voch- 
wal ustrvom Combesa przeciw kongregac jom, mi 1cząc n ich ograDieniu,i tak 
dalej. * teoretycznym wywodzić wprawdzie Croce ‘powinda,te:" dokladność 
jest bądz co bądź oboviyzkiem moralnym...",jednak zastrzegn. sie,”© ccena 
dziera historycznego nie zależy od większej lub mniejszej ilości i dokrad- 
ności (correctness) faktów jakie zawiera. 

Ten drugi aspekt dzieła Grocego polega na tym,5e dobiera fek- 
tów a nawet pr zon lub przeinacza zalesnie od tego,czy mu to dogodne 
dl: jego zasadniczej tezy. Celem jego bówiem jest nic Tan dać jak naj- 
bardziej wicrne -gwiencisdto przeszltości,tylko przeprowodzić poglad, 7e"his- 


toria to dzieje wolności”. "olnośż tę dż pojmuje w svoisty osób, 
Wolność h CroGego' to ideal morńlny; aest to religia,religie 
bez mitologii,to zniczy: religis nie transc ra adm, eligir jedynie z 
tego światn. ' Na liberzlną koncepcję, e Celi rwól Jeet zycie semo,obo- 
wiązek polege na "urośeie i pod: "szeniu io yeh." n metoda ne swa dee 


inicjatyvie i indywidualnej wynols 'zezości: ot Foy ain odpowiada,7e PLASS 
civnie,ccl życia polega na życiu poz”ziemskim, do którego ycie tego świa- 
ta jost jedynie przygo toveni em, n to nalc>y czynić co Bóg będący v niebie 
ka$e nam wierzyé i pelni* za pośrednictwem srego namiestnika i Kościoła ". 
OWE 2 ki czo Spee? icnia sprawy wynika zasadnicza SDTrzecz ano ŚĆ volności i ka- 
Colt Sy Zn.” anomy te rzeczy dobrze. Idealem Crocego. są to slynne paradis 
lniques. Volność jego to stary liberalizm antyreligi jny,którego wyrazi- 

cielumi byli «* YrY-ym wieku Włosi z risorgimento, niemieccy libernlovie 
ner ote: i froncuscy radykali,wszystko pod inspiracją masonerii. “iec dzic- 
je"solnaści" stają sie historią tego. Liberal ramu, nczywi.: ście na różovo u- 
malowaną," jogo we ‘les przedevszystkiem z Kości ore kstolickim, 4 Stąd Grok 
cc przyswoił sobie poglądy Gneistow, Bluntschlich, Viren Aw. 4 czyż to nie 
echo stów samego Bismarckn,kicdy A. móvi:" W Prusicch Fryderyk "ilhelm 

vy wyrzekt sie wszystkich Ay jakie n utrzymywealo nad K asęi ok CM ca 
ant wolną reke jemu i Jezuitom...". W takim związku rozumi eny coran JG = 
piej niemi: ckic sympatie Crocego. aee a wielki condottiere liberaliz- 
mu Gariboldi pisywal pełne zachvytu listy do Bismarcka. 

eo koncepcja wolności jest u Srocego nie tylko uynikiem 


POZUMORANIA +. Stosunek jego do Kościoła to namietne nientwiść i on^ to 
stanowi śródlo, zapcune podswirdomic, jego ogląd filozoficznych i poj 
moranio historii. amy wrażenie,$e gdzieś na dnie duszy jstniaje zndaw- 


niony uraz, może pochodz ący jcs a z tego zakladu duchownego, v którym 
mlodzi¢rccm pobie rit e rielibyśmy w takim razie niGjaka: analocie do 
tenann, jakkolriek intelektualnie jemu nie dorównyv". 
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Ubolewamy nad takim skrzywieniem zasadniczej linii mentalno <- 
ci, wywołującym naturalnym skutkiem wykrzywienis rzeczywistości historycz- 
nej. Bo skąd innad znależć można © Crocego n-ejedn cenną uwage. Jeśli — 
np .powiada,ze "obowiązkiem i zadaniem człowieka nit jest wieść tatwego i 
wygodnego życia,lecz tworzyć wyższe swoje formy...",to widzimy tutaj wyz- 
nanie prymatu ducha jaki spotykamy np u Slowackiego. A Croce potrafi na- 
wet przyznać ,że "pozytywizm i ewolucjonizm ogłupiłty umysły". 

To o czym teraz mówimy,to trzeci aspekt, tym razem dodatni. 

Co sie tyczy samych Niemców, to mimo wszelkiej sympatii, Croce 
umie sie niekiedy zdobyć na rzeczową ocene. 

"Patriotyzm rozszerzył serca innych narodów,u Niemców zacieś- 
nił i upodlit". Rozumie,że " pisarze niemieccy co przejściowo przejeli 
się ideami wolności i postępu, łatwo zawrócili w innym kierunku". Doskona- 
łe jest spostrzeżenie,że niemiecki historyk chcąc uwydatnić ca ludzkość 
i cywilizacja winny Prusom, wynosi ustawę z 3 września 1814 ,vpravadraj-$ y p 
przymus słusby wojskow:ej:" jeden z aktów prawodawczych co stanowi epółte 
1 daje zrozumienie na 3zym na prawdę polega historia". 

Kapitalna wypadła ocena Rosji : " Na nieszczeście też omihetą 
Aug religi jną i filozoficzną pracę Europy i wieki éviczenia w logióż- 
nie prawej i ścisłej prawdzie,krytycyzmie i ostrożności myślowej jako i 
u pokrevnym i skomplikowanym doświadczeniu,w które ludzkość jest tak bo- 
gata. Jej t z. inteligencja, jej wyksztalcona warstwa nie pode jrzewa nawet 
Tinezjx di skomplikowania rozumu europejskiego. Uczucie prawowitości w Ro- 
sji Dyko siabe lub nie istniało". 
| "iadomo,że Croce czas jakiś podzielał poglądy komunistyczne, 
potem wszakże się z nich wyzwolił i poSwiecit cat ksi zzkke rozprawia jąc 
się z marxizmem. Dobrze się stalo e przełożono ją na jezyk angielski. I 
utaj na kilka miejscach wspomina o socjaliźmie. Przyznaje,że: "komunizm 
vak samo jak liberalizm og*osit immanentne i ziemskie pojęcie życia". Jed- 
nak zarzuca mu " wewnetrzny materialistyczny charakter,ubóstwienie ciara 
i materii". Objektyvnie biorąc, jest to naturalny skutek liberalizmu; ^ro- 
ce wyraźnie przyznaje , ze komunizm jest dzieckiem liberalizmu,ale pociesza 
26 nieprawym dzieckiem. 3tvierdza,>6 "Marx przedroszy* vadliwa teorię nad- 
vy?ki wartości a jeszcze bardzicj wadliwe prawo,dotyczące startego zmniej- 
szania w udziale zysku i dziwaczny wyktad historżj ludzkości". 

O Polsce Croce wspomina kilka razy,za:eze bardzo pobieżnie. 
Najwięcej mówi o powstaniach. wielkiej Fmigracj. nie 00 święGa ani slowa . 
Nic pochwala roku 1863-go, widząc w powstani p z:%470de do dalszych re- 
form Aleksandra II. 

Staraliśmy sie przedstawić jak najbarćziej naocznie oba dzie- 
*a Crocego. " Historia jako dzieje wolności " stanowi filozoficzny pod - 
Krad “Dziejów Europy" w wieku XTX-tym". Piervszą napisa w r.1938,leag th 
gagadnienia zajmowaty go już v latach 1912 i 13,druga powstata z serii wy» 
ktTadów a została spisana w r.1932. 3ądzimy,że s¥awa Crocego jest mocno 
przesadzona a historycyzm jego nie stanowi na jprzednie jszych wartości w 
nauce historii, mimo zastrzeżeń jakie mo$na mieć co ĉe poglądów I.Bainvil- 
ie,temu nie dorównywa. Dzieto Crocego charakteryzuje cz'owieka z pevno*- 
Gi > niepospoli tego umystu,lccz zarazem staje jako pomnik vspórpracy duszy 
uroskićj z mentalności niemiccką,raczej tej wprywów na nauke i psychike 
wiosk yw Śrugi cj potovie vw .XIN-go. Opracowanie takiczo przedmiotu stano- 
wiłoby cenne studium. Zdaje się,że doświadczenia ostatniej doby i wojny 
osrierają oczy VWrochom na takie zagadnienia. 


X. Kamil KarTtak. 
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J.N.SCHO*"*TELD, The historical Backgro- 
und of the Bible. London 1941. 


Niewątpliwą zasruge Schoffield'a stano- 
wi doktadna znajomość archeologii sredniczo “schodu. Czy to Ir,czy Ras 
jhamra,czy Gluecka odkrycia ¥ porcic Salomona nad zatoka Kano nie ma ją 
dls niego zadnej tajemnicy i RAKS u?ywa na vy jafnicnie swego przed- 
miotu. Siega v swojej ksizece w aścivie dnlej niż ściśle biorąc samo Pis- 
no Ś.. bo prowadzi a+ do rozproszenia 'ydAv po klesce Bar Kochby, a navet 
daje © Konkluzji pogląd na dzieje Palestyny v naszych czasach. Dobrze po- 
AND Wa nic poprzestał na zamknieciu V.Testamentu. à? nadto po” qdane u- 
zupełnicnie daje podany epilog. 

Y swoim poglądzić na Stary Testament, :utor : „ystępuje jako zwo- 
lennik sz zeoly ontytradycjonslistyczn et 2 jej minimalizmem. Daty powsta- 
nia eee deh ksiąg kładzie jak najpóóniej,a zarartosć ich traktuje 
Jaco wryysokiiu stopniu bjdź Lugendarny,b zd ne tny- 4da .Jąc sobic sprawe z 
slabosci teorji OE hazyr:a ją: mi" do utrzymania. Zemirst nicj po- 
d"jc tcorie stratum ty eaa przekazów | z^sadniczych, pisemnych czy z ust- 


nej tradycji „Oraz zmiany i dodatki ie dowolnie, w ciągu i «ieków i 
to często, dopóki gdzieś późno v czasach pobabylo: fea nic doszło do sni- 
sanis Szględni c do dzi.sicjszej redakcji ostatecznej. Takim sposobem) zarar- 


tość E stajt się plynną i ch»icjny i mozna, na nicj nizać przeróżne 
hipotezy. Sutor nimi szafuje bardzo obficie i dochodzi do vynikéw novych, 
nieraz nicoczekiwanych. 

Jak przed innymi badzczani antytradycjonalitycznymi,tak i przed 
nim staneło zagadnienie,w jaki sposób tytruriczyć monoteizm hebrajski sta- 
rozytny. Sama Biblia i tradycjon-listyczni cgzegeci przypisują to ingeren- 
cji Boga „pocz „szy od żorahimi,4 do proroków. Jdrz zuca ją to komentatorzy 
OYZCCiY Keio obozu, nic Z CZA cisle NeoRorycznych, lecz dlr swego ogól- 
nega pogl idu, rzec mo;na. filozo i czncgo-«3 33 zatem zmuszeni wynaleźć inne 
srédto a ae Bed yc zwolennikami stopniowego rozwoju, staraj sie vy- 
provadzić kult Tehwy Z ucześniejszego pola tein . Nae "im czej stawia spra- 
ve Mütor. -< yl kone te wywody nieuprzedzonemu czytelnikovi vydadzą się 
dnrczo osobli: c, żeby użyć łagodnego określenia. Oczyriścić powołuje sie 
nt znonć odkrycia ~ Elephantine egipskiej. Swiadczą ONE ,7c W tamte jsze | 
świątyni istnial politeizm. 4toli nic ma on zgoła znamion studium vczeć- 
nic jszcgo Od monotcizmu jahvistycznego,lecz wprost odvrotnie. Podobną c- 
wolucję można tak>c stwierdzić u niektórych bóstv szumeryckich. 

Stąd,dla jego stanowiska zasaćniczego, mimo vielkicj erudycji 
dzieło sutora MT cy traktować 2 ostrożności. Tak pośwviecn liczne karty 
miejscowości Bethel; kto vie,czy nie wiecej jak jerazoli mie amet. UlrZy= 
mywe,ż6 tam właśnie powsta ae, raczcj doczekały sie spisania ksiegi Penta- 
teuchu po r 586 a Ch. Jednak ani tekst Biblii ani wykopaliska nie upra- 
nia ją do takiego twierdzenia. Doszedł do. ‘tutor dzieki svojej. interpreta- 
cji. Przykład ten,a nic jest on jedyny,ka°¢ nam postawić znak zapytania 

co do me tody ie ae 

Znojdujcmy wv książce rzeczy wartościowe,tak analize wyjścia 
Izraelitów z "giptu,wraz z uyttuma czeniem ich Kb; 600 000s 76 “przez 
"cleph" nalezy tu rozumieć nic tysirc,lsez rodzine,*e zatem by’ ‘oO wszyst- 
kiego 600 rodzin. Za bardzo dobrą uważamy historie "achabcuszów,ich sto- 
sunkór: z 3eleuki dami i ane Tłumaczy nam to stan snpolcczer stwa ”ydow- 
skiego za czasów Chrystusa z jego partiami i sektami oraz kropoty ZACZą- 
du rzymskicgo 


-Utór poda.je bibliografię, jednak wylacznie dąieł w jezyku anu 
gielskim. Niemal zgora nie uwzględnia francuskich, stanowiących wklad przy- 
najmniej tak wany jak angielski,s jeśli mows o komentatorach i history - 
kach tradyc jonalistycznych,nierównie donioślejzsy. Przeznacza Ją "for stu- 
dents" co jednak oznacza po angielsku nie tylko studentów,lecz w ogóle stu- 
diujacych. Trudno nie nazwać niedostatkiem takiego ujecia sprawy a nie wy- 
szedł on ksią+ce na dobre. 


X. Kamil Kantak 


K.LBVT „ROYA, + Histoire de Ll'"spagne 
"usulmane. T T.De la Con'utte å la Chute 
du Califat de Cordouc( 790-1031). %tr."TV 
& 564. - "tudes Historiques publites par 
l'Tnstitut “rancais 4d! rchtologie Arien- 
tak dr care- Volk t hon naa JR: 


aa a ey wwe A DE AŻ M A as Ah a m am wes W wm om owe a ak MA +. 


Dzieje muzułmanów w Hiszpanil znane by- 
ty dotad najlepicj z pracy Reinharda Dozy'ego,vydanej po raz vtóry w roku 
1932 (po raz piervszy ukazal3 sie ona w Leyden w r 13%61).Rzadki to pryk- 
rad reedycji chlubnie świadczący D vydavnictwie. Zachód nie okazywał nigdy 
tego zainteresowania islamem za Pierene jami,co jego. dziejami na wschodzie 

navet w Sycylii. Jest to najlepszy dowód, +c éviat mahometan obchodzili 

nas raczej jako niebezpiecze; stwo dla Ziemi Wwietej i cesarstwa greckiego 
1 z uvagi na wyprawy. krzyżowe. Jłusznie zeeuws tono przytym,*6 obraz jari 
vwytaniat sie z literatury 6uropi'jskiej o islamie ra +"«schoczie,to obraz jed- 
nostronny,glóvnie vskutek nievykorzystywinia nicdcstepnych przez długi czas 
żródełt arabskich. ™ ostatnim czasie pojawiły się trzy dzieła które tu sta- 
nowi vyjitek w zakresie badaz nad stosunkami miedzy islamein 2 zachodem. 
33 to E.Barkera "he Crusades (1925), Glaude Cahen: La syria: du Nord A 1*t= 
poque des croisades et la principauté frangue d' intioche (1940) , przedews zy- 
stkicm pomnikowe dzieło The Crusades in the Later Fiddle Agése( 1937). 

Odpowiednikiem tych dzieł w zakresie baday nad islamem w Hisz- 
panii jest omariana tu praca. " I tomie omówili utor dzicje Arabów v Hisz- 
panii od zawojovania przez nich półwyspu aż do upsdku kalifatu Omajadóv w 
roku 105l. Drugi tom poświecony bedzie sprawom vcynetrznym kolifatu w Kor- 
dowie. sutor zamierza przedstawić w tym tomie instytucje,*ycic społeczne, 
religi jne,artystyczne i kulturalne kalifatu wraz z dzicjami królestw anda- 
luzyjskich v XI vieku. | 3-cim tomie znajdą omévicnic dzicje "iszpanii za 
-lmoravidóv i Almohadów i dzicje Reconqista. | 

Dzieło Levi Provençal nie jest »isanc potoczyścio i ze sundą 
narracyjną. Raczej jest pisane sucho i bezbartnie tak mniej viecej jak dzic- 
tn igorichta o dziejach islamu v innej stronic na vschodzie. Ale jak tu 
tak i tam mamy bogactwo faktów, orze jrzysty uklad,do tego bogactwo przypisów. 
“Niece j zaciekawienia od niniejszego budzić bedą dwa inne tomy, zvtaszeza 


tom II o kulturze islamu w Hi'szbanii. "iadomo chocicby z dzieła "Tslam" 
do jakich szczytów doszła kultura Islamu nz pólwyspie Tberyjskim i jski 
byl jej wpkyv na kulture zuropy. 


Leon Koczy 


GORXA Olgierd: Historyczny revizjonizm 

- przebudową polskicgo myślenia. Nowa 
Polska .T.T. zeszyt 1.Londyn .marzce=kvic= 
cier 1942.53tr .45-58 

3RZ%GKI Tadeusz: 33a historji o reyiz- 
joni”mic historycznym. Bellona,micsie- 
cznik vydareny przez 3z2t>b Naczelnego 
"odza.R.25,zcszyt 10,Londyn,październik 
1943,3tr.19-3]. 


© J-ym zeszycie ""vartalnika Historycz- 
nego na schodzic" r:spomnialcm o rorizjoni*ai :,nic?zn"jjc jeszcze obu tvysej 
pomo zanych artykulów. myda ją Mew Se “ODE ZEW & Wart bocznic jszą urage, 
dlatego, ze przedstawinją problem metodólogjczny l'hnistoriozoficzny charak- 
tcrystyczny dln naszych czasów. Coś podobncgo spotykamy v Śśricaje anglosts- 
kim. dojo sie,nowe stovo "debunk" zn”czy coś podobnego do ntszcgo “odbron- 
zowiania" (por .3arncs,Fistory snd Jocisl Tntelligencc," .York 1926,gdzia ob- 
fita Literatur: nnglosaska). 

Brzeski traktuje artyku? Górki Jako" niejako stuprocentową nuke 
pozborioną domicszek o odmicnnym charakterze. Oczyviścić myli sie pod tym °», 
rzgledem,gdy+ Górk^ navet nic stara sie choci?óby utrudniś czytelnikovi 
rozpoznanie,ze ma do ezynicnin z ortyku*cm © znocznićj micrze publicystycz- 
nym. Zastonaviznie się nid rfAsnicami między nuką © publicystyką daleko mu- 
sinukoby nas zsprowsdzić. spomiędzy viclu różnice “spomne jedynic o jednej; 


nuka historii jako czyste poznanie m nićjako wzrok skicrovany "yrącznie 


s : e 7s . Ó . 
czy. Lez prewie *ytącznie na przeszłość ,podczas gdy publicystyka historycz- 
na m2 wprawdzie punkt wyjścia v przeszrości,ale grórny cel widzi przed so- 


,bą w przyszłości jako nauki przeszłości dla przyszłości. Jus zatem choci1- 


by "tego,$c rewizjonizm ma być "przebudową polskiego myślenia",nie jest 
on nauką czystą. Podobnie povolana szkoła anglo-omerykar ska,które dary do 
Scicntokrac ji, rządów: nauk sporecznych,nis jest czysta, niuką,lecz vw znacz- 
ncj micrzc publicystyką. 

W rzeczyvistości nauka z publicystyką przeplota się doś często 
vw sposób nieraz bardzo skomplikovany i nostreczna jący spore trudności do od- 
dziclenia jcdnego od drugiego. U noszych davnic jszych historyków zdrrzało 
się to naogół (brew nicuzes*dnionym sugestiom Bobrzy: skiego ) rzadziej Le- 
lewelowi,ni> Kalince czy ter Szujskiemu. Jedn-kse u tych trzcch rielkich 
ntogół Fatvo oddzielić przychodzi jedne elementy od drugich. Trudniej to 
zrobić u Bobrzyr skiego,który ura$ał za fundoment historji "n"uki sporeczne", 


bez dokładnicjszego zbadania uważa; C JE ze czest nzdke a wpnmogwadza jae "t 
drogą do historji sporó elementów publicystycznych pod firma nauki. zda je 
mi się,że od tego czasu niezawsze dość starannie vwyró”niamy oba pierwiast-- 
ki,że - chocia odrzuciliśmy w zasadzie nauki sporecznc z historji - jakieś 
E alina 1/re8szUka/.2: nich ciągle sie blake ją W nasze J históorjografiin 

O ile mogę zrozumieć nazve "“rowizjoni zm", mówić sie ona nem wyda- 
je,że Autor wystepuje przeciw jakimś autorytctom. Tak pojety rewizjonizm 
rozumic sie w nauce sam przez sie i nazyva sie tam poprostu ERO RE 
"Dogmatyzm" dyskwalifikuje ksiąke jako prz.cę naukową. Natomiast + © publicy- 
styce operuje się jakiemiś niewiadomemi . Przyszłości ‘nic mo?na poznać; a 
można ją przewidywać lub te? navet wyczuwać. Publicyści nicjodnokratni.a 
(jak to robi zresztą i Górka) povotują się "cx post" na to,iż coś trafnia 
przewidzicli,przez co niejako wymogn ją od) czytelnika dle scene nicjako yta 
joncrstva kredytu czyli autorytctu. " jekiejs mierzc w publicystyce yystea 
puje 1 ma prawo vystępować autorytet,podczas gdy = nouce jest on z podsta= 
wovego zztozćnii1 kazdej nauki absolutnie vykluczony. © konsckvcneji,micsz1- 
nine. nouki z publicystyką uieść moze do antynrukorego cutorytctu + nauce, 
Gdyby coś podobnego d-lo się u nas zaurvnżyć,to jak nojostrzejsze rystąpio- 
nic przeci podobnym przejnwom byłoby calkovicie uztsndnione. 

Obnriom sie,iz Górce nie szło wszakże o to,by niejako nauke his- 
toryczną silniej unaukowić jeszcze. Przecivnie podejrzev”m go,iz revizjo 
nizm zmierza do zo stąpicnin jednego : sutorytetu drugim. 

Poza svoj własną, Górka vspomins o trzech konccpcjach historycz- 
nych... Jedni z. nich to mcsjanizm streszczony tk ogólnikowo, i? obawiać sie 
volno,czy jakiś sposób poctyckicgo vyrn$?nit sie nic oie ee sutorowi 
“gl 1du u istotę mcs janizmu. Istota orn jest na tyle gleboka,iż powraca meg= 
janizm od czesu do czasu v najrozmaitszych form'ch i * n"jprzeró?niejszych 
związkoch. Nie znaczy to,by mesjanizm byl nauką. Przćcirnić nalery on cak- 
kowicie do poezji albó te? filozof i i względnie  teologiń nawet, Tymezasem 
Górka twierdzi ,>0 w-mesjani zmie >" proces mozumorńinia byt zgodny 5 lagzką a 
i rovnoczesnic nazyva mesjonizm " ucicczką w mistyke". istyle poznnje " azu- 
ciem", które - jak wiadomo - przemavia do niego A dude ią medrea szkie1- 
ko i oko. " Logiczny mistycyzm" Jest to`" contredjctio in odjcdto", Nie sofie 
my wskutek tego,dlrczego Autor vybral spomieć'" ' iclu innych konocpayj hiss 
torycznych wraénic mosjonizm. Domvślać sie ty) sc tolaa,i> z motywa pada 

nych, jak " szkoła krakowska", któr: vystąpila m cix nesjonizmowi 2 poavadń;: 
pelitycznych,nie zoś REJ wise Ponicva* szło o <ys uąpicnie przeci” ktnrdpą 
wielkim poetom, trzeb” byto zsiekszyć sz-nsc w yciestyn przez vciqgnieoic 
przeciw nim nsuki. Odbyło sie te “jure: caduco" „gdyż mos jEni zm nie byl kan~ 
cepcją naukową. Dzieki te% temu povstalo niejakie zAmiSszinić % niszych u+ 
mys iach, gdy pomicsz” kA sie nauk2 z Retin iea ca i ei AL kote? pu- 
blicystyka,a nouki społeczne z historią. Górkn vidocznie ont ypil Z WZzo- 
rom "krakowskim" ,g gdy z podobnych pobudek wystąpił przeciw Ao a AnZo- 
wi z-zperatem ać o-publicystycznym. ";zkot"! vystęporalnsn przeciw viesz= 
SEEM a, 31enkicwicz byt przez nią mile widzinny jako rodzaj nemiastki 
*ioszczów. Górka nitomiast „występując przeciw- mesjanizmovi,zvolazn dodstko- 
wo i jego namiastke,nie kLopacerc sie o to, jaką, wj alkość literacką wprowa- 
dzić wypadnic no to samo micjsec. 

O szkole krokowskicj natomiast pisze Autor: " Oprrie one swe ro- 
zumowanie o krytyczne i neukowe zbadanie ntszcj przeszłości i roz iązala. z” 
Jednym tchem przechodzi sutor nad tem,co rozmaici koryfouszć szkoly zowdzie- 
ezali Lelórelowi (który oczyvą ści c nie. byl ani mistykicm ani tez”nes jA nis- 
ta), oraz nad tem, co poszczególnygh koryfeuszy krakowskich pomiedzy sob; * 
dziolito, t.zn. czego, "krytycznie i naukovo" ustolonego przecz jednego nie uz- 
payal Ee 

Vreszcic "znakomici zresztą uczeni Asken2zy ję. 30 lzor "mi el ię tyle 
ka "g gruntu fakszyve inspiracje syntetyczne". Krótko i dobitnie. 


Artykuł Brześkieg o, który ongiś walczył z Bobrzyr skim, 
a obecnie z Górka, tchnie przedevszystkiem jakąś nieufnością vobcć neuki 
historycznej, które j Autor pragnąlby zakreśliśmożlivie vąskie grAnice,poza 
które nie powinna ona rychodziś. Osobiście podzielam ctłkovicie krytyczne 
nastawienie Brzeskiego,vobec obu wymienionych autorów". Godzę się tez catko- 
wicie no myśl,iż istnieją granice poznania naukówo<historycznego. Inna rzecz 
iż ten lub też ów historyk co jakiś czas robi vycićczki w nieznane i niepo- 
znowtlne. Robi to wszckze Jcko juz historiozof lub jako pact^ lub wreszcie 
też jako publicysta,bo charakter per'nego sądu nic zależy ad togi noagone J 
przez osobę, lecz od charakteru samego sądu. 

Dlatego. te? istnieją naprivde granice poznanin hi staryesneńa 
Tylko +c w granicach tych («ę>szych czy te? szerszych) ntuk* jest jedyną Baa 
nią. Spoleczeistwo nie mt prawa trorzyś wbrew nauce legend, historioaafya 
tysto czy publicyst> nie może nieliczyć sie z nauką historyczną. Nnuka hä- 
wiem vszcćlko vize wszystkich o tyle,o ile jest neuk? ob jektywną: Leżendn 
histaryoznt zdemiskovan”? przez naukę jako legends, przest2 je być "historyGa- 
nz, ehocias może pozostać baśnią. "Konrnd "allenrod" nie jest pocmtem "hi a= 
toryeznym",chocia> bez tego dodntku bedzie z”peune jeszcze dlugo czytany. 

W jakimś stopniu historyczność ich zależy od zgodności z prawdą naukową, 
która dlatego,że just nnuką,nic może konkurornać z niczom innem. Nauka wi ds 
że wszystkich jednckowo i unarówni. 

W "Krzyżtkoch" zamiast Skirgiclly czytamy o SŚwidrygielle.'Tewni 
współcześni historycy nic odró>nili obu od siebie,a za nimi robił to i Sien- 
kiewicz. Ten brid nie odbierał ani dziełu historycznemu eni te? povieści 'cha- 
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rąkteru historycznośni. Taksimo kwestia augustjanów nie odbierze historycz- 
ności "quo Vadis", a kwestia narodovości Krz2yvonosa = "Ogniem i mieczem". 
Rozumiał to zapewne som Górka,podkreślnjąc © swoim czasie,iż nie idzie mu 

o pomylki powieściopisarza w rozmaitych drobinzgach, lecz o zasadnicze tto 
historyczne. 7dnje mi się,iż nic ró?nimy sie viele v rozumieniu tej zasnd- 
nicze, kvestji. Podobnie tes zgodzimy sie zapevne z rosyjskim teoretykiem 
historji Bicillim,który przy ‘muje,i® moe istni'ć porieść współczesna w ko- 
stiumie historycznym (zerzuty pod tym rzgiadem pod sdrescm "^uo Vadis " vy- 
drją mi sie zresztą nieprzekonywujące). 

Dlatego tez,o ile nauka historyczno zdota wyjaśni* naukowo to, 
co dawniej nie d-lo się vyjnćnić „wtedy i o tyle odbier on. "historyczność" 
wszelkim odmiennym filozofiom, sztuce,publicystyce czy to? legendzie. Gdyby 
szkoła krokowska zdołała istotnie "nnukovo i krytycznie" wyjaśnić to,co ya 
sub jektyvnie vyjaśnial mesj2nizm,to istotnie strncilby ten Ostatni catkowd - 
cie swoją "historyczność", nawet subjektyvną. " rzeczyvistości wszokżę sgkgł 
ko krakowska wstawiła w miejsce jedne; filozofii inną albo Łe$ problemo ty- 

<a + . t = A „KR aR 
ozn} mukovosé nauk społecznych. "skutek te? tego mesj”nizm ,ktary nigdy 
nie by” nauk, utrzymał do dzisiej svoje znaczenie jnko svego rodzaju praw- 
da subjsktyvna czy tež zostępcza. Moen. byś zwolennikiem filozofii ,poez ją 
1 publicystyki takiej lub też ownkiej,alc nie musi sie nim być . Tylko boviem 
nauka prawdziwa (a nie przebran” w togę tk demi cka publicystyko)m? pravo 
do bezwzględnego obowiązywonia z racji * hormy mrewdy". 

To,co napis”liśmy, jest odpowiedzią no dość trudne wyvody Brzes- 
kiego,które mógłby ktoś nawet zrozumieć Jiko teorie "bronzu". Boleénie te* 
oGczuw*my takie zwroty : " t.zw. provdr historyczn"" (str.22),"v sensie pra- 
vidy" (str.25,idzie mi o ujecie provdy + cudzysłów ),nowoczesn” historia "vy- 
powirdy sądy v imieniu objektywnej prawdy,co czyni nicvqtplivie w dobrej 
wierze; czy sie jedntk troche nie trudzi "(str.28). 

Brzeski,niewątplivie daje niejedną tr^fna uwrge do krytyki po- 
glądów Górki, ^à idzie m = o ile Zo rozumiem dobrze - przedo:szystkiem o 
ttielkość v historii,którą pewne kicrunki historyczne poryw Jace się zbyt 
tatvio dc vyjaśnienia « historii rzeczy nierytlumtcz”lnych są skłonne pomnie j- 
szać i sproradzać do wszelkiego typu milości. %dnje mi sie, iż "bronz" czy 
Łez “tromtredracja" są jednakowym grzechem przeciw n”uce historii, jak te 
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a: brąd przeciwny polegający na nieuznuonniu zgrańić poznania nsukovego hi- 
s 8 2 8 e e . e. o e > F . 
storii, w szczególnośdi ta niezrozumieniu,iż wielkość ludzką możemy kon- 
Ó . . > t 
templowag, a nie mo*emy jej zrozumieć. 


J.4damus 


The Germen Mind and Outlook by 
G.P.Gooch,E.M.Butler, orris Ginsber’, 
L.A. "illoughby, 3.D.Stirk,Roy Pascal, 
with a Summiry by A.7arquhorson .Lon= 
don 1945. Str.VIII % 226. 


Jen, z ntjtru?niejszych rzeczy dla historiocraf ji curcpejs- 
siej po vojnice bedzie spokojne,objektywne przelstwienie Jkierokolwiek 


gcorzeni?., m. jące 19 związek z historji Mieniec.Teszcze przed vojną vy*y 
mdzefTnySanii się oe vszystkie70 co niunieckic,byty n-wet „rosy 9 zniesie- 
nie kitecr zermianistyki n> nosz”ch uniresytetoch Jak bedzie obecenie,no 
tylu wyste kach i zi.ro?niach, zawinionych wobec lufzkości „rzez Nienców w 
czsić wojny ? U nas Polrk4w uprze'zenie do Niemców jest nijbardziej u-- 
sproviealiwione i fic testo nejvortziej niebezpieczne .Nicrogunn. zermiunofo- 
»jn,polezsjąca na odżeznywaniu sie 2d wszystkiego co nicrieckie nie jest 
właściwą Gro 4 w stosunku “2 naszeto wroga .Dovo?ziraby on" ns juy7ej vlas- 
ncj stawości ^ w Jalszych skutkach nos Lady bys nawet szkocliwą.Tm lepiej 
zno sic przeciwnika tym tntwiej ztjąś wobec nico stonorisko,dn' Lepiej 
rozumie'sieę jezo życie,kulture,urząłzeni” sboróczne i cywilizacje tym a= 
twiej uchronić sie o. jeso ztych wpływów 2 przyswoić sobie z”obycze,uznA- 
ne za Cobre. 

Przywviedzion? w norrAvku książka v prze z n.stepną stużą to- 
mu celowi żezdośrejnio choć nie w care j perni .33 one może wstcnen Ao ba- 
(lan 227.dnienio niemieckiego z Jero strony chorob live j, pntolori cznej, są 
prang »oznanit spokojne?o,chrodnevro i konicczneco : "No country in “urove 
requircs nore intcnsive ^n? aisinterested study thon Germony.. .Thouzh Pro 
Lessors con fortet as little ns stotesmen and soldiers what is at stake 
in the conflict,their ©protch is or ou;ht to be ncademic,not »olemical. 
nowlod”e does not necessorily cre-te understanćin?,but uncerstonlinc 
without knowledze is impossible. .". 

Ksiązka napismns jest orzez socjolozów i zermonistów od patros. 
naten Instytutu Soc joloticaneto." ind and Outlook" niekoniccznie Dianin- 
in pojeciu""cltanschauuns", na które brzeważnie brak ocpoviednika w obcych 
jczykoch."iind" to roczej "reckie ethos czyli"zespó? zwyczajńv i myśli,od= 
cznvw. i sposobów zachowsnia sie pospolicie spotykanych u Niemców, ngaja- 
cych swoisty charakter i forme stosunkom "iemeń" miedzy sobą i stosunkom 
naro.lu niemieckiezo do nie-niemieckie*o viata" "Outlook" notomirst jest 
raczej postawą czynną "It points to the content 5° the psyche As well as 
to its mode of operation .". : 
tej postawy stare ja. się autorzy : 


Zbadać zrchowanie sie Niemen jako indyviduum ; 

dać zrchowtnie sie zbiorowości nienieckiej,wyrnżnjące się 
A)-u ich instytucjach wsp* ¥ezesnych-ekonomicznych, politycz- 
nych,kulturslnych i religijnych, 
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b)-w historycznym rozwoju tych ostatnich. | 
3 Wykryć idee,uczucia postawe i cele Niemoów,tak jak oe 516 
przejawiają w ich naukach filozof ji,literaturze i sztuce. 


Wnioski,zebrane przez zen.sekretarza Towarzystwa Socjoloci cze 
neo aleksandra Farquharsona w obszernem streszczeniu są nastepujące : 


l Naczelną cechą charakteru niemieckiego jest indywidualizm, 
skłonność do myślemie w abstrekc ji „pochodzącego z imazinacji a nie z ana 
lizy Coswindoze% „Rezultatem tero w myśleniu politycznem i spotecznem to 
jsdnostronność „mnogość systemów myślenia, wza jemny krytyocyzm,niedowierzanie 
i brak wspólnego zasobu przekonań (beliefs). 

Niemicc ma dalej skromność do zapndńw (depressive morose moods) 
zrani czących niekiedy z pessymizmem i cefetyzmem=naprzemian ustepujących 
huczności i haraśliwości Jasnód,spotecznie rozpoznane kategor je uczuć s3 u 
nich trudne do zidentyfikowania albo przynajmiej nie ujawniają sie dobi- 
tnie.Dlitezo u nich petna świadomość odpowiedzirlnogci wobec spoteczeńst- 
wa za te uczucia i ich skutki - nie może istnieć .W usposobieniu jest Nic- 
miec wolny,ociezaly i flegmotyozny .Tym wtaściwościom przypisuje sie także 
ociceżatość ich piśmiennictwa, niemiecką dokte.dnosé ,wytrwatosé i pracowitość. 

Niemieccy pisarze doszukują sie w osobowości Niemen nasto- 
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pujących pice rysów : Niemiec jest indywidualista, sub jaktyrmy i egoista, 
po jetny,poddaź czy-ulezty (submissive) ,nafladowezy, pozbawiony wewnetrznej 
pewnosci siebia,wreszcie arzeszy on brakiem miery i umiaru. 

<a Nicmey oleazują sktonnosé do ostrych »rzedziatów klasowych. 
Nicmiec jest w pierwszym rzedzie "a party man" i to v stopniu, wyklucza jy 
cy zrozumienie potrzeby jedności narodowej.Nicmcy 34 niccsjrzali polity- 
cznie,w ich sytuacjach politycznych jest brak poczucia rzeczywistości (un- 
reality) My¢lenie i czyny są oderwane v polityce,miedzy teorją a czynem 
istnicje przepaść Typowym objawem w tej dziedzinie - srutalność i tloryfi- 
keeja zwałtu. 

20 .Instytueje spo recazne,ma Jace wplyw na zachowanie sie zbioro- 
ve, oy ty z jecnej strony, choć w mniejszym stopniu,wynikiem Cziarania czyn= 
ników przyrocznych,wewnetrznych, z Ćruziej wynikiem historycznego rozwoju. 
a Nlemey s} narodem ztozonym,przytym na prd.zachoczie podlezali 
wpływom cywilizacji zacholniej znsoznie wcześniej niż ni P!n.wschodzie.. 
Proces jcedhoczenia i ciązTtości nic istniat w Nienczech Rozwój umystowoś- 
Gi by? uwarunkovany vol¥ozen z6ograiicznem : Grożta nejandu jako wynik 
otwartych sranic wywotaty potrzebe silnej władzy wykonawcze j,sity wojsko- 
rej i zdyscyplinowanezo narodu. 

Od okresu feudalneo zacza? sie okres cesintegracji, rozbicie 
Rzeszy na szerez vpaństerck .To noci1gneto za sobą apatje i niedbatość w 
ppł wach publicznych i zniechęcało do myślenia poli tyczne”o .Reformac ja ten 
praees utwierdzira pocnosz4¢ autorytet książąt a kładąc nacisk na wewnętrz 
hg życie stwarzałr przepaść miedzy myślą a czynem. 

Rewolucja francuska i wojny napoldońskie zrobiły swoje na Niem- 
GeGh 3 Ożywiry pojecie narodowości i zrodzity obok siebie Gążenie do sapp“ 
rządu ze strony klasy średniej oraz potrzebe z jednoczenia AEG So 
eonstwe.0d tych sspiracyj Gemokro tycznych oGstąpili Niemcy po roky 26. É, 
Bismarbk dat Nicmeom z jednoczenie boz samorz du i silne państwo bez agnor 
kracji+Od tzo czasu zaczyna brać góre proces zwany przez Niemeéw ł agnpho 
preussen" czyli sprusaczenie catych Niemiec.Prusk2 brutalność i spragjągo sé 
stały się wzorem dla catego narodu.Tlity sie jeszcze resztki romanhyemu 1 
ideali zmu 210 ulegaty reali zmowi, vyraąza jacem Się w cyfiism i przy ça sie 
obojetność dla itent4y i moralności Wkońcu w pogardę popadta idea P9wsz0- 
chnej ludzkości "zmożone w latach 1914-18 przygotowaty te tendencję rewo- 
lucję roku 1933,w której poczesną role odegra? nio-demokratyczny, sceptycz- 
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ny i sezwaglecny nacjonalizm. 

3.Tesame objawy Sucha niemieckiego wystepuja w naukach,filizoe 

_.fji,literaturze i sztukach. 
W ideach politycznych i wv orzanizacji politycznej Niemcy maj 

wybitnych przeastawicieli .Luter,indywidualista w religji,był io teri M 
autokracji w rzeczach Świeckich .Kameraliści w wieku XVII (Seckendorf 1655) 
przyjeli pogląd o państwie absolutnem,rozwinął zo Justi, wprowadzi} w żyde 
Fryderyk wielki .Sprzyjali mu miej lub wiecej Treitzschke,"ietzsche i Sper 
zler System histlerowski starz? sie zapełnić przepaść miedzy pay stwem ab- 
solutnem a sporteczeźstwom przez stworzenie partji i v tej komoineaji po- 
trójnej czynników - państwa,narodu i partji tkwi polityczna jedność państ- 
wa i źródło jego sity. 

Demokracja miata tez swoich jakże nielicznych przedstaviqielie 
althusiusa (Politica methodice digesta 1607),Puffeniorfa,Loibnitza i Kan- 
to i sn'lazła swój wyraz w konstytucji wejmarskiej.Liczniejsi byli przed- 
stavicisle porodzenia obu kierunków,wśród nich Goethego .Tu należeli tsap 
nistoryey jak Schloezer,Dehlmann i Delbrueck. 

| Jeśli pominąć Kanta,Niemcom byte zawsze obca myśl ukłafania sto 
sumkór miedzynarodowych na oodstavie prava Dla Fryderyka II podstawą tą 
vyl raison d'etat, dla Hezla wojna. Nietzsche sprzeciwia sie wszelkim po- 
nystan współpracy w dziedzinic miedzynarodowej na rzecz złagodzenia toj- 
ny, zwroćni, chorAb i ubóstwa Dla Troitzschkczo prawo mieczynirodone byto 
franetem,wojna szkołą patriotyzmu i prawem życi a sny 9 wiccznym pokoju 
zascojem i dekadencji: 

Rzadko który naród ulezat tak wpływowi mitów jak Niemcy .Pray- 
tym cit niemiecki jest "ucieleśnieniem itei symbolicznej jako odradza ją- 
cej zycie sity" Najważniejsze postacie mitów to arminius i Germania oraz 
sohaterowie dramatów waznerowskich:I jeśli hitleryzm przysvoit sobic waz- 
neryan 20 roku 1933,to nic dla muzyki tylko ¿la zgermuńskiej osnowy histo- 
rycznej Na szczególną urazę zasrutuje nit pruski,czerpiący. site z chiyta 
nych czyn: Fryderyka VWiclkiego,Zckonu Krzyżackie70,z chaały-i niedoli 
pruskiej przySzrości. ’ 
| Osobnym by? mit o Reichtu,o którym w roku 1919 pisał Spenler 
ze Spelni się w III Rzeszy jako niemiecki jaeał,obok tego mit krwi ,polegas 
Jacey na wicrze,że krew nordyjska przedstawia mister jum, które zastąpi o 
stare sakramenty : 

Na jwiekszym by? jecnak mit o Hitlerze i jego misji Nawiasem m^- 
ig jest już studium w tej sprawie Edgare alexondra : Der Mythus Hitler 
(nono Verlez Zuerich 1937 .Str.395 z wyczerpuj mą literaturą po ten rok, 
1 $Jmqjącą kilkaset tytutav) .Przez ta jmeniczą arieró Fuehrera mit ten zy- 
ck gqyagezolnie na sile i zwłaszcza na tle ujaćky Niamioc. 

W tymsamym stamiu co mity urabiały umysłrowodć niemiecką ideal- 
ne typy .Typów takich byra dwa ; urzeqnik,stworzony przez Fryfteryka Wilhd- 
ma f 4 mradszy ofjocr  wytresoany przez Maltke!sq.Novsgzym jost typ robot- 
aka, jako gapnzcazenic čavnezo bourgeqis t He is not ofraic of tha gley 
mentel, has pa exazzenated injan of reason and no apavinq far segurity | 
Ag is essont{ally solcier as vel} as warker ant. aves ngthing to Ohristin 
agd ty ,; W Sponzgler wyróżniał qztery znamiona typu pruakiczą | hanger 1 ghan 
v4ąz8k, Cyscppiinę i tuśnązą Bragg - 


hp pak teny zujo qz4inie ideo literatury nienieakiej,która DE ZY" 
Sabaysta, pam dowy gopjaiiyn 4 poky 49543, autarzy PW: niej dru 
złównygh acah p eapnągqzenie mzuną 4 przcynąa 1 pierwszóństwo instynktu 
czyl entientajonedign 1 wtishunsgizn:a tym wiąże sia oąesto pozaryzm, 
i piece niątylka autokratycans 4 ałamiona w indyyddm, lacz bezwagledna 
> Akmmtna, 
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wywody Parquharsonr kor czą sie następu j ące:n comoviedgeniem : 


"Roacers of these papers will scarcely be arle to resist the 
conclusion that the German mind is a mind Cisecsed ; they nay indeed be 
appallec by the evidence that the disease is deep-seated and of lonz ste 


ndinz,anc has affectec many of the frentest German thinkers ana pets..." 


Kto robi takie sckrycic,ten nie może sie uchylić 28 uneg nad 
ich leczeniem. autorzy tez nie uchyla ją się od takiecs 200%] ązku.T ich 
mniemaniu Niemeów trzeba wychowaś i to na zasadach „poanych - przez najwie 
kszy ich unyst - G>ethezo. 

Na jwiekszem niedomaqaniem wiata, zdaniem wieszcza z "eimaru, 
jest cojażr przed wolnością .W ucieczce o niej cztowiek rzucił sie w pod- 
iLaństwo samowolnezo pań stwa 1 nawet w demokrrcjech zatraci? incywicual = 
ność na rzecz sportecznezo zrównania i jefnolitości Taki stan rzeczy musi 
sie zcarzyć zawsze ¿z@y rozwój 2uchowy cztovieka nie idzie » arze z roz 
wojem ekonomicznym i technicznym Brak bojaźni nie może być stanem nezaty 
wnym lecz ozytywnym a to oznacza pornię życia Je ‘ko cel sam dla siebie i 
to życia świacomez9.Gocthe na sto lat przed wspótczesnymi psychologami 

zwróci! uvaze na znaczenie czynnika podświadomości (unconscousness) dla 
życie ide eaten artystyczne j i zbiorowości .cCztowiek nie moze du ry: = 
trzymać © stanie świadomości i ucieka sie 29 swej podświadomóści,tu bo- 
wiem tkwi korzeniami .Ten stan Jodświadomości, stan irracjonzlny może być 
opanowany przez rozum i wykorzystany Godatnio,zaś przez uczucia-instynkty 
może z masy jocnostek stworzyć stado powolne dyktatorowi , który tylko Sit, 
utrzymać je może w preg eu. 

Rozwój Jd nieświadonez 2 stanu natury do wysokiego poczucia sta- 
nu kg tomas ‘Ci indywidualnej jest zadaniem i obowiązkiem: życia .Jelynym 
sposobem ^> spełnicnit osob iości, to związek czlowieka ze swiatem zewnot= 
rznyn i innymi ludźmi przez czynną postare .Ucz yć sie winno jej juz w zie- 
ciystwie i ztównym zadaniem se ni jest uczyć aziecko bye wolnem i nie 
bać sie tej wolności zasił pr2yois +} Suze znaczenie w wychowaniu sztuce 


ee. 


" m najszerazem rozumieniu tess my cazu=w? acz. jąc w to rzemiogra. 


Cztowi ck, zóanióm Gocthe 39, nie vytrzynujs w samotności :*"blozgo- 
sławionem jest uczucie,że luazkość razem rzieta trorzy czlowieka prardzi- 
wego i ż0 osobnik zaznać moze spokoju i czuś sie szcześliwy, jeśli ma od- 
wagę Czuć- się części, całości. .".Ten pe” do o0cowanit należy pieleznoać 

wyjecku,zGy wiedzie cztowieke Co zajecia miejsca w zciorowości,tepić na- 
tomiast przez wychowanic,sdy zrozi wyrodzeniem sie w instynkt stada .qoethe 
miał z pewnością na oczach rewolucje kpencREK ZAM Distt te srorn .Tednk 
nie znaczy to, żeby on potepia!' jej, zasady; on tylko potepiat gwatt Państwo 
Goethego pozbawione też jest zupełnie sity.Opiera sie ono na religijnej 
1 intelektualnej tolerenc ji i ne wspólnym moralnym porzącku,n” wierze w 
wartości jednostki i wielkość ludzkości. 


Ogólna nauka,vtynąca z testamentu Goethezo,tak jak ją przeka- 
zar w swych dwu najwiekszych ‘agietach - Tilheln Meister i Faust,z testamen 
tu netchnionez> mitofcia Boze. i ludzkości jest,że jedynie przez SEAS 
resowną iziaralnośś jednostki na rzecz całości może cztoviek osiegnąć 
szcześliwość na tym świecie a zbawienie m tamtym „tedy życie staje się 
celem samo cla siebie i wtedy niema pytania "czezo Śmierć jest warta", jak 
Zo sobie postawi? niemiecki narodowy socjalizm,tylko "czego życie nye 
Montor tli 


Już w roku 1828 robita mloćzież niemiecka przykre wrażenie na 
poecie, sgy Ją porównywa” z młodymi Anqlik=mi,którzy po vojnach napoleońs- 
kich tłumnie przyjeżdali do Teimaru Pociesza? sie jednak,oczekirat,że za 
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sto lat uda sie stać Niemcom ludzkimi istotami zamiast naukowcami i ab- 
strakoyjnymi filazofami .Tystfnczy przypomnieć przytoczone poprzednio vy- 
powiedzenie Parquharsona,aby przekonać sie,czy i o ile “Niency sJetnili w 
czekiwania największego swego rodnk: . 


Leon Koczy. 


TAYLOR 4.J.7?.,The Course of Germn Histo- 
ry.a Survey of the Development of Germany 
Since 1815 .Ionion 1945 .3tr.229. 
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Drugie 2“egier dest czystą historją.Jost ono uzupełnieniem albo ra- 
czej trem historycznem do dzieła "The German Min? and Outlook" ‘ray tym 
jest to histor ja wy? 70zniG Poli ty eons, ae ree treścią zbliża sie do opra 
cowania G.x' .Goocha = Germain Views of the State srez Hoy Pascala - "ationa 
lism snc the German Intelettuolizm = w tamtym. 

Butor’ za 'czyna 24 wyznanin, DE DE no? Aziej”1i Niemiec,któ- 
re moją w sobic cos nieszmowitczo,nie 2dotat nigdy wczuć się w ich cucha 
a nopisaws zy niniejszą prace zn jauje je nietylko tak obrzycre nale i taje 
mnicze jak przedtem. 

Histor je Niómióc jest historją skrajności : w rozwoju politycz 
nym,w ustroju i typie: czvowieks Niemcy nie mieli nigdy toro ‘oo miele in 
e licy i- Francuzi -" juste milicu” Ten stan rzeczy by” uynikiem stale ftziara 
Jących. ozynni ków, zazrafiozne72 na pier"szom nic js cu Niemcy zyli przez 1000 
lat podwójncm życióm : w stosunku CO ZoENDAN, który uważa? ich zawsze 21 
barbarzy:.ców i w stosunku do “seha” u,który znowu oni sami uważali za bar- 
barzyneki Przez tysiąc lut,od roku 300, micli Niemcy stale je kaé < corme us- 
troju politycznezo - E NO "1806, Noten PASE 'ieriiecki „ale 
nie mieli jedności narodowej Cesarstwo WE: trzy cechy : uniwęsailizm,ma?”- 
powanie obcych tradycyj'i' tepienie Sretan. To trzy czynniki rozwijely i 
ustali try narodowy charakter narodu hi Em sokicz: i 

Zupornie podupscte * wieku XV,moz"o cesrrstwo tak Jek inna par 

stva wyjść z ustroju feudalnczo,kiecy Gyo zderzania - jedno ekonomiczne, 
ruzis cuchowG, wstrząsnery aiflgnii. 41 śmicemi "Byty: toż. Jeane EtramyJodkRr= 
cia,którc pockopa ty byt miast nicmieckich,migczy niemi tzkse henzy oraz 
reformacja, najważnis jeze, jak mniema Autor, wresrzonic w historji Niemiec. 
Protestantyzm jest źróZten tezo wszys stkie.29,60 sie Cokonxto w Niemczech 
w nastepnych stuleciach .Gdyby Karol V umiat bv? pochwycić caty ten ruch w 
swoje reco,przwuopodovnie dosztoby żyto m vieku XVI do zjelnoczeni” Mic 
miec.Do tego nić dGosz'o,xądyż Luter samm jąc to wyboru rmaięelzy niemicakin 
nerodemoc. książętmi,wybr”* tych ostatnich .Niemcy vyszty z reformcji roz 
bite na księstewka z tosolutnymi ` uładcami i rożdzrte rolari jie. Lúter cat 
Niemcor: w znocznym stopniu Świtdomość no rodową, 16 równocześnie do" im 
pojęcie bąskicgo prawa nietylko r'ażców koroniwanych ALe moe) ustalonej 
wradzy „Dzie*tem Lutra byto ostateczne strorzenie narodu niemięckiezo, lecz 
rozdartezo przeciwko sobie .Dat on Niemoom duchowy iniywifuslizm ale znisz- 
czył ich polityczną niezalażność „Ten stan rzeczy został ustalony na jpierv 
w raku 1555, Jako wynik zmozaj rernytrz iv poko Ju westfalskim jako skutek 
nicisku zze:nitrz Bez zgody Proncji i Hnbsburzów nic możn” go byto ruszyć 
wogóle ~ jeŚli,to sity zz6wnątrz.Tąsitą bya rewolucja francuska ^ nas- 
tepnie m jny napoles skie. 


Rewolucja stvarza jąc wielką site militern, niruszy?* równowa 
ze „stworzoną v Niemczech,w poko ju uestfa lskim,rórnocześnie spowodowała | 
Tice zniany społeczne i polityczne «ewnątrz Niemiec Trancja rządzi”a 

tu »rzez «5142 yt = Doza zrusami i daustrją -którzy zyskali no gmic nie 
Gzicki : sekularyzntcji aóbr kościelnych .2 rządów była zadowolona klasa Sres 
anit, dzieki reformom ustrojowym,które prz mins? ye Ve j wale? ng "ylność . 

W Prusach rpływ Nanoleont zaznaczył sio w sposób nicorzewi7zia- 
ny przez Napoleonssaneto i w rozmiartch,niedocenisnych v Cziećzinie moz- 
PoE Nieniec w czasach nowozytnych : Fine Wei. Prus 20 gAry do An- 
łu To była zdobycz po revolucji,ktArs innym krajom przynicarą he Pru- 
sm powszechną s’uzbe wijskową i “la Niemice nicha nieobliczalne skutki. 

Kontres wiedeństi stworzy” konf edernacje niemiccky,2le nie 227 
WNicmeon jedności narotowe JT Przeciwnie,ujawni" w latach 1815-48,.portec 
DiS Jącą sie sprzeczność mieczy za ada, narodovcio gjcanoezemia Niemiec a 
królestvem pruskim .Narzucony Nicneom przez Prusy Zollverein byt “erst 
arzamiest+.Jednogei" narocowej czynił jedność DAŃStWOV co pewnepo stopnia 
zvędną i spowodowat,że Niemcy byty w roku 1848 bardziej rozdzielone niż 
w roku 1815 

Rewolucje roku 1348 ujawni ra,przy cazeniu Go stworzenia jedno 
ści narodowej Niemiec, tesame Gązonia n narodome u "ezrów, Czechów i ppoż 
przecivne jedności niemieckiej i Gel liberatan frankfurckich Co rzu- 
cenis- się w objecię pruskiej armji Ta zuyciezyte a z nią tes Dru 
ska reakcja .Pryderyk "ilhclm nie zechcin? nawet przy jx ofiorowanej m 
przez sejr: korony cesarskiej,choć skłonny by" przy jąć kr z reki książ yt. 
Ci odmówili i tek Niemcy nozostaty rozbite z je? yn? sią „która coś znz- 
czytz-armią pruską.Skutki nieporodzeniz rewolucji rku 18,2 ujawnić sie 
miły nictyle odrazu ile w przyszłości : Przemys? niemiecki tok świetnie 


się rozwijający po roku 1850 doped? w zalożność od pruskiego militaryzmu 
i stat sie rzecznikiem wtadzy absolutnej - » orzecivieństvie ĉo stosun 
Peso w, Stanach 4 jecnoczonsoh i w śnelji 


astepny okres stoi po”. zn”kien Bismarcka -i zanyka sie w jego 

powiodzoniu, że wielkie rzeczy nic bec, rozstrzygane przez uchnaty i wiek 
SZOSZ ~tos4v lecz przez krew i stal Dowińd" tezo KkonGlerzyw “trzech ziy= 
cieskich wojnach z Danją, .ustrją i Francją i zjednoczy? w roku 1370 po 
raz piervszy Niemcy Gesirstro niemieckie z roku 1871 było “zictem pruskie 
40 £3łGaka,który oprócz zwykłych en*t pruskiego żołnierze. wmosit do roj- 
ny v latach 1863-70 wiare w wielką sprove .Sprawy ty by? uch zdobyczy. 
“NaGinGeey ne 'cjonali ści „powiada utor, uważali -rzecz Qhiii czas stAbość 
Niemiec jeka a>wód braku wolności i EE T zdyby Niemcy byty voter 
ne sto*yby sie automatycznie wolne V'ychoranie w trzdycji luterańskiej, któ 
ra soma byta wynikiem niepowotzer w wieku XVI i zniecheceni niepovoczonia 
mi w stuleciu XTX, Nicney szukali wolności w bodbojz:ch na innych" rack o~ 
nani, £¢ walczą J swiet] sorane, ‘iemcy micli noczucic wyższości oDC 
przeciwników, t ak jek 2 akon N.M.P. czu! sie wyzszym: v stosunku 00 poten 
nadbattyckich .Wprowadzili oni do wojny miedzy cywilizownywi narodami 
brutalne b: rbarzyrństwo, które oddzicdziczyli na trenicnch wscnodnich. 
Przez duzi czas,szczególnie zaś oda czasów Oświecenia,zachód ridzia” je 
Eir zachodnie licze Niemicc=Niemcy tikic, jak sie one przedstaviaty 

u literaturze, muzyce, Niemcy liberalne i uczone, Yicmey pok? jowego przemy 
sm W roku 1870 Mi emcy obróci ty przeciw At po rng pierwszy swo 
wschodnie owlicze,oblicze,którym dotąd spozieraty tylko w strone Pronin, 
oblicze bezwzz ee 2 2 eksterminatore ʻi oblicze pana” Niemcy wyszli z woj. 
ny roku 1870 z jednym celen + stworzenie niemieckicj sity ."Zdolno-ci or- 
zanizacyjne,tezinteresowne poświecenie sie sprzwie,krytyczna intelizen- 
cja,naukowa dociekliwość =- przymioty,które na zachodzie niaty wyzwolić 
cztowicka z obcej tyranji a jeszcze bardziej 22 tyrenji natury,zuzyte z^- 
staty w Nienczech ĉ^ uwolnienia państw i wradzy o”. kontroli i ze strony 
sisiadńw i ze strony swych poddanych Najwyższe zdolności umystu a te Nien 


cy mieli,oddane zostaty na ustuze bezwz”lednej sprawy ..", 

Nastepny okres po roku 1870 stoi noc znakiem vzrostu poteci 
militarnej Niemiec i rozbudowy niemieckicz? przemystu.To ostatnie zjawis- 
ko t'umaczy nam rozwój miast a to znowu ostabicnic stanowiska pruskich 
junkrów i niemieckich kapitalistów .sby utrzymać stary porządek rzeczy v 
Pruscch, trzeba byto utrzymać armje,te zaś utrzymać sic fat jecynie nazo 
rami zagrozénia azevnytr2.2robit to Bismarck w roku 1880,w vy oorach,uczic 
dt rAG, że jedynie zdobycze moga Niemców uwolnić od tego strochu.To nam ` 
trum.czy zbrojenia niemieckie i uchwalenie oltrzymich kredytów wojennych 
przez parlament - także przez socjnl-demkratów= 4 sierbnia 1914 roku. 
Praktycznie to zaufanie parlamentu dla rzadu oznaczało "abdykneje caters 
naru nicmisckiez>) na rzecz dowAdztwa Reichswehry i byt. sojuszen miedzy 
soc jol-cemokratami a pruskim militeryznem.Ten ostetni zapanowat zupe™nie 
2? sierpnia 1916 bo nminacji Findenburzs. i Ludencorffa i ocala mimo kle- 
Ski w roku 1918. 

Przymierze mie zy socjel-demokrntami a Reichswehr, utrzymato 
sie nawet mimo zatamania sie Niemiec a to celem oenlenia kraju przed bol- 
Szewizmem.Z7romedzenie vejmarskie z roku 1919 byo podobne do parlamentu 
frankfurckiezo z roku 1848 : zawdziecza?» wyniesienie zrofbio rewolucji 
mas a byt swój tzw."rejcorps czyli sile wojskowej czyli reakcyjnym ofi- 
ceran, zdemobilizowanym po roku 1918 Traktat wersalski zjednoczył wszyst- 
kich Niemców w uczuciu krzywdy za oCervane na wschodzie Niemcy,ale spra- 
wir równocześnie"Osthilfc" na rzecz niemieckier> żywiotu na kresach A to 
oznacza?o pomoc na rzecz reskcyjnych junkrów, ostoi pruskiezo militaryz- 
mu Hitlora wyni*s? duch oćwetu a III Rzesza b yta vierwszem tworem, który 
swego. bytu czynnikom zewnetrznym Stworzyli Ja Fiemcy sami poświecnjąe 
swoje wyasne wolności Loricznem nast:ratvem byta znowu zdobywczoŚć która 
w uderzeniu na wschód,w “niu 22 czce”:e 1941 roku,osiąttn szczytowy roz- 
wój Wszystkie sity wewnet czne Niouica u'qczyty sie teraz przeciw bolsze- 
wizmowi,przeciw kapitalizmowi,na 99%4j wschotu i catego swiata Dla tezo 
celu naród niemiecki Joświeci* wszystko : swe wolności, swą relizje i swe 
prawa - 


Teka jest tréé książki,która nz jednej właściwie dziedzinie 
dzie jów niemieckich, dzicdzinie politycznej usituje wyjaśnić to,Go tamte 
chcą wyjaśnić w dziedzinie psycholozicznej i socjolozicznej Daje on zte- 
bokie spojrzenie w wewnetrzne Czieje narodu niemieckiczo wy XTX wieku i 
wy-obywoa na jaw te wszystkie sity polityczne i shotraczne, które ksztatto- 
wały losy niemieckiego narodu.sutor nie chein? zaporne,a0y uczucie obrzy 
dzenia, jakiego dhznat za Jnując sie dziejomi Viemiec udzielit> sie równie* 
czytelnikowi Tak sie jednak stato.Historja Niemiec «w jets przedstawieniu f 
wy 1 ąde naprawde "distasteful" i prawie o6znacziejnie Zresztą kiedy "sutor 
mówi = "nothinz is normal in vermin history except violent oscillation, 
to Sie sie Olłrezu przypjmina Goethe * 


"ler schaut hinab von Ciesem hahen Raum 

Ins woite Reich,ihn scheints ein schwerer Tramm, 
Wo Misscestalt in Misszestalten sche ltet, 

Das Untesctz zesetzlich ueberwaltet 

Und cine Welt des Irrtun sich ontfaltet... ." 


dam tutor uważa za zdobycz swych badań wyktzanie,że osnowa hi- 
storji Niemiec to zmienne zachodzenie na siebie procesów "kleinccutsch" i 
"“rossceutsch" i walka miedzy Nićmcami i S*owisnami — 
Iniczej mówiąc, jest to walka 3 wewnetrzne wyzwolenie Niemiec 
w zmeraniu sie z dążeniom do zjednoczenin Niemców, celem panowania nad in- 
nymi Oba prozramy zoszty sie w roku 1848 i w latach porzedzających rok 


9Ł, 


1866 aż zeszły sie i zla?ty w roku 1941 .Nawiasem Goda jmy,ze w definicji 
jednego z czatowych Jolityków niemieckich "GrosslatschlanQ" by” O Orogra 
mem liberaTów paren ZAC A do"zjednoczenia wszystkich krmjów niemieckich 
w tym i śustrji;f Bo by ly możliwe jedynie przez stworzenie niemieckiej re- 
publiki s 2kazato sie niemożliwe,ydyż z jednej strony sami liberatowie by 
li za stabi i mato republikańscy,z drugiej,rvykluczonem sie okazato posta- 
wienie obok sicbie w jecnym ustroju Państwowym iustrji i Prus.Bismarck wy 
korzysta” ruch liberat4w do tzw."kleindcutsche Loesung", say > wszyst- 
kich Niemców poza Austrjy jednak pod bezuząledną hezemonią Prus (Oscar 
Mayer s Yon Bismarck zu Hitler.New York 1944,str.15 "TÓW. 
Cy Bie tyczy- drugiego odkrycia ńutora,tego mianowicie? e- "w 

ciągu 1000 Tet,oc Karola Wielkiego 29 Hitlers Niemcy nawracali $łowien z 
"Dozens twa, z. orawostawia, Z bolszewizmu i moprostu z tezo,zeby byli S*owia- 
Snemna" +] Be ere netb ay. ich byty różne,to cel ich by? zawsze tensam, eks- 
terminate ta teki s7% nic moze “być ne ty bez zastrzezeń i omAwi ex, Nie 
tu na nie miejsce i nie znajdujemy ich w książce same) Nystarezy ogńlnie 
stwierdzić rzeczy dobrze znane,a wiec,”6 nyy okresy, kiedy Niemcy nie mie- 
li na wschodzie żadnych cel'w tspodarczych, o Litycznych i religijnych“i 
uciekali sie do pomocy stowiarskich sąsiadów w za”atwianiu wewnetrznych 
konfliktów .Byty okresy, kiody macicrz Jruska ° winta wrogów na wsohodzie we 
swych wrasnych synach i kiedy Niency szukali schronienia w Polsoa przed 
orześladowaniami w Rzeszy.Tesli Niemcy pchali sie i gnali ne wschód,to nia 
zzwsze z wewnetrznej potrzeby i nie pę zi” ich tu "ein seelischor Sohuung" 
jak sie wyrazi? Richara khtzschko © kolonizacji śradniowiecznej Niema%w 
na wschodzie .Niemcóv: nchata nedza we wrasnym kraju,ta matka wszystkich o- 
'mitrocyj i kolonizacyj a nie świadomość ,że robią"Dra nz nach Osten",bo to 
jest r:czej wymys? historykór w rodzaju Treitzschkezo.Pedzili tu Ala chle- 
be, ALA. zysku a: nikt nie zaprzeczy, że przybywali -tu i na zaproszenię sto- 
wiańskich tubylców.Obok okresów rzezi i waśni byty te? okresy s>okoju na 
wschodzie .Ten,ktoby te rzeczy, odnoszone przez historyków polskich w 
szozeąt Yach, ZANA chciat w syntezie,nie wydoby? by niczego na jaw, czemo~ 
by się wowianie potrzetowali wstydzić,ale też nic potrzebowatby od nowa 
Cen źródro,które jest dostatecznie zatrute. 

Bazy tym wszystkim pewne rzeczy zostają niewzruszone Taki ustan 
niceludzkiej histerji,óo jakiezo čoszli Niemcy w tym i poprzednim stuleciu 
nie może sie zrodzić z roku n® rok,lecz jest wynikiem drugiero procesu.t 
Clatego musi obch dzić historyka. 

Zbicra jąc w syntezie to wszystko,co po tylu książkach w tym 
przedmiocie zostało napisane,odkrywamy *e źródtem zła niemicckiezo jest 
kult sirty,poddawanie sie SF i nadużywanie sity,sity cla samej si vy orez 
DUGAN ee E Aobyczy pnzaz nee Site Ala tokich celów nie może dać 
jecnostka, ani nawet instytucja : WSASKE taką może dąć tylko perstwo i to 
Jańrstwo zbrojne i naród nas? dza św; vult raczy absolutnej, stąć pruski 
MELECACYZmM I stad tm ob+eGgna eae UB 2 wyższości rasy nic micekiej. 

Jek kolwiek książke w tym przedmiocie wefmiemy 79 reki,natknie- 
my się na pewne fekty, nr »ewnu nazwiska i n^ peyne vostacie m aS: nrzy- 
2otowat jednak Niemców do stanu w jaki popadli Luter a potem Nietzsche P= 
tem stoją w szcretu pruscy filozofowie z Nezlem na czele,o których na kul- 
turze niemieckiej wychowany Masaryk powiecział,że ich cztowiekowi trudno 
zrozumieć .To s3 $ractn prusactwa,to zaś ztównym śródrem za. Osobną zastu- 


ze w procesie maj} historycy nismieccy puut:. Dielesnovanie kultu dla tyon 
wrasnié postaci, które nejlepiej uosabit *, site i prusactwo. 
Pruski militaryzm ma znacznie ©! ». mc korzenie : Jest wynikiem 


Jrocesu €ziejowezo,tkwi w zermarskich pierwiastkach, choć zrodził sia w 
kolebce krzyżactwa i ma za ojca chrzestnezs yd ryka Tielkiez9 .Wojsko 
zdobywcy m1 zawsze wiekszy urok od wojska obroč ców chośby nie wiem ja 

pieknych i szczytnych iceataw.9 jsko oruskie miats wrafnie taki idea? + 
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wieczna wojna i wieczne zdobycze.Za Fryderyka ielkiezo kryły to jeszcze 
mera terytorjalne zrebieze,w roku 191, pożbój zdażat% do podbiein Puroby 
aż w tej wojnie sięgnął "ueber alles in der "elt, 

Trzeba oddać pisarzom,że nie zadowolili sie stwierdzeniem i 

rozpoznaniem zła,oni pocdawali także środki na jezo leczenie .Jedni,miano- 
wioie autorzy książki "The German Mind and Outlook", chcisliby Niemców u- 
zdrović „wychowując ich na "szlachetnym testamiencie Goethe przekazanym 
ludzkości” Drudzy chcą Niemców wykształcić na nowych ludzi przez *moje- 
nie w nich demokratycznych zasa” i przyzwyczajenie Co wspbAtżycia w zbi”o- 
rowości narodów Typową jest tu jakże Doczytna i na jezyk francuski przero- 
ZONE. książka Lucwika Nizera tuc faire de L'Allemagne(N .York 1945), jednak 

zarożbniami naukowemi ustepująca ansielskienu opracowaniu akademickiem 

Patterns of Peacemaking by Davia Thompson,F.Neyer and 1.Brizggs (Interna- 
tionel Library of Sociology and Social Reconstruction, Editor Dr.karl Yann 
hcim,Lonton 1945) .Inni wrószcie,chcieliby -O.kietznaé Niemców przez polity- 
Cano przymierza i stworzenie silnej przeciwwazi Do tych nalczy samże nasz 
«.J.P.Taylor,który sobie obiecuje utrzymanie Niemców w ryzach "by tho 
united strencht of Enzland,Russia and the United States..." RŹunie mato 
oryginalny jak tamte są romantycezne,okazat sie ten sposób, jak to dziś wi- 
dzimy, najmniej praktyczny. 

Nie jest ani rzeczą ani obowiązkiem historyka wyszukiwanie le- 
karstw na odkryte orzez sibie zło Tymczasem,vatrząc na rozwój zazadnier,, 
przypomnieć mozne mądra ść subt6lnezo Greka,który utrzymywat, że mieé site 
i nadużywać jej jest ztem,ale miećsi"o i nie używać jej co tepienia zta 
jest złem jeszcze wiekszem. 


Leon Koczy 


MEYSZTOWICZ Talerjan,Repertoriuh bibliographi= 
cum pro rebus Polonicis -irchivi Secreti Vatica 
ni .Studja Teologiczne KI Tatykan 1943.3tn.20. 


Praca niniejsza ma na celu nrzyņvomnienie historyków, którzy ko- 
rzystali z archiwów watykanskich i ich dorobku.Poza bibliotrafją wykazuje 
repertori jum 43 nazwiska historyków polskich wobec 18 nazwisk obcych bada- 
czy Archiwów w Rzymie "śrAQ Polaków największy Jorobek wykazuje "madystaw 
„braham,L Borotyx.ski,if.Loret i Jan Ptaśnik,wśróć obcych T.Schnurto i 0.7. 
PETE Ra) , 

Stucia w archiwach watykańskich zaczety sie już za Batorczo.7 
boleceni2 króla gaczeto sporząuzać isy rzeczy olski Sotyczących(r .1577) 
którą to pracę w tym skresio prowadzili dalej Fryderyk i Iarinus Ransl- 
Gi. Ten pierwszy okrus przerwany zosta” naskutek wojen szuwcckich i wszcze- 
ty topiero za Steniatewa tu musto, choć yty czywiohe pószdktżrmnia za TYT= 
munta III Ostatni król polski wysłał do Rzymu Jana Albertrandiezo,kt4ry 
cawi? w Rzymie w ciągu trzech lat i jeko plon swej pracy przestat do Yar- 
szawy zejór,obejmujący przeszło 110 tek.'ojny porozyty kres trzyletniej 
dziatalnosci Albertrandi'ezo w Rzymie w latach 1782-1785 .Zbińr jezo znaj- 
coway sie zrazu w bibliotece królewskiej,nastepnie w Bibliotece Czackich 
w Krzemiercu, potem w Bibliotece Czartoryskich w Paryżu,w ostatnim czasie 
znajcowa? sic w ich zbiorach w Krakowie.Zbińr nie został 2zvroszony drukiem 
by? jeanek wykorzystywany przez historyków. 

Przerwane wskutek wojen napoleońskich i oowstania,pocdjete zo- 
stary badania w watykarskich archiwach przez osoby vrywatne.Z tezo okresu 
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lat 1842-81 przez hr.;lcks?ndra Pi;;ezdzieokiczo optac tne a przez Theine- 
ra wydane Vetera ionumentna Historica “loniae (Rzym 1864) 

Czwarty okres dntuje sie od chwili otwarcia archiwów watykańs- 
kich w styczniu 1881 roku.Od tezo czasu uczeni krakowscy zaczeli naprywać 
do Rzymu, jako pierwszy Stanisław Smolka a za nim w roku 1886 ekspedycja 
naukowa z ramienia Polskie; akadem Ji Umie jetnoéci .Jej dorobkiem Vonumen- 
ta Poloniae Vaticana, jako cześć plonu zebranego przez 27 członków ekspe- 

dycji 

| Piąty okres, od roku 1914 do 1939, ogladat powstanie Biblioteki 
~olskie j akadémji Imiejotnaści zniesionej sumptem hr dfi chaTovski ego i- 
storję badań tezo okresu odrozył utor do PASZE czasów,wymienia- 
jąc tylko kilk? nazwisk - Oskara Haleckiego, Tzaeusza Glemmy i Vacie ja Lo- 
reta. 

Repertor jum poca je jedynie bibliozraf je rzeczy polskich i ro- 
syjskich,z innych tylko te,które “ex professo"o rzeczach polskich mô- 
wią a z pominieciem Sith do dzi e Jów powszechnych sie ocnoszących.. 
Stąa wśró. autorów Są też obay,w szczególności wspomniany poprzednio Bi. 
Schmur*o,profesor uniwersytetu w Dorpacie „który pracował w archiwach wa- 
tyka,skich w latach 1897-1914. À 

Wwyaawniotwo jest pożyteczne,bezwątpienia, jednak do usterek nod- 
niesionych orzez samezo 4utora a wynik*ych z ai a wojennych jeszcze 
ta możne Codaé,ze ' nie zawiera ono wiadomości chocźby na jog Alniejszych 
o najstarszych archiwach, jakie są archiwa watykay skie. pracy o charakte 
rze informacy jnym jak «ni nić jsza ‘vy Foy to nader pożądane. 


Leon Koczy. 


MEYSZTOVICZ „Talerjan,De Archivo Nuntia» 
turae Varsaviensis quod nunc in Arohivo 
Secreto Vaticano servatur Studja Teslo- 
siczne XII." atykan 1944 .Str-89-&-2°ta- 

bliee8:15-rycin. 


Praca niniejsza nawiązuje p pośrednio do poprzedniej.Cel jej - 

m PEE i utatwienie dróg badaczom Bria Sou polskich w archiwach ae ay 
kaz.skich Tu zna Jdują sie dwa działy polskie : l.archivum Nuntiaturae . Po- 
lonize i 2.4rchivum Nuntiaturae Varsaviensis | | 

Dział I (Nunz.Pol.) stanowi cześć sktadową archiwum Sekreta- 

r jatu Stanu, zaTożoną i zebraną w latach 1567-1806 „zawiera on oryginalne 
pisma nunc juszów do Sekretarjatu Stanu i tegoż konoepty i kopje listów 
do nuncjuszów w Varszawie. 

Dział II (irch.Nunz.Vars.) stanowi ziat odzielny 1 zawira o- 

ryzinalne listy 3ekrctariatu Stanu 2o nuncjuszóv i rezesta,koncepty i ko- 
pje relacji nuncjuszów do Sekretarjttu Stanu. 

archiwum Nuncjatury „arszawskiej povstato i rosło w latach 
1754-1795 w warszawie .hż do tezo czasu nuncjatura ta a jak sie zdaje i in- 
ne nuncjatury,nie posiadaty wlasnych archiwów Dokumenty, jakie nuncjusze 
posiadali przechodzity ze zdaniem urzedu w ich rece i zna jan ją sie w re- 
kach rodzin.W nuncjaturach zostaty tylko regesta akt. 

Omawiane tu archivum ze wzzledu n^ evoke moze być nazwane ray- 
nie dobrze "archivum Nunz.Varseviensis sub Stanislao jususto",dla odróż- 
nienia od archiwum nuncjatury, założonego przez pierwszego Delegata Stoli- 
cy „postolskiej w Dolsce,aohilleusa Ratti,w roku 1918. 


AR ZE arohiv Nunz Versev .przenieśione zostało przez jJstatniegornun= 
cjusza Wawrzyńos Litta db Warszawy w roku 1796, 830 opatrzone nowym kata- 
logiem dostało sie do Rzymu weroku 1859.,Tu stanowi ono.dzia+ Tajnych Ar- 
chiwów Watykańskich. n ty AgS NOCH 
Fr! Zbiory Archivum oba jmu JĄ, 195 tek.i tomów Test to zasób grader 
'nietylko z let 1754=17950,alą ira okresu wożeśniejsaegoymisnnowicie z lat 
- 1587=1713y0 -ozym niżej. | t PPE TNO” Pale 4 
Archiwum posiada 5 katalogéw, prayozym na jstarszy zaginął i 
znany jest ze wzmianek,najnowszy z roku 1930. dzósty,powiekszony w stosunku 
do tego ostatniego,Perali 'ego, jest w opracowaniu Autora. PC 
| archiwum posiada uktad nadany mu przez nuncjusza Józefa faram- 
pi'ego (1772-1776) „który aporządzi? też nieodnaleziony po dziś dzień kata- 
log Garampi, obe jmując urzedowanie,oaddziedziozy? po porzodnikach jedyni o 
"folia tisioota!) Tykorzystu ją0 swdją wiedgesby? bowiem przed udeniem się 
do Tarszawy kustoszem arohiwow watykańakich-zabra” Garampi 2kta trzech por 
przednich nunojuszów i swoje vtasne(lota 1754-76),woieli" w foljaty 4 nne 
dav im układ rzeczowy za gaty.okras Uktad ten obejmuje 15 Asiat w, da któw 
ry.ch nestepoy , pray Jmu jąc ukrad Garampi!'ago dodali dalszych 6, 
autor nic poohwala tego uktady rzeozowogo,który nic odpowiada 
hiatoryoznomu rozwojowi Archiwum i jest niezgodny z nowoczesnymi zasadami 
porz zleawani 2 zbiorów .Uważa ją0 potrgebe i pożytek przebudowy wevnetrzno j 
„„pohiwum,uważa ug) utori za wrecz niemożliwą .Garampi bowiem porączy" tak 
ściśle akta trzech poprzednich nunojuszów i swoje płosne,że roztączyć je 
wydz je sie praktycznie niemożliwe .To vymsgara by bowiem z jednej strony 
rozrywania tonów;%arugicj docickay i poszukiwań w przedmiocie przydziału 
skt pod odpowiedni? nunc jature . 
| Druga ozesé pracy zawiera krótkie dane do siedmiu nuncjuszów 
w Warszawie,w latach 1754-96,ne jaruższą o sprawcy Archiwun,Jézefic Garam- 
pim..utor znajduje w nich pewne cechy wspólne t Wrosi z narodowości ,pocho- 
dzenia szlacheckiego, z wyksztatcenia Coktorowie obojga praw= za wy Jątlei em 
Garampi'ego- w hierarchji “rcybiskupi tytulami, byli potem wszyscy kardy- 
onerami ; o Polscce,której jeżyka nie znali,mieli,znowu Garampi' ego wy Jmu- 
jąc-s*abe wiadomości. m. 
z Trzecie cześć pracy'='n> jobs ernicjsza, zawiera katalog 195 
tek i zwiezty opis 2]. €zjo"6: arohiwum. 
« Sąbo”? i ` 
1."'Praclimin"ria ed informationen Nuntiorum" ,azyli encyklope- 
-1a wiadomości „potrzebnych do wprowadzenia nuncjusza w urzelorania i stow 
sunki, I tom aporządzony został przez nuncjusza Maroscotti'ogo dla swego 
nastepay joszoze w roku 1670. Tomy II=V są autorstwa Garampi'ego,VI gpaw 
wierna wiadomości o prawach i prerogatywach nuncjusza nw Polsce. ret: 
2 Spis kolegiów papieskich w Polsce i w W.X Litewskim obu 


abrardkéw . | gets, | 
3. akta do prawie viszystkich sejmów Rzplitej od. roku 1760-17 
93 (w liczbie 17) i diarjusze przez Świadków naocznych sprewione .*Maxj - 
mus est hujus partis archivi valor pro historia interna Poloniae" - po- 
wiada autor 9 tym dziale Archiwum. a! 

ł,.Sprawy dyssydentów i .schyzmatyków - w stanie zaczetym 
przez Garampi'ego i przez nicgo opracowanym - nie doczekały sie kontynuo- 
cji 22 jego nastepaów. 
Wwa” - 5 Tak toż cześć V,dotycząca ziem od Polski oderwanych w roku 
1772 i dawniej. azesciach cotyezacych Rosji jest mnóstwo źródeł do jej 
wewnętrznych spraw,w dyu ostatnich tomich materjaty do dziejów Turcji,do 
"Glee ska, Jaksonji i Kurland ji. 
™ 6.Bogata,bo 53 tony obejmujące "Rpistolariun Nuntiorun" zwra- 
oa na sibie azozególną uwage Garampi wydzielit listy swych poprzednikow i 
swoje wrasne w 5 Gześci t 


liListy od Sekretarjatu Stanu 

2.Listy od Kongregacji de Propaganda Fide. 

Listy innego pochodzenia wchodziły w różne ĉziaty Archiwum, to- 
też już nuncjusz Archetti (1776-1784) stara? sie ztączyć listy z Xurji 
rzymskiej do-nuncjuszów i tak powsta dzia? ITI .TdąC logicznie za nim do- 
dat Saluzzo (1784-1794) inny dział : Litterae ad nuntios diversorum Nad 
tym porządkiem przemogry Jecnak nag heey praktyczne, które nokazywaly przy- 
dziat listów do nuncjuszów do innych č ziaTów - i tak pozostało .ato w pet= 
ni zachowaty sie - 

7 Regesta nuncjuszów do Sekreta rjatu Stanu Ten dział wiąże sie 
sciśle z działem poprzednim (6) Jest ciągtość regestów nuncjuszów od roku 
1760-1795 z luką za lata 1767-17 2 i 1794-1795 .Ta cześć Archiwum zawiera 
przwie wszystkie instrukcje Stolicy Apostolskiej "la nuncjuszów i oćpowie- 
czi tychże dla Rzymuzobjasnia stosunki miedzy Rzymem a Polską;stanowi trzon 
archivum,którego pozostate cześci służyć mogą jecynie cla lepszeg Ą ych 
stosunków zrozumienia. 

8.Listy Kongregacji de Propaganda Fide i Jekretarjatu Stanu do 
nunc juszów . 

3 ‘Listy Kur ji-Rzymskicj - poza Kongregacją ce Propaganda "ide 
Co nuncjuszéw. 

10 .Regesta listów nuncjuszów Co Kurji Rzymskiej. 

1l.Regesta listów nuncjuszów do różnych - bez Kurji Rzymskiej. 

12.Listy różne Go nuncjuszów - bez Kur ji Rzymskiej. 

| 15 Metropolita di Russie czyli akta odnoszące sie co metropoli- 
ty kijowskiego 'elicjana Wotodkowicza 1756-1778. 

l A sg E dąBe miedzy innemi źródła Co procesu o kró- 
lobójstwo w roku 1771,do Franka (Frankistów),do zniesienia Zakonu Jezui- 
tów i. wiele innych - w 12 tekach. 

15.akta Co ninj polictych w lat ch 1760-94 przez kler polski i 
obcych poc auspicjami nu.alcjacury warszawskiej - zwtaszcza w Rosji - az do 
astrachanu i Saratowe. 

16 Ordini Regolari - czyli akta do spraw 31 zgromadzeń zakonny 
Ww. Polsce. x, haud alibi. inveniri potest talis fons scientiae ce vita 
roligiosorum in Polonia..."-powiada Autor o tym dziale archiwum. 

17.Sprawy biskupów i Giecezyj - nie wszystkie jednak,gdyz niema 
działu archivum,w którym nie bytoby źródet do tego zagaðnienia . tutor o06- 
nia wartość zasobów tego działu jak nastepuje : "Haec pars archivi maximi 
ast: momenti pro historia Ecclesiae in Polonia ; inveniuntur in ea,praoser- 
tim in parte Garampiane,datac de numero ecclesiarum,parochium,fidelium ali- 
aque multa quae vix ATEbi inveniri porsunt. ", 

18.uffari Sospesi - są to w 3 tekach zawarte akta, c.la ltórych 
trućno było o przydzia" rzeczowy. 

19 .Acta. oeconomicae conventus Theatinorum Varsaviae z lat 1758- 
1779,genetycznie do archiwum nuncjuszów nie należące i nie wiacono skąd 
sie Z wzie ry „autor skromny jest przypisać im pewne znaczenie Cle pozna- 
nia współczesnych stosunków gospocarczych w Polsce. 

20 .Regesta nuncjuszów oč 1587-1713 z cennym materjatem history- 
cznym, jako jedyna prócz MA ORNYCA Gokumentów pozostatosé archiwum nun- 
cjatury w Warszawie z przed roku 1759 .Regesta. zawierają cenny ma 'terjat hi- 
storyezny . 


) 
Niniejsze sprawo2ce onie nie. 62450 detnego wyobrarenia 9 reperto- 
rjum,które jest micjscami szczezstowe i Crobiasgowe i pozwala wnikliwie za- 
poznać sie ze zbiorami wogóle i z zasobami w poszczególnych Aziatacn Archi- 
wum .Uratwieniem dalszym w tym kierunku są wykazy ob jaśnia jące, do Jakicn 
nuncjatur o”nos 'zą sie powyższe matorjaty w poszczególnych tomach czy tez 


tekach Wszystkie trzy ropartorja mówią same 4a siębie i Świnóczą o warto- ` = 

"ści pracy, ktéra adtad bodzio AEE N dla badaozy zbirów irchiwum Wa- 
tykanskiego w dziale Nunz .Varsnv.Jeat ona jodnem g nielicznych rzetelnych 
osiągnięć nasza jJ nauki historycznej na Emigraoji z czasów wojny. 


Laon Koozy. 


ROPYORT Marek, Die Handworker und ihre 
Vereinigungen im alten Wintcrthur(bis 

1798) .279 .Neujjahrsblatt der Stadtbiblie  . 
othek Winterthur 1946 Str.144 & 4 tabl, 
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Miasto Winterthur nie należało do wielkich miast ani w cza 
snah novożytnych,kiedy liczba jeza mieszkańców nie przekraczała przez 
Wuqi ozas 2200 dusz,ani w wiekach érecnich,kiedy byta sac.a nawpół rolni- 
cz3. SąCa 2a 2 bibliograf ji. vrac,nie znałaz?o ono też wiekszego zaintereso- 
venia wśród historyków i nie bytoby zapewne ściązneto na siebie uwagi pol- 
skiczo badnaza,zdyby nie przypadek 1 Oto Autor, bawi c Jako internowany 
wojskowy w Szwajcarji,wykonzystat pobyt w "interthur w sposób najbardziej 
godziwy + zwrócił sie ku zbadaniu przosztości miesta,któro tylu ?21akom 
udzieliło w ozasie wojny gościny i vyviaza? się z zadania tak,że prof. 

H Nabholz prace jego zalecić máz} wszechnicy v Zurychu, jako ofnowindająaą 
wymogom pracy Goktorskicj. pa 
Pracn w Cziedzinie urbanistyki to praca nierdzięczna i 

trucna .Niewczieczna,bo żadna "Ortszeschichtell nie fx je tezo zadowolenia, 
co zbadanie wiclkich wyćarzeń 1 ohcnwanic z postaciami históryocznymi ;tru= 
ona zg uwagi na char'kten źródc ,zwykle jednostronnych a Jak wtym wypadku 

2 tyle jeszcze trudnicjsza,żc i na nich autorowi nie zbywało : nie miar 
prówie zupernie podstawowych źrójer to jest ksiąg cechowych (str.5 i 124) 
i'w badaniach zadowolić sie musiał innymi archiwal jami miejskimi A vieo 
aktami radzi cokimi ustawami cechowymi,ksiezami celnymi i korespondencją 
miejską Bliższy opis tych żrAder, dość b-gatych, byłby na miejscu. 


iesto Wimterthun naležato 75 starszych, bo. fura roku 
1180 by?o GTA Bios Copiers w roku 1264 otrzymało -* ©». i to z 
o reki Rucolfa z Habsburza to,co otrzymywały miasta lokacyjzsy w zasiegu kə- 


ionjalnym n° wsohodzie ; terytorjum,ustrój z prawem wyboru sołtysA,niż- 
SZČ sącownictwo, sprawy matzerskic,wymier i ściąganie podatków. alka v 
utrzymanic tych swobid,rozszerzonych jeszcze na korzyść miasta przez te- 
02 Rudolfa z Hebsburza w roku 12/5 stanowią >snowe dziejów Tinterthur 73 
Co roku 1467 VW tym roku stato sie ono z 397 rządów Zygmunta Dod zwierze 
ohn>ść Zurychu i z ta chwil zaczął sie rozwo J zospodnrczy miasta (str. 
125,19) .Rych¥o ©osz%o ona fo rozkwitu i byla wlerzyciclem wobec bliz- 
szych i Calszych municypjów i to municy jay bogctszyoh,np.w roku 1692 na 
54 662 trzywny (str.26).Jest to sum» Anse w porównoniu do liczby micszkar- 
ców i w stosunku Go okresu śroćniowiecznego,kiedy miasto była poważnie 
zelłużone i nie mogło sie z Gluzńw wy tostsé (stn.18).7 tym okresie jest 
Winterthur właściwie znaczni osadą rzemieślniczą.Z zestawienia snorządzo 
nago przez autora wyniko,że miasto liczyło w roku 1689 544 rzemieślników 
zrzeszonych w 40 rzemiostach ne o7*1ln liczbe micszkańców 2200, = 
Powstaje zaraz pytanie, Jakie to byty rzemiosta i jakim stu- 
zyłty one celm. W pewnom micjacu strvicrózz Autor,że z rzemiost jecne pra 
opaty no aapko Jenie wtasnhazo rynku micjskiczo,inne nx dalszy zbyt a jes 
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szcze inne vychoczity stosunkami poza kanton i kraj i siegaty związkami 
aż do Francji ,Wroch i Niemiec (str 123-4).W pracy samej ten ostatni po- 
lac. nie znajduje poparcia Miasto pozostawato w żywych stosunkach jedynie 
ze St Gallen,Konstancy a przedewszystkiem z Zurychem i Zurzach - może 
złównymi rynkami zbytu .Dalej wyroby jezo nie dochodzity a jeśli to raczej 
pośrednio - może przez St.Gallern,którezo kupcy siegali rozgatezicniami ha- 
n“lowemi aż do Poznania i Prus,moze przez Ravens berg, z boga „tym starem 
kupiectwem Tłumaczy sie to rodza jem rzemios* „wśród których s>ożywcze sta- 
vy m. piervszem miejscu (str .30--31),n których w roby, tkaczy wyjmując (str. 
58) nie szły z pewnościa na ri.olkie rynki Grówną zastuzą omaviancj pracy 
jest też niotyle część I 920112 pierwotnie szerzej ujeta a streszczona z 
ujn, ala niej,w której Autor omawia Gzicje rzemiost na tle przeobrazeń 
ustro jowych miasta, jednak bez nieodzownezo tha gospodarczego kra ju i bez 
związku z wielkim hanad on Karta £6 pracy polega na opisie poszczezólnydh 
Jziedzin rzemios? z nadzwycznj bozatem mater jatem porównawczym ni prze- 

strzeni 3 wieków. Autor przekopa? sie przez bogaty zasób źródot nowych, 
Nian wykorzystanie ze wzgleću na jezyk stwarzało trudności samo przez 
sie a które z uwagi na środowisko historyczne i dawniejsze zajecia nauko- 
we autora byty mu 279%a odce .Wysitek by? rzetelny i fat w wyniku monogra- 
fje,która jest w svoim rodzaju wzorem. 


Leon Koczy. 
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